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księgozbiór 
przedwojenny

Przemowa,

Uniwersytet IFileński iest zgromadze­

niem uczącem, i razem JPladzą Kra­

tową Sądową i Aclministracyyną, przez 
Akt potwierdzenia d Kwietnia i8o3 v. s. 
i przez Ustawy Monarsze 18 Maia te­
goż roku, pod zawiadywaniem Kurato­
ra, a zwierzchnością Ministra Oświece­
nia ; ustanowioną do rządu nad szkoła­

mi i zakładami edukacyynemt w dzie­
więciu guberniiach iego UFydziąl skla- 

daiących, to iest: TUi/eńskiey, Grodzień- 
skiey, Mińshiey, Wołyńskiey, Podol- 
skiey, Kiiowśkiey, Witepskiey, Mohi- 
lowskiey i Białostockiey. Pod dwoia- 

kim tym względem obowiązany przez
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ustawy Monarsze w artykule XII. do 
dwóch Sessyy publicznych na rok, a 
przez artykuł X do ledney co miesiąc 
bessy i Akademtckiey samym naukom 
poświęconey; ułożył sobie tenże Uni­

wersytet prace szkolne z początkiem 

JUrzesmą zaczynane, dn. 15 tegoż mie­
siąca iako w dzieńKoronacyi Wskrze-*  
siciela swego ALEXAXDRA I. pu- 
blicznem posiedzeniem otwierać; osta­

tnich zaś dni Czerwca zamykać ie z ró­

wną uroczystością: nadto zdarzenia 
znakomitsze przez podobne posiedzenia 
święcić i obchodzić. Gdy przez wybór 
wolny Zgromadzenia wyrokiem Mo­

narchy potwierdzony, dostał mi się 
zaszczyt Urzędu Rektora, należało do 
mnie tez posiedzenia zagaiać: a w tych 
zagaieniach nie uchybić ani uszanowa­

niu publiczności, ani powadze Uniwer-
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syte tu. Jeżeli ten rodzay mowy nie iest 

z siebie powabny ; iest zawsze ti udny 
dla człowieka nie lubiącej o, ani się 
z cildzemi myślami popisywać, ani 
swoich powtarzać. Obrałem więc sobie 
za materyą zagaień naprzód wynurze­
nie czci i wdzięczności Uniwersytetu 

dla Monarchy iako wspaniałego swego 

OdNoteiciei. a, iako dóbr oczy nn ego dla 
nauk i oświaty kraiowey Opiekuna 
PoWtóre uwielbienie, ludzi zmarłych, 
którzy się albo nauką do stawy, albo 
przywiązaniem do dobra Uniwersytetu 
fUileiiskiego przyłożyli. Potrzecie za­

chęcenie do usilności i przykładnego 
sprawowania się młodzi szkolney, tu­

dzież udzielanie iey potrzebnych rad i 
przestróg*  Poczwarte opowiadanie ro­
cznych dzieiów i waznieyszych robot 

w Uniwersytecie i w Szkołach iego wy-

ł
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działu. Ta wagi zaś i postrzeżenia w na­
ukach, takie nu się zdawały potrzebne*  
posłużyły do rozpraw czytanych na Ses- 
syach Akademickich, które się dnia 1O 
każdego miesiąca odbywać zwykły. Te 

ostatnie pisma przyłączyłem do urzę­

dowych zagaień, i przydałem niektóre 
albo iuż dawmey przeżeranie ogłoszo­
ne, albo nigdzie leszcze nie czytane-, ro~ 

zumieiąc że bydź mogą uczącym się 
przydatne. Pożytki bowiem garnącey 
się do nauk kraiowey młodzi by<y za­

wsze pierwszym zamiarem wszystkich 
moich prac i usiłowań, łożonych przez 
czterdzieści dwa lat mego Literackiego 
życia. Ale dla człowieka publicznego 
nie dosyć iest mieć dobrą chęć i za­

miar : trzeba ie nadto w wypełnionych 
obowiązkach pokazać na iaw, a przy 
nich należytą w robieniu rzeczy umie- 

iętność. Niezdatność w kraiowym u- 
rzędniku nie tylko iest wadą i przygar­
ną, ale nawet głównym występkiem*  
bo interes kraiu tak można zgubić nie­
prawością i lenistwem, iak nieumieię- 
thością rzeczy. I wtenczas naylepsze 
inteneye nie tylko nie są zaletą i wy­

mówką, ale owszem potępieniem czło­

wieka', bo kto prawdziwie chce dobrze 
dla kraiu, nie powinien się podeymo- 
wać tego, do czego się nie usposobił. 
Przez ośm lat sprawowanego urzęcla 
bacząc na to nie wątpliwe prawidło 
moralności, na klęski i nieszczęścia wy- 
nikaiące z iego przestąpienia', potrajił- 
żem uniknąć złudzeń miłości własney 
w tern ’, że nie zawsze mogąc skutecznie 
pomódz dobru nauk i Instrukcyi kraio- 
wey, przynaymniey mi się udało cm 
nie zaszkodzić? To zagadnienie spra-
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wiedliwa Publiczność rozwiąze: pod 
Jctórey sądem są i moie urzędowe spra­

wy, i myśli w teraznieyszym zbiorze 
zawarte.

Pisałem w Wilnie dnia 6 Listo­

pada roku 1814 v. s.
■ " ' 1

J-int Śniadecki.
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Zagaienie Sessyi Publiczney Uniwersy­
tetu TUI łebskiego dnia H Marca 

1807 rokit w sali Biblioteczne j<

W*.stąpienie  nA Tron Nayiaśnieyszego 

ALEKANDRA Pierwszego, które dziś u- 
roczystyni obchodzimy obrządkiem, iest 
dla Nauk, uczonych, i uczących się iuź 
nie święto oczekiwania i nadziei; ale 
święto pociechy i wdzięczności. Ten hołd, 
duszy rozrzewnioney darami dobroci, sta­
nowi iak religiią czułości odradzającą się 
W sercu ludzkiem, potęgą dobroczynno­
ści wzruszonem. Nabył do tego hołdu 
Prawa Panuiący Monarcha, kiedy swe 
na Tron Wstąpienie naznaczył ustanowie­
niem i opatrzeniem Instrukcyi publiczney, 
rozciągaiąc ią na wszystkie Prowincy©

Tom II. 1
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swego rozległego Państwa, i usiłuiąc roz­
szerzyć iey wpływ na wszystkie klassy 
mieszkańców. W tein iednem dziele rzu­
cone są naymocnieysze grunta rządu O- 
piekuńskiego, i pierwiastki szczęśliwości 
powszechney: bo gdzie Panuiący stara się 
o wydobycie i szerzenie świateł rozumu, 
gdzie ludzi chcc prowadzić mocą przeko­
nania; tam chce okazać: źe nawyższa 
władza iego iest władzą Prawdy i Spra­
wiedliwości. Jakoż zważaiąc wpływ nauk 
na szczęśliwość domową, na los społeczno­
ści ludzkiey i Narodów, nie trudno się 
przekonać, że wszystko prawie w towa­
rzystwie ludzkiem zależy od wydobytych 
i szczęśliwie nakierowanych władz umy­
słowych człowieka. Ich nmieyszy lub 
większy stopień dzielności osłabia lub po- 
dwaia przewagę samych nawet sił fizy­
cznych. Znane są aż nadto korzyści po- 
ięcia i.rozumu w wynalezionych i szczę­
śliwie przystosowanych darach Przyro­
dzenia, sztuki i przemysłu. Sama wre­
szcie sprawiedliwość, na niey oparta mo­

ralność czynów, i dostoyność natury lu- 
dzkicy, nic innego nic iest, tylko rachu­
nek dobrze zważonych wzajemnych ko­
rzyści, i wypadek dobrze ogarnionego 
porządku Społeczności. Lubo cały bieg 
życia człowieka iest ciągłym biegiem iego 
edukacyi i nauki: bo wszystkie zdarzenia 
świata, wszystkie wypadki życia uwagą 
rozbierane, są to wielkie i ważne lekcye 
oświecaiące i rozszerzające w nas władzę 
poięcia i rozsądku; wszelako początkowe 
wydobycie i szczęśliwe skierowanie tych 
sił przez wychowanie szkolne, ieżcli nie 
całkiem stanowi, to przynaymniey wiele 
wpływa w los ludzi i przeznaczenie Na­
rodów. Sztuka więc sposobienia ludzi, 
będąc sztuką doskonalenia człowieka zna­
jomością siebie i rzeczy, iest pierwszą i 
naywaźnieyszą sztuką życia towarzyskie­
go. Jey zaniedbanie w iednych, a szerze­
nie w drugich Narodach stanowi o ich 
wzroście lub upadku: bo w biegu postę- 
puiącey cywilizacyi, gdzie wszystko pra­
wie potrzebuie pomocy nauk, trudno iest 
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w ciemnościach znaleźć pożytki óświć- 
cenia: trudno poszukiwać w niewiadomo- 
ści tych korzyści, iakic daie przewaga 
rozumu, i dzielność iego wynalazków. 
Zgromadzenia Uczone i le, które dosko­
nalą nauki przez wynalazki; i te, które 
doskonalą ludzi przez nauki sąto usta­
nowienia zaprzątnione ćwiczeniem się 
w tey sztuce, i zaięte powinnościami sze­
rzenia iey pożytków.

Kiedy Europa przez chwalę Nauk, i 
wypływaiące stąd korzyści cywilizacyi, 
otrzymała pierwszeństwo na powierzchni 
ziemi; rząd niegdyś polski dal iey pier­
wszy przykład w ustanowieniu Władzy 
kraiowey czuwaiącey nad wychowaniem 
młodzi. Ta wielka myśl Joachima Chre- 
ptowicza nie była to naśladowaniem u- 
staw Spartańskich, które sposobiły ludzi 
nie do cnót domowych i towarzyskich, 
ale do pielęgnowania przywal' dzikości.

Nayiaśnieyszy ALEXANDER Pierwszy 
utwierdzając wyrokiem swoim tę pier­
wszą Xięstvva Litewskiego Szkołę, na- 

daiącświetność i sypiąc dobrodzieystwa na 
to dzieło Stefana Batorego, poruczaiąc iey 
rządowi i staraniom Instrukcyą publiczną 
w Prowincyach od rodaków zamieszka­
nych, oddaiąc Zwierzchność i kierowa­
nie tak ważnego dzieła pełnemu nauki i 
gorliwości Ministrowi, powierzając bliższą 
straż i pieczą tak ważnych powinności 
Potomkowi Miłośników Nauk, i znako­
mitemu ich światłem Ziomkowi naszemu; 
rozciągając to wielkie ustanowienie do 
wszystkich Prowincyy rozległego swego 
Państwa, zwracaiąc i powiększając fun­
dusze Instrukcyi poświęcone, wymierza- 
iąc nagrody pracującym, zgoła robiąc 
sprawę oświecenia walną sprawą rządo­
wą, a stan Nauczycielski stanem Pań­
stwa; ten wspaniały i dobroczynny Mo­
narcha nie tylko naypięknieyszą Ustawę 
kraiową uratował z potopu klęski po- 
wszechney, ale ią ieszcze rozszerzył, wy­
niósł i uświetnił. I dlą tego wezwany 
sprzyjaniem Waszem Uczeni Mężowie 
potwierdzonem wolą naywyższą przenio- 
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sTem się od brzegów Wisły, aby ofiarą 
wysłużonego sobie przez trzydziestoletnią 
pracę spoczynku, oddadź cześć tak zba­
wiennym Panuiącego przedsięwzięciom. 
Przepędziwszy ledwo nic całą osnowę 
życia w łubem mi zawszcNauczycielskiem 
powołaniu, przyszedłem odetchnąć z po­
ciechą w tey starodawney Oyczyźnic Ja­
giełłów, gdzie widzę ich święte Cienie u- 
wielbione opieką nauk, która niegdyś 
była zaszczytem ich Panowania, a źró­
dłem pomyślności publiczney.

Ale kiedy Nayiaśnieyszy ALEXAN- 
DER I. podniósł wielką Ustawę oświe­
cenia, opatrzył ią z hoynością, i podparł 
swoią Opieką, zrobił iuż wszystko z sie­
bie: do nas należy posiłkować i zrobić 
skuteczne tak zbawienne Panuiącego dla 
współziomków zamiary. I dla tego świętą 
iest naszą powinnością zebrać i połączyć 
wszystkie nasze usiłowania, poświęcić ic 
usłudze publiczney w tym Przybytku na­
uk, gdzie młode pokolenia ziomków na­
szych powinny rozwiiać i doskonalić swe 

7

siły i sposobności, uczyć się prawideł 1 
sposobu pożytecznego życia, nabierać zda- 
tności do posług rządowych i towarzy­
skich, czerpać pomocy do ubiegania się 
wyższością świateł, talentów i zasługi do 
chwały prawdziwego znaczenia: a przez 
nie w śród ludu tego ogromnego Pań­
stwa pracować na sławę imienia, i na 
wziętość rodu Polskiego- W tym wiel­
kim widoku przeznaczenia naszego pa- 
miętaymy. na dostoyność publicznego ży­
cia, gdzie święte i zbawienne Panuiącego 
zamiary stawić nam się powinny boży­
szczem trwożącem nas obrazą wierności, 
a zapalaiącem do szlachetney żądzy ubie­
gania się o dobro wszystkich. Błogosła­
wimy dobroczynności Monarchy w tym 
uroczystym obrządku, błogosławmy iey 
ieszcze w pożytecznych owocach prac na­
szych, w przykładności obyczaiów, bez 
których nauka stale się zgorszeniem, a 
towarzystwo ludzkie zgraią. Na ścisłóni 
pełnieniu powinności naszych buduymy 
pamiątkę wdzięczności dla Tego, który 
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sobie na szczęściu publicznem chwalę Pa­
nowania założył.

Zagaienie Sessyi TPubliczney Uniwer­
sytetu Wileńskiego dnia 28 Czerwca 

1807 o. s. przy początku Wakacyi.

Kończymy dziś bieg roczny prac naszych 

w źałosnem prawda wspomnieniu; żc 
przypadki zbliżoncy do granic Państwa 
woyny ztnnieyszy wszy znacznie liczbę li­
czących się, przeszkodziły nam do tych ko­
rzyści, iakieby młódź kraiowa zebrać by­
ła mogła z usiłowań Nauczycielów publi­
cznych; że przcr*vane  z innemi narodami 
związki zatamowały wzrost wiadomości 
naszych: bo nam nie dały korźystać z prac 
i myśli zagranicznych; które sztuka pisa­
nia i druku robi własnością powszechną. 
Ale też razem kończymy ten rok szkol­
ny w pocieszaiącey nadziei, że błogosła­

*) Pokóy zawarty W Tylży między Rossyą, Frań* 
cyą i Prusami.

Tom II.

wieństwo pokóiu *)  wróci nam przysłu­
gi społeczności uczoney, i otworzy polo 
do pozy Lecznicy szych prac na rok przy­
szły. Jest to przeznaczeniem rzeczy lu­
dzkich w śród ,nayważnieyszych zatru­
dnień spotykać wywiiaiące się przeszko­
dy, i w dziele pożytecznych prac i starań, 
walczyć z nasu waiącemi się przeciwnościa­
mi. Nauki są to córki pokoiu: ich łago­
dne światło rzadko się zbiera i zatrzyrnu- 
ie, a nayczęściey gaśnic nad ziemią szczę­
kiem broni strwożoną. Świadczą to oko­
lice Grecyi, Samarkandy, brzegi Eufratu 
i Nilu, które niegdyś chwalą Nauk świe- 
tniały, dziś wystawuiące widok spusto­
szenia i dziczy, iako okropne pamiątki 
woyny sprowadzone tryumfami zwycięz­
ców. Sprawy waleczności i odwagi wy­
mierzone na obronę kraiu i swobód oy- 
czystych, na odparcie napaści obcey go*  
dzącey na własność, albo obrażaiącey do- 

a
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stoyność narodową, sąto zaiste szanowne 
i okazale zaszczyty dzielności ludzkiey; ale 
te pod rządem wygórywanych namiętno­
ści rzucaiąc nasiona długich buiów i utar­
czek, miotaią ludzi z icdncy ostateczności 
do drugiey, od znoiów wszystko wywra­
cających, do martwey ociążałości, do tra- 
wiącey wszystko, a nic nie wydaiącey 
gnuśności, cofaią wstecz cywilizacyą to­
warzystwa: i kończą się zazwyczay na 
srogiey zdziczałości narodów.

Spodziewać się należy po geniiuszu i 
ludzkości passuiących się i wladnących lo­
sami kraiów Mocarstw; że przykłady 
czerpane w dzieiach ppłynionych wieków 
nie będą dla ich przestrogi zgubione; że 
wpływ dobroczynny rozumu i sprawie­
dliwości przemagać będzie w ich porozu­
mieniu się i układach; i że Europa dosłu­
żywszy się przez chwałę Nauk i postępek 
Cywilizacyi pierwszeństwa na powierz­
chni ziemi, utrzyma się przy tey okaza- 
łey i świetney prerogatywie. Ożywieni 
tak słodkiem oczekiwaniem wystawiać 

sobie możemy szczęśliwsze dla powołania 
naszego czasy, i okazać wierność obo­
wiązków w owocach ich pilnego strzeże­
nia. Nie dosyć, że garnącey się do Szkół 
naszych młodzi pomagać będziemy gor- 
liwem udzielaniem światła Nauk i umie­
jętności ; pożytki prac i starań naszych 
nie powinny się zamknąć inurami tego 
miasta; ale się szerzyć i rozchodzić po ca- 
łey przestrzeni poruczonego nam wydzia­
łu, i tam.w skutkach slaranney troskli­
wości okazać ważność i rozległość naszey 
usługi. Pilnowanie porządku Szkół po 
Prowtncyiach, opatrywanie ich w Nau- 
czycielów zdatnych, pracowitych i przy­
kładnych, gromienie wszędzie-oziębłości 
w powinnościach, rozwolnienia w obycza­
jach, i niezdatności w uczeniu, a wszędzie 
stateczne i silne zachęcanie pracy, talen­
tu i obyczayności, sąto ważne zatrudnie­
nia, od których zależą nayrozlegleysze po­
żytki oświecenia, i wielka część chwały 
dla stanu i powołania naszego. Tysiące 
młodzi po całey powierzchni kraiu roz- 
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sypaney wzywaią naszcy pieczy i staran­
ności, którzy wychodzić maią na Oyców 
familiy, na urzędników kraiu, na obroń­
ców iego swobód i całości, wcielać się 
w społeczność, zaludniać wszystkie klas- 
sy mieszkańców, i tam wydadź na iaw 
świadectwa naszcy pieczołowitości lub o- 
puszczenia.

Pełen dobrotliwości i zbawiennych 
przedsięwzięć Monarcha, wziął za cel 
swegoOpiekuńskiego rządu polepszyć byt 
kraiu, i wydoskonalić sztukę Administra- 
cyi wewnętrzney. Wzywa pomocy oświe­
cenia do tak wspaniałego zamiaru. By­
łoby po części winą naszą, gdyby się tak 
wielkie przedsięwzięcie nadto przewlokło 
lub nie powiodło: bo sztuka sposobienia 
ludzi przez edukacyą publiczną stwarzać 
powinna wszystkie do tego pomocy, a u- 
suwać przeszkody; leczyć wszystkie na­
rowy osobiste i towarzyskie, wprawiać 
ludzi w dobre nałogi i postępki, ubezpie­
czać ich od błędu przez rozsądek i potrze­
bną rzeczy znaiomość. Jakoż zagłębiwszy 
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uwagę w tysiączne przywary zarażaiące 
massę towarzystwa ludzkiego, łatwo się 
przekonamy, że prawie wszystkie są o- 
wocem błędu lub niewiadomości. Młódź 
z pod straży i dozoru naszego na świat 
wychodząca wmiesza się w len zbiór ró­
żnych skłonności i nałogów, wcieli się w tę 
inassę cnot i występków, którą przez za­
szczepione że tak powiem powinowactwo 
z dobrem, nic zarażać, ale czyścić powin­
na. \yszystkie albowiem gorszące w spo­
łeczności ludzkiey sprawy nie przyymąsię 
i nie przystaną do człowieka, który przy­
szedł do czystego wyobrażenia porządku 
towarzyskiego, który dobrze obliczyhpwo 
rzetelne korzyści utopione w interessie po­
wszechnym, który się poznał na dostoień- 
stwie natury ludzkiey, i uczuł głęboko 
szacunek samego siebie. Oświecenie szkol­
ne zaszczepić i utwierdzić w nim powinno 
te zbawienne i szczęśliwe poruszenia, a 
przez nie urządzić kierunki publicznego 
i domowego życia. W tak ważnym i 
rozległym widoku powołania Nauczycie^ 
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skicgo obchodzimy dziś święto zaczynają­
cego się dla nas spoczynku: który ieżełi 
iest nudą i prawdziwem udręczeniem lu­
dzi w gnuśności i próżnowaniu gniiących; 
icst lubetn pokrzepieniem sil dla człowie­
ka, który z słodką pociechą serca spoczy­
wa pod plonem pożytecznego życia; któ­
ry mierzy osnowę dni swoich na paśmie 
korzyści publicznych; który rozważa i 
widzi, że iego poty i znoie zamieniły się 
w dobroczynną rosę dla młodych poko­
leń wyrastających na sprawców powsze- 
chney i domowey szczęśliwości. Wy- 
tchniymy w tey rozweselaiącey myśli od 
trudów szkolnych, a gotuiąo się do rozpo­
częcia na nowo obowiązków publicznych, 
rozpamiętywaymv tę potrzebną i wielką 
prawdę; że praca utrzymuiąc dzielność 
człowieka, ćwicząciego władze, i krzepiąc 
siły, iest źródłem wszystkich towarzy­
skich korzyści, a prowadząc do zamiło­
wania się W swerii powołaniu, iest jeszcze 
naypewnieyszą drogą osobistcy każdego 
chwały.

Zagaienie. Sessyi Publiczney Uniwersy­
tetu dnia i5 kKrześnia i8oęv.s. w ro­
cznicę Koronacji IN. Imperatora 
Z rozpoczęciem roku Szkolnego.

Dzień Koronacyi Panuiącego nam Mo­
narchy, który dziś otwarciem prac szkol­
nych uroczyście obchodzimy; iestto świę­
to nowego między Tronem i Naukami 
przymierza: w którem ALENANDER I. 
zamówił sobie wszystkie posiłki oświece­
nia , a zatem cały wpływ rozumu i spra­
wiedliwości do trudney sztuki rządzenia. 
Chce bowiem silą przekonania pociągnąć 
wszystkich do posłuszeństwa swoiey Oy- 
cowskiey władzy. Od Piotra W. zało­
życiela Akademii Petersburgskiey, Mo­
narchowie Rossyyscy przykładali się opie­
ką i dobroczynnością do wzrostu Nauk: 
nayświetnieyszc dowcipy i geniiusze osta­
tniego wieku, albo hoynie nagradzane by­
ły za swe dzieła i wynalazki; albo wezwa­
ne do Stolicy Państwa przez nowe odkry-
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cia szerzyły po całey Europie chwałę no­
wo założonego towarzystwa, i dodawały 
świetności Panuiącym: którzy te ważne 
twórczego umysłu płody umieli silnie 
wskrzeszać i nagradzać. Pominąwszy inne 
nauki, umieiętności matematyczne wzię­
ły cale nową nadzwyczaynie śmiałą po­
stać nad brzegami Newy, i szybkim kro­
kiem doszły wysokiego stopnia doskona­
łości. Petersburg przez wielki przeciąg 
ośmnastego wieku ledwo nie był tern dla 
Geometryi, czem niegdyś Syrakuza i A- 
lexandryia w nayuczeńszych Grecyi cza­
sach. Ale te wszystkie tak wspaniałe dla 
nauk przysługi, były to tylko sypane do- 
brodzieystwa dla samych nauk, i dla in­
nych narodów z niemi dobrze obeznanych 
i ich korzyściami kwitnących. Wysokie 
poięcia i głębokie myśli Bernoullich, Eu­
lera , nie mogły ieszcze żadnego wydadź 
pożytku,iako prawdy niedostępne dla kra­
iu, który należało wprzód z pierwszemi 
początkami nauk oswaiać. Ta potrzeba 
narodu zaięła serce ALEXANDRA I. na

I

dobro ludu swego wylane. Do zaszczytu 
Poprzedników swoich przydał ieden nay- 
pożytecznieyszy; kiedy staranie o wzrost 
Nauk połączył z gorliwością o wzrost o- 
świecenia kraiowego, to iest o doskonale­
nie ludu swoiego przez Nauki; stwarza- 
iąc władzę Edukacyyną, pomnażai.ąc zgro­
madzenia uczące dla obeznania ludu zczy- 
stemi początkami umieiętności, ustana- 
wiaiąc liczną Szkolę Pedagogiczną w Pe­
tersburgu na sposobienie NauczycielóW 
publicznych dla Prowincyy. Dziś ieszcze 
na przełożenie powszechnie szanowanego 
z zasług i gorliwości Ministra interessów 
wewnętrznych (Hrabiego1 Koczubeia) wy­
znaczając ze Skarbu fundusz na 5o Uczniów 
z młodzi kraiowey, dobrowolnie się po- 
święcaiących do Nauk Medycyny i Chi rur- 
gii przy tuteyszcy Szkole Lckarskiey: id- 
dnem słowem stanowiąc Oświecenie mło­
dzi częścią rządu wewnętrznego, i przed­
miotem swey Oycowskiey troskliwości; 
Oddaiemy dziś cześć tak wspaniałemu, 
przedsięwzięciu,otwieraiąc przybytek roz-

V. Tom II. 3
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licznych Nauk i wiadomości dla garnącej 
się do nas młodzi, i zączynaiąc bieg obo­
wiązków nauczycielskich wydadź się rna- 
iących w korzyściach i usposobieniu mło­
dych pokoleń wzywaiącyeh naszey sta­
ranności i pomocy.

Jestto zaiste szlachetne zatrudnienie 
człowieka zaiąć się rzemiosłem kicruiącćm 
współ-ludzi do własnego ich-dobra, do­
skonalić dane im od Przyrodzenia władze 
i siły duszy, odkrywać ich uwadze po­
trzebne do życia prawdy, ubezpieczyć ich 
od sideł uprzedzenia i błędu, i skazać im 
drogę postępowania zgodną z porządkiem 
Społeczności ludzkiey, i z ich osobistym 
pożytkiem. Zgromadzenia doskonalące' 
Nauki przez nowe wynalazki maią zaiste 
świetne pole popisu: ich prace należą do 
wszystkich wieków i*do  wszystkich Na­
rodów: ale zgromadzenia uczące, prócz 
zdobyczy prawd nowych, lub nowego 
znanych myśli przystosowania, w wykła­
daniu i szerzeniu początków Nauk maią 
za szczególny cel dobro mieszkańców krą- 

iowych, i korzyści własnych współziom­
ków: ich zamiarem iest nie tak pracować 
nad rozszerzeniem granic Nauk, iako ra­
czey nad obmyślaniem i doskonaleniem 
pomocy dla poięcia ludzkiego, ulatwiaiąc 
sposoby uczenia, zaszczepiaiąc czysty i 
prosty porządek myślenia w każdey Na­
uce. Są atoli ważne ieszcze a bliższe 
w własnym kraiu pożytki, o które zgro­
madzenia uczące ubiegać się mogą z wiel­
ką dla siebie chwałą. Błąd i niewiado- 
mość sprzysiągłszy się na rodzay ludzki 
srożeią ną społeczność prawie każdego 
kraiu, zasłaniaią tylu ludziom oczy na 
źródło ich dostatku i szczęśliwości, a pro­
wadzą ich po manowcach nędzy, dole­
gliwości i zniszczenia. Zaraża w obycza­
jach truiąc wszystkie słodycze towarzy­
skiego życia, osłabia i wytępia owe wiel­
kie cnoty ludzkości i społeczeństwa, na 
których się naybczpieczniey opiera szczę­
śliwość i chwała ludu. Zagmatwana spra­
wiedliwość zamyka sam nawet przy­
stęp ratunku dla uciśnionego lub odarte­



20 21

go z własności. Tu mieszkaniec depcze 
po źródle swego bogactwa, bo się na nim 
nie poznaie: tamten urągh się ze środków 
polepszenia losu powszechnego, bo nie 
umieiąc mu zaradzić, przywykł rospa- 
czać o wszystkiem: tu nie icden albo szu­
ka w pieniactwie wybiegów na pokrycie 
swych trącących barbarzyństwem gwał­
tów , wywartych na cudzą własność i na 
spokoyność sąsiedzką; albo czuwa na zdo­
bycz własności publiczney; bo nie widzi, 
źe w uszanowaniu praw drugiego, i w in- 
tercssie powszechnym zawarte są wszy­
stkie pierwiastki iego bezpieczeństwa, po- 
koiu i szczęśliwości: ten znowu będąc od 
dzieciństwa igrzyskiem uprzedzenia, szy­
dzi z rzetelnych człowieka zaszczytów, i 
znieważa zasługę; bo nicznaiąc się na iey 
wartości, nie umie iey cenić. Sztuka for­
mowania i ośw iecenia ludzi leczyć powin­
na te wszystkie choroby umysłu i naro­
wy serca: to zaś lekarstwo nic może bydź 
tylko dziełem sprawiedliwości i prawdy. 
Żeby ludzi przeniknąć czcią sprawicdli- 

wości, trzeba im odsłonić i wystawić o- 
braz porządku moralnego społeczności, i 
wprawiać od młodości w ciągły nałóg 
szanowania tego fundamentu i puklerza 
wszystkich swobód towarzyskich. Żeby 
im odkryć źródła ich dostatku i wygód, 
trzeba im przez Naukę obiawić dobro- 
dzieystwa natury, sztuki i przemysłu, i 
pokazać sposoby ich zażycia i doskonale­
nia. Żeby im zaś pomódz skutecznie w tych 
całych u-mieiętnościach, i razem ich bro­
nić . od błędu, trzeba utrzymywać nad 
niemi goreiącą pochodnią rozumu, sze­
rzyć dobroczynne iego światła, a wytrzy- 
muiąc pociski targającego się uprzedze­
nia, czekać w tey ciągłey utarczce zupeł­
nego tryumfu prawdy. Ten iest zamiar 
i przeznaczenie Nauczycielstwa publiczne­
go! nim natchnięty Stefan Batory zało­
żył tę główną W. X. L. Szkołę: nim 
przenikniony ALEXANDEIt I. przybrał 
ią w okazalszą postać, i powiększył spo­
soby do pomyślności tych prac, które dziś 

/ otwieramy.
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Młodzi Szkolna! dla ciebie to są te 
wszystkie przedsięwzięcia i dobrodziey- 
slwa Tronu: dla ciebie wszystkie prace i 
usiłowania Nauczyciclów, które byłyby*  
daremne i zgubione, bez waszey usilno- 
ści, i bez waszego przyłożenia się. Nau­
ki są to słodkie owoce zbierać się nie- 
daiące bez pracy i znoiu: osadzone na 
drzewie tysiącem przeszkód opasanetn, 
do którego przedzierać się trzeba ciągiem 
pokonywaniem trudności. Są-to płody 
długiego postrzegania, gtębokiey uwagi, 
dowcipu, i bystrego rozumu; których 
przyswoić nie podobna, tylko długiem a 
czasem trudnem trawieniem: to iest wy­
tężeniem sił poięcia i rozwagi. Te siły po­
jęcia, iak wszystkie siły człowieka ani się 
wzmacniaią ani się rozszerzają, tylko pra­
cą iusilnem ich ćwiczeniem. Nauczycie­
le opowiadaniem Nauki obiawiać wara 
będą myśli i prawdy, które wam należy 
pilnie i często rozważać: będą to światła 
rzucono, które zgasną, ieżcli ich ustawi­
czne™ rozmyślaniem utrzymywać i raz- 

niecąc nic będziecie. Nie wszyscy iesto 
ście iednym stopniem poięcia obdarzeni: 
iednych z was Nauka wiele pracy koszto­
wać, drugim z łatwością przychodzić mo­
że; iak pierwsi zrażać się nic powinni’ 
trudnością, bo ciągła i uporczywa praca 
wszystko pokonać zdoła; tak drudzy nie 
powinni dowierzać łatwości poymowania, 
i'oszukiwać się błyskotkami pamięci. 
Bydź gruntownie uczonym nie iest to ie- 
dno, co wiele rzeczy pamiętać: ale iest to 
zgłębić ie rozumem, obcyrzeć skrzętną u- 
wagą ze wszystkich stron, umieć ocenić 
ich stopień pewności lub wątpliwości, u- 
szykować sobie porządnie wyobrażenia i 
myśli, i widzieć całą osnowę Nauki iak ie- 
dno pasmo prawd i początków wywiiaią- 
cych się iedne z drugich. Przydam ieszcze 
do tego, że bydź gruntownie uczonym, 
iestto przystosować Naukę do osobiste­
go doskonalenia samego siebie: toiest wy­
ciągnąć sobie znieypewne i stateczne pra­
widła do czystego rozsądku o rzeczach, i 
do prawego postępowania w sprawach, i
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zdarzeniach życia. Nie dosyć bowiem że- 
byście się usposobili na ludzi światłych i 
uczonych, ale wam icszcze należy bydź lu­
dźmi godnemi szacunku przez obyczaie, 
i przykładne życie: powinniście w po­
stępkach waszych okazywać uszanowa­
nie dla tych prawd, które czerpacie w Na­
ukach. Człowiek uczony bez obyczaiów 
iest zniewagą Nauk, i nayniebezpieczniey- 
szą zarazą towarzystwa: ieslto chodząca 
sprzeczka myśli z uczynkami. Nudzicie 
w was położone Rodziców, krewnych, do­
mowników, rządu i Oyczyżny ostrzegać 
was powinny; że w ich dopełnieniu lub 
zawiedzeniu zawarta iest własna wasza 
szczęśliwość lub niedola. Pamiętaycie,że 
młodość iest porą uprawy i zasiewu; a 
reszta życia, żniwem pożytków z dobrze 
przcpędzoney;albo zbiorem udręczeń,ze źle 
strawioney młodości. Korzystaycież z tey 
piękney chwili życia waszego, abyście się 
usposobili na pociechę samym sobie w wie­
ku doyrzałym i sędziwym, żcbyścic wy­
rośli na pokolenie godne dobroczynności

Monarchy, wdzięczne starań Rodziców i 
Nauczycielów, a chlubne dla narodu i 
Zgromadzenia naszego.

Przez z/te ALEXANDRA. I. pod­

pisany 21 Grudnia r. 1807 v. s. ustano­
wiona w REilnie Kommissya na Guber- 
niie Litewskie, Białoruskie i Mińską, 
do dochodzenia: uporządkowania fun­
duszów edukacyynych i zło zona z człon­
ków przez Monarchę wyznaczonych: 
Tomasza PEawrzeckiego Prezesa, Mi­
chała Romera, Jerzego Białopiotrowi- 
cza, Xawerego Hrabi Niesiołowskiego, 
i Antoniego Lachnickiego, gdy otwo­
rzyła swoie urzędowanie publiczne 
dnia 27 Kwietnia r. 1808 v. s., po wykó- 
naney przez Kommissarzów przysię­
dze, Rektor Uniwersytetu zabrał głos 

' następujący:
Tom II. 4
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Zaczynaiąc dziś uroczyście urzędowa­
nie Wasze, poważni i czcj godni Mężo­
wie! dopełniacie tein powołaniem dobro­
czynnych zamiarów MONARCHY, za­
jętego dobrem wychowaniem i oświece­
niem młodzi kraiowey, krzepicie nadzie­
ję szczęśliwcy dla tey ziemi przyszłości, i 
odżywiacie pamięć tych chlubnych praw, 
które dla tego, że były mądre, sprawie­
dliwe, powszechnie pożyteczne; przeży­
ły samo nawet prawodawstwo narodu, i 
stały się dziś podporą nayzbawienniey- 
szyćh.Panuiąceąo ustanowień. Nie prze­
stanie to bowiem bydź pamiętną epoką 
w .dzieiach polskich, że Seym roku 1776 
usłuchał głosu mądrości i obywatelstwa, 
kiedy podaną od Joachima Chreptowi- 
cza o KommissyiEdukacyyney myśl, ca­
le nową i buyną w pożytki powszechne, 
W prawo kraiowe zamienił; oddał na po­
trzeby edukacyi publiczney fortunę ma­
jętnego, a zgaszonego podówczas Zakonu: 
przez co sprawę nauk i wychowania mło­
dzi zrobiwszy sprawą rządową, zatrudnił 
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władzę publiczną ciągłą iey opieką i dozo­
rem. Za tyle przewinień odkupił się ów 
Seym Narodowi tą wielką ustawą, która 
nie przestanie bydź sławną w dzieiach od­
mian i rządów Europeyskich.

Monarchowie Rossyyscy ocalaiąc 
wielką liczbę praw polskich, szanowali 
tę ustawę i oddaną edukacyi własność: a 
Nayiaśnieyszy ALEXANDER I. przyda­
jąc do sprawiedliwości godną swego Ma­
jestatu wspaniałość, w miarę ogromnych 
kosztów, iakich dziś wymagają nauki, ich 
drogie zakłady i rozliczne pomocy , po­
większył dochód edukacyyny, wyniósł 
stan nauczycielski, utwierdził jedńostay- 
ność instrukcyi publiczney, i ten sam rząd 
nauk i wychowania rozciągnął do wszy­
stkich Prowincyy. rozległego swego Pań­
stwa.

Słyną w dzieiach greckich rządy Pio- 
lemeuszów Egipskich, którzy roz­
sypane sczątki świateł i wynalazków gro- . 
ckich, gromadzili i zbierali z wielkiein sta­
raniem i nakładem. Rozpamiętywamy 
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w dzidach polskich z chlubą i wdzięcznem 
rozrzewnieniem panowanie Jagiełłów, że 
ich dobroczynnością i opieką podniesione 
nauki, przez nieśmiertelne dzieła dowci­
pu i geniiuszu, do chwały i szczęścia naro­
du tyle przydały świetności. Z iakąź czcią 
uwielbiać będzie potomność panowanie 
ALEXAJ\DBA, który przedsięwziął dzie­
ło powszechnego młodzi oświecenia, u- 
twierdził i hóynie opatrzył cdukacyą pu­
bliczną, tę pierwszą cywilizacyi potrzebę, 
stwarza urzędy kraiowodo zabezpiecze­
nia iey bytu, wzrostu i pomyślności? Ca­
ła massa przyszłych kraiowych pożytków, 
cała chwała umiejętności i nauk w ich 
postępku i wynalazkach, cały szereg do­
brze usposobionych ludzi wychodzić ma­
jących z tych starań, i z tey uprawy, na 
usługi, a może i na zaszczyt kraiu; będą 
to owoce i plony tak wielkiego i wspa­
niałego ustanowienia.

JNiech kto wychwala,’ iak chce, edu- 
Łacyą domową: dla tego że ona iest ma­
jętnym tylko, a zatem malcy liczbie mie­

szkańców dostępną; dla tego że iey układ 
i kierunek usuniony od publicznego wi­
doku i śledzenia, narażony iest na niebez­
pieczeństwo błędu i szkodliwych przywi­
dzeń; dla tego, że iest rozmaitą; biorącą 
tyle odmian i postaci, ile prywatnych do­
mów i nauczycieli, a zatem niemogąćą na- 
dadż umysłom iednostaynego że tak po­
wiem kroiu, toku i.sposobu myślenia, i 
więcey do społeczności familiyney, iak 
do wiclkiey społeczności narodowcy młódź 
sposobiąćą; dla tego mówię, cdukacya do­
mowa nic może iśdź w porównanie z roz- 
ległemi pożytkami cdukacyi publiczney. 
Tą kieruią prawidła pewne z natury władz 
ludzkich wy ciągnione, strzeżone powagą 
Rządu, doskonalone ciągłą uwagą i do­
świadczeniem wszystkich ludzi tey sztuce 
się poświęcających, wystawione na skrzę­
tną baczność i przeglądanie całego kraiu. 
Jey nauczyciele maią całą powszechność 
świadkiem i szpiegiem swych prac i po­
stępków: ich nawet ułomności zakryte

i bydź powinny grubą zasłoną przed
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oczyma młodzi, chciwcy i bystrey zazwy- 
czay w postrzeganiu wszystkiego. Edu- 
kacya publiczna zaszczepia ieszcze w sa­
mym kwiecie młodości, owe słodkie i 
trwałe związki sąsiedzkiego i publicznego 
życia: te się utrzymują między ludźmi, 
co razem zrośli, razem dzielili znoie i tru­
dy szkolne, iednym, że tak powiem, paśli 
się żywiołem przykładu i nauki. W ćwi­
czeniach szkolnych ich niewinne utarczki 
i zapały, o We żądze celowania jednych 
nad drugimi, owe wyścigi i zapasy miło­
ści własney,owe słodkie tryumfy usilności 
lub bystrzeyszcgo poięćia, zaostrzaią chęć 
pracy i pilności, i niezmiernie pomagaią 
do wydobycia się i buymcyszego wzrostu 
talentów i dowcipu. Tcyto sztuce publi­
cznego wychowania winniśmy między u- 
Czonemi: Hoży uszów, Kromerów, Ko­
perników, Kochanowskich, Symonicle- 
sów, Siemienowiczów, Sarbiewskich, 
Skargów, etc. w nauce rządowey Tomi­
ckich, Orzechowskich, Fredrów, w dzie­
łach rycerskich Tarnowskich, Zamoy­

skich, Chodkiewiczów, Żółkiewskich f 
Sienią wskich, Czarneckich i Sobieskich, 
zgoła ludzi wielkich, którzy napełnili sła­
wą swoią Europę, i stali się wszyscy za­
szczytem, a drudzy ieszcze obrońcami i 
zbawcami Narodu.

• Ale • edukacya publiczna kosztownie 
zaprowadzona, urządzona z naywiększem 
staraniem, utrzymać się nie może bez zna­
cznych dochodów, bez dobrze obwaro­
wanych, ciągle i porządnie wpływających 
funduszów. Doszła naypierwey Angliia 
zaszczytu nayuczeńszego w Europie Naro­
du: bp iey fundusze publiczne od siedmiu 
wieków nie tylko żadney szkody nie po­
niosły; ale nawet rosły zawsze szczodro­
bliwością mieszkańców w miarę rosną­
cych potrzeb nauk i oświecenia. Przeci­
wny przykład widzieć tego możemy 
w dziełach Narodu naszego. Przy końcu 
XVgo i przez wielki przeciąg XVIgo wie­
ku, Polska co do Literatury klassyczney 
i Nauk, była w rzędzie nayświetleyszych 
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i ijayuczcńszych Europy kraiów. Pisma 
ziomków naszych w Wymowie, w Poe- 
zyi łacińskiey, w Astronomii, chwytane i 
drukowane w kraiach zagranicznych, cyr- 
kulowały tam,iako pisma wzorowe. Dzie­
ło astronomiczne J3rudzewskiego Akade­
mika Krakowskiego, nauczycicja Koper­
nika , potem Kanonika Wileńskiego, wy­
drukowane było w Medyolanie dla użycia 
Szkól Włoskich. Kopernik wezwany był 
do uezenia.Matemalyki w Rzymie, a wró­
ciwszy do kraiu, ściągał sławą swoią Pro- 
fessorów zagranicznych Akademiy do li­
czenia się przy sobie. W Padwje widać 
ieszcze podziśdzień mury Akademickie o- 
krytc pomnikami sławnych uczonych Po­
laków. Galileusz w listach swoich mówi, 
że z cudzoziemców do niećO
iących,naywięcey spotykałPolaków grun­
towną nauką i dowcipem znakomitych. 
Wieluż to nic wymienia uczonych w Pol­
szczę Erazm Roterodamczyk, z którymi 
ciągle przez pisma i listy obcował? Wszy­
stkie te zaszczyty nauki i oświecenia wy- 

o przy by wa-

•tosły z dobrodzieystw hoynie sypanych 
na Akadetniią Krakowską przez Kazi­
mierza FJK, Władysława, Jagiełłę, Ja­
dwigę iego żonę, i przez cały poczet Kró­
lów z tey familii panujących. Te dobro- 
dzieystwa podniosły sławę tey pierwszey 
jSarodowey Szkoły, gdzie młó.dż kraiowa 
czerpała czysto i iedbostayne światła nau­
ki, i gdzie za zdaniem zagranicznych Pi- 
sarzów, naybardziey kwitnęły podówczas 
umiejętności matematyczne, i Literatura 
starożytna: która tyle pomocy dostarczy­
ła do doskonalenia naszego ięzyka. Z u- 
padkiem Łych dochodów i dobrodzieystw 
wszystko stopniami niszczało, i wreszcie 
zupełnie upadło. Zaczęła się ta klęska 
nauk i kraiu w czasie panowania familii 
Wazów. Woyny zagraniczne, zaburze­
nia domowe, skażone obyczaie, wygórowa­
na chciwość partykularnych dybiących 
na zdobycz funduszu publicznego, niespra­
wiedliwość Trybunałów i Sądów Ziem­
skich , oboiętność Seymów zapominaią-

Tom II. 5
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cych przestróg Jana Zamoyskiego (*),  zni­
szczyły całą boy dość Kazimierza PJ. u- 
szczupliły Dekretami redukcyi zapisy cno­
tliwych Oby watelów i Biskupów, przy­
wiodły do ubóstwa Akademiią Krako- 
wską: z czego poszło naprzód skażenie na­
uk , wnet zupełny ich w kraiu,upadek aż 
do panowania Stanisława Augusta. Ta 
klęska publiczna, tyle na los kraiu wply- 
waiąca, dowodzi; że szarpaiący fundusz 
wychowania publicznego, iest nie tylko 
złym Obywatelem, ale nawet nieprzyja­
cielem swych ziomków, i własnego swego 
plemienia. Dla tego Historya zgromadzeń 
edukacyynych obok dobroczyńców nauk 
i wychowania, wspominaćby ieszcze po­
winna ludzi i uhzędy szarpaiące własność 
fund uszową, aby tamtych podawać cią- 
głey i nieśmiertelney wdzięczności; tych

(g} Jan Zamoyski w iedney swey mowie powie­
dział: że za wzrostem lub upadkiem Aka­
demii Krakowskiey póydzie wzrost lub upa­
dek RzeczypospoliLey.

zaś skazywać na przeklęctwo i pogardę 
skrzywdzoney potomności.

Mamy więc z Historyi domowey wy- 
ciągnioną tę wielką prawdę: że chcąc u- 
trzyinać w kraiu nauki, trzeba pilnować 
bezpieczeństwa i całości funduszów szkol­
nych: że chcąc dochować czystości i nie­
skazitelności oświecenia krąio.wego, nie 
należy go narażać na błędy i przywidze­
nia partykularnych; ale iego wieczne i 
stałe prawidła trzymać pod strażą nay- 
wyższey władzy i opieki rządowey. Pier­
wsza prawda iest zasadą drugiej7, i razem 
celem urzędowania waszego poważni Mę­
żowie! Nie masz podobno kraiowcgo u- 
rzędu, któregoby powołanie było wa­
żniejsze co do przedmiotu, szlachetniey- 
sze co do zamiaru, i pożyteczniejsze co 
do usługi. Nie idzie tu o rzecz dotyka­
jącą pewny wydział mieszkańców, o inte­
res pewnych szczególnych domów i fami- 
liy, o spokoyność sąsiadów, koiarzciiię i 
jednanie pfżcmiiaiących namiętności; ale 
tu idzie o dobro całcy Powszechności kra- 
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iowey, o los t&raźriieyszych i przyszłych 
pokoleń, którym macie w dokładnie wy­
świeconych, w dobrze uporządkowanych 
i w trwale za warowanych funduszach, za­
bezpieczyć opatrzenie, wychowania i o- 
świecenia, tey istotney potrzeby wieku 
młodocianego, rządu, i cywilizacyi kraio- 
wey. Waleczność i oświecenie, a iemu 
towarzyszące czyste poznanie rzeczy, szla­
chetne wyniesienie umysłu przez czucie 
prawdy, i głęboko wkorzenioną miłość 
sprawiedliwości: waleczność mówię i 
oświecenie, iako były dawniey, tak bydź 
na potem powinny cechy i znamiona za­
lecające ród Polski. O tę sławę każą nam 
się ubiegać troskliwe starania Nayłaska- 
wszego MONARCHY, a zgromadzanie i 
zapewnienie nay waźnieyszych do tego po­
mocy, waszey doświadczoney cnocie, wa­
szemu obywatelstwu są poruczóne. Jako 
Rek tor Uniwersytetu przód kuiąc Zgroma­
dzeniu, zaszczyconemu rządem Szkól, i za- 
ięlemu powołaniom nauczycielskićm, sta- 
wam dziś przed Wami imieniem waszych 
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dzieci, wnuków, imieniem zyiących i źyc 
mających na tey zićmi pokoleń: sta wam 
z uwielbieniem wyboru .do ich sprawy 
Mężów cnotą publiczną.znakomitych: sta- 
wam ż zaręczeniem wdzięczności, która 
Nauczycielów i Uczniów rozwagę zatru­
dniać, ich*  serca poruszać będzie rozpa­
miętywaniem dobrodzieystwaTronu, w u- 
stanowieniu Waszey władzy, w szanowa­
niu i uwielbieniu Waszych prac, starań i 
trosków, które dopełniając Woli MO­
NARCHY, dla ich dobra położycie.

Zagaienie Sessyi ■ publiczney Uniwer­
sytetu przy końcu roku Szkolnego 
Nauk dn.28. Czerwca r. 18080. s.

Obchodząc dziś zakończenie rocznych
prac i obowiązków Szkolnych, stawiamy 
się Powszechności kraiowey w dwoiakiey
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postaci, iako Zgromadzenie uczące, i 
iako sprawujące ważną część rządu kra­
iowego przez Zwierzchność nad wszystkie- 
mi Ustanowieniami Szkolnemi: nosimy 
więc na sobie i obowiązki osohiste iako 
Nauczyciele, i obowiązki spólne Zgroma­
dzenia: pięrwsz.e każdy usprawiedliwia 
korzyściami ze swoiey Nauki odniesione- 
mi przez Uczniów: sprawiamy się zaś 
z drugich przez porządek i pożytki Nauk 
w Szkołach kraiowych, przez obmyślane 
pomocy, i usuwane przeszkody do pomyśl­

nego szerzenia światła Nailk udzielane­
go w miarę potrzeby dla każdey klassy 
mieszkańców. Nic będzie więc od rze­
czy przebiedz szybką uwagą cały roku 
upfynionego przeciąg, i widzieć co w tym 
wielkim zawodzie przybyło pożytecznego 
z łożonych naszych prac, starań, i zabic- 
g(hv. . .

Pierwsze początki Instrukcyi powsze­
chncy ludu naby waią się w Szkołach pa- 
rafiialnych. Poznanie stanu teraznieysze- 
go tych Szkół W celu ich pomnożenia i

Urządzenia iednostaynie, zaięło troskli­
wość Uniwersytetu. Wezwani są przez 
rozpisane listy Arcy-Biskupi i Biskupi-tak 
Katolickiego iako GreekOrRossyyśkiego 
Kościoła, nadto Zwierzchności różnych 
religiynych Wyznań: i iuż od nich dane 
są Plebanom i Przełożonym duchownym 
zlecenia do zbierania, i przesyłania Uni- 
wefsytetowi wszystkich potrzebnych wia­
domości o Szkołach tego rodzaiu, o ich 
funduszach, i topogralicznem położeniu 
wedle podanych zagadnień; żeby założo­
ne iuż takowe Szkółki podnieść, we­
sprzeć, i urządzić; pomyśleć o założeniu 
niedostawaiących, opatrzyć ie potrzebud- 
mixiążkami, poddadź bliższemu dozoro­
wi Szkół wyższych: i iako pierwsze ogni­
wa połączyć z planem ogólnymInstrukcyi 
kraiowey. Tę troskliwość poparł Uni­
wersytet potrzebnym przykładem, kiedy 
przy wszystkich Probostwach i Kościo­
łach z daru Monarchy na siebie spadłych, 
Szkoły parafialne założył, i funduszem 
dostatecznym opatrzył. A chcąc icszcze 
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liczną bardzo klassę ludu Żydowskiego 
z ięzykiem kraiowym oswoić, usposobić 
ią do .czytania dziel polskich; otworzona 
iest dla tego ludu nakładem Uniwersyte­
tu w Wilnie Szkoła początkowego czy­
tania i pisania w tym ięzyku.

W Szkołach powiatowych i Gimna- 
zyach za staraniem wyznaczonego Komi­
tetu Szkolnego obostrzona została straż 0- 
byczaiów i Religii, wyłuszczone obowiązki 
Kapelanów szkolnych, uważanych iako 
bliższych stróżów obyczayności, i iako 
Nauczycielów prawd ewangelicznych. 
Tamże sprostowany porządek nauk , ob­
myślono skutecznieysze pomocy do grun- 
townieyszcy nauki ięzyka łacińskiego, li­
ch walone zaprowadzenie ięzyka greckie­
go przy Gimnazyach, wreszcie przepisany 
porządek uczenia się ięzyków zagrani­
cznych. Sztuki niektóre gimnastyczne 
W Wilnie zaprowadzone. Do liczby Szkół 
Akademickich, naylepiey dotąd Instrukcyi 
usługuiących przybyły nowo za prowadzo­
ne w Kownie, dopełnione Nauczycielami 

Swisłockic, wszystkie zaś oczyszczone aU 
bo od zawodzących publiczność Osób, al­
bo nie budtiiących Młódź przykładem 
spraw i postępków. Zgoła przedsięwzięto 
są środki potrzebney karności, zaręcza­
jąc wszystko dJa pilnych, przykładnych 
i zdatnych; a nic nie zostawuiąc dla opu- 
szczaiących się i niesposobnych: bo stan 
Nauczycielski bydź powinien zbiorem sa­
mych tylko ludzi zdatnych, pracowitych, 
i światłością swego powołania przeiętych: 
wszystkim innym wstęp do tego stanu 
bydź powinien zamknięty na zawsze.— 
Rozesłanym do Szkół Wizytatorom dano 
są zalecenia ściągaiącc się do powiększe­
nia i wsparcia Szkół Akademickich, i do 
zniszczenia zawodu w wielu Szkołach 
Zgromadzeniom zakonnym oddanych. 
Nadto użyte są wszystkie w mocy Uni­
wersytetu sposoby na dźwignieńie nachy- 
loney do upadku Instrukcyi publicznej 
w Szkołach Guberniy Białoruskich. Żeby 
zaś zapewnić w Szkołach Powiatowych 
i Gimnazyach nic tylko ciągłą poprawę

Tom II. 6 
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ale coraz doskonalszą usługę w szerzeniu 
światła i przykładnych obyczaiów, obró­
cone są szczególnieysze starania na pilno­
wanie i sposobienie Kandydatów, iako 
przyszłych Nauczy cielów publicznych. O- 
pisany iest ściśleyszemi prawidłami wy­
bór Młodzi ubiegaiącey się do tego powo­
łania: obostrzony dozór ich usilności i o- 
byczaiów, ustanowione na rok przyszły 
ściśleysze dochodzenie ich postępku w nau­
kach, ich szczególnicyszey sposobności ; 
talentów: przez co otworzyło się pole 
młodzi Akademickiey pokazania na wi­
dok celnieyszych zdatnośei, i obłiciey ze­
branych z nauk korzyści, które iako bydź 
powinny iedyną drogą, tak iey naysku- 
teczniey pomódz mogą do dostąpienia 
znakomitszych w Powołaniu Nauczyciel- 
skiem stopni i placów. Ta ieszcze troskli­
wość Uniwersytetu o polepszenie Instru- 
kcyi Szkolney, i o sposobienie nayzda- 
tnieyszych dla niey Nauczycielów skazała 
potrzebę ustanowienia Katedry Matema­
tyki początkowey, i wprowadzenia po­

rządnego rozkładu Nauk Matematycznych, 
które dla pewności swych prawd i roz­
ległego ich użycia, nie tylko stały się 
dziś podporami tylu Nauk, ale nawet nie 
przestaną bydź naybezpiecznieyszemi mi­
strzyniami uprawy ludzkiego umysłu.

Do tylu starań Uniwersytetu o wzrost 
nauk i pożytki uczącey się młodzi, przy­
łożyły się nie mało w tym roku szcze­
gólne iego członki wydanomi na iaw po- 
żytecznemi dziełami. W wydziale nauk 
Matematycznych i Fizycznych Professor 
Historyi Naturalney wydał cztery części 
Zoologii, gdzie twory Przyrodzenia szczę­
śliwie są wyłożone czystym kraiowym 
ięzykiem, Nauka ich wsparta i ozdobio­
na ważnemi uwagami Autora, Professor 
Chemii wydał powtórnie początki tey 
Nauki całkiem nanowo przelane, zhoga- 
cił ie wielą własnemi cale nowemi i wa­
żnemi myślami, gdzie nomenklatura tak 
trudna do wyłożenia, od swych wyna­
lazców i od nayuczcńszych Europy Na­
rodów czerpana w ięzyku greckim, szczę­
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śliwie od Autora upatrzona iest w pro­
stych, właściwych i rodowitych wyrazach 
ięzyka oyczystego. Dyrektor Gimnazyum 
Wołyńskiego zalecony długiem i poży- 
tecznem Matematyki początków ey ucze­
niem w Szkołach Polskich i w Akade­
mii Krakowskiey, napisał zwięzłe począ­
tki Arytmetyki, przetłumaczył Geomc- 
tryą Euklidesa z przedmową o zamiarze 
i sposobie uczenia umieiętności Matema­
tycznych, iak nam ich dotąd żadne za­
graniczne pisma nie wystawiły. Niebo 
Litewskie lubo nic barzo pracom Astro­
nomicznym przyiaźne, dopuściło iednak 
w tym roku dosyć pięknego zbioru Ob- 
serwacyy astronomicznych słońca, gwiazd,
1 planet; i nadto ziawiło nam kometę 
w całey Europie widzianego, a tu uwa­
żanego pilnie od 21 Października 1807 do
2 Stycznia roku bieżącego.

W Wydziale Literatury staranny o 
postępek Literatury Starożytney Profes- 
sor do dawniey wydanego Filoktetesa 
przydał ogłoszenie drukiem drugiey gre- 

1

ckiey Sofoklesa Tragcdyi Trachinicie 
z uwagami krytycznemi i wiadomością 
o Teatrze Greków. Nauczyciel Greckie­
go ięzyka prócz dawniey Grammatyki, 
ogłosił drukiem w tym roku dla ćwicze­
nia uczniów Chrestomatyią grecką. W re­
szcie dzieło o Wymowie i Poezyi JX. 
Gdańskiego trzeci raz w tym roku wy­
dane przy początkach tey SzLuki zawiera 
wiele przytoczonych wiadomości z Ilisto- 
ryi kraiowey Nauk, i wiele wybranych 
piękności z Literatury Polskiey.

W Wydziale Lekarskim Professor 
Patologii który pierwszy do tego krain 
zaprowadził, dziełem pożytccznem ob- 
iaśnił i zalecił szczepienie Wakcyny, wy­
dał w tym roku rozprawę o Szpitalach, 
z uwagami polrzcbncmi rządowi chcące­
mu się opiekować ratunkiem ludzi cho­
robą, kalectwem lub nędzą dotkniętych. 
Pi 'ofessor Kliniki w ięzyku łacińskim o- 
głosił historyą chorób i postrzeżeń w kli­
nicznym tutcyszym Instytucie. Pod iego 
troskliwym dozorem założona Szkoła ną
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5o Uczniów funduszowych Medycyny i 
Chirurgii, na rok przyszły powiększona 
do liczhy 5o, świadczyć będzie'zebrane- 
mi korzyściami Nauk, a potem usługą 
publiczną pożyteczne prace i usiłowania 
tuteyszey Szkoły*Lekarskiej,

W Wydziale Nauk Moralnych i Po­
litycznych, Professor Teologii Dogmaty - 
czney wydał rozprawę o niedostateczno­
ści Filozofii Pogańskiey do zrządzenia tego 
dla szczęścia ludzi i ich społeczności, co 
winniśmy Obiawieniu i Nauce Ewangeli- 
czney. Do tego wydziału przybyła w tym 
roku bardzo ważna odnoga Instrukcyi 
publiczney. Seminaryum główne po zła­
maniu wielu trudności i przeszkód, zosta­
ło przecięż otwarte i rozpoczęte. Zebrana 
Bada Seininaryyska zatrudnia się skwa­
pliwie urządzeniem domu,dozoru, i pier­
wszego wstępu do Nauk. Uniwersytet 
nic nic szczędząc dla Oświecenia, opatrzył 
iuż dla tego Instytutu potrzebne Katedry, 
zostawuiąc Szkole Teologiczncy pole po­
pisu i chwały w sposobieniu światłych i 

4?

przykładnych Kapłanów Religii, którzy 
są zawsze bliżsi Nauczyciele ludu, a ciągli 
prawie Stróże iego sumnienia i obyczaiów.

To robiąc w zawodzie Nauk , nie za­
niedbał Uniwersytet pomnażać potrzebne 
dla ich wzrostu wsparcia i pomocy. O- 
gród Botaniczny rozszerzony został przy- 
kupionym placem, osiadłością i przylegle- 
mi wzgórkami: dokończona w nim Zna­
cznym nakładem oranżerya i Ogarnia, po- 
większaią się i napełniają zbiorem roślin 
sprowadzanych z różnych stron za stara­
niem Professora.

Gabinet Mineralogiczny zbogacony 
wspaniałym darem Ziomka naszego Pod- 
stolego Walickiego, powiększy się ieszcze 
świeżo ofiarowanym Uniwersytetowi 
zbiorem od głównego Szkół rządu.

Szkoła Chirurgiczna udarowanazosta­
ła od J. Ces. Mości licznym i kosztownym 
Apparatem machin, bandażów i instru­
mentów Chirurgicznych na prośbę Ncia 
Imći Kuratora*  i na przełożenie Hrabi Ko- 
czubeia.
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Gabinet Fizyczny odebrał iuż dwa 
transporta kosztownych machin i narzę­
dzi zakupionych w Paryżu.

Szkoła Aptekarska mieć wkrótce bę­
dzie wyporządzone laboratorium i salę do 
lekcyi.

Szkoły Anatomiczna, Wctcrynaryi, i 
Sztuk Gimnastycznych zapewnione iuż 
inaią naywyższym ukazem rnieysce i fun­
dusz na budowanie Szpitala zwierzęcego, 
Sal, Gabinetów i zakładów, nie tylko 
wygodnych i rozległych, ale nawet pier­
wszych tego rodzaiu w calem Państwie.

Biblioteka publiczna powiększyła się 
w tym roku zakupionemi z funduszu. 
extaordynaryynego rzadszemi xięgami, i 
przysłanemi darem aktami z Ameryki To­
warzystwa Filozoficznego w Filadelfii, A- 
kadcmii umiejętności Petcrsburskiey, Na- 
turalistów Móskiewskiey, nadto dziełami 
różnych Autorów albo policzonych iuż 
między członki honorowe Uniwersytetu, 
albo ubiegających się o ten zaszczyt.

Nakoniec to co daie cały byt rzeczom, 
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zapewnia trwałość i pomyślność dla Wszy­
stkich ustanowień publicznych, to iest stan 
kassy i funduszu zatrudnił szczególniey 
w tym roku staranność Uniwersytetu. 
Wyrobione są rozkazy Podskarbiego Pań­
stwa do Izb Skarbowych na wnoszenia 
z góry do wszystkich kass Szkolnych przy­
padających opłat. Sporządzone porządne 
inwentarze Beneficyów duchownych Uni­
wersytetowi ód Monarchy nadanych: u- 
rządzone ich dochody z większą korzy­
ścią dla kassy, a z lepszą usługą dla Ko*i  
ściołów: za vyydanemi zleceniami Mini­
stra Oświecenia i Kollegitim Duchownego 
zagaiona i zbliżona do końca ugoda z Bisku­
pem Dyecezyi, o wydzielenie dochodu ko­
ścielnego, a przez to o ustanowienie fundu­
szu ciągłego rocznego dla kassy Edukacyy- 
ncy z tychże Beneficyów. Dla Kanoników 
Akademików ułatwiony wstęp do kapituł 
katedralnych i prędszy pobór dochodów, 
przez zniesienie genealogicznych wywo­
dów, i tak nazwanego roku Nowicyatu.

Wreszcie co zostanie ważną pamiątką 
Tom II. 7
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• w dzieiach Nauk i wychowania publiczne­
go, otrzymanie ukazu 21 Grudnia 1807 
stanowiącego Kommisśye Edukacyync 
w Wilnie i na Wołyniu, złożone z osób 
cnotą publiczną znakomitych do odzyska­
nia, obrachowania, i zabezpieczenia fun­
duszu szkolnego. W rozlicznych obowią­
zkach tey władzy kraiowcy zawiera się 
opieka dla funduszów ubogiey młodzi,któ­
rych wszystkie usiłowania Uniwersytetu 
nie mogły dotąd skutecznie obronić od 
drapieżncy chciwości possessorów, i od 
wybiegów pieniackich. Te są walnieysze 
skutki iowoce jednorocznych starań U- 
niwersytetu około instrukcyi kraiowey i 
nauk, około ich zakładów, potrzeb i fun­
duszów. Uchwalił ieszcze Uniwersytet pi­
sanie coroczne dzieiów szkolnych i swo­
ich, obeymować maiące wszystkie usta? 
nowicnia edukacyyne, ich prace około 
nauk, ich wzrost i wpływ na pomyślność 
publiczną; żeby zostawić w łonie swoićm 
ważną część historyi kraiowey: żeby 
w wiernym obrazie spraw Oświecenia 

kraiowcgo wdzięczność żyiących pokoleń 
przesłać wiekom następnym dla dobro­
czynnego Panowania ALEXANDRA I. 
wylanego na' dobro ludu swego przez 
rzadką o iego oświecenie troskliwość: 
żeby zapisywać pamiątkę i ślady‘.cnotli­
wego i dzielnego urzędowania JVV. Mini­
stra i wskazać niezmordowaną pieczołowi­
tość Xcia luici Kuratora. Aże dzieie Szkol­
ne zawierać będą prosty i wierny rys 
wszystkich dzieł, robót, i przedsięwzięć 
Zgromadzenia i iego członków; będzie to 
wpis sprawy naszcy wytoczoney przed 
sąd potomności: czyśmy w .dopełnieniu- 
obowiązków naszych stali się godnemi za­
ufania naywyższey Władzy kraiowey?.
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Zagaienie Sessyi publiczney Uniwersy­
tetu Wileńskiego i5 Września i8c8 
roku o. s. przy*otwarciu  Nauk w dzień 
rocznicy Kor&nacyi Nayiasnieyszego 
IMPERATORA.

Dzień Koronacyi N. ALEXANDIłA I. 
będzie zawsze pamiętną uroczystością 
w dzieiaćh Nauk i kraiu; bo nam daie 
rozpamiętywać wschód laski, i sprzyjania 
czyli pamiątki nayprzyiaźnicyszego dla 
Nauk Panowania. W nim powsze­
chne Oświecenie zaięło ledwo nie pier­
wsze myśli wstępującego na Tron, na­
tchnęło wielkie i wspaniałe dla Narodu 
zamiary, i stało się walną sprawą i za­
trudnieniom rządowem. Tę Epochę po- 
wszechney dobroczynności święcimy dziś 
wynurzeniem głębokiego czucia, którćrn 
przeięci jesteśmy, zaczynaiąc od obowiąz­
ku wdzięczności bieg roczny prac Szkol­
nych.Prace te w pożytkach swoich świad­
czyć maią i dowodzić ciągłe usiłowania

Zgromadzenia Naszego ku dopełnieniu, 
tych zamiarów, iakie sobie założył Mo­
narcha w dziele oświecenia kraiowego. 
Do tak pięknego ze świateł i gorliwości 
naszey popisu mamy otwarte pole w spo­
sobieniu i doskonaleniu garnącey. się do 
nauk młodzi. Lubo każdy szukaiący na­
uki zatrudnić powinien naszę troskliwość 
i staranie; wszelako szczcgólnieyszey ba- 
czności i pieczy wyciągaią po nas ci u- 
czniowie; którzy się dobrowolnie zacią­
gnęli do usług kraiu, i sposobią się do te­
go nakładem publicznym.

Kandydaci Stanu Nauczycielskiego o- 
powiadać maią i szerzyć po Prowincyiach 
.czerpane stąd wiadomości, sposobić młódź 
do wszystkich towarzyskich i kraiowych 
posług, prowadzić przykładem i nauką 
naypięknieyszą porę życia ludzkiego. Oni 
to ieszcze bydź maią potomkami naszey 
nauki i zasługi, nastąpić po nas maiącemi; 
do utrzymania i krzewienia zaszczepio­
nych świateł i umieiętności. Z nich odra­
dzać się powinna na cały kray ciągła po­
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sługa Instrukcji publiczney. Gotujący się 
do tak znacznych przeznaczeń ludzie, za­
przątnąć powinni sczczegóhńeyszą o swe 
korzyści starannością wydziały Nauk Fi­
zycznych, Prawa, i Literatury. W ich*U-  
sposobieniu zawarta iest wielka część sła­
wy i pociechy wspomnionych fakultetów.

Ma wydział Nauk Lekarskich uczniów 
Skarbowych Medycyny i Chirurgii, w któ­
rych zagruntować może sławę tuteyszey 
Szkoły, zapewnić ważny wpływ Medy­
cyny do porządnych szpitalów, do po­
trzebnych opatrzeń nędzy i niedołężności, 
do przezornych i pożytecznych rozrządzeń 
policyynych, przcdsiębiorącycli odwróce­
nie niebezpieczeństw, zmnieyszenie niedoli 
i dolegliwości, obmyślenie spiesznego i 
skutecznego ratunku dla zdrowia i życia 
ludzkiego.

Nayrozleglcysze iednąk i cale nowe po­
le zasługi otwiera się dla Szkoły Teolo- 
giczney w świeżo założonetn Seminarium 
glównem, iako ustanowieniu przeznaczo­
nym na sposobienie młodych kapłanów 

to iest przyszłych Ministrów Religii, nau­
czy cieló w moralności, bliższych stróżów 
obyczaiów ludu, a skrytych rządców 1 
przewodników iego sumnienia. To po­
wołanie kieruiące naydzielnieyszemi po­
budkami spraw ludzkich, i działaiącć le­
dwo nic na całą massę społeczności Naro­
dowcy, czegożby dla dobra ludzi i kraiil 
dokazywąć nie mogło, iednaiąc sobie sza­
cunek i ufność czystością i powagą nau­
ki, przykładem cnotliwey pobożności, roz- 
sądnem umiarkowaniem we wszystkich 
postępkach? Wszakże to iest siła moral­
na ściągniona z Nieba na zabezpieczenie 
porządku towarzyskiego przeciwko gwał­
tom i burzy namiętności ludzkich.4 siła, 
którey w żadnym wieku, w żadney spo­
łeczności, żadne wynalazki rozumu nigdy 
nie potrafiły zastąpić. Bolesna to iest wpra­
wdzie ale potrzebna przestroga, że passya 
wszystko ze swych karbów i granic rU- 
szaiąc, przez exagcracyą czyli przesadzenie 
nayzbawiennieysze ustawy przerabia na 
narzędzia klęsk i nieszczęścia: i tak prze-
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brana bez rozsądku gorliwość zrodziła fa­
natyzm, zupełne wyparcie się rozumu 
sprowadziło zabobon, a zbytnie znowu 
vv tymże rozumie zaufanie wylęgło irreli- 
giią: trzy okropne obłąkania ludzkiego u- 

• iriysłii, któro iak pcryodycznc choroby 
sroźeć zwykły koleią na ludzi, i ich spo­
łeczność,a dokupuiąc się zwycięztwa prze, 
śladowaniem i wylewem krwi, z obrazą 
Boga i rozumu, shańbiły tylokrotnie i oł­
tarze i filozoliią. Wszakże w czasach iuź 
naszych szał tak nazwany filozoficzny 
przeszedł srogością swoią wszystkie zbro­
dnie religiynego fanatyzmu.

Nie masz ratunku dla ludzkości i Na­
rodów przeciwko tym klęskom i zaśle­
pieniom, tylko w gruntowney Nauce: któ­
ra zapobiegać powinna tak szkodliwym 
uniesieniom. Powinno więc bydź i za­
miarem i usiłowaniem Nauczycielów, gu­
bić wszystkie nasiona i zarody tak okro- 
pney z‘arazy, i zabezpieczać młódź prze­
ciwko tak szkodliwemu obłąkaniu przez 
czystość i łagodność nauki, przez ciągłe 

wdrażanie i nawykanie uczniów do roz­
wagi i umiarkowania, przez wlewanie im 
tego ducha ludzkości, wyrozumienia, i 
miłości braterskiey, iakim tchnie Nau­
ka Ewangeliczna: aby uczniowietey Szko­
ły stali się nieodrodnemi następcami U- 
czniów Chrystusa. A tak we wszystkich 
podziałach nauczycielstwa publicznego łą­
cząc zdatności, talenta, prace i usiłowa­
nia nasze i te niosąc na usługę kraiową, 
gdy dostawimy światłych i przykładnych 
Kapłanów Religii i Kościołowi, Szkołom 
dobrze usposobionych Nauczycielów , do­
brze wyćwiczonych Lekarzy Woysku, 
miastom i Prowincyom; rozniesiemy po­
żytki prac naszych po wszystkich klassach 
krain, rządu i społeczności Narodowcy: 
a w rozmnażających się korzyściach i 
przysługach dla Powszechności, u wielbi­
my naygodniey i Nauki, i dobroczynność 
Monarchy ich Opiekuna.

Tom II. 8
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Zagaienie Sessyi publiczney Uniwersy­
tetu przy zaniknięciu roku Szkolnego 
dnia 3o Czerwca roku i8op v.s.

Rok właśnie temu, iak zamykając zwy- 

czayny bieg prac Szkolnych, wystawiłem 
Publiczności, co zrobił Uniwersytet u sie­
bie i w Szkołach N a rodowych, dla wzro­
stu oświecenia i dla bezpieczeństwa fun­
duszu szkolnego. Wkrótce pozhgaionym 
od nauk spoczynku cieszyło się Zgroma­
dzenie nasze obecnością Xcia Kuratora 
swego: który zwi&dzaiąc wszystkie budo­
wy, Sale, Gabinety, Laboratorya i Mu­
zea, i w nich zgromadzone do Nauk po­
mocy, przeglądał i rozważał z troskliwą 
bacznością liczne owoce swych opiek liń­
skich dla Uniwersytetu starań. Byliśmy 
świadkami iak wchodził w dokładne po­
znanie tego, co się iuż zrobiło, i co ieszcze 
zrobić zostaic, dla doskonalenia nauk', i 
dla pożytecznego szerzenia ich światek 
Gorąca iego żądza przyprowadzenia do 
stanu kwitnącego Lak ogromnego i koszto-
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wnego dziś przedsięwzięcia, wydala się 
w rozmowach z ucząccini, w których sta­
rał się wyśledzać, na iakim stopniu sta­
nęła każda nauka, i co ieszcze dla iey do­
bra czynić zostaie. Pilna uwaga togo co 
widział i słyszał, natchnęła mu i prze­
łożenia Ministrowi za Uniwersytetem zro­
bione, i te rozrządzenia, które nam zosta­
wił na piśmie.

Z otwarciem roku szkolnego rozpo­
częty się te prace, które były albo cią­
giem i rozwinienicm dawniey ułożo­
nych przedsięwzięć, albo poprawą nie­
dokładności, iakic się wkradać zwykły 
do pierwiastkowych układów ludzkich. 
Popełniona była dawniey omyłka przez 
niedobrze zrozumiane znaczenie Mate­
matyki początkowey, którą opuszczono 
iako zamkniętą w kursie nauk gimnazy- 
alnych i powiatowych Ustanowione przez 
to dwie katedry Matematyki wyższey 
były bez potrzebnego wstępu, i nic miały 
szkoły na przysposobienie im umysłów. 
Pa przerwa w umiejętnościach, gdzie się

* 
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wszystko trzyma i wiąże, nie tylko spó­
źniła, ale nawet tamowała postępek li­
czących się. Wszystkiemu się zaradziło 
przez wyłożony dokładny w tym roku 
kurs Algebry z przystosowaniem ićy do 
linii i powierzchni krzywych; to przy­
gotowało umysły i otworzyło iin wstęp 
do Matematyki wyższey, którey bieg cią­
gły, porządny i stosownie do dzisicyszego 
stopnia tych Umiejętności urządzony iest 
i rozpoczęty.

Kurs Mineralogii ściągnął na siebie u- 
wagę Uniwersytetu, któremu przyczy­
niono więcey godzin , aby się w jednym 
roku szkolnym kończyła tak ważna i 
dosyć rozległa Nauka.

Ogród Botaniczny przez zbudowaną 
tamę zabezpieczony został od potopu rze­
ki» która go oblewa: oranżerya blachą 
pok ryta i dokończona zbogaciła się nowym 
zbiorem zagranicznych roślin,starannością 
Professora nabytych.

W Chemii wyszła na iaw kilkomie- 
sięczna Professora praca o Platynie z do- 

kładnieyszą iak dotąd była chemiczną 
Analizą tego minerału, która przyprowa­
dziła Autora do nowych postrzeżcń. Było 
ieszcze w tym roku drugie pismo tegoż 
Professora drukiem ogłoszone o Rozpu­
szczeniu,, gdzie uważa teil fenomen w bar­
dzo rozległ: ni znaczeniu z przystosowa­
niem do Meteorologii. Bozprawa ta nowe 
i ważne myśli zawierąiąca rzuca wiele 
światła w tę lak ciemną a mało dotąd 
Zgłębioną część Fizyki, i należeć będzie 
do dzieł prawdziwy wzrost nauce duią- 
cych.

Godzi się tal że do zaszczytu Uniwer­
sytetu i to przytoczyć, że iego członki przez 
nauki i wydmę vv nich dzieła ziednały 
sobie szczególny szacunek i ufność rządu 
kraiu sąsiedzkiego. Izba Edukacyyna 
Warszawska chcąc rzucić gruntowne za­
sady kraiowey lustrukcyi,zaprosiła Łutey- 
szych Professorów Botaniki i Chemii do 
napisania nowych, lub do ustąpienia iuż 
przez nich napisanych xiążek do Ilistoryi 
naturalney i Chemii dla Szkół Xięstwa
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Warszawskiego. Nie wymówili się od tey 
usługi dla krain oddzielnego bytem poli­
tycznym i rządem, ale spowinowaconego 
z nami iednym rodem i ięzykicm.

W obserwatoryum Astronomicznem 
liczba zrobionych w tym roku Obserwa- 
cyy gwiazd i planet wynosi g85; z któ­
rych waźnieysze posiane są Akademii 
nauk Petersburskiey i Instytutowi naro­
dowemu we Francyi. Towarzystwo do 
prac Astronomicznych i Geograficznych 
tam ustanowione pod nazwiskiem Bureau 
długości za udzielane mu obscrw'acye po­
syła dla Obserwatoryum tutcyszego wszy­
stkie Ęfemerydy i Tablice Astronomiczne 
swym kosztem i staraniem wydawane.

Postanowił Uniwersytet obostrzyć do­
zór Kandydatów Stanu nauczycielskiego, 
i ściśley dochodzić ich korzyści z nauk. 
W tym celu zaprowadzone zostały tygo­
dniowe popisy drukiem ogłoszone: które 
się odbyły z lokcyy rokiem wprzód tłu­
maczonych. Te publiczne doświadczenia 
znicwalaią młódź do pilnego i rozważnego 

słuchania nauk, wprawiaią ią w porzą­
dne zbieranie i układanie nabytych wia­
domości i myśli; ćwiczą uczących się 
w sztuce pisania i tłumaczenia się wszy­
stkim poźytećzney, a publicznemu Nau­
czycielowi istotnie potrzebney. Te leszcze 
doświadczenia dobrze kierowane, utrzy­
mywane gorliwością rządców i uczących, 
staną się Szkołą wprawy, ćwiczeń, i pla­
cem wydatnieyśzym szczęśliwszey usilno- 
ści i wydobywających się talentów.

W Szkole Lckarskićy do dwóch da- 
wnicy zaprowadzonych, przybyła leszcze 
iedna Katedra nauk chirurgicznych, po­
trzebne do ich kliniki zakłady zostały o- 
patrzone. Farmacya zyskała osobną salę i 
laboratoryum. Przyięto więcey Uczniów 
Medycyny i Chirurgii na wydatek Skar­
bowy, a powiększona dla nich roczna pen- 
sya, zachęciła celuiącą po Gimnazjach i 
Szkołach powiatowych młódź do poświę­
cenia się temu powołaniu. Szkoła leszcze 
tuteysza lekarska zasłużywszy sobie w r. 
przeszłym na ppchwalę Monarchy za u­
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sługi szpitalom woyskowym dwa lata te­
mu poczynione, odebrała w roku tera- 
źnieyszym chlubny dowód szczegółniey- 
szcy dla siebie ufności, kiedy zaciągnieni 
dla szpitalów woyskowych zagraniczni 
w Bambergu Uczniowie Medycyny i Chi­
rurgii przez Naywyższy Monarchy ukaz, 
maią sobie wyznaczoną tuleyszą Szkolę 
lekarską do doskonalenia się i kończenia 
swych nauk. Przeszkodę wynikaiącą 
z niewiadptności kraiowcgo ięzyka obra­
no raczey załatwić przez osobny wydatek 
na extraordynaryync dia nich kursa, niż 
ich doskonalenie się innemu Uniwersyte­
towi powierzyć: co iest dowodem zalety i 
ufności na iaką sobie zasłużyła Szkoła tu- 
teysza w oczach Monarchy i Rządu.

W oddziale nauk Teologii i Prawą 
przybyła w tym roku Katedra Teologii 
Moralney: którey Professor zatrudnił się 
szczególniey przygotowaniem uczniówSe- 
inmaryum głównego do pożytecznego słu­
chania nauk Teologicznych, do których 
się przykładać zaczną z otwarciem roku 

szkolnego. Professor wymowy Kościel- 
ney X. Filip Neryusz Golański zarobił na 
publiczne uwielbienie przykładney swey 
gorliwości, z iaką w nadzwyczaynych na­
wet godzinach pracował nad Alumnami 
Seminaryum głównego, wyktadaiąc im 
prawidła i przykłady wymowy, i ćwicząc 
ich w stylu i pisaniu ięzykietn narodo­
wym. Dla użycia tychże Alumnów wy­
szła na iaw Grammatyka ięzyka hebray- 
skiego wydąna przez Adiunkta Uniwer­
sytetu poświecaiącego się nauce ięzyków 
oryentalnych. — W Literaturze Laciń- 
skiey nadesłane do konkursu pisma zna­
lezione są za słabe i niedostateczne. Kon­
kurs do katedry Wymowy i Poezyi ogło­
szony po wyrobionem.zezwoleniu Mini­
stra na wyższą pensyą dla tego; ktoby się 
okazał ze znakomitszym do tcy Katedry 
darem i usposobieniem.

Instrukcyia publiczna po Szkołach iest 
zatrudnieniem które naywięcey zabiera 
czasu obradom rządowym, i całą prawie 
troskliwość Uniwersytetu zaymuie. Pilne 
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zbieranie wiadomości o Szkołach parafi- 
ialnych, z opisem paraliy przysłanych iuź 
od wielu Biskupów Uniwersytetowi, upa­
trywanie i znaczenie mieysc, gdzie się te 
szkółki naygwałtownicy okazuią potrze­
bne, śledzenie funduszów zaniedbanych 
lub uronionych, wreszcie wyszukiwanie 
nowych, nic przestaic zaprzątać Uniwer­
sytet; ale skutki wszystkich tych starań 
nic mogą ieszczc tak bydź skore i wyda­
tne.

Szkoły Białoruskie stały się w tym 
roku przedmiotem szczególnieyszcy pieczy 
i troskliwości, gdzie wiele rzeczy nic do­
skonalić, ale dopiero zaczynać przychodzi, 
chcąc Instrukcyą publiczną w tey Pro- 
wincyi przywieśdź do stopnia, na którym 
stanęła w innych Guberniiach. Wysłana 
na to w roku zeszłym wizyta, zgromadziła 
wicie wiadomości o potrzebie' powiatów 
i pfowincyy co do Szkół, w miarę ich roz­
ległości i zaludnienia; o dogodności mieysc 
na Szkoły powiatowe, i o stanic obecnym 
znayduiącyeh się tam Szkół. Wykonało 
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się iuź to, co te doniesienia okazały nay- 
potrzebnieyszćm, to iest: założyły się w tym 
1‘oku i osadziły posłanemi stąd Nauczy­
cielami dwa Gimnazya Akademickie 
w Witepsku i w Mohilcwie; zaciągnęło 
się stamtąd kilku ze znaiącey ięzyk ruski 
młodzi Kąndydatów , żeby się przy Uni­
wersytecie sposobili na Nauczycielów dla 

rtamtych prowincyy: przyłożono starań do 
zachęcenia, dźwignienia, i nawet powię­
kszenia liczby Szkół zakonnych, tamtym 
Gubcrniiom bardzo usłużnych i pożyte­
cznych. Wrcszczie wytknięte są micysca 
po powiatach, gdzie wypadnie kolcią 
Szkoły publiczne na koszt Skarbu zakła­
dać. Otwarcie Giinnazyum w Kiiowic 
z większą iak zwyczaynio liczbą Katedr 
i z lepszą dla Nauczycielów nagrodą, od­
łożone zostało do ziazdu szlacheckiego, na 
którym miała bydź w tym miesiącu wy­
znaczona dawno ofiarowana Oby watolów 
składka, aby przydana do summy Skar- 
bowey stanowiła na zawsze fundusz i ro­
czny dochód Gimnazyi. W czuynym do­
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zorze innych Szkól kraiowych było nay- 
wążnieszym zamiarem Uniwersytetu u- 
suwać wszystkie zarazy dla obyczaiów, i 
ułatwiać nabycie potrzebnych nauk i wia­
domości.

Powiodło się szczęśliwie usiłowaniom 
Uniwersytetu w rzeczy walney, bo trzy- 
maiącey całą trwałość i pomyślność edu- 
kacyi publiczney, to iest w dochodzeniu, 
zabezpieczeniu i zgomadzeniu funduszu 
szkolnego. Archiwum wydobyte z nieładu 
i zamieszania od trzydziestu kilku lat się 
ciągnącego, skazało i źródła i rozległość 
fortuny edukacyyney, dostarczyło dowo­
dów na wiele ważnych spraw albo nowo 
odkrytych, albo w biegu swoim przez 
zmianę Rządu kraiowego zatrzymanych. 
Pracowitość Plenipotenta funduszu eduka- 
cyynego równic umieiętna iak gorliwa po­
trafiła obrócić na korzyść publiczną zbiór 
tak ważnych pism i dowodów. Wnie­
sione do Kommissyi dosyć liczne, dobrze 
wyiaśnione i gruntownie poparte sprawy, 
okazały prawa funduszu do znacznych 
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kapitałów i zaległości. Wyroki sądu wra­
cające Skarbowi Edukacyynemu blisko 
półtrzecia miliiona złotych Pol. wydoby- 
tcy z zamieszania funduszowey własności 
świadczyć będą cnotliwe i staranne urzę­
dowanie Magistratury, a oraz przypomi­
nać obowiązki wdzięczności powszcchney 
dla Mężów grono Kommissyi W ileńskicy 
składaiących. Kommissya Wołyńska pod 
naczelnictwem dzielnego i duchem publi­
cznym przeiętego Prezesa swego, zatrudni­
ła się z chwalą dla siebie, a z pożytkiem 
dla Skarbu edukacyynego wyszukiwa­
niem i odzyskiwaniem oddanych na edu- 
kacyą maiętności i kapitałów Duchowień­
stwa Gallicyańskiego. Fundusze ubogich 
Studentów i konwiktów po upadku Koin- 
missyi Edukacyyney Polskiey iakby na 
zdobycz pieniactwu i chciwości rzucone, 
znalazły w dzisieyszych Kommissyiach ra­
tunek i dzielną dla siebie Opiekę. Odzy- 
skuią się ich zaległości, i nawet zabczpie- 
czaią kapitały i zapisy. Ta staranność 
władzy publiczney o podobne fundusze iest
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wielkiem zachęceniem dla maiętnych osób 
do nowych dobrodzieystw na wsparcie u- 
bogićy przy szkołach młodzi. Jakoż rok 
upływaiący będzie w dzieiach Uniwer­
sytetu znakomity szlachetnemi zapisami 
dobroczynności. Otworzył się iuż i utrzy- 
inuie konwikt Michała Walickiego Pod- 
stolego niegdyś koronnego na 8 iego imien­
ników założony: dwanaście tysięcy zło­
tych rocznego dochodu maiący,

Mikołay Laniewski Wołk Marszałek 
Robaczcwski zapisał i opatrzył fundusz 
na odzienie, żywność, mieszkanie i naukę 
dla i 2 ubogiey Szlachty Powiatu Roha- 
czewskiego przy szkołach tegoż Powiatu.

Ignacy Karp Chorążyc Upitski na 
Szkołę i Szpital dla włościan w dobrach 
Jahaniszkielach oddał testamentem kapi­
tał cztery kroć sto tysięcy złotych Pol­
skich, i oprócz tego czterdzieści tysięcy 
złotych, na potrzeby zakładowe nauk dla 
teyże Szkoły. Wszystkie te zapisy od­
dane są pod straż i Opiekę Uniwersytetu. 
Jan Lornet D. Medycyny i Czł. honorowy 

Uniwersytetu oddał aoooo rub. srebrnych: 
i tę summę ieszcze sobie założył powię­
kszyć, na edukacyą czterech Woiynianów 
przy Gimnazyum Krzemićnieckiem. Fun­
dusze i ofiary tego rodzaiu należy uwa­
żać nie tylko iako dobrodziejstwa dla u- 
bogidh familiy, ale nawet iako dobrodziey- 
stwa dla całego Narodu. Przez nic, po­
większa się liczba ludzi światłych i zda­
tnych do Usług kraiu, a częstokroć po­
dobne fundusze staią się kolebką i szkołą 
ludzi wielkich; których zazwyczaj w ka­
żdy ni kraiu więcey wychodzi Z familiy 
ubogich niż maiętnych. Bogactwa bowiem 
i dostatki podaiąc sposoby, uymuią za­
pału do pracy i usilności: bez którey naj­
szczęśliwsze w człowieku Sposobności 
marnicią i giną. Najwięksi ludzie, któ­
rzy wsławili i uświetnili naród Angielski, 
wyszli z Kolegiów Kambrydzkich i Ox- 
fordskich obsypanych podobnemi fundu­
szami.

Te są znakomitsze zdarzenia, które 
w ciągu kończącego się dziś roku szkol­
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nego zaszły w dziciach szkól, nauk i za­
trudnień Uniwersytetu! Obeymuią one 
przysługi nic tylko dla młodzi dziś wyra- 
staiącey i sposobiącey się dla krain; ale 
nawet zawieraią w sobie dobro i korzyści 
przyszłych pokoleń. Ta troskliwość sięga­
jąca przyszłości, daie pracom i usiłowa­
niom Uniwersyteu cechę i piętno ducha 
publicznego: który nie tylko powinien u- 
trzymywać i ożywiać byt rzeczy obe­
cnych; ale nawet zostawić i wlewać za­
rodki przyszłego życia i pomyślności, rze­
czom nastąpić i trwać bez przerwy mają­
cym.

Zagai cnie posiedzenia publicznego 
w dnia 15 k Trześnia rok a i8op o: s. 
przy uroczystym obchodzie Korona- 
cyi IMPERATORA, zawartego 
5 JPrześnia ze Szwedami pokoiu, i 
otwarcia nauk.

Uroczystość dzisicysza iest okazałem 
świętem przeniknionćgo wdzięcznością i 
radością Narodu dla ALEXANDRA I«°za 
dobródzioystwa Oycowskicgo iego rządu, 
i za znakomite korzyści świeżo zawarte­
go z Królestwem Szwedzkiem pokoiu. 
Rozszerzone granice Państwa, bezpieczeń­
stwo Stolicy i krain zaparowane na za­
wsze od północy, nabycie 1'inlandyi Pro- 
wincyi rozlcgłey, zamożney w miasta, 
twierdze, i wygody handlowe, zamic- 
szkałey od ludu pracowitością, waleczno­
ścią i oświeceniem dawno w dziciach Eu­
ropy słynącego: są to kosztownej świe­
tne owoce zwycięskiego oręża, pomyślnie 
zawartcy zgody i przymierza: zgoła cnót 
nięztwa i mądrości otaczających Tron

Tom II. 10
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ALEXANT)BA. W tak sczęśliwey i ra­
dosnej obwili, w dniu najdroższą dla 
całego Państwa rocznicą świclniciącym, 
rozpoczynamy bieg i nową kolej prac 
naszych: a powtarzaiąc w sercach po­
wszechne błogosławieństwa tylu miliio- 
nów ludzi berłu ALEXANI)RA podle­
głych, odnawiamy Mu ieszcze dziś szcze­
gólny hołd głębokiej wdzięczności, za 
hojne dobrodzieystwa wylane na natiki, 
i za rozliczne zachęcenia obmyślane i u- 
dziclane dla uczniów i uczących. Ten 
hołd powszechnego uwielbienia powta­
rzać będą w odległe czasy podniesione 
sztuki i kunszta, złagodzone mieszkańców 
obyczaie, powiększone wygody życia, 
rozszerzone cywilizacyi pożytki, urzędy 
kraiowe osadzone dobrze uSposobiońemi 
ludźmi: zgoła te wszystkie rodzaie prac 
towarzyskich i zatrudnień kraiowych, i 
te wszystkie odnogi służby publicznej, 
które się utrzymuią, kwitną i doskonalą 
dobroczynnym wpływem rozumu. Nau­
ki ożywiaiąc, ćwicząc i upłodniaiąc wła- 
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<Jze i sposobności ludzkie, są prawdziwą 
duszą ciała towarzyskiego. Bez nich, 
prócz wybujałych sił dzikości, wszystko 
iest bez ruchu i wzrostu. Rzućmy uwa­
gę na Narody z pomocy nauk obrane i 
pogrążone w niewiadomości: porównaj­
my ic z terni, które się przez nauki wy­
kształciły, i podniosły do stopnia świetno­
ści; zobaczymy niezmierną różnicę w ich 
bycie, losie i znaczeniu. Z pamiątkami 
sztuk i nauk zginęły nawet ślady pobytu 
i wielkości starodawnych Azyi Narodów. 
Przyszła drogą umieiętności Europa do 
pierwszeństwa i przewagi nad resztą zie­
mi: dźwiga się dziś i podnosi w Ameryce 
nowy Naród, który światło nauk i mą­
drość rządu mogą doprowadzić do prze­
znaczenia świetnego. A ieżeli wszystko, 
na ziemi zdaie się podlegać kolei śmierci 
i życia, ieżeli wszystko przechodzić zwj- 
klo od wzrostu do upadku; Narody ni­
szczejąc i ginąc, w zostawionych ieszcze 
pamiątkach mądrości, oświecenia i talen­
tów, slaią się nieśmiertelne. Padła Gre- 
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cya pod ciosem rozhukanego szczęściem 
i drapieżnego Rzymu; ale przez nadzwy­
czajne płody dowcipu, mądrości, i'talen­
tu, nic przestanie żyć w pamięciach lu­
dzkich iako przedmiot podziwiania, i iako 
wzór do naśladowania wszystkim wiekom 
i narodom. Przyrodzenie obdarzywszy 
tylą sposobnościami człowieka, do sa­
mych tylko zaszczytów cnoty i rozumu 
przywiązało cechę zacności , i prawdziwą 
iego wielkość. Teini saraemi zaszczytami 
rosną i świetnieią Narody.Monarcha więc 
szerząc pożytki nauk, rozniecaiąc tę iskrę 
społecznego życia, pielęgnując ten żywioł 
dostoyności ludzkiey i narodowcy, oka- 
zuic się prawdziwym Miłośnikiem kraiu, 
i godnym tego wielkiego Przeznaczenia, 
które mu poruczyło sprawę sczęścia pu- > 
blicznego, i dało władać losami miliio- 
nów współ-hidzi. Pierwszy wstęp na 
Tron ALEXANDRA I. stał się w Rossyi 
Epoką naypięknicyszych ustanowień dla 
Nauk i Instrukcyi publiczney. Poprze­
dnicy Jego zacząwszy od Piotra W. zo­

stawili Mu przykład wspaniałey dla nauk 
i uczonych opieki; ale On stał się przy­
kładem dla swych następców, a wzorem 
dla Monarchów przez ustawę rządu Szkol­
nego, przez zaprowadzone pomocy i przez 
obmyślone środki do powszechnego 
w Państwie oświecenia. Poprzednicy 
ALEXANDBA założyli uczone Towarzy­
stwa, sypali dla nich hoyne nakłady, o- 
sadzali ie sławnemi z Europy ściągnione- 
im ludźmi: wszystkich atoli tych usiło­
wań owoce zamknięte były w murach 
Stolicy, dodawały iey ozdoby, a chwały 
i świetności dla Tronu. Ale dobrodzicy- 
stwa ALEXANDRA I. maiąc za cel o*  
świecenie i dobro całego Państwa, sza­
fowane wspaniałą żądzą dobrze zrobienia 
wszystkim, rozeszły się na liczne i rozle­
głe prowineye kraiu, wpływaią w pole­
pszenie losu i bytu wszystkich iego mie­
szkańców. W zaszczytach więc własnych 
całego Narodu, w rzetelnych korzyściach 
swoich poddanych szuka panuiący dziś 
MONARCHA swey chwały, wystawia 
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okazałość Tronu w powszechnie pożyte­
cznych myślach, w szlachetnych przedsię­
wzięciach, i w zbawiennych dziełach Mą­
drości. Świadczą to i świadczyć będą u- 
dzielone hoynicysze wsparcia, rozszerzo­
ne zamiary dla Akademii Nauk.(*),  po­
zakładane w Guberniiach Uniwersytety, 
Gimnazya i Szkoły publiczne, otworzona 
w nich każdemu mieszkańcowi darmo i 
bezpłatnie nauka, wyznaczone znaczne ze 
Skarbu summy na zakłady, utrzymanie, 
i wzrost pomyślny wszystkich tych usta­
nowień, opatrzone nagrody wysłużonym 
Nauczycielom, pomocy dla ich żon i dzie­
ci: przyprawionym o kalectwo przed 
skończeniem służby zapewniony ratunek, 
i wsparcie: wreszcie przepisane ustawy 
powszechnego oświecenia, oddane pod 
straż i pieczą oddzielnego Ministra, które

(#) Czytay wydane Diploma ALEXANDRA I. 
dla Akademii Petersburskiey Nauk 9.5 Lipca 
i8o3. Mśmoires de 1’Acadenue des Science# 
de St. Peter. Tonie 1. i8oy.

•żwraćaią na siebie prawie nieprzerwaną 
baczność Monarchy. Odbiera sam co ty­
dzień doniesienia Ministra o potrzebach 
i dzieiach tego wydziału; a roczną spra­
wę o wzroście i stanic wszystkich ustano­
wień Edukacyynych całego Państwa. Ta 
czuyna troskliwość Tronu, i ledwo nie 
każde zatrudnienie Jego uwagi, daie po­
wody do coraz nowey dla nauk i oświe­
cenia dobroczynności; gdyż każdy pra­
wie rok naznaczony iest nową dla nauk 
i ich wzrostu pomocą, lub nowćm zna- 
komitem zachęceniem dla tych, co im 
się poświęcaią. W tuteyszym Wydziale 
ustanowione z rozległą władzą i powagą 
Magistratury kraiowe, odzyskuią, żabcz- 
picczaią, i porządnie rozkładaią dochody 
szkolne. Jest to fundament porządnych 
działań, pewnieyszych widoków, a źró­
dło skutecznych środków do utrzymania 
i doskonalenia robót oświecenia publi­
cznego. Na wzói Kandydatów do Nau­
czycielstwa przy tuteyszym Uniwersyte­
cie, Instytut pedagogiczny założony w Po-
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tersburgu przezornie urządzony, i hoynie 
opatrywany, zaczął dostarczać wszystkim 
Prowincyom rodowitych, i w krain uspo­
sobionych Nauczycielów. Młódź kraio- 
vva chęcią pałaiąca,ale zatrzymana w dro­
dze doskonalenia się ubóstwem lub nie­
pewnością przyszłego losu, znayduie otwo­
rzone zaciągi do różnych Sianów i zatru­
dnień przyszłego życia, i razem kosztem 
Monarchy obmyślono pomocy do nich się 
sposobienia. Dla teyto młodzi pomnażają 
się szkoły Kadetów woyskowych; w Krze­
mieńcu założona Szkota Komorników i 
Mechaników praktycznych, w Wilnie In­
stytut Nauczycielów publicznych, Chirur­
gów i Lekarzy Skarbowych, Scminaryum 
główne dla Wyznania katolickiego. Są to 
różne podziały służby kraiowey daiące 
człowiekowi przystoyuy byt, zyskowne 
albo czci godne zatrudnienie całego życia. 
I kiedy gdzie indziey drogo się dokupo­
wać potrzeba i nauki i placu; tu dobro­
czynność Monarchy wszystko ubiegają­
cym się opatruic, zoslawuiąc im same 

korzyści, a biorącna siebie wszystkie stra. 
V i zawody. W tych bowiem wszy­
stkich umowach sam osobisty interes za- 
ciągaiących się, icst dla Rządu iedynym za­
kład em, i rękoymią wydatków łożonych 
na opłacenie samey tylko chęci uczącego 
się, i częstokroć zawodzącey a źle ocenio- 
ney zdatności*  Te atoli Wszystkie oliary 
maią ten wielki i szlachetny zamiar; żeby 
wy doby dź i doskonalić sposobności kra­
towe, żeby pociągnąć do nauki naywię- 
kszą liczbę osób; żeby pomnożyć w Na­
rodzie liiassę ludzi dobrze usposobionych 
i światłych. Tak wspaniałe myśli i na­
kłady, tak pożyteczne i chlubne dla Na­
rodu przedsięwzięcia wyciągają po nas 
okazałey i godney- siebie wdzięczności. 
Przeniknieni świętością powołania nasze­
go, czuli na zaszczyt uhlości publiczney 
.staraymy się Panującemu wystawić tę 
wdzięczność w przyśpieszonych pomocach 
dla wielkomyślnych Jego zamiarów. 
Niech ią widzi i czyta cała powszechność 
w korzyściach garnącey się do nauk młu-
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dzi. Niech usposobieni przez nas Nau­
czyciele Szkól kraiowych, gruntowną 
nauką, czystością obyczaiów, zamiłowa­
niem i gorliwem pełnieniem swych po­
winności, pokażą się sprawcami szczęśli­
wości domowey i publicznej, w kształce­
niu i prowadzeniu wyrastających mło­
dych pokoleń. Niech wychodzący z Łu- 
teyszcy Szkoły Lekarze i Chirurdzy po­
trafią zaspokoić tkliwą i Oycowską Mo­
narchy troskliwość,w skutccznóm ratowa­
niu i w picczołowitćm opatrywaniu tyclito 
szanowych ofiar męstwa i waleczności, 
które narażały zdrowie i życie w obronie 
kraiu i Tronu. Niech w ich umieiętnych, 
zręcznych i czułych staraniach znayduie 
zawsze zbawienie i ulgę, tylą cierpienia­
mi dręczona, i tylą dolegliwościami nę­
kana ludzkość. Niech się zaludnią do­
brze wyuczonemi i zdatnemi ludźmi wszy­
stkie stany i powołania, wszystkie kraio- 
wc place i urzędy, światła i pomocy nauk 
potrZebuiące. — Niech tu wyuczeni Kapła­
ni i Ministrowie ołtarzy, pokażą Religiią 
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w sprawach i przykładach życia wielkim 
i szanownym darem nieba: odżywaiąc te 
heroiczne j rozrzewniaiące cnoty, którcini 
iaśniały pierwiastki kościoła, i którcmi 
napełnione są dzicie Chrześciiaństwa: kie­
dy w czasach rozbuiałych namiętności, i 
wezbrania wszystkich klęsk i nieszczęść, 
pobożność obtidzała nayprzyiaźnieysze 
społeczeństwu czucia, i koiarzyła ludzi do 
przytulenia nędznych, ulżenia cierpią­
cym, nauczania niewiadomych, cieszenia 
strapionych: zgoła dosłużenia nieszczęściu, 
ludzkości, i towarzystwu. W zbiorze zaiste 
tak ważnych; dla powszechności kraio- 
wey przysług, obok dobrodziejstw przez 
ALENANDRA I«° wylanych na nauki i 
na wzrost oświecenia, okażą się trwałe 
pamiątki naszey dla niego głębokiey czci 
i wdzięczności.
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Zagaienie Sessyi Pubtyczney Uniwer­
sytetu kKileńskiego dnia 15 TU rzeźnia 
roku^i8 i o v. s. w rocznicę Korona- 
cyi Nayidśnieyszego Iai pęrjT.orj 
ALENANDRA I. przy rozpoczęcia 
roku Szkolnego Nauk.

Wśród tylu miliionów ludzi błogosła­
wiących dziś Panowanie ALEXAi\DłiA I., 
i wznoszących swe modły o długą i cią­
głą pomyślność JEGO berła, radby U- 
niwersytet tuteyszy z dwudziestą tysiąca­
mi uczącey się pod iego dozorem mło­
dzi wydadź w całey okazałości tę cześć, 
uwielbienie i wdzięczność; która się nale­
ży Monarsze Wskrzesicielowi Nauk, i 
naytroskliwszemu dobrego wychowania 
Opiekunowi. Dobrodzieystwo szerzone­
go W kraiu oświecenia urządzone z roz­
wagą, a kierowane z trafnością, kształcąc 
i doskonaląc człowieka, czyniąc go zamo- 
żnieyszym w sity i sposoby, łagodząc i 
kieruiąciego czucia, iest prawię silą twór­
czą, i rażeni żywiołem porządney społe-

ęzności kraiowcy, a zatem źródłem szczę- 
śliwości domowey i publrczney. Uważać 
więc to oświecenie należy, iako będące 
dopełnieniem dzieła stworzenia, a przez 
wydobyte siły i talenta uzaenieniem na- 

> tury ludzkiey. Wszakże cywilizacya lu­
dzi nic innego nie iest, tylko rozwinienie 
i wydoskonalenie wszystkich władz przy­
rodzonych człowieka: do czego nauki, ie- 
żeli nie jedyną, to zapewne są naydzjel- 
nieyszą pomocą^Człowiek okryty niewia- 
domością siebie i rzeczy, iestto istota błą- 
kaiąca się w ciemnościach, którą dopiero 
światło nauk prowadzi na drogę porzą­
dnego i przyjemnego życia. Mówiono do­
tąd wiele o pożytkach nauk wyciągaiąc 
ic z , przysług poczynionych rolnictwu, 
handlowi, rękodziełom, zgoła dostatkom 
i bogactwu narodów: ale te wszystkie ina- 
teryalne korzyści ulepszaiącc byt człowie­
ka fizyczny, nie są to zupełną chwałą i 
zaletą nauk. Prawdziwa godność nauki 
Wyciągać się, i cenić powinna z wpływu, 
iaki wywiera na wydoskonalenie Władę 

W.
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Judzkich, na wyrobienie prawdziwej do­
stojności człowieka, na polepszenie nie 
tjlko fizycznego, ale i moralnego bytu lu­
dzi i narodów. Któż wie czy przywary 
i występki przypisywane towarzyskiemu ’ 
życiu, nie są wypadkiem nieporządnego i 
nie dobrze skierowanego w postępku cy- 
wilizacyi biegu? To zapytanie warte iest 
zastanowić surową i głęboką Prawodawcy 
uwagę. Doskonalić w massie społeczno­
ści icdnę władzę człowi^a z zaniedba­
niem innych, dadź nadto wybuiać pier- 
wszey z przytłumieniem ostatnich, icslto 
zostawić zarodek przyszłego barbarzyń­
stwa. Gdyby mi czas pozwolił rozwo­
dzić się nad tern zdaniem; dzieie naro­
dów dawnych i teraźnieyszych dostarczy­
łyby mi licznych na to dowodów: źe ie- 
den rodzay nauk i wiadomości uprawiany 
i doskonalony z zaniedbaniem innych, 
podnosząc i zalećaiąc kray i ludzi z ie- 
dney, zostawił w nich z drugiey strony 
okropne i rażące skutki dzikości.

Przesąd uczonych wynoszących icdnę 

naukę z pogardą drugiey, iest to samolub- 
stwo chcące się przecenić lekceważeniem 
rzeczy sobie nie znanych; iest to uczone 
barbarzyństwo wynikające z krótkiego i 
fałszywego rzeczy widzenia. Bieg i do­
skonałość cywilizacyi idzie za biegiem i 
za Wzrostem dobrze urządzonym oświe­
cenia. Ale że człowiek nic prawie ni© 
odkrył, czegoby na złe nie użył: maią i 
nauki swoie zarazy, iako skutki i blizny 
chorób umysłowych, od których młode 
głowy bronić i‘zabezpieczać należy. To y 
zachowawszy, cokolwiek iest prawdą, 
cokolwiek rozwiia i doskonali siły czło­
wieka, daie im kierunek prosty i porzą­
dny, iest.w instrukcji kraiowey pożytc- 
cznem i szanownem. Dla tego nic można 
ganić i potępiać przyiętego w Wydziale 
Wileńskim planu Instrukcyi szkolimy; że 
on zawiera tak liczne i wielorakie rodzaie 
nauk. Są to zatrudnienia rozmaitych władz 
Wzrastającego człowieka. Nauka ięzyków 
ćwiczy iego pamięć. Nauki matematyczne 
przyzwyczaiaią go do rozwagi, do porzą- 
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dncgo wywodzenia myśli, uprawuią i 
wzmacuiaią rozum, i prowadzą rellcxyą 
do rozlegleyszego rzeczy widzenia. Nauki 
fizyczne obeznawaiąc człowieka z dzieła­
mi przyrodzenia, zaostrzają i rozprzestrze- 
niaią w nim poięcie. Nauki moralne i 
Hislorya podnoszą i prosluią iego czucia, 
a oswaiaiąc go z porządkiem moralnym 
świata, skazuią drogę prawdziwey zacno­
ści. Wymowa, Poezya, llistorya kun­
sztów, rozszerzaią, doskonalą, i prostuią 
imaginacyą: okazuią mu potęgę i czaru­
jące wdzięki mowy ludzkiey podnieconey 
talentem. Zgoła rozmaite te wiadomości 
wydobywaią, kicruią, i zasilaią rozmaite 
władze umysłu i czucia; wszystkie zaś te 
pierwiastkowe, ale czyste i porządne ka- 
źdey nauki obrazy i wrażenia, składaią 
magazyn myśli, prawd i postrzeżeń po­
trzebny do trafnego o rzeczach sądzenia. 
Natura obdarzywszy tak rozmaitemi siła­
mi człowieka, skazuie sama potrzebę roz­
maitych pomocy każdey sile właściwych. 
1 dla tego zarzuty i wrzaski tak mewia- 
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doniogo iakuczonego pospólstwa, iakoby 
ta wielość przedmiotów była zbytniem 
młodego obciążeniem, nie zgadzaią się ani 
z doświadczeniem, ani z rozumem. Czło­
wiek porządnie uczony, powinien wprzód 
wiele wiedzieć, ażeby mógł potem ieden 
przynaynmiey obiekt gruntownie obiąć i 
umieć. Trzeba żeby każda iego siła mia­
ła swoie zapasy, aby mogła skutecznie i 
dzielnie posiłkować drugą. Ten skryty 
łańcuch, który łączy władze ludzkiego 
umysłu, zachodzi między naukami, któ­
re są iego twory: 'i dzieła zadziwiaiące po­
jęcia i talentu, są nayczęściey owocem tc- 
go związku, i wzaicumego władz i naiik 
na siebie wpływu.

Instrukcya początkowych Szkół za­
czyna sposobienie i uprawę człowieka;do­
skonali ią Uniwersytet, a kończy świat, 
to iest: powołanie, trudy i^rzypadki to­
warzyskiego życia. Opatrzonemu w roz­
liczne i porządne zapasy wiadomości mło­
dzieńcowi, otwiera Uniwersytet przyby­
tek rozlegleyszych i głębszych świateł 

Tom II. 12



go

W naukach, umiejętnościach i kunsztach. 
Otwiera mu ieszcze szkolę szczególnego 
iakiego wżyciu powołania, potrzeb u iące- 
go pewnego rodzaiu nauk, wyrobienia ta­
lentu i zdatności, przez długie, rozważne, 
i pracowite onych zgłębienie. A że ten 
rodzay insttukcyi wyższey, dzielnicy mó­
wić powinien do zmysłów i przekonania: 
stawiać przed oczy przedmioty nauki, iey 
stosunki i odmiany, środki których ro­
zum ludzki użył w iey dociekaniach; tru­
dności które spotkał, pokonał, lub nie­
zwyciężone zostawił; zgoła doprowadzić 
uczących się do stopnia, którego, dosięgła 
każda nauka; podobne iey z pożytkiem 
opowiadanie wyciąga rozlicznych zbio­
rów, kosztownych sprzętów i zakładów, 
które w dzisicyszym stanie nauk, sama 
tylko szczodrobliwość rządu i Panuiąc.ych 
o wzrost oświecenia troskliwych, może 
przez ogromne koszta i wydatki dostar­
czyć! opatrzyć.

Zgromadzona Młodzi Szkolna ! ogląda­
jąc i przebiegając w ciągu uczenia się tyle 
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gmachów i zakładów szkolnych, tyle Zb% 

cznym kosztem i staraniem zgromadzo­
nych zbiorów, narzędzi i sprzętów, po­
winnaś zawszę pomnieć i rozważać, że to 
są dobroczynne upominki Oycowskiey 
troskliwości Panuiącego Monarchy: które 
Jego hoyna opieka albo utrzymała, albo 
zgromadziła'dla waszego dobra i pożytku. 
Bozmyślaycie sobie codzień, ile to wy­
ciąga starań, wydatków i zabiegów ta 
wspaniała Panuiącego piecza; aby was u- 
sposobić na ludzi pożytecznych sobie i 
kraiowi, aby wam otworzyć źródła przy­
szłych dla was zarobków, wzięlości i sła­
wy. Korzystaiąc z tey Opatrzności 
ALEXAN DRA, zaciągacie dla niego na ca­
łe życie dług i obowiązki wdzięczności, 
z których wam się wypłacać należy przy­
wiązaniem, wiernością, podległością pra­
wu, i przysługami dla kraiu. Droga pe­
wna , która was iedynie do tego wielkie­
go celu może doprowadzić, iest droga 
pracy, głębokiey rozwagi, i czystey mo­
ralności. Gnuśnością nikczemnieją ludzie,
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upadaią i giną narody: pracą wszystkie 
się utrzymują, kwitną i bogacą. Czło­
wiek icstto jestestwo opatrzone siłami 
potrzcbuiącemi ciągłego ćwiczenia: iego 
więc pierwsza powinność bydź pracowi­
tym. JNie wdrożony w młodości w pracę 
i rcflexyią, nieopatrzony w światła nauk, 
potępia się dobrowolnie na nudy dalszego 
życia, które są iego udręczeniem. Przeciw­
ko tym się za pomógłszy, błogosławić bę­
dziecie w calem życiu pożytki dobrze przc- 
pędzoney młodości: iey zarobki będą ie­
szcze starości waszey słodkiem zasileniem 
i pociechą. Zebranych w Szkole wiado­
mości, nic zoslawiaycie w samcy pamię­
ci; ale, starayćie się ic ciągłą rozwagą 
zgłębiać, trawić, i obracać na wasz osobi­
sty pożytek: to iest, żebyścic z nich wy­
ciągali albo*  prawidła rozsądku, albo prze­
pisy chwalebnego życia. Rodziliście się 
niektórzy wtenczas, kiedy rozgorzałych 
głów przesadzone i zapałem popchnięto 
zdania zaraziwszy całą massę łagodnegó 
narodu, otworzyły gwałtowny wolkan

cp

wywracaiący wszystko, i miotający okro­
pne klęski, nieszczęścia i pożogi, z któ­
rych dotąd odetchnąć nie może Europa. 
Jestto straszna ale wielka dla wszystkich 
nauka, iak daleko namiętnością exagęro- 
watie myśli obłąkać niogą człowieka i 
społeczność. Każda więc prawda nabyta 
przez naukę, albo wyciągniona z uwagi, 
bydź powinna pod ścisłą strażą mądrości; 
żeby nie przeszła swych granic, za które- 
mi stanic się błędem, a częstokroć źró­
dłem domowego i publicznego nieszczęścia.

Ubiegając się za nauką, okażcie ią sza­
nowną w waszych obycżaiach: wyrzą- 
dzaycie iey cześć religiyną w waszych 
sprawach i postępkach kierowanych pra­
widłami sprawiedliwości, cnoty i honoru. 
Nauka bez obyczaiów iest hańbą człowie­
ka, a klęską dla społeczności: bo wywra­
ca porządek moralny towarzystwa, któ­
ry powinna ocalać i utwierdzać. Kto się 
odważa na czyny uczciwości przeciwne, 
kto tłumi w sobie poruszenia delikatne i 
szlachetne, wyzuwa się z szacunku dla



samego siebie, i iest potwarcą natury lu­
dzkiej. Unikaycie od takich ludzi: a spo­
tka wszy ich nie gorszcie się; bo gorszenie 
się iest skutkiem słabości, a kto się rzą­
dzi przekonaniem i początkami prawemi 
życia, nie iest naśladowcą cudzych zdro- 
zności. Szanuycie Religiią i iey zbawienne 
obowiązki, iako naybezpiecznieyszą wa­
rownią towarzyskiego porządku, pocie­
chę nieszczęśliwych, i skład glęhokiego 
hołdu-dla Twórcy tylu rozlicznych i za­
dziwiających dzieł świata, które się sta­
racie w naukach poiąć i zrozumieć.

Jesteście kwiatem nadziei waszych 
Itodziców, krewnych, Nauczycielów, kra­
ju, rządu i społeczności: niechże ten kwiat 
upłodniony korzyściami nauki wywiedzie 
dóy rżały owoc zaszczytu i chwały dla tu- 
tcyszeySzkoły. Rozweselayciewszystkich 
iyni chlubnym i pocieszaiącym widokiem; 
że jesteście Młodzieńcy, w których opa­
trzony nauką rozum iest stróżem honoru, 
^ęzciwości i cnoty.

Zagctienie Sessyi Publicznej' Uniwer­
sytetu; dnia 3o Czerwca roku 1811 v.s. 
przy końcu biegu rocznego nauk.

Po dziesięciu miesiącach szkolnych prac 
i znoiów, przyszedł dzień wytchnięcia i 
spoczynku; który dla tego obchodzimy 
uroczystym obrządkiem; aby zrobić Po­
wszechność krajową świadkiem zebra­
nych korzyści, wystawić iey wzrost i po­
stępek-ustanowień szkolnych, i ciągle U- 
niwersytetu zabiegi o ich polepszenie; do­
nieść o dobrodzieystwach rządu i mie­
szkańców, wyświadczonych naukom i lu­
stru kcyi publiczney. Opatrywanie nauk 
W potrzebne do ich zakwitnięcia pomocy, 
stało się dziś przedsięwzięciem rozległem 
i kosztownem : które tylko stopniami wy­
konywać się daie przez szczodrobliwość 
rządu i obywateli; tak iak światło i ko­
rzyści nauk nic rozchodzą się i nie szerzą 
szczęśliwie, tylko ciągiem usiłowaniem, 
pracą i talentem uczących. • ,

Dwa ostatnie lata upłynęły dla tutey- 
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szego Uniwersytetu nie bez znakomitych 
opatrzeń i pożytków w każdym prawie 
nauk rodzaiu.

W wydziale Nauk Matematycznych i 
Fizycznych zaprowadzone fundamentalne 
Matematyki części idą porządnie i ciągle; 
rośnie w młódzi kraiowey zapał do tych 
ważnych umieiętności w miarę znakomi­
tych korzyściz któremi się w doświad­
czeniach półrocznych popisuią. Powię­
kszą się Jeszcze znaczniey te pożytki, sko­
ro wynidą na widok publiczny w ięzyku 
narodowym xiąźki dopelniaiące kurs tych 
umieiętności. Gabinet Instrumentów li ­
cznych zbogacony został znacznym zmo­
rom machin i narzędzi z Paryża sprowa­
dzonych. Opatrzona Professarowi pomoc 
do tey lekcyi, i razem otworzone pole 
młodemu pomocnikowi do gruntownego 
tey nauki zgłębienia. Mi ni era logii a licznym 
słuchaczem zaludniona, zyskała większą 
liczbę godzin na lekcye, i fundusz za uży­
wanie do obiaśnięnia nauki minerałów 
z własnego zbioru Nauczyciela, zastępując 
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niedostatek wielu ieszcze sztuk w Gabi­
necie Uniwersytetu, niedawno ułożonym 
porządnie, i utrzymywanym dziś z wię­
kszą starannością. Po skończonych tu nau­
kach wysyła się za granicę człowiek mło­
dy do sposobienia się i doskonalenia we 
wszystkich częściach Ilistoryi naturalney.

Ogród botaniczny w znaczney iuź czę­
ści mucem opasany, powiększony dwoma 
ciepłemi budynkami na schronienie i pie­
lęgnowanie plant klimatów gorących, 
zbogaca się corocznie wielką liczbą roślin 
dosy lanych, z nay pier wszych Europy ogro­
dów za usilnem staraniem sławnego nau­
ką Professora, który się zrzekł obcych do­
stojeństw i korzyści, mogących przeszko­
dzić iego szlachetnemu przedsięwzięciu 
w przyprowadzeniu tego ogrodu do zna­
cznego stopnia użytku, bogactwa i świe­
tności. Oprócz wydawanego corocznie 
reiestru roślin dla użycia uczniów i dla 
wiadomości Botaników kraiowych i za­
granicznych; winniśmy nadto temu Pro- 
fessorowi,znakomitemu więzyku naszym

Tom II. 13 
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pisarzowi, powtórnie świeżo wydane w ię*  
zyku kratowym opisanie roślin Litew­
skich, wiele wydobytych wyrazów ze sta*  
rożytnych kraiowych Botaników, zgoła 
uprawę ięzyka botanicznego i zoologiczne­
go. Należy ieszcze do walnych Uniwer­
sytetu potrzeb wybudowanie rozleglcy i 
wygódney Sali na ludną bardzo lekcyą 
Historyi naturalney. Ta długo dokucza­
jąca Chemii potrzeba zaspokoiła się w ro­
ku przeszłym znacznym nakładem, przez 
zbudowanie rozleglcy i wspaniałey Sali 
z porządnem laboratorium, z gabinetem 
na preparata chemiczne, i ze składem na 
szkła i narzędzia. Chemiia ledwo nie 
wszystkich dziś umieiętności fizycznych, 
tylu sztuk , kunsztów, i fabryk funda­
mentalna nauka, przerywana naprzód na­
głą i bolesną Professora chorobą dla wra­
cających się iego słabości, musiała bydź 
potem tłumaczona i kończona przez za­
stępcę. Gdyby używanie za granicą wód 
mineralnych nie wróciło pierwszcy temu 
Professorowi czerstwości, zaradził Uni-

Wersytet dalszemu iego zastępstwu: które 
przy ustanowionym szczęśliwie ięzyku 
chemicznym, przy wydaney xiąźce do 
lekcyy, przy usilności i staraniu zastępcy 
iśdź powinno pomyślnie. Wolne od cier­
pienia chwile poświęcił ten Professor na­
pisaniu 2śiez części wycliodzącey z druku 
teoryi jestestw organicznych obeymuiącey 
Fizyologiią człowieka. Dzieło to będąc 
składem wielu nowych myśli i postrze- 
żeń, iest ieszcze w ięzyku naszym wzorem 
stylu dydaktycznego, czcrpaiącego całą 
ozdobę z myśli, z ich czystego, porządne­
go i szczero-polskicgo wykładu,

Sprzyiaiące często w tym roku pogo­
dy posłużyły do licznych i ważnych ob- 
serwacyy ciał niebieskich w tutcyszym 
Obserwatoryum. Wszystkie nowe Pla­
nety były w nayważnieyszych punktach 
swego biegu uważane: i zbiór tych po- 
strzeżeń pracowicie i dokładnie obracho- 
Wany przesłany został do aktów Akade­
mii nauk Pctersburskiey. Zaciągniemy 

l
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do Obserwatory um młódź ćwiczy się i 
w rachunkach, i w sztuce obserwowania.

Szkoła Lekarska przyprowadzona do 
pewnego stopnia znaczenia, rośnie coraz 
bardziey w swych zakładach i świetno­
ści. Założona Klinika Chirurgiczna, i sztu­
ki położniczey, powiększyła się nowo wy- 
budowanemi wygodnemi i rozległemi sa­
lami: i kiedy rząd kraiowy na tę część 
nauk nic szozędzić nie lubiący, opatrzy do­
stateczny ledwo w pierwiastkowym etacie 
dotknięty fundusz na rozszerzenie i utrzy­
manie tak ważnego ustanowienia; gorli­
wość Professorów tey nauki otworzy pię­
kne pole ratunku dla cierpiących, a ćwi­
czenia i obserwacyy dla uczniów. Ana- 
tomiia powiększa się w zbiory preparatów 
starannością Profcssora, a pracą i zręczno­
ścią usposobionego od siebie Prosektora 
wyrobionych. Weterynarya w miarę o- 
graniczonych dotąd sposobów otworzyła 
praktyczną sztukę leczenia bydląt. Sta­
nął iuż z fundamentów wymurowany 
budynek przeznaczony na szpital bydląt 

schorzałych: kończy się rozległy i okazały 
dóm zamykający Sale i Gabinety na Ana- 
torniią ludzką i zwierzęcą: wszystko to 
dąży do przysporzenia pomocy innym 
naukom z porównaney Anatomii, do za­
szczepienia i roszerzenia sztuki ratowania 
bydła, w krain rolniczym niezmiernie po- 
trzebney; i do przyczynienia z tak wa­
żnych zatrudnień świetności szkole Le- 
karskiey. Farmacya w początkach do­
datkową tylko lekcyą stanowiąca, zamie­
niła się na Katedrę oddzielną z powię­
kszeniem godzin, ćwiczeń i Sali Szkolney. 
Zaradzono leszcze w tym oddziale wzro­
stowi teoretycznych nauk, bez których 
żadne wiadomości nie mogą bydź umieię- 
tnością porządną. Lekcye Patologiczne 
zyskały z gorliwości Professora obiaśnienie 
swoie przy łóżkach chorych w szpitalu: 
zaprowadzona została osobna lekcyia Fi*  
zyologii ogólney i ludzkiey. Uczniowie 
Skarbowi Medycyny i Chirurgii pod do­
zorem pracowitego i staro w nogo o ich po­
stępek prefekta, małą ich liczbę wyią- 

1
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wszy, iedni postępują chwalebnie Wzbie­
ranych z nauk korzyściach, drudzy po. 
skończonym biegu nauk wychodzą wy­
płacić się iuż Monarsze usługą w szpita-: 
lach woyskowych, a Uniwersytetowi do­
brą sławą wyniknąć maiącą z przykła­
dnie wypełnionych obowiązków, z wia­
domości umicięluie i szczęśliwie użytych 
na ulgę i ratunek cierpiących ludzi. Za­
czyna się napełniać kray wyćwiczoncmi i 
wolno praktykuiącemi Medykami i Chi-*  
rurgami, którzy się własnym kosztem 
w luteyszey szkole do tego powołaniaspo- 
sobili.— Zaleciła się ieszcze w tym roku 
szkoła Lekarska licznemi i pracowitemi 
doświadczeniami zdatności nie tylko wła­
snych Uczniów, ale i obcych Medyków, 
Chirurgów, Aptekarzy i A kk usze rów u- 
biegaiących się albo do służby Monarszcy, 
albo o wolne swey sztuki w kraiu spra­
wowanie.

W oddziale nauk moralnych i polity­
cznych zaprowadzona Katedra Teologii 
pąstcrskicy, ięzyk hcbray&ki do Pisma Ss° 

tak potrzebny i przydatny, którego pra­
cowity Nauczyciel do dawniey wydaney 
przez siebie Grammatyki, przydał w tym 
roku wypisy Ilcbrayskie z Biblii dla po­
żytku uczniów. Przydano Jekcye Filozo­
fii moralney: otworzona oddzielna nauka 
ekonomii polityczney; w którcy krótki 
wykład Łeoryi Smita Nauczyciel dla po­
żytku uczniów na iaw publiczny wydal.

W oddziale Literatury i pięknych sztuk 
ustanowiona Katedra sztycharstwa: obmy­
ślony fundusz dla trzech ubogich uczniów 
przykładających się do tey tak potrzebney 
naukom sztuki: otworzona lekcyia histo- 
ryi pięknych sztuk i kunsztów: a to co 
stanowi ich wszystkich fundament, szkoła 
rysunków zamieniona na oddzielną Kate­
drę, urządzoną została pożytecznicy i roz- 
legley do ważnieyszych stopniami prowa­
dzonych ćwiczeń i robót. Wyporządzo- 
no dla tey szkoły Gabinet wzorów gipso­
wych kosztem Uniwersytetu z Petersbur­
ga sprowadzonych, który się z czasem po­
większać będzie kopiiami naysławniey-
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szych dziel Greckich. Zbiór dosyć liczny 
rysunków i sztychów nabyły po Stnu- 
glewiczu, pomnożył się znacznie w roku 
przeszłym darem Xcia Im ci Kuratora, 
który wiele zakupionych od siebie xiąg i 
robót wzorowych dla użytku tey szkoły 
ofiarował. Literatura włoska świetnie- 
iąca tylą oryginalnemi pięknościami roz­
nosi ic i szerzy między uczniami, dla któ­
rych pożytku wydał Professor wypisy 
sławnieyszych w tym ięzyku pisarzy. Jest 
zaś ważną dla młodzi naszey przysługą, 
że dzieło klassycznc sławnego CesaroLti 
o Filozofii ięzyków, staraniem tegoż Pro- 
fessora zostało tu drukiem ogłoszone: bo 
z niego wybierać mogą Uczniowie głębo­
kie i prawdziwie filozoficzne nad ięzykiem 
uwagi, potrzebne nawet do uprawy, są­
dzenia, i doskonalenia ięzyka kraiowego. 
Po zaprowadzeniu gram maty cznych po­
czątków ięzyka angielskiego, ustanowio­
na wkrótce została Literatura tego na­
rodu, sławnego wielkiemi w naukach wy. 
nalazkami, a bogatego w dzieła pełne głę-
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bokich myśli wydanych z rzadką mocą, 
smakiem i zwięzłością.

Troskliwy o rozszerzenie Literatury 
starożytney Xżę Itnć Kurator Uniwer­
sytetu, zostawił w roku przeszłym fun­
dusz pieniężny na pomoc i zachęcenie 
młodzi chcącey się do niey przykładać. 
Uchwalone w tym zamiarze' popisy filo­
logiczne odbywały się za radą i pod prze­
wodnictwem Professora Literatury staro­
żytney. Zakupione do tego potrzebne 
xiążki, i wyznaczone nagrody wspierały 
i zachęcały młódź do postępku w ięzyka 
greckim i łacińskim, do obeznania się 
z klassycznemi w nicji Pisarzami, i z wia­
domościami starożytności do ich zrozu­
mienia potrzebnemi. Ale te wszystkie za- 
graniczney Literatury, dawnych i tera- 
źnieyszych narodów zbiory i bogactwa, 
byłyby próżną crudycyą bez właściwego 
sobie przystosowania i użycia. Doskona­
lenie i zbogacenie ięzyka narodowego 
bydź powinno walnymi tey, i wszystkich 
prawie nauk zamiarem: bo ięzyk naro-

Tom II. 14
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dowy iest naydzielnieyszem i iedynem na­
rzędziem do rozprzestrzenienia światła u- 
mieiętności, a nawet naypęwnieyszą ska- 
zówką i miarą oświecenia kraiowego. 
Który naród ma lepiey wyrobiony we 
wszystkich rodzaiach mowy ięzyk oyczy- 
sty, o tym twierdzić można; że więcey 
w naukach i w wydoskonaleniu władz 
umysłowych postąpił. Oświecenie kra­
in, to iest przy wiedzenie go do rozwagi i 
myślenia w małey nawet sferze domo­
wych zatrudnień, oświecenie mówię kra- 
iu nie tylko się miarkuic z klassy ludzi 
uczonych za zwyczay małey, ale z massy 
rozszerzonych powszechnie wiadomości, i 
udzielonych każdey klassic mieszkańców 
w miarę iey potrzeb: żeby te wiadomo­
ści iak aforyzmy czyli zdania powszechne, 
dobrze poięte służyć .każdemu mogły do 
sądzenia o rzeczach, do ułatwienia iego 
zatrudnień i robót, do kierowania rozwa­
żnie sprawami życia, do czystego tłuma­
czenia się, i do iasnego zrozumienia pism 
i myśli iego poięciu dostępnych. Nic po­
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dobna tego wszystkiego dokazać bez po­
mocy dobrze wyrobionego kraiowego ię­
zyka. Liczymy w naszym narodzie zna­
komitych Poetów, ale mało dobrych 
W prozie Pisarzy: co dowodzi, że więcey 
dotąd pokazało się w kraiu talentu, niż 
gruntowney nauki i oświecenia. Było to 
więc nie małą dla kraiu i iego młodzi 
szkodą, że Literatura oyczysta tak długo 
zaprowadzoną niebyła, którą Uniwer­
sytet tego roku drogą konkursu w Pro- 
fessora opatrzył, zachowawszy tak ścisłą 
w wyborze surowość, iakiey dotąd żadna 
Katedra nic doświadczyła. — Ta wzra- 
staiąca nauk i zakładów szkolnych w U- 
niwersytecie pomyślność, ściągnęła zna­
cznie powiększoną młodzi uczących się 
ludność nie tylko z odlegleyszych Prowin- 
cyy Państwa , ale nawet z kraiów sąsie­
dzkich. Cieszył się tym widokiem i przy­
jemnym starań swoich owocem Xżę hnć 
Kurator, zwiedzaiąc w roku przeszłym 
Uniwersytet; oglądaiąc wszystkie domy, 
zakłady, i ustanowienia edukacyyne: a
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ciągle zaięty szlachetną żądzą posuwania 
Uniwersytetu do coraz większego stopnia 
użyteczności i znaczenia, iako dzieło u- 
silney swey troskliwości; oddal dobre 
przed Monarchą i Ministrem pracom na­
szym świadectwo. Wyłożył on pozostałe 
ieszcze do opatrzenia potrzeby, wstawił się 
o dalsze dla nauk wsparcia i pomocy. Ja­
koż winniśmy silney Kuratora pieczoło­
witości i dobrey naszey sławie, tę zna­
komitą i skuteczną Opiekę Ministra O- 
świecenia, za którcy pośrzednictwem Mo­
narcha oddał pod Zwierzchność Uniwer­
sytetu szkoły kraiu Białostockiego, wy­
znaczył now'y fundusz na zbudowanie Bi- 
bliioteki, na opatrzenie iey w xiążki rzadsze 
i kosztownicysze, i na dopełnienie zbioru 
Gabinetu mineralogicznego. Obostrzone 
prawem doświadczenie z nauki, Medyków 
i Chirurgów chcących się ubiegać o sto­
pnie, służbę skarbową, i wolne swey sztu­
ki w kraiu sprawowanie; zapewnienie 
Emerytury przywiązaney do stopnia, na 
którym kto w Uniwersytecie stanie osta­

tecznie, i stósowney do tego pensyi dla 
żon i dzieci zmarłych Professorów, poli­
czenie do teyże Emerytury lat strawionych 
w nauczycielstwie szkolnem lttb w niższey 
randze, sąto nowe Monarchy urządzenia 
okazuiące miłość publicznego porządku i 
ścisłey sprawiedliwości, a razem’pamię­
tne ślady dobroczynney troskliwości Mi­
nistra o chwałę Monarchii, zasadzoną na 
pożytkach rządu przezornego, na wzro­
ście nauk, i na zapewnieniu nagród dla 
ludzi powołaniem nauczycielskiem zaię-

Wizyty ieneralne przyniosły Uniwer­
sytetowi dosyć pocieszaiące o stanic szkól 
doniesienia. Szkoły Akademickie przez 
bacznieyszy dozór i karność, przez brak 
i pilność uczących, przybieraią coraz uży- 
tecznieyszą i godnieyszą ufności publiczney 
postać. Większych ieszcze każę się spo- 

• dziewać pożytków stosownieysza eduka- 
cya Kandydatów, ich ćwiczenia, popisy, 
i pilnieyszy co do obyczaiów dozór, gdy 
dobrze usposobieni osiadać będą na płą>.
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cach nauczycielskich. Szkoły powierzone 
zgromadzeniom zakonnym iedne szczęśli­
wie postępuią w poprawie porządku i 
W pożytecznych pracach, drugie nawet 
znakomitemi przysługami zasługuią sobie 
na szczególną zaletę Uniwersytetu: iakolo 
szkoły Międzyrzeckie XX. Piiarów na 
Wołyniu, szkoły Zabialskie XX. Domi­
nikanów na Białey Rusi, kilka szkół a 
mianowicie Źyrowickie i Berezweckic, 
XX. Bazylianów. To szanowne zgroma­
dzenie nabywszy iuż prawa do wdzię­
czności publiczney za tyle przysług eduka­
cji kraiowcy, zobowiązało się ieszcze zało­
żyć dwie szkoły publiczne na Białey Rusi, 
gdzie lnstrukcyia kraiowa zbliżona ledwo 
nic do zupełnego upadku, uratowaną zo- 
stafa przez Gimnazya Akademickie w Mo- 
bilewic i Witepsku, i przez Szkoły Zabial­
skie i Tołoczyńskie. — Zrobiona przez 
Uniwersytet umowa z Synodem wyzna­
nia Gfenewskiego zapewniła polepszony 
byt dla szkół Słuckich i Kieydańskich. O- 
t warte zostały w dwóch ostatnich latach

*
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nowe Szkoły w Boryssowic, W Ładzie, 
w Nieświeżu i Rohaczewie. Wspaniała 
dla włościan fundacya Ignacego Karpia 
w Johaniszkiclach przyszła do skutku tak 
co doSzpitala, iako co do szkoły w dwóch 
Nauczycielu w iuż opatrzoney. Dana iest 
od Uniwersytetu pomoc XX. Missyona- 
rzom Wileńskim do założenia i d.o bli­
skiego otwarcia Instytutu głucho-niemych. 
Zoslaią ieszcze ważne do Instrukcyi pu­
bliczney przedmioty : opatrzenie zgroma­
dzeń szkolnych w xiążki, narzędzia i wy­
godne wszędzie mieszkania; poprawa ie- 
dnych a napisanie niedostaiących xiążek 
elementarnych dla szkół, wyrobienie 
funduszu i wsparcia dla ubogich uczniów: 
podniesienie i rozmnożenie szkółek Para- 
fiialnych: urządzenie pensyy osobliwie 
dla płci źeńskiey.— Rosnąca uczących 
się po szkołach ludność, ubieganie się 
młodzi kraiowcy o stopnie i zaszczyty A- 
kademickie przy Uniwersytecie, dowo­
dzą powiększaiący się do nauk zapal. Te 
szczęśliwe poruszenia zdobiące ród polski
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słynący dawniey walecznością, nauką i 
dowcipem: te przyienine wspaniałemu 
dla nas Monarsze do chwały oświecenia 
zawody i wyścigi, posiłkować będzie swą 
starannością Uniwersytet w miłey nadziei, 
że go nic odstąpi dobroczynność rządowa, 
hoyność Obywateli i mieszkańców, w za­
spokojeniu pozostałych potrzeb wyciąga­
jących ieszcze znacznego nakładu.

Do ciebie należy młodzi szkolna odnie- 
sionemi z nauk korzyściami powiększać 
tak szczęśliwie obudzone czucie chluby na­
rodowcy. Pracuiąc ną własne wasze dobro, 
wpływać ieszcze możecie zaszczytami na­
uki i przykładnego życia, na dobro wa­
szych współziomków i następców. Ci któ­
rzy się cieszyć, rozrzewniać, a nawet budo­
wać będą waszemi zdaniami i sprawami 
godnemi oświeconego człowieka, więcey 
się uniosą i zachęcą do pomagania przed­
sięwzięciom rządowym w szerzeniu In­
strukcyi publiczney, niż pismami i na­
mową. Opuszczacie iuż niektórzy tę szko­
łę po skończonym biegu nauk, i wycho- 

dzieie na świat używać darów umiejętno­
ści, i popisywać się zarobkami prac szkol­
nych. Jeżeli sobie zakładacie doskona-

»/

l,ć się sami w nabytych wiadomościach, 
zostaic wam do przebieżenia ważny kurs 
mądrości, trudnieyszy od tego k turyście 
dopiero odbyli: to iest rozważaiąc to, cze- 
goście się nauczyli, pomyślcie nad tern, 
czego ieszcze nie umiecie- Głęboka nad 
tćm uwaga stawi wam przed oczyma roz­
ległą ieszcze . niewiadotności przestrzeń, 
która wam skażę potrzebę doskonalenia 
się i pracy; nauczy, was bydź skromnemi, 
uleczy was od srornotney wady niedouczo­
nych półmędrków, którzy przysionek 
nauk biorą za ich granicę, a szczupłe za­
pasy swych wiadomości, za wszystkie ro­
zumu ludzkiego zdobycze i skarby. Im 
więcey zgłębiamy się w naukę, tym wię­
cey uczymy się poznawać, iak nam wiele 
brakuie. Próżność więc i nadętość z u- 
mieiętności iest znakiem słabey głowy., 
niczdolney do zgłębienia tego, co 
W nióy zawiązało i utkwiło. Korzystaiąu,

To.u II.
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sami z nabytych wiadomości, używaiąc 
ich na pożytek, przysługę, lub zabawę 
tych, którzy ich od was szukać będą, u- 
siłuycie zawsze robić naukę waszę przy- 
iemną dla drugich; a zatćin wystrzegay- 
cic się w towarzystwie obmierzłych przy­
war pedanta: który nie umie się odezwać 
tylko tonem uczącym, wyieżdża z nauką 
nie w swym czasie i mieyscu, poniewiera 
nią w drobnostkach, bierze cały świat za 
szkołę żaków, a siebie za iey nauczyciela; 
nudzi iednych, a obraża drugich; zgoła 
u którego nauka iest towarem próżno­
ści, albo narzędziem upokorzenia drugich. 
Przyiemna w towarzystwie nauka podo­
bna iest do wstydliwey panienki, którey 
cała okrasa wdzięków i powabóyv pokry­
wa się skromnością. Staraycic się wszę­
dzie i zawsze pokazywać naybardziey 
naukę waszę w rozsądku, a rozsądek 
w zdaniach i postępkach.

Wasze dobro zaprzątało zawsze moię 
tpóskliwość, i zaprzątać iey nic przestanie: 
pragnąłem dotąd naywiększych dla was 
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z nauk korzyści:' żegnaiąc was i rozsta- 
iąc się z wami, pragnę i życzę: aby nabyta 
nauka była wam przewodnikiem do szczę­
ścia, pomyślności, i sławy. Bogdayby te 
owoce waszych znoiów i usilniey pracy 
ściągały dla was wszystkie błogosławień­
stwa życia, iako nagrody pożytecznie 
przepędzoney młodości! zarabiając sobie 
na chwałę i na szacunek u ludzi przez 
ducha i sprawy mądrości; bogdaybyście 
stać się mogli chlubą i pociechą dla wa­
szych Nauczycielów!
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%agaienie Sessyi Publiczney Uniwersy­
tetu w dzień .15 Września r. 1811 v.s. 
iako rocznicę Koronacyi Nayiaśn. 
Imperatora ALEXANDlkA Is° 
przy rozpoczęciu roku szkolnego nauk.

O INSTAUKCYI RELIGIYNEY.

I okrzepicni dwumiesięcznym spoczyn­
kiem rozpoczynamy prace szkolne od wy­
sokich obowiązków czci i podległości, któ­
re winniśmy Bogu i Monarsze. Dary 
stworzenia, i dobrodzieystwa Tronu sta­
wiają się razem naszcy uwadze i czuło­
ści w tym religiynym dziś obrządku, przy- 
porninaiącym nam owę wspaniałą uro­
czystość, kiedy Nayiaśnieyszy ALEXAN- 
DER I. przybrany W znaki naywyższey 
Powagi i Majestatu, poświęcił się w obli­
czu Boga chwale narodu, troskom i kło­
potom panowania,szczęśliwości kilkudzie- 
siąt miliionów ludzi władzy swoiey podle­
głych.. Poślubił tam sobie za przewodni-

. .
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czki w cięźkiey rządzenia sztuce, mą­
drość do rady, sprawiedliwość do wy­
roków, i opiekę ludzkości do przedsię­
wzięć. Z tym niebieskim orszakiem za­
czął dzieło szczęścia publicznego, zaymu- 
iąc w swe oycovvskic starania pożytki 
współczesnych, i razem dobro przyszłych 
wieków i pokoleń.Nauki otoczyły wschód 
Jego Monarchiczney Dostoyności, i stały 
się zaraz łubem iego zatrudnieniem: bo 
chce panować siłą przekonania, pielęgno­
wać prawdziwe człowieka zaszczyty, i o- 
patrywać istotne do spraw rządowych i 
towarzyskich pomocy. Ta szczęśliwa epo- 
cha, dla młodzi kraiowey i nauk, stała się 
dla nas świętem wdzięczności odnawiaią- 
cem prace i ćwiczenia szkolne, nadaią- 
cein ruch i nowe życie powołaniu nasze­
mu. Przez Dom modlitwy wchodzimy 
do przybytku nauk: w pierwszym, z za- 
dumieniem ukorzonego serca i rozumu 
rozpamiętywamy dzieła Pana światów, 
który nas obdarzył rozliczncmi silami ob­
toczywszy ie niedołężnością wieku, i ty-;
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siącznemi zawadami: w drugim, rozrze­
wnieni wdzięcznością widzimy dobro- 
dzieystwa Monarchy, który te przeszko­
dy i zapory uprząta, który wziął pod 
swoię Oycowską pieczą i staranie słabość 
rosnącego człowieka; aby ią zbawił od 
upadku: który pielęgnuie przez inslru- 
kcyą publiczną, na tyle niebezpieczeiistw 
wystawiony szczep stworzenia; aby przez 
rozwinienie i doskonalenie sil duszy, u- 
kształcił młódź na ludzi prawego serca, 
pożytecznych samym sobie i społeczno­
ści kraiowey. Bogdayby tak wielkie i 
dobroczynne zamiary wiodły się zawsze i 
udawały szczęśliwie, napełniaiąc długie 
dni Panującego pociechą, chwałą i bło­
gosławieństwem! Te są gorące westchnie­
nia, które wznosimy do Boga za nayle- 
pszym Monarchą. Ale w tern wynurze­
niu wdzięczności zachodzi dla nas wielka 
i ścisła powinność, przekonać kray i po­
wszechność, że iesteśmy miłośnikami pra­
wdy i szczerości; że ta uroczystość nasze­
go czucia i wyznania nie iest okazałością 
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próżną i obłudną; że zagłębiając się w po­
znanie dzieł świata i stworzenia, uczymy 
się razem czcić i wielbić ich Twórcę: 
słowem, że oświecenie młodzi w naukach 
łączymy ze światłem Religii, i z prawidła­
mi czystey pobożności. Rozum i doświad­
czenie mówią potężnie do przekonania 
naszego, że zaniedbanie insttukcyi rcligiy- 
ney w wychowaniu młodzi, ściąga okro­
pne na ludzi i całą społeczność nieszczę­
ścia. Opłaciły drogo ten błąd naysła- 
wnieysze w dzieiach świata dawne i te- 
raźnieysze narody. Jakoż, ieżcli społe­
czność iest przeznaczeniem człowieka: ie­
go stosunki domowe, familiyne i towa­
rzyskie ze współ-ludżmi daią początek 
Porządkowi Moralnemu, czyli temu łań­
cuchowi praw i obowiązków, który lu­
dzi wiąźe z sobą i icdnoczy. Nosimy w na- 
szey czułości zarody cnót i występków: 
passye i namiętności wstrząsaią gwałto­
wnie i miotaią człowiekiem: są to trzę­
sienia serca dążące częstokroć na wywró­
cenie moralnego porządku. Nie masz
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W przyrodżoniu ani w przemyśle ludzkim 
sity na skuteczne i powszechne wstrzy­
manie i urządzenie tych poruszeń. Trze­
ba było tego daru i pomocy od nieba, 
to iest od pierwszego wszystkich rzeczy 
początku. Ci, którzy takowy początek 
wzięli za wymysł ludzki, wy rzek li w tym 
zarzucie naypięknieyszą dla rozumu lut 
dzkiego pochwałę: bo inógłźe człowiek 
wynieść się do wspanialszćy myśli, iak 
wystawiwszy sobie za pierwszy początek 
rzeczy Mądrość Naywyższą, okrytą 
wszechmocnością, nieograniczoną czasem 
ani mieysccm , i przybraną we wszystkie 
doskonałości; która wiąże porządek fi­
zyczny z moralnym, i dwa oddzielne rzę­
dy wiadomości ludzkich? W naukach 
fizycznych nie możemy poznawać tylko 
same skutki i fenomena, dochodząc iak 
iedne wynikaią z drugich: pierwsza i 
nayodlegleysza przyczyna tych fenome­
nów, iest niedostępną dla zmysłów i Fizy­
ki tajemnicą: bo stanowi inny i oddziel­
ny rząd wiadomości. Obraz naywyższey 

Mądrości tak znacznie wyryty w cudach 
stworzenia i widowisku świata, kończąc 
pasmo fenomenów fizycznych, zaczyna 
łańcuch prawd moralnych, iest naybez- 
piecznieyszą i iedyną warownią związku 
towarzyskiego: i iest ieszcze tą przedziwną 
od rozumu postrzeżoną iednością, godzą­
cą świat i czyny ludzkie z wieeżnemi pra­
widłami porządku. Ta myśl daie wyso­
kie przeznaczenie człowiekowi, obudzą 
wielkie-przyszłości nadzieie, zapala mi­
łość’sprawiedliwości i cnoty, powściąga 
namiętność, wraża wstręt i odrazę do 
zbrodni. Cóż nam na to mieysce podaie 
rozuinnieyszcgo sromotna przeciwników 
nauka, która granicę zmysłów ma za 
granicę stworzenia, nie daie rozumowi 
wynieść się nad materyalne fenomena 
świata, nie chce człowiekowi dadź wyż­
szego przeznaczenia od bydląt. Roba­
czek zamknięty w bryłce prochu, bie- 
rze swoię kryiówkę za sferę światów, 
a swoię dumne marzenia za plan Boga, i 
ea granicę ludzkiego poiecia. Ta myśl
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nic ani więcey ani szczęśliwiey nie tluma- 
• cząc w Przyrodzeniu, podkopuie funda­
menta moralności, odbiera powaby cno­
cie, a wędzidło przewrotności i zbrodni. 
Niszcząc i dusząc wszystkie nadzieie przy­
szłości, przerabia towarzystwo na zgraię 
oprawców, gdzie siła i przemoc wszystko 
rozstrzyga i kończy. W tey nauce zni­
szczenia i rospaczy, ludzkość zostaie bez 
opieki, nieszczęście bez pociechy, cnota i 
zasługa bez nagrody. W nicy ogień ta­
lentu gaśnie, nikczemnieje dusza, roz- 
przęga się towarzyski porządek, cała za­
cność i dostoyność człowieka upada i gi­
nie. Ile razy ta posępna nauka wzięła 
górę w narodzie iakitn, wlekła za sobą 
samobóystwa, rozboie, wylew krwi, spu­
stoszenie i barbarzyństwo: rozpasała na 
wszystkie zbrodnie chuci ludzkie, i pro­
wadziła całą społeczność do zgonu. Czy­
tamy tego dowody w Państwie Greków 
za czasów Sokratesa, u Rzymian za cza­
sów Cezara, przy schyłku rzeczypospo- 
liley, i pod rządem pierwszych Cesarzów: 
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Wreszcie ze wstydem nauk i rozumu przy 
końcu ostatniego wieku w Europie. I nie 
należało innych spodziewać się skutków 
po tey dumie występnego myślenia, po 
tym fanatyzmie zuchwałości, który sobie 
przywłaszczył świetne filozofii imię, i u- 
stroił się świętokradzko w iey barwę. v'i- 
lozofiia czyli miłość mądrości, ubiegając 
się za odkryciem i ogłaszaniem prawd pe­
wnych, dobroczynnych i pożytecznych; 
nie może bydź nauką upodlającą i drę­
czącą ludzi, niszczącą związki i swobody 
towarzyskie. Ta owszem Filozoliia prze­
konywa nas, że bez czystey Religii nie 
masz skuteczney w ludziach sity na po- 
wściągnienie gwałtownych poruszeń na­
miętności, i na zabezpieczenie od nich to­
warzyskiego porządku. Bo prawidła o- 
gólne. rozumu, wyświecające porządek 
moralny społeczności, muszą bydź na 
Pierwszey Przyczynie rzeczy oparte: o- 
prócz tego, te prawidła ogólne, są dla 
większey liczby ludzi niedostępne i nie­
zrozumiałe, a między mędrcami podlegle 
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sprzeczkom i zarzutom. Coby to był za 
opłakany los człowieka i społeczności, że­
by nie miał inney obrony przeciwko 
gwałtownym burzom namiętności, prócz 
Metafizyki od wielu niezrozumiałey. Nie 
nalcżalożby się użalać na Przyrodzenie, że 
to nadało czucie i namiętności wszystkim; 
a ratunek przeciwko ich nawałności pe­
wnym tylko uprzy wileiowanym głowom? 
Rozum człowieka niedołężnieje wiekiem, 
słabnie i tępicie przez choroby, krzywi 
się, zaraża, i psuie złem wychowaniem 
i towarzystwem: tenże rozum potrzebuio 
zimncy do działania uwagi, w gwałto­
wnych poruszeniach człowieka, usypia 
i milczy: iestżeto więc bezpieczny i 
dostateczny obrońca, który człowieka 
w wielu przypadkach, i(w razie samego 
niebezpieczeństwa wesprzeć i ratować nie 
może?Namiętność nie pokonywa się sku­
tecznie tylko drugą namiętnością mo­
cniejszą: którą obudzą głęboko od mło­
dości wpoiona rehgiia, wszędzie i zawsze 
z radą i natchnieniem człowiekowi obe­

cna. Prawa cywilne nie są także dosta- 
teczną obyczajów i moralności warownią; 
bo te urządzaią czyny i postępki, ale nie 
sięgaią sumnienia, tegoto instynktu i od­
razy serc niewinnych od złego. Trzeba 
przeniknąć wewnątrz duszy człowieka, 
opanować skryte iego żądze i myśli, żeby 
dóyśdź do tey sprężyny postępków lu­
dzkich: czego żadna sztuka i siła ludzka 
dokazać nie potrafi. Summenie człowie­
ka iako straż wewnętrzna obyczaiów, 
iestto przybytek samego Boga, do które­
go prawa ludzkie nie maią przystępu. 
Sposobić więc ludzi, wypuszczać ich na 
świat do posług towarzyskich bez dziel- 
ney pomocy Religii, nie dadź im hamulca 
przeciwko rozwiozłości, zgorszeniu, złym 
namowom i podnietom, iestto wypchnąć 
ich bez steru i przewodnika na morze roz­
hukane nawałnością pełne skał i zamie­
ci. Ci, którzy chcą człowieka sametni 
metafizycznemi rozumu początkami zba­
wić i wspierać od upadku, podobni są do 
owych Filozofów indyyskich, którzy 
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w nauce swoiey oświatach i biegach nie­
bieskich, nie rnaiąc sity na utrzymanie 
Planety naszego w przestrzeni nieba, o- 
parli ziemię ua słoniu, a słonia na żółwiu. 
Nie sluchaymy tak szkodliwcy nauki bał­
wochwalstwa i dumy, gdzie człowiek iak 
drugi encelad, chce się sam w rozumie, 
to iest we własney swey sile ubóstwić: nie 
zważaiąc, iak są ciasne tey siły granico 
w rzeczach nawet o zmysły nasze biią- 
cych. Ale nie nazywaymy lekkomyślno­
ści rozumem: szanuymy ten drogi przy­
miot duszy, zwróćmy go do zgłębienia 
tych wielkich dobrodzicystw, które wy­
lewa na człowieka i społeczność, Religiia 
Chrześcijańska. Cała zaięta dobrem i nie­
dolą człowieka, wystawia mu wielkie ie­
go przeznaczenie, prowadzi do niego dro­
gą cnoty, cierpliwości i zasługi, zasadza 
pobożność na usłudze nieszczęściu, i na 
najtkliwszych obowiązkach ludzkości; u- 
rządza spokoyność duszy, każę urazy da­
rować, zapobiega srogiemu panowaniu 
zemsty i dumy; niesie radę w pomyślno­

127

ści, a pociechę w dolegliwościach, krzepi 
upadaiącego nadzieją, i nic dopuszcza ro- 
spaczy: na powściągnienie ambicyi i chci­
wości ostrzega o krótkości życia, i radzi 
nie łudzić się znikomością rzeczy ziem­
skich. W tey nauce Prawdy, Pokoiu 
i Pocieszenia, za warte ieszcze iest prawdzi­
we zbawienie na ziemi rodu ludzkiego, 
skoiarzonego w związek towarzyski. Je­
żeli prawa własności są fundamentem ży­
cia społecznego; ogromna w podziale tey 
własności nierówność ledwo nie z postę­
pkiem cywilizacyi rosnąca, dokazuie to, 
że wielka liczba ludzi, co do pierwszych 
nawet bytu swoicgo potrzeb, zawisła od 
rnaley liczby właściciclów: do jednych 
los i szczęście zgromadziło wszystkie do­
statki, drugim dostały się za cały maiątek 
czas i siły : i ieszcze użycie tych , a zatem 
ocalenie bytu człowieczego zależy od roz­
ległości potrzeb i wygód ludzi dostatnich. 
Przydaymy do tego dolegliwości, choro­
by i kalectwa, iako skutki niedostatku i 
Wysiloney pracy, które obarczaią tę tak 

»
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liczną massę ludności i wołaią o wspar­
cie. Pytam się, czyli prawa ścisley spra­
wiedliwości z ocaleniem świętych wła­
sności praw, są dostateczne do utrzyma­
nia i zabezpieczenia takiego towarzyskie­
go składu, gdzie z icdney strony przewa­
żają korzyści, z drugiey potrzeby, niedo­
statek i straty? Łaskawa pomoc, do któ- 
rey zniewala naturalna tkliwość w społe­
czności familiynóy, iakże się staie zawi- 
kłaną , daleką, i ledwo do wykonania po­
dobną w.wielkicy massie społeczności to­
warzyskiej! Stąd wypadły albo ciągło 
woyny, zdobycze i naiazdy, któremi sta­
rożytne narody utrzymywały swą społe­
czność i przepełnioną ludność, a przy tych 
stan dzikości i barbarzyństwa: albo wzbu­
rzenia polityczne w cywilizuiących się na­
rodach, i okropne klęski niszczące prawa 
własności, i wywracające związek towa­
rzyski. Nie masz na to innego ratunku, 
tylko w obowiązkach dobroczynności i 

Judzkości, które się stały do zachowania 
cywilizowanego towarzystwa istotnie i 

nieodbicie potrzebne: i takie obowiązki 
żawieraią się w miłości chrześcUahskiey, 
które nam ogłasza, wraża i przepisuio 
Ewangellia. Obok miłości Boga, naka­
zuje miłość bliźniego: wszędzie się w ię- 
zyku prostym tkliwości rozwodzi nad nie­
dolą i cierpieniem współ-ludzi, żeby za­
trudnić czułość naszę, zmiękczyć ią wi­
dokiem nędzy i nieszczęścia, i zaszczepić 
słodkie poruszenia ludzkości. W tey re- 
ligii Bóg zawiera przymierze z człowie­
kiem dla ratunku, ulgi, i pociechy nie­
szczęśliwych: iestto ludzkość nakazana 
imieniem nieba; a niedola potrzebnych i 
cierpiących przytulona pod iey opiekę, 
dla zapewnienia spokoyności cywilizowa­
nemu towarzystwu. Nie dziw więc, źe 
ta Religiia wytrzymawszy srogie prześla­
dowanie, w pierwszych zaraz wiekach 
zatamowała rozboie, mordy i pożogi wa­
lącego się Państwa Rzymskiego: nie dziw, 
źe zbawiła Europę od barbarzyństwa, 
kiedy ią naiechała i zalała dzicz narodów 
północnych i wschodnich; nie dziw na-
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koniec, że zawieraiąc w sobie naysilniey- 
sze pomocy i pierwiastki cywilizacyi lu- 
dzkiey, przyłożyła się naydzielniey do do­
bra nauk, a z niemi do ucywilizowania 
Europy, i postawiła tę część ziemi w pier­
wszym rzędzie chwały, mocy i świetno­
ści. Dziś nawet, gdziekolwiek dóydzie 
ićy łagodne i dobroczynne światło, ustę- 
puie srogość w obyczaiach, koiarzą się 
ludzie miłością braterską w porządne to­
warzystwa. Tcntoi duch obudzoney przez 
religiią ludzkości, szerzył zaraz w począ­
tku chrześciiaństwa-cnoty litości, gościn­
ności, i mężnego poświęcenia się na ra­
tunek cierpiących i nieszczęśliwych: ko- 
iarzył pobożne towarzystwa na wspiera­
nie nędzy, wykupowanie więźniów, na 
schronienie cierpiących lub znękanych 
dolegliwością ludzi: inne znowu poświę­
cające się nauczaniu i oświecaniu młodzi: 
ten ieszcze duch nauki Chrystusa wydal 
owe cuda pobożności, prowadząccy płeć 
nawet słabą i delikatną do nayobrzydli- 
wszych usług dotkniętemu chorobami u­

bóstwu. Osłabiać więc tak zbawienną i 
potrzebną naukę, ieslto targać się na pra­
wa ludzkości, na całość i spokoyność spo­
łeczeństwa ludzkiego.

Jeżeli w bliższych nas wiekach poka­
zały się wadyr i nadużycia albo zbyt wy- 
buiałoy i źle zrozumiauey pobożności $ al­
bo zapalczywych sporów i kłótni w nauce 
religiyney; wszjstko to są przywary lu­
dzi, którzy nic uinieią trzymać się w szran­
kach umiarkowania i mądrości: a wszy­
stko przesadzając, przerabiaią w zapale 
cnotę na występek, a prawdę na błąd i 
złudzenie. Z przywłaszczeń rządu kościel­
nego i z subtelności szkolnych, wylęgły się 
sekty i kacerstwa: a przewrotność i źle 
zrozumiana pobożność, wydala obłudni­
ków i bigotów. To iednak nie usprawie­
dliwia nieuwagi wielu dowcipnych wie­
ku zeszłego Pisarzy: którzy bronią szy­
derstwa i zle obróconey reflexyi, naciera- 
iąc na wady ludzkie, godzili na zgubę Re­
ligii Chrześciiańskicy, wpaiali dla niey 
W młode umysły lekce ważenie i pogardę, 
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a uszczypliwemi błyskotkami dowcipu*  
iak wzrokiem Meduzy, wprowadzili ska­
mieniałość i oziębłość w serca niewinne 
dla nauki Chrystusa, która tak szlachetne 
i tkliwe poruszenia wpaia i zaszczepia. To 
lekarstwo zrodziło większe złe iak choro­
ba: bo żaden fanatyzm pobożności nie 
wstrząs! tak gwałtownie budową towa­
rzyską, nie wyzionął tyle razem klęsk i 
nieszczęść, ile fanatyzm niedowiarstwa.

Wszystko to, iest zbawiennem dla 
Ciebie ostrzeżeniem Młodzi Szkolna! że 
nie tylko starać się należy o naukę, ale 
ieszcze o dobre iey zażycie. Na cóżby się 
bowiem zdało, łożyć czas i siły waszey 
młodości, wyciągać Rząd, Rodziców, 
krewnych lub Opiekunów na tyle zabie­
gów, nakładów i starań około waszego 
oświecenia, gdyby to przez złe zażycie, 
stać się miało nieszczęściem waszego życia, 
lub szkodą dla społeczności? Zbogacaiąc 
pamięć waszę'wiadomościami, powinni­
ście ćwiczyć i doskonalić wasz rozsądek, 
żeby się zabezpieczyć od błędu; wpra­

wiać się i wdrażać w cnotliwe skłonności 
i postępki, aby nie zboczyć z drogi prawa 
i sprawiedliwości. Dwa te owoce nauki 
i dobrego wychowania nie nabywaią się 
tylko pracą i przywyknieniem. Pamię- 
taycie o tem, że nauka tyle tylko iest 
zaletą człowieka, ile ten umie pokazać 
iey wartość i korzyści w postępkach: a 
przez postępki wyrazić i utrzymać do- 
stoyność natury ludzkiey. Nie masz bo­
wiem śmiesznieyszego stworzenia, iak 
człowiek uczony w mowie i piśmie, a nie­
dorzeczny w postępkach. Serca wasze 
ieszcze niewinne, łatwe są do poruszeń 
cnotliwych i szlachetnych: pielęgnuycie 
i doskonalcie ten przymiot natury i wie­
ku. Wraźcie sobie głęboko w myśl i 
czucie tę ważną prawcjęrże gruntem szczę­
ścia osobistego i naybezpiecznieyszą wa­
rownią obyczaiów i moralności, iest esy- 
sta Religiia. Ktokolwiek wam inaczey 
mówi i radzi; w nayważnieyszym pun­
kcie waszego szczęścia zwodzi was i oszu- 
kuie. Usłyszycie zaraz 0 wielkich zamią- 
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rach i dążeniu Religii Chrzesciiańskiey (*),  
a przeniknieni iey czystym duchem nie 
możecie nie zamiłować się w iey prawi­
dłach i obowiązkach. Nie spuszczaycie nic 
z głębokicy dla niey czci i uszanowania 
dla tego, źe ią albo skaził czasem fana­
tyzm: albo, źe częstokroć zbrodnia i prze­
wrotność okryła się maską Religii dla 
dręczenia i oszukania łatwowierności. 
Przywar ludzkich nie przypisuycie nauce: 
bo nic prawic nie masz tak świętego, cze- 
goby złość nic nadużyła. Wszakże nie 
wypędzimy dla tego handlu ze społeczno­
ści, źe ten kłóci narody i sprowadza krwa­
we między niemi boie. Nie zniszczymy 
drogiego wynalazku drukarni, dla tego, 
że ta roznosi częstokroć potwarz, błąd i 
zarazę obyczaiów. Nie zamkniemy dla 
tego przybytku Sądów i sprawiedliwości, 
że w iego zakątkach wylęgło się pienia- 
ctwo. Fałszywyto iest myślenia początek,

Professor Teologii JX. Chodani czytał o te;n 
rozprawę na Sessyi 1’ubliczney.

żeby porzucać lub lekce ważyć ustano­
wienie, dla tego; źe go na złe zażyto. To 
tylko pokazuie wam, źe się uczyć po­
trzeba czystych prawideł i ducha religii, 
żeby iey święte przepisy rozeznać od 
przywar i kłamstw ludzkich.

W dochodzeniu prawdy stąpamy po 
rozstawionych sidłach błędu. Choć pano­
wanie pierwszey pełne korzyści i chwa­
ły bydźby powinno trwałe i wieczne; 
błąd atoli dosyć łatwo się czepi ludzkiego 
umysłu, i ma swoie epoki przewodzenia: 
bo ludzie są iak chuśtaiące się dzieci, co 
na przemian dźwigaią się w górę i spada- 
ią. Ale dzięki Opatrzności ! źe w nauce 
Obyczaiów i porządku moralnego, nikt nie 
błądzi bezkarnie. Błąd osobisty drogo 
się opłaca zgryzotą, utratą zdrowia, ma­
jątku, sławy, a wreszcie nieszczęśliwą 
starością. Błąd zarażaiący większą massę 
towarzystwa, prędzey lub poźniey ściąga 
karę na całą społeczność. Częstokroć ie- 
dno pokolenie błądzi i grzeszy; a drugie 
za nic cierpi i pokutuic. Dzieie domowe
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i obce napełnione są dowodami tey pra­
wdy. Na uczącey się młodzi oparte są 
nadzieie doskonalszey społeczności. Wy­
rastacie na nowe pokolenie, i na odno­
wienie społeczności kraiowey: staraycieź 
się usposobić na iey zaszczyt i ozdobę. 
Gotuycie sobie przez .naukę i chwalebne 
postępowanie owę godową szatę rozsąd­
ku, honoru, cnotliwych skłonności i 
przywyknień, w którą przybrani na od­
nowę towarzystwa zwrócicie wszystkich 
na siebie oczy, iako na przyiemny widok 
pociechy i zbudowania! W tenczasto wy­
stawicie wieczną pamiątkę naypiękniey- 
szey dla dobroczynnego MONARCHY 
wdzięczności; kiedy zapatruiąc się na wa­
sze czyny, zdania i przymioty, wszyscy 
czcić, wielbić, i nazywać będą Wiek ALE- 
XANDRA Is° wiekiem grntownego o- 
świecenia,i dobrego wychowania Młodzi!

167 x

'Zagaienie Sessyi publiczney Cni wersy*  
letiL dnia 3o Czerwca r. i8i3 v. s*.

4

Żywot Piotra Hrabi 

ZAWADOWSKIEGO 
PIERWSZEGO MINISTRA NARODOWEGO OŚWIECENIA 

W CESARSTWIE ROSSYYSK1EM.

L płynął rok pamiętny nadzwyczayne- 
lni wypadkami wniesioney do kraiu 
woyny, zawsze prawie nieprzyiazney 
naukom, iako dzieciom pokoiu. Bieg 
przerwany iednych, a zatrzymany dru­
gich umiejętności, rozproszenie się mło­
dzi, wywrócony porządek szkolny, do­
my nauki osadzone ofiarami krwawych 
walk i boiów, napełniły Uniwersytet 
tuteyszy bolesnym smutkiem, którego 
świadkiem było to ponure więcey od 
roku panuiące w tych murach milcze­
nie. Jak gdyby zapowiadaiąc te nieszczę­
ścia, poprzedziła ie w roku zeszłym

Tom II. 18 



158

śmierć Męża zdobić maiącego swemi 
pracami dzieie Rossyyskic Piotra Zawa­
dowskiego. Pierwszy ten Instrukcyi pu- 
bliczney w Monarchii Minister zamknął 
oczy na widok spustoszenia, które miało 
ogarnąć dzieła iego trosków i starań. 
Ale zgon iego podwoił czucie rozległych 
obowiązków, które mu się należą i od 
Uniwersytetu, i od młodzi ucząccy się 
pod iego zawiadywaniem. Słuszną iest 
rzeczą, aby w śród wrzawy woienney 
pierwszy raz podniesiony głos w obliczu 
Publiczności, poświęcony był uwielbie­
niu i wdzięczności dla tego Męża, któ­
remu dostało się chlubne powołanie za­
kładać i urządzać sławną Epochę Pano­
wania ALEXANDRA I.: kiedy In- 
strukeya powszechna i publiczna w Mo­
narchii stała się walną sprawą Rządu 
kraiowego, zawierająca w sobie wspa­
niałą żądzę, pierwiastki i zarody uszczę­
śliwienia mieszkańców, nie tylko w te- 
raźnieyszyćb, ale i w przyszłych poko­
leniach.

109

Piotr Hrabia Zawadowski rzeczy­
wisty Tayny Rayca, Senator, Minister 
Narodowego Oświecenia, poźniey Prezy­
dent w oddziale Prawodawstwa Rady 
Państwa, zasiadający w towarzystwie edu- 
kacyynein Panien szlacheckich, w szko­
le orderu św. Katarzyny, w Piadzie o szko­
łach woiennych: Orderów' św. Jędrzeia, 
św. Alexandra Newskiego i św. Włodzi­
mierza większego krzyża is° stopnia, św- 
Anny pierwTszey klassy, św. Jerzego 
czwartey klassy, Polskich Orła Białego i 
św. Stanisława kawaler, św. Jana Jero­
zolimskiego komandor: urodził się w Kra- 
snowicach, wiosce rodziców swych dzie- 
dziczney w powiecie Starodubowskim 
Gubernii Czerniechowskiey roku 1758, 
z oyca Bazylego Zawadowskiego Officera 
w woysku Małorosśyyskiem, i z matki 
Szyraiowny córki Michała Szyraia Pod­
komorzego Małorossyyskiego, człowieka 
znanego z wziętości w swey gubernii, i 
z powieści dowcipnych. Szczupły maią- 
t-ek rodziców Zawadowskiego składający 
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się z iedncy malcy wioski położoney 
w gruncie niepłodnym, w śród zarośli i 
lasów, ledwo wystarczył na utrzymanie 
familii licznem potomstwem obarczoney. 
Byłoto niemałą, przeszkodą do przy­
zwoitego i starannego wychowania piąciti 
Synów, z których Piotr był drugim; ale 
też silną pobudką cnotliwemu młodzień­
cowi do ubiegania się o polepszenie swe­
go losu drogą talentu i zasługi. Stan 
mierny i ubogi bywa nayczęściey gnia­
zdem i kolebką wielkich lub znakomi­
tych ludzi, którzy wszystko maią z sie­
bie samych, to iest z przyrodzonych spo­
sobności, i z pracy na ich uprawę i wy­
doskonalenie łożoncy. To, co pospolicie 
nazywać zwykliśmy losem i szczęściem, 
icst nayczęściey wypadkiem Łralncgo i 
rozsądnego postępowania.

Podał Piotrowi Zawadowskiemu i 
starszemu iego Bratu pierwszą do szkol­
nego wychowania pomoc Dziad ich Mi­
chał Szyray, wziąwszy ich do swego do-

mu, i tam z własnemi hoduiąc dziećmi. 
Opatrzonych w początkowe wiadomości, 
wysłał na naukę do szkół Jezuickich 
w Orszy. Uczył się tam Piotr Zawa­
dowski polskiego i łacińskiego ięzyka: 
a obeznawszy się i dziełami Pisarzów 
rzymskich , udał się na dokończenie 
swych nauk do akademii Kiiowskiey. 
Musiał się poznać na wartości Pisarzów 
starożytnych łacińskich, kiedy ich war­
towanie stało się potem ulubionem iego 
życia zatrudnieniem, i rozrywką w pra­
cach urzędowych: musiał zaś korzystać 
z tego czytania, kiedy w ięzyku rossyy- 
skiin wyszedł na wybornego pisarza, i 
tym talentem torował sobie drogę do 
pierwszych w Państwie urzędów i do- 
stoyności. Piękności i zalety dobrego pi­
sania w obcym ięzyku, podaią rozważne­
mu człowiekowi wzór do tłumaczenia 
się porządnie, iasno, i przyiemnie w swo­
im własnym; byleby się poznał na ro­
dowitych przymiotach swego i obcego 
ięzyka. Tym sposobem Rzymianie kształ- 
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ciii się od Greków, a Europeyczykowie 
od. Rzymian.

Po skończonej w Kiiowie instrukcyi. 
szkolney wszedł Piotr Zawadowski do 
służby cywilney w kollegium Maloros- 
śyyskiem w Głuchowie, gdzie był prze­
łożonym expcdycyi w sprawach Obwodu 
Kijowskiego. Gdy Feldmarszałek Hrabia 
Romianców Zadunayski obiął rząd nad 
Małą Rossyą po Hetmanie Hrabi Razu- 
mowskim; użył Zawadowskiego w swo- 
iey kanccliaryi do rzeczy kraiowych; a 
rozpatrzywszy się w iego zdatności i przy­
miotach, podczas pierwszey woyny tu- 
reckicy, ustanowił go rządcą kancella- 
ryi layney z rangą Pułkownika. Była 
to wielka dla Zawadowskiego szkoła 
w sztuce cnotliwego i przezornego urzę­
dowania, a razem pole popisu dla iego 
charakteru i zdatności. Ten wielki Wódz 
i Minister, któremu nieodstępnie towa­
rzyszyły mądrość w radach, a w boiu 
zwycięstwo; okryty powszechną czcią i 
sławą, zaszczycony ufnością swey Monar- 

chini., zostawił wszędzie po sobie przy­
kład i pamiątki sprawiedliwości i po­
rządku. Jego pilna każdey sprawy roz­
waga, poięcie bystre i trafne, czyste i 
mocne każdey . myśli i rzeczy wystawie­
nie, były to piękne wzory i szacowne 
lekcye nasuwaiące się codzień uwadze 
Zawadowskiego, i kształcące młody iego 
umysł przez doyrzale wypadki rozsądku 
i doświadczenia. Wyznał to Zawadow­
ski, iż dosyć mu było zatrzymać w pa­
mięci wszystkie nawet słowa, które tni 
Feldmarszałek Rotniańców swe. myśli i 
zdania obiawiał, żeby rzecz wydadź po­
rządnie, dokładnie i przyiemnie. I dla 
tego po odebranych od Feldmarszałka 
zleceniach, widzieć bvło Zawadowskiego 
z ołówkiem w ręku szukającego samo­
tności, i na ustroniu głęboko rozmyśla­
jącego nad tern, co mu było opowie­
dziane, nim przystąpił do wypracowania 
por uczonego mu pisma: co rozprzestrze­
niało iego poięcie, ćwiczyło iego uwagę, 
rozsądek i pióro. Ta pracowita uprawa 
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swych sposobności wyszła mu na do­
bre: bo Katarzyna II. w odbieranych do­
niesieniach, opisach, i sprawach, po­
strzegłszy szczęśliwe obięcie, i niepospo­
lity dar piszącego, powołała Zawadow­
skiego do prac w swoim gabinecie. 
W roku 1775 otrzymał urząd Referenda­
rza (4oK4nA’łHKi>) próśb i przełożeń po­
dawanych do‘Tronu. W miarę coraz 
wydatnieyszcy swoiey zdatności i pilności 
w obowiązkach, zarabiał na ufność, ścią­
gał na siebie uwagę Monarchini, a przy- 
teni coraz ważnieysze zatrudnienia. 
W składzie i że tak powiem w labora­
torium tak wielkich układów i przedsię­
wzięć iakiin był Gabinet Katarzyny II. 
świctniciącey wszelkiego rodzaiu chwalą, 
od szczególnych próśb i przełożeń prze­
szedł Zawadowski do wielkich spraw i 
uchwał rządu kraiowego, postępuiąc sto­
pniami do coraz ważnieyszych i zawil­
szych. Zaczęły się iego prace od usta­
nowienia i urządzenia szkół narodowych 
iako lubego mu zawsze przedmiotu

AVnet naypięknieysze uchwały w ad mb 
uistracyi wewnętrzney Państwa iedno 
wyszły z pod iego pióra, drugie z pod 
iego rozwagi i roztrząsnienia. Wpływał 
on w nic albo własnemi myślami, albo 
cudzych pilnem wypracowaniem i porzą- 
dnem wyłuszczeniem.

Urządzone i opisane zostały Guber- 
niie, wypracowana xięga praw czyli Co- 
dex Katarzyny: i te dwa pierwsze bie­
guny porządku i sprawiedliwości stano­
wią .Epokę sławy w dziciach Rossyy- 
skich, czyniąc imię Zawadowskiego pa- 
miętnem. Interessa skarbu i gospodar­
stwa kraiowego zaięły potem całą iego 
pracowitość i staranność. Ustawa poży­
czkowego banku dla pożytku rolnictwa*  
przemysłu i kapitalistów, składniey i po- 
rządnicy przerobiona, założenie banku 
assygnacyy, byłyto owoce głębokiego za­
stanowienia i wprawnego w kombinacye 
skarbowe umysłu. Dla nadania porzą­
dnego ruchu i' dla sprawnieyszego wy­
konania'tych ostatnich ustaw, został Za-

Tom II. ig 
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wadowski głównym Dyrektorem obu- 
dwóch banków. Zasiadał w Senacie, 
w towarzystwie dobruczynnem opiekuią- 
cem się wychowaniem szlacheckich pa­
nien, urządził posługę Medyczną w kra­
ili: słowem w naywalnieyszyuh dziełach 
rządu wewnętrznego radził, pisał, i z u- 
rzędu, całości praw pilnował. Katarzy­
na druga umiała cenić te Zawadowskie­
go prace i roboty, okazane w naywa- 
żnieyszych punktach rządu kraiowego: 
to iest, w porządku, sprawiedliwości i go­
spodarstwie publicznem: nagrodziła go 
wspaniale nadaniem dóbr i posiadłości 
ziemskich, i wyniosła go na dostoyność 
Hrabiego Państwa. Naymilszą zaś było 
dla Zawadowskiego nagrodą pozyskanie 
prącą, talentem i wiernością, i stale do­
chowanie zupełnego w nim tey Monar- 
chini zaufania. Paweł I. uznał słuszność 
tak owcy nagrody, potwierdził dla Za­
wadowskiego i iego potomków tytuł 
Hrabiego, i zaszczycił go orderem św. 
Jędrzeia. Obdarzony łaskami Tronu, u­
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czczony powszechnym szacunkiem rze- 
telney swey w kra i u zasługi, opuścił Za­
wadowski za panowania Pawła płac ży­
cia publicznego, i przeniósł się na łono 
swych krc*wnych  i współziomków do 
dziedziczney swey w powiecie Starodu- 
bowskim wioski. Ale ALEXANDER I. 
zaczynając panowanie swoie od wielkich 
i zbawiennych dla narodu uchwal, nie 
chcial zostawić tego męża w domowym 
spoczynku i schronieniu. W dzień swe­
go na Tron wstąpienia w roku 1801 we­
zwał Zawadowskiego pochlebnym listem 
do stolicy i do służby kraiowey: a usta­
nowiwszy Ministeria w roku 1802, wy­
znaczył i mianował Zawadowskiego Mi­
nistrem Narodowego Oświecenia. Lube 

. to skłonnościom iego zatrudnienie, stano­
wi Epokę chlubną i pamiętną dla Ros- 
syi, szczęśliwą dla kraiu, a dobroczynną 
dlą tuteyszego Uniwersytetu.

Nauki w Rossyi znaydowały od Pio­
tra Wielkiego przytułek, zachęcenie i 
opiekę u Tronu. Dzieła dowcipu i ro­
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zumu, głębokie w naukach postrzeżenia 
i prawdy, nowe myśli i wynalazki w ob­
cym nawet kraiu odkryte, były szaco­
wane, zgromadzano i nagradzane wspa­
niale. Ale instrnkeya publiczna na obe­
znanie z naukami wszystkich prowincyy, 
na doskonalenie moralne i sposobienie 
mieszkańców do wszystkich kraiowych 
posług, dopiero pod berłem ALEXAjN- 
DIiA I.. stała się walną sprawą rządową, 
a pod sterem Zawadowskiego wzięła po­
stać gruntowną, rozległą i porządną. 
Uchwalono założenie szkól publicznych 
po paraliiach i powiatach: Gimnazyów 
po Guberniiach: Uniwersytetów po Pro- 
wincyach pewną liczbę Guberniy zawie­
rających: wyznaczono fundusz na ich u- 
trzymywanie, szerzenie, i doskonalenie: 
otworzono dla wszystkich mieszkańców 
kraiu szkoły i nauki bezpłatnie, wspo- 
jnoźono ubóstwo przez tyle zakładów 
dla uczniów skarbowych nakładem rzą­
du ćwiczonych: zaprowadzono Instytutu 
pedagogiczne dla sposobienia kratowych 
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Nauczycielów: związano wszystkie te ńa 
Wydoskonalenie moralne człowieka wy­
mierzone ustanowienia iedneini prawi­
dłami rządu, dzielącego się na różne 
szczeble i odnogi, ale schodzącego się 
W iedćn punkt. Zwierzchności Ministe- 
ryalney daiącey całey machinie główny 
ruch, i ulrzymuiąccy iey życie, wzrost, 
i żywioły doyrzałości: wszystko to pod 
naywyższą Powagą i Oycowską pieczo­
łowitością Monarchy. Cały ten gmach 
Instrukcyi kraiowey icSŁŁo budowa na­
tchnięta szlachetnością czucia, dla uza- 
cnicnia natury ludzkiey, zastosowana i 
związana przćzpfną mądrością, kierowa­
na i utrzymywana pravydziwic obywa­
telską wspaniałością. W tym głęboko 
pomyślanym planie rządu szkolnego, u- 
stanowionie Kuratorów dla Uniwersyte­
tów, i złożenie z nich Kommissyi rząd 
Główny Szkół pod naczelnictwem Mini­
stra sprawuiącey, iest instytucya cale 
nowa, niezmiernie ważna i potrzebna: 
gdyż to pierwsze uęzącc i zawiaduiąco
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szkołami towarzystwa, potrzcbuią każde 
z osobna szczególnieyszey pieczy, i prawie 
nieustanncy nad sobą baczności, dla o- 
gromnych i rozlicznych potrzeb naukj 
dla trafnego wyboru ludzi, dla mieysco- 
wych pomocy i przeszkód, z których 
pierwsze ^rozszerzać, drugie zawsze po­
konywać wypada. Naydzielnieysza tro­
skliwość Ministra z mieyscowemi przygo­
dami nie obeznanego nie wieleby mogła 
dokazać bez tcy posiłkowey i bliźey wzie- 
raiącey władzy. • Osłabiony zaś lub roz­
wolniony bieg rzeczy w Uniwersytetach, 
nadweręża źródło życia, i całą machinę 
rozprzęga i rozrabia. Zaradzono temu 
przezornie w tey piękney ustawie rządu 
szkolnego, przez którą Monarcha zwia­
stował swe dobroczynne dla nauk Pano­
wanie, a którey wykonaniem kierował 
Piotr Zawadowski przez lat ośm z korzy­
ścią publiczną, i z powszechnem uwiel­
bieniem. Uniwersytet Wileński do tylu 
dobrodzieystw Monarchy w Akcie po­
twierdzenia zawartych, utrzymał icszcze 

przez orędownictwo Zawadowskiego fun­
dusz na zakładowe potrzeby swoie, i szkól 
sobie powierzonych. Za przełożeniem te­
go Ministra zaprowadzono Seminarium 
główne, i obmyślono dla niego dom i 
dochód roczny: powiększono i zabezpie­
czono fundusz cdukacyyny: ustanowiono 
kommissye dla odzyskania zaległych do­
chodów, rozsądzenia spraw., i dla upo­
rządkowania własności publiczncy oświe­
ceniu kraiowemu poświęconey: z docho­
dów edukacyynych wyznaczono potrze­
bną summę na kosztowne wybudowanie 
teatru Anatomicznego, Wcterynaryi, i 
szkoły Jeżdżenia na koniu. W Guber- 
niiach Wołyńskiey, Podolskiey i Kiio- 
wskiey znacznie od Wilna oddalonych, 
ułatwiono nabywanie głębszych wiado­
mości i nauk, przez założenie wyższego 
rzędu szkoły w Krzemieńcu pod imieniem 
Gimnazyum Wołyńskiego, któremu od­
dano na wieczną własność Starostwo 
Krzemienieckie. Pierwsze nawet za wiązki 
Instrukcyi publiczney dla ubogiey iakio-> 
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gokolwick stanu młodzi nie były zapo­
mniane, przez założenie i urządzenie oso- 
bnem prawem szkółek parafialnych 
w tychże Guberniiach. Tc są pamiętne 
i znakomitsze dobrodzieystwa Monarchy 
dla Wydziału Wileńskiego, staraniem i 
pieczołowitością Zawadowskiego otrzy­
mane. I kiedy tak zbawienne uchwały 
zapaliły żądze do nauk, i posuwały wzrost 
oświecenia, kiedy w chwale Panującego 
i w pożytkach kraiowych uwieczniały 
sławne urzędowanie Ministra; odmiana 
w rządzie wewnętrznym Państwa z po­
czątkiem roku 1810 zaprowadzona, o- 
Łworzyła wysokiey Zawadowskiego za­
słudze plac poważnieyszy. Z Ministra 
oświecenia postąpił na Prezydenta Wy­
działu prawodawczego w nowo ustano- 
wioncy Radzie Monarszey; zasmuciwszy 
tych, któremi rządzić przestał; a któ­
rych swą władzą i mądrością ziednał 
sobie cześć, uwielbienie i wdzięczność. 
W obowiązkach tego dostojeństwa prze­
pędziwszy lat dwa, a pięćdziesiąt w cią- 
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głey prawie służbie Monarszey, przecho­
dząc ledwo nie |irzcz wszystkie iey sto­
pnie, dorabiając się każdego pracą, zda- 
tnością, i niepokalaną w powinnościach 
•wiernością, zostawuiąc wszędzie po so­
bie pożytki dla kraiu, a przykład cnoty 
publiczncy dla swych następców; uwień­
czony zaufaniem Monarchy i szacunkiem 
powszechności, wreszcie pełen tey sło- 
dkiey dla dusz szlachetnych pociechy, 
że był pożytecznym swoiey Oyczyźnie, 
umarł w Petersburgu dnia dziesiątego 
Stycznia roku 1812. Grób iego otoczyła, 
i uczciła żałość powszechna: a iego praco 
i zasługi żyć będą w dzieiach kraiowych, 
w sercach i pamięciach nauczycielów, 
uczniów, uczonych i przyiaciół nauk. 
Ktokolwiek z uczącey się w szkołach 
młodzi usposobi się na pożytek, a może 
na zaszczyt wieku i kraiu, uważany bę­
dzie iako szczep i stworzenie tey oświaty, 
którą ustanowiła wspaniałomyślność Mo­
narchy, a urządziła Mądrość Piotra Za­
wadowskiego.

Tom II. 20
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Zagaienie Sessyi publiczney Uniwersy­

tetu w dzień i5 Września r. i8i3v.s.

Liczymy trzynasty rok Panowania 
ALEXANDBA I. przez pasmo mądrych 
praw, pożytecznych ustanowień, zba­
wiennych dla kraiu przedsięwzięć, i 
przez szereg dziel dobroczynnych i wspa­
niałych. Te ulubione Serca Oycowskie- 
go przymioty nie tylko zdobiły Maiestat 
Tronu w czasach pokoiu; ale ieszcze wy­
dały się w większcy okazałości w czasie 
woyny. I kiedy ten gwałtowny stan 
rzeczy wlekący za sobą spustoszenie i 
ucisk, zwykt otwierać pole sprawom za­
wziętości i zelnsty; był dla naszego Mo­
narchy porą rozwinienia naypiękniey- 
szych cnót łaskawości. Widzieliśmy Go 
z tryumfuiąeem woyskiem niosącego po­
strach i zgubę w szyki nieprzyiacieiskie; 
ale razem tkliwego na dolą swoiego ludu, 
wybaczającego przewinieniu lub obłąka­
niu , całkiem zaiętego żądzą dobrze czy­
nienia, i goicnia głębokich ran przez 

woynę kraiowi zadanych. Tę wielko-1 
myślność posuwał ze zwycięzkim orężem 
do sąsiedzkiego kraiu, gdzie ścigaiąc i 
pokonywaiąc uzbroionych, ledwo został 
Panem obcey ziemi, zaraz mocą karności 
woyskowey, łagodnego rządu, i potęgą 
dobroczynności zdobywał serca i glosy 
uwielbienia spokoynych kraiu.mieszkań­
ców. Szczęście oręża wymierzane za zwy- 
czay w nieprzyjaznym narodzie na ucisk 
ludu, stało się dla nięgo zasłoną i Opie­
ką w ręku ALEXAM)11A< {pierwszym 
podobno w dziełach woyny przykładem. 
Te heroiczne uniesienia cnoty, te zasługi 
przed ludzkością nieznane nawet w czy­
nach Tytusów, Marków Aureliuszów, i 
„Traianów, zostawi Władca Północy 
w dziełach świata, i dla nauki Zwycięz­
ców, i dla zaszczytu natury ludzkiey. 
W Mężach posadzonych na szczycie do- 
stoieństw towarzyskich, zwycięstwo nad 
zemstą i szkodliwemi namiętnościami by­
ło zawsze i będzie naypięknieyszym i 
trwałym wieńcem ich chwały. Dzieic sta- 
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\vnycli Wodzów i Mocarźów przekony­
wają nas, że cudami waleczności i talentu 
można zadziwiać świat, napełnić go sławą 
swego imienia; ale na tym stopniu potęgi 
bez uniesień szlachetnych, bez czynów 
Wspaniałomyślnych nie można bydź wiel­
kim człowiekiem. Dobroć i łaskawość są 
nay pierwszemi własnościami Bóstwa: 
przez nic. człowiek zbliża się do natury 
niebian, a góruiąc zaszczytami losu i przy­
rodzenia, nad tłumem pospolitych stwo­
rzeń, kied>v jz podziwieniem wzbudza ie- 
szcze czeŚT.ii uszanowanie dla siebie; na- 
daie nadzwyczaynym swym przymiotom 
cechę prawdziwey wielkości. Taką drogę 
dobroczynney dla rodu ludzkiego chwały 
natchnęło ALEXANDROWI 1. wspania­
łe iego serce, a dzieła Jego łaskawości roz­
niesione po swoiem i obcein Państwie, 
nie zaginą nigdy w pamięciach ludzkich 
dla pociechy strapioney społeczności. U- 
roczystość Koronacyi tego Monarchy 
którą dziś z rozrzewnieniem obchodzimy; 
iest i bydź powinna świętem rodu, lu­
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dzkiego; bo nam przypomina i stawia 
W oczach to wielkie zdarzenie: że kiedy 
południowa część Europy zbroczona po­
topem krwi ludzkiey gotowała się do­
piero oddychać po okropnych ciosach 
rozpasaney zbrodni i naysroższych na­
miętności; kiedy .truchlała ieszcze nad nie­
pewnością swego przeznaczenia; nad nie­
zmierną ‘powierzchnią ziemi północney, 
nad osadą kilkudziesiąt miliionów ludzi 
obięły panowanie dobroć, łaskawość i 
wspaniałomyślność; toto naypięknieysze 
ozdoby i prawdziwe opiekunki natury lu­
dzkiey, zatrudniaiąc się dobroczynną o los 
Państwa, i o dobro ludzkości troskliwością. 
W owym to czasie ziemia iako mieszka­
nie człowieka z iodney strony była iak 
padołem płaczu, okryta kirem żałoby i 
boiażni; z drugiey strony siedliskiem swo- 
bodney pociechy, i naypięknioyszych na­
dziei. Nauki, ludzie im poświęceni, młódź 
szukająca wychowania i oświecenia, do­
świadczyły zaraz przyiaznego wpływu 
tey szlachctney nowego rządu opieki,

/
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Wszystko to dziś łączy się w gorących 
modłach i wzdychaniach o długie i pełne 
pomyślności Panowanie ALEXANDItA I: 
wszystko to rozpamiętywać powinno tę 
rozrzewniającą epokę, i starać się ią u- 
wiecznić okazalcmi dowodami wdzię­
czności. Szerząc stawę i pożytki nauk przez 
niezmordowaną w pracy gorliwość, po- 
święcaiąc talenta na uwielbienie tylko, 
cnoty i zasługi, a shańbienic występku; 
sposobiąc młódź na ludzi wiernych i 
przywiązanych do Tronu, a zdatnych 
do posług kraiowych i do obowiązków 
towarzyskich; staniemy się przez to go- 
dnemi dobrodziejstw tak łaskawego Mo­
narchy. i

Młodzi Szkolna! Panowanie ALEXAN- 
DKA I. iest pamiętną epoką Oycowskich 
Jego starań o wasze wychowanie i oświe­
cenie: dla zaszczytu i pociechy tuteyszey 
Szkoły, przez nabycie gruntownych wia­
domości, przez przykładno postępki i bo- 
goboyne obyczaic, przez nieskażoną dla 
Tronu wierność i miłość, staraycie się

tóg

pokazać światu, że zatrudnienie waszych 
młodych lat, było nauką dzielney dla 
Monarchy wdzięczności; a reszta wasze­
go życia iey wynurzeniem i popisem.

Zagctlenie Sessyi. Pitbliczney Uniwer­
sytetu, dn. 3o Czerwca roku 1814 o. s.

Zaczęliśmy rok teraźnieyszy prac szkol­
nych w zgiełku woyny pełney tryumfów 
i sławy dla naszego Monarchy; kończy­
my go dziś w radościach całey Europy 
ze zdobytego po dwudziesto-kilkołetniey 
walce pokoiu. Ten wracaiąc wydarte 
posiadłości iednym, a udzielność drugim 
narodom, mądrość i świętość umowom 
i soiuszom, braterską społeczność lu-

I
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dom; otwierając i darząc swobodą wszy­
stkie źródła dostatków prywatny cli i 
publicznych, goić będzie głębokie rany 
zadane pomyślności i cywilizacyi Euro- 
peyskiey; a może zwróci bacznióyszą u- 
wagę na Lę odwieczną aie mało zwaźaną 
prawdę: źc iak obłąkania i bezprawia , 
osobiste niszczą ludzi; tak błędy i niepra­
wości polityczne gubią rządy i Narody. 
Prawda i sprawiedliwość, Córy rozumu i 
Moralności, będąc iedynemi zaszczytami 
życia towarzyskiego, są ieszcze silnemi 
podporami trwałości, szczęścia, i bytu po­
litycznego Narodów. Prowadzą nas do 
tych zaszczytów Nauki i wychowanie 
maiące szczęśliwiey szerzyć się i kwitnąć 
pod creniem .i błogosławieństwem Po- 
koiu. Z powróconą całością praw i dziel­
nością Opiekuńskiego rządu znikną prze­
szkody, a skutkować znowu zaczną silne 
do lego pomocy i zachęcenia. Uczący i 
Uczniowie icdni przez zakochanie się 
w nauce, i przez żądzę uczci wey sławy; 
drudzy przez miłość lepszego losu i bytu, 
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korzystać będą z tych zbawiennych usta­
nowień, iakiemi słynąć będzie w dzieiach 
oświecenia Rossya, mało losowi, a wszy­
stko oliaruiąc talentom i wyrobioney przez 
Naukę zdatności (*).  Wolne udzielanie 
się i przestawanie z sobą Narodów, otwo­
rzy braterską między Uczoncmi społe­
czność; przez którą nowe myśli, postrze­
żenia i wynalazki, nowe płody‘i zarobki 
rozmaitych prac i talentów przechodzą 
z kraiu do krain, przelewaią się z iednych 
języków w drugie, rozchodzą się i krążą 
po mieszkańcach różnych Narodów i pro- 
wincyy, a sta wszy się iak powszechną 
Wszystkich własnością, w iednych zboga- 
caią skarb wiadomości, w drugich upło- 
dniaią myśli i zapalaią dowcipy; a do­
skonaląc się w tern krążeniu i obrocie, 
daią początek nowym wiadomościom i 
prawdom. Przez to posiłkowanie się i spól- 

(*) (Jkaz Imperatorski o stopniach uczonych i 
świadectwach Uniwersytetu do otrzymania 
rang wyższych. 6 Sierpnia 1809 roku v. s.

Tom II. 21
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ną składkę uczonych zbliżaią się i koiarzą 
Narody silą prawdy i rozumu; władze 
umysłowe rozprzestrzcniaią się i rosną: 
dzieł ich zgłębianiem, stosowaniem i uży­
ciem ulepsza się byt'ludzi fizyczny i mo­
ralny, a z nim postępuią coraz sporzey 
w swcy doskonałości cywilizacya, rząd, 
i cała budowa towarzyskiego związku. 
Jak ludżie tak Narody dziczeją woyną 
zdobyczy i napaści, nikczemnieią rozpu­
stą i gnuśnością, doskonalą się trudami 
pokoiu, i kwitną pracowitością. Gdyby 
ta wielka prawda przetnódz kiedy mogła 
nad dumą i chciwością; szczęśliwość to­
warzyska nie byłaby ani filozoficzną ma­
rą, ani tak trudną do rozwiązania zaga­
dką. Dzięki atoli Opatrzności! źewnad- 
zwyczaynych zdarzeniach świata, ieżeli 
nas często zasmucaią walki szkodliwych 
namiętności; rozweselaią nas także heroi- 
zmy cnoty i dobroci! że ziemia nie za­
wsze iest krwawem boiowiskiem niena- 
syconcy żadną pomyślnością chuci pano- 
wania, ale iest także placem popisu dla 

szlachetnych uniesień, dla dobroczynney 
ludziom, a zatem prawdziwey Panują­
cych wielkości. Pokazał to w oczach 
Wieku i Europy Wielki nas Monarcha, 
dla którego dwuletni przeciąg woyny 
przy cudach męstwa i wytrzymałości, był 
nieprzerwanem pasmem czynów łaska­
wych i szlachetnych, i rozwinieniem du­
szy wiclkiey i wspaniałomyślney. Począ­
tkowe nieszczęścia nie zapalały Go zemstą 
ani zawziętością: obudziły owszem wyro­
zumiałość i przebaczenie dla walecznego, 
ale w swćin sieroctwie obłąkanego na­
dziejami ludu. Swą nieodstępną przy 
woysku obecnością dwoił męstwo w bo­
jach i zapalał odwagę; własnem znosze­
niem twardych znoiów i trudów wlewał 
wszystkim cierpliwość i wytrzymałość;roz- 
kazami popartemi czynami ludzkości wra­
żał i zagruntował karność woyskową; po­
wagą Maiestatu nie dopuścił zawaśmcń 
Wodzów, utrzymał zgodę tylu naczel­
ników, i tylu uzbroionych Narodów. A 
wszystko robiąc na wspak rozpuście 
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woysk nieprzyjacielskich , obezna wal 
walczące za sobą, i przeciwko sobie Na­
rody z nadzwyczayną w ludziach,ale wła­
ściwą sobie szlachetnością serca i wspa­
niałomyślnością umysłu, połączywszy ie 
z tą prawdziwie rycerską otwartością,z tą 
niezgiętą i-religiyną w dotrzymaniu wia­
ry rzetelnością, która mu lednała po­
wszechną Europy cześć, uwielbienie i 
ufność, Te wielkie sprawy i natchnie­
nia szerzyły się i rosły z pomyślnością 
Jego oręża, i przerabiały że tak powiem 
skłonności wszystkich Europeyskich lu­
dów i Narodów. Nieprzyjaciel gnębiony 
mocą oręża, ale ani drażniony nadęto- 
ścią, ani spodlony niesprawiedliwością 
Zwycięzcy, spuścił z swey zaciętości, u- 
stąpil prowadzoney cnotą waleczności, 
W murach swoiey stolicy złożył dumę, i 
swą uległością uczcił wielkość Duszy 
ALEXANDRA. Sprawiedliwa ale surowa 
w swych wyrokach potomność, uwielbi 
zapewne waleczność rycerstwa, wystawi 
mądrość obrotów woyskowych, pochwali 

biegłość i przezorność Wodzów, ale od­
zyskaną Europy spokoyność uzna za 
prawdziwą zdobycz, i za nayokazalszy 
tryumf osobistey dzielności, i dobroczyn- 
ney wspaniałomyślności ALEXANDRA. 
Więcey ieszcze! shańbiona tylą okropne- 
ini zgorszeniami cywilizacya Europeyska, 
nachylona tylą zbrodniami do dzikości i 
barbarzyństwa, znalazła swóy ratunek 
W Mocarzu północnym: który iak drugi 
odkupiciel, swą cnotą i wielkością duszy 
zmazał tę sprosną obelgę, przywołaniem 
porządku i sprawiedliwości, wrócił do- 
stoyność naturze ludzkiey, i wybawił iey 
plemię Europeyskic od wzgardy. Co to 
za wielka nauka dla Mocarzów i Zwy­
cięzców świata! co to za obfite źródło 
uwag dla Filozofów i Moralistów! Co to 
za pole wyścigów i sławy dla talentów 
i dowcipów! Wszystkie sztuki i umieję­
tności, wszystkie talenta i dowcipy je­
dnoczyć się i silić powinny do wysławie­
nia tak wielkich zdarzeń i wypadków!
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Pisarze i Artyści Greccy musieli dla 
swych Bohatyrów zmyślać ród Boski, 
stroić ich w cudowne własności Niebian; 
żeby drobne zdarzenia, i małe dla kraiu 
przysługi swych wieków heroicznych, 
podnieść i zrównać z wyniosłością talen­
tu. Wszystkie te pożyczane ubiory są tu 
niepotrzebne. ALEXANDER I. ze szla- 
chctnćm użyciem swey Monarchiczncy 
Potęgi, z duszą wielką odważnego i wspa­
niałomyślnego człowieka więccy zrobił 
dla swego wieku, dla Europy i ludzko­
ści, iak dawne Alcydy, Tezeusze, i inni 
rycerze ubrani w przymioty boskie, któ- 
remi ich obdarzyła buyna i szczodra ima- 
ginacya Poetów. Tam sztuki pracowały 
nad stworzeniem baieczney wielkości; tu 
im trzeba pracować nad wiernem wysta­
wieniem wielkości prawdziwey. Tam 
geniiusz prowadzony bayką, ożywiony 
imaginacyą i swą dzielnością, wyrabiał 
własną nieśmiertelność, żeby w niey u- 
tkwił pamięć znakomitego człowieka: 
lu talent natchnięty prąwdą, podniecony
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wielkością zdarzeń, rozpalony ważnością 
rozległych pożytków, w dziełach wiel­
kiego Monarchy kreślić ma wzór, przy­
kład, i naukę dla wszystkich wieków; 
a w tym rzetelnym wizerunku cnoty i 
chwały zaszczepić pamięć imienia.

Patrząc na dzieła Greków, dziwuie- 
my się coto może talent w sztuce zmy­
ślania i podchlcbstwa! patrząc na obrazy 
dzieł ALEXANDRA, iak my, tak cała 
potomność zdumiewać się i uczyć będzie: 
co to może człowiek postawiony na szczy­
cie dostoieństw ziemskich! który szlache­
tnością serca, wspaniałomyślnością umy­
słu wygurował nad Maiestat Tronu, i 
zbudował sobie nieśmiertelność i chwałę 
na pożytkach ludzkości, podległych sobie 
Narodów, i całey społeczności Europey- 
skiey!

• To podziwienie ogarniaiąc wasze nie-’ 
winne serca Szkolna Młodzi! nie może 
się w nich Zostać czuciem płonnćm i ia- 
łowćrn. Oto Monarcha potężny przez 
rozległość Państwa i przez miłość ludu,
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który wam opatrzył wychowanie publi­
czne, który wydoskonalenie waszych 
władz i sil chciał mieć chlubną Epoką 
swego panowania, który troskliwość o 
wasz los, o wasze dobro zrobi! sobie 
lubą namiętnością: stawszy się dla was 
czułym Oycem i Dobroczyńcą, podaie 
wam ieszcze w sprawach i postępkach 
swego życia wielką naukę: że dobro skie­
rowanie swobodnych skłonności serca, że 
chwalebne użycie darów natury i wy­
chowania, uzacnia sarnę nawet okazałość 
i Maiestat Tronu: że prawdziwa zaleta 
i dostoyność człowieka zawiera się w przy­
miotach' iego duszy cnotą podniesioney. 
A ieżeli wszyslkie dzieie świata uczą nas, 
że ludy i Narody nosiły na sobie piętno 
i wrażenia namiętności Monarchów; czy­
ny ALEXANDRA I wpoiwszysię w wa­
sze serca i pamięć, podnieść powinny 
wasze dusze do szlachetnych myśli i 
skłonności. W ten czas to dopiero oka- 
żecie Monarze wdzięczność godną JEGO 
wielkości, kiedy się staniecie w waszych I

1^9
*

obyczaiach i zdaniach przykładem dla 
innych ludów; tak iak s^ł wZo- 
rem dla Panujących.

Zagaięnie Sessyi publiczney Uniwersy­
tetu w dzień i5 Września r. 18i4 p. s.

Otwieramy dziś bieg roczny nauk i prac 
szkolnych w dzień pamiętny koronacyą 
AEEXANDRA I«° który bydź powinien 
wielkiem świętem całey Europy. Podawać 
go będą do uwielbienia potomności nie po­
chwały Mówców i Poetów, ale wrócona 
po dwudziestopiącioletmey walce Europy 
spokoyność, oswobodzone od ucisku kraie, 
wyprowadzone z grobu narody, zatamo­
wane, przewinienia polityczne, przywo-

TOM II. .82
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(*) Kongrjess wszystkich rządów Europeyskich 
w Widniu do ułożenia porządku w Europie.

lana z długiego po wywróconym trakta­
cie. Westfalskim wygnania sprawiedli­
wość i porządek do społeczności Euro- 
peyskiey. Zgoła dzień dzisieyszy iako 
wschód Panowania dobroczynnego dla 
całey Europy, nie przestanie bydź dla 
Wielkiego naszego Monarchy świętem 
powszechney wszystkich ludów wdzię­
czności:’ i razem świętem stworzenia i 
szczęśliwego odnowienia porządku w to­
warzystwach, rządacłr i narodach. Po 
tylu dziełach waleczności, zwycięstw i 
tryumfów, rozpoczynają się dzieła Rady 
i Mądrości: (*)  które maią uwieńczyć nie­
śmiertelną chwalą Jego trudy, dobro­
czynne zamiary, i zbawienne przedsię­
wzięcia. He świetniał ALEXANDER I. 
w sławie i pomyślności oręża wspaniało­
myślnością; tyle słynąć będzie Mądro­
ścią i sprawiedliwością w zagruntowa­
nym Europy pokoiu. Nigdy moc i po-

1^1

tęga nie. miała tak cnotliwych i szlache­
tnych pobudek, ani nie sprowadziła po- 
żądańszych wypadków. Przed tą wiel­
kością dzieł i chwały drobnieją i nikną 
wszystkie uwielbienia, słabieie moc my­
śli i wyrazóvv, i cały umysł słupieie 
W podziwieniu. Same tylko serca nic po- 
wsciągnione w swey wdzięczności okry- 

< waią Monarchę błogoslawieństwy i ży­
czeniem. Oby płynęły długo i pomyśl­
nie te dni drogiego życia i Panowania, 
które zamienił na dni ratunku, swobo- 

i szczęśliwości powszechney!
Ale Młodzi Szkolna! nie na tern prze-1 

miiaiącćm wezbraniu czucia kończyć się 
powinny wasze obowiązki dla Monarchy: 
trzeba ic zrobić trwałemi i niewygasłemi 
w waszych sercach i umysłach. Pano­
wanie ALEXANDRz\ 1.8° nie tylko zo­
stać powinno w dziełach narodu sławną 
Epochą starannego młodzi wychowania; 
ale ieszczetaepocha świetnieć i uwieczniać 
się powinna w pożytkach, w usługach 
kraiowych, w sprawach i obyczaiach tak 

/



waszych iako i tych, co po was nastą­
pią-

Dwa są walne zamiary Instrukcyi 
Szkolney; opatrzyć wasz umysł w po-, 
trzcbne prawdy i wiadomości; i nadadź 
taki kierunek waszym żądzom, skłonno­
ściom i silom, iaki w stosowaniu i uży­
ciu tych wiadomości iest potrzebny do 
wiernego, umiejętnego i pożytecznego, 
pełnienia tych obowiązków, które was 

• czckaią względem Rządu, Oyczyzny, To­
warzystwa, familii i domowników w ka- 
żdem waszem położeniu, i w każdey 
przygodzie życia. Tu zachodzą ważne 
przestrogi i prawidła i dla tych, którzy 
chodzą około waszego Oświecenia; i dla 
was samych. Przyrodzenie udarowało 
człowieka siłami ciała, i siłami umysłu, 
które maią swoie pory wschodu, wzro­
stu, dpyrzałości, a wreszcie upadku i ni- 
knienia. Znayduiecie się w porze pracy 
i u prawy. otoczoney licznemi niebezpie- 
ęzeństwy; ieżeli w wydobywaniu, ćwi­
czeniu, i W doskonaleniu waszych sił nie 
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zachowa się pewny porządek, pewna 
miara i proporeya, i rozsądna harmoniia 
czyli zgoda sztuki z przyrodzeniem. Bo 
ieżeli damy wygórować siłom ciała z za­
niedbaniem i przytłumieniem władz umy­
słowych; usposobimy ludzi do twardych 
prac ciała w życiu społecznem, klassę 
niezmiernie ważną i potrzebną: ale tę 
sztukę rozciągnąwszy ną całe towarzy­
stwo, prowadzimy naród do zdziczałości. 
Jeżeli znowu za*wcześnie  i nadto da­
my buiać władzom umysłu z zaniedba­
niem sił ciała; tworzyć będziemy mądre 
dzieci, a niedołężnych ludzi z niedolą in­
dy widualną i kraiową. W doskonaleniu 
leszcze rozlicznych władz duszy pielęgno­
wać iednę, a zostawić odłogiem drugie; 
iest to mnożyć półmędrków, pedantów, 
albo zagorzalców i uczonych szaleńców (*>

(*) Jest to moia opiniia wyoiągniona z uwagi 
nad niektóremi wizyonarzami uczonetni: i 
nad śmiesznejni zdaniami i bredniami wiel­
kich nawet ludzi w iedney tylko nauce ćwi-
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Rozsądne więc kierowanie młodością, 
porządne nauk rozłożenie i poddawanie, 
iest pierwszym warunkiem gruntownego 
oświecenia i dobrego wychowania. Skąd 
łatwo wyprowadzić i niebezpieczeństwa 
lnstrukcyi prywalney, i pożytki Szkół 
publicznych, i potrzebę, aby w bieg i 
porządek nauk pilnie wglądała Zwierz­
chność kraiowa. W ciele czerstwem i 
zdrowem umysł obeznany z własnościami 
rzeczy, umieiętnie i trafnie o nich sądzący, 
głębokie czucie sprawiedliwości skłonne 
do uniesień uczciwych i szlachetnych, 
miłość prawdy i porządku, nawyknienia 
przyiemne, obyczayne, i cnotliwe; oto

x,------------- ---- ———1

1 '
czonycli, a zupełnie niewiadomych w innych: 
ze1 zbytnie wytężenie iedney władzy duszy a 

» uśpienie innych, może zrobić uczone sza­
leństwo. Zgoła czytanie /ywotów uczonych 
łudzi, i wielu ich dziwactw i przywidzeń, do- 
prowadzićby mogło do nowych uwag ’ nad 

• władzami duszy, i do przestróg logicznych 
uczącym się potrzebnych.
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są owoce dobrze usposobionego przez lu­
stru kcyą człowieka. Zebyście wyszli na 
takich ludzi, potrzeba ze sLrony waszey 
pracy i usilności. Próżniactwo iest nie 
tylko szkodliwą przywarą młodości, ale 
obrócone w nałóg, iest ieszcze na całe ży- 
cic gniazdem wielu nieszczęść, zdrożności, 

. i zbrodni w towarzystwie: czego dowo­
dzą i obyczaic ,źyiących, i dzieie wszy­
stkich Narodów. Przez nie człowiek 
wszystko w sobie doskonalić zaniedbuic, 
staie się niewdzięcznym Twórcy i Przy­
rodzeniu zakopuiąc dary ciała i umysłu: 
wyrasta na nieużytecznego a częstokroć 
na szkodliwego członka społeczności: 
przy wyka do opuszczania i do lekce wa­
żenia obowiązków, od których nikt wży­
ciu wolnym bydź nie może, golnie sobie 
nudę nieodstępną całego życia męczarnią 
i towarzyszkę: od którey uciekaiąc, rzu­
ca.się w nałogi i roztargnienia ruynuiące 
iego zdrowie, fortunę ■, a czasem dobrą 
sławę i uczciwość. Nie trzeba się więc 
dziwować, żc pierwszy a surowy Ateń-
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cżyków Prawodawca Drako, położył 
próżniactwo w liczbie Uayszkaradniey- 
szych zbrodni: i na nie iak na oycobóy- 
stwo równe kary rozciągnął.

Praca i usilność doprowadzi was do 
pomyślności w robotach, a pomyślność 
do polubienia Nauki. Jest zaś pomyślno­
ścią w nauce każda pokonana trudność, 
każda nowa myśl i postrzeżenie odkryte 
zagłębioną uwagą, każde czyste i szczę­
śliwe rzeczy poznanych wystawienie: co 
wszystko ćwiczy poiętie i talent, napeł­
nia nas roskoszą i pociechą, zapala chę­
cią do nowych usiłowań: tak, że praca 
pomyślna rodzi z siebie i miłą nagrodę, 
i dzielne nadal zachęcenie. Do osiągnie- 
nia tey pomyślności trzeba czuć szacu­
nek czasu, i wprawiać się w gospodarne 
iego użycie. Bez tego prawidła można 
się dużo krzątąć i trudnić, a nic pożyte­
cznego nie zrobić: co prowadzi do ina- 
ructwa, do trwonienia sił, zdrowia i ży­
cia. Człowiek z przepisu natury iest 
stworzeniem czynnem: iego siły i władze
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odsklepione i wydobyte potrzebują 
ruchu i użycia. Zmordowanie icdncy, 
a niezaspokoienie drugiey, sprawnie nie- 
przyiemność. Przez niebaczność na to 
prawidło w urządzeniu czasu do pracy i 
spoczynku, do zatrudnień i zabaw, za­
prawiamy spoczynek tęsknotą, zabawę 
nudą, pracę udręczeniem, a rozrywkę 
niesmakiem. Zycie więc przyiemne, swo­
bodne i użyteczne, ile to od nas tylko 
zależy; ledwo nie zupełne iest wypad­
kiem dobrze urządzonego czasu. Przez 
zachowanie tego przepisu byłoby w spra­
wach domowych więcey porządku, w o- 
bowiązkach więcey dokładności, więcey 
korzyści w pracy i zabiegach, w naukach 
więcey zgruntowanych rzeczy, w zaba­
wach i rozrywkach więcey przyjemno­
ści. W wieku waszym, który iest porą 
uprawy i zarobku, staraycie się nie tracić 
go marnie. Trwoni się czas zaprząta­
niem głowy uroieniami obccmi nauce; 
opuszczeniem chwili, w którey myśl iest 
Swobodna i do pracy ochocza; odkłada-

Tom II. 25 
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niem robót na ostatni moment, a potem 
nagleni ich i bez dostateczney uwagi wy­
konaniem: trwoni się czas nicporządneiń 
pracy rozłożeniem, przelatywaniem czę- 
stein i nagleni od iednego rodzaiu robót 
do drugiego. Taki nieład pracy nie pro­
wadząc do źadney pomyślności i zarobku, 
nie może do niczego przywiązać. Nie 
masz zaś biednieyszego stworzenia iak 
człowiek młody, do niczego nie przy­
wiązany. Wszystko mu się wydaie obo- 
iętne i nudne: dorywcze zabawki są tyi- 
ko dla niego przemiiaiącćm roztargnie­
niem 'na zgubę czasu. Dla niego świat 
cały trzeba żeby iak Protcusz ustawicznie 
się odnawiał i przemieniał; żeby lataiące 
iego żądze mógł rozerwać i zatrzymać. 
Do uniknienia tey zgubney przywary 
trzeba szanować czas, i bydż rządnym 
w iego użyciu. Nie przcstawaycie na tern 
co usłyszycie od nauczycielów, albo co 
przeczytacie w xiążcc; ale staraycie się 
to pilnie sami rozważyć i opisać; bo do­
brze powiedział Bakom że czytanie czy­

ni człowieka zamożnym , obcowanie roz­
mownym, a pisanie dobitnym i grun­
townym. Tą drogą nie tylko odniesie­
cie rzetelną z nauki korzyść, ale ieszcze 
nawykniecie z młodu do pracowitości, 
która iest zbawiennym na resztę życia, i 
naypięknieyszym przymiotem dobrze wy- 
chowanego człowieka. Powinienem was 
iednak ostrzedz: że złość, przewrotność, 
szkodliwa a wygórowana namiętność są 
także pracowite. Wytężona duma i chuć 
panowania, niepowściągniona żądza zna­
czenia, chciwość nioumiarkowana do­
statków, pieniactwo z całą czeredą szal­
bierstwa i wykrętarstwa, wyuzdana za­
zdrość i zawziętość, w iakież nie rzucaią 
.się trudy, mozoły i niebezpieczeństwa, 
żeby mnożyć cudze nieszczęścia, uciski i 
niepokoić? Młode wasze i niewinne serca 
wzdrygnąwszy się na te okropne zdarze­
nia świata, tern mociliey zapalać się po­
winny do dobrego. Przyrodzenie w śród 
nadobnych stworzeń wydaie także po­
twory i straszydła: a towarzystwo ludzkie 
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cierpieć musi klęski zaniedbanego wy­
chowania, i złego prawodawstwa. A ie- 
żeli są ludzie będący biczem i obelgą 
społeczności; są także drudzy będący ićy 
przykładem i ozdobą: tamtych ściga 
w śród samych powodzeń przeklęctwo i 
pogarda, tych otacza cześć, błogosławień­
stwo i szacunek. Dobroczynne nauk 
światło, prawe i nieskażone wasze skłon­
ności nie dadzą wam zapewne zboczyć 
z drogi honoru i cnoty: a spotykane 
w towarzyslwio występki ostrzegają was, 
że kiedy źli pracuią na hańbę i pogar-

i szacunek: a zatem, że podnietą pracy 
hydź powinna żądza szlachetna i uczci­
wa, wam samym i społeczności pożyte­
czna. Pracuycie na to, żcbyście wspie­
rali, zdobili, i uzacniali swóy naród grun- 
townemi wiadomościami, doyrzałym roz­
sądkiem, okazałością talentów, i niepo­
kalaną wiernością prawom honoru, spra­
wiedliwości i cnoty, A ieżeli byli i są 
ludzie których imię i wspomnienie iest 

zawstydzeniem Polaka; niech imiona wa­
sze staną się iego chlubą i zaszczytem. 
Obmyślił wam do tego w Instrukcyi pu- 
bliczney sposoby wspaniałomyślny Mo­
narcha: buduycież Mu na waszych ko­
rzyściach z nauk, na waszych sprawach 
cnotach i talentach pamiętnik nieśmier­
telny wdzięczności; żeby dzieie kraiowo 
opisuiąc wzrost Nauk i Oświecenia, cno­
ty publiczne i domowe, świetność i szczę­
śliwość czasów waszych, powiedzieć o 
nich mogły z rozrzewnieniem, pociechą i 
chlubą: oto są owoce i stworzenia praw 
i starań ALEXANDRA E0!
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I.
O OBSERWACYACH

A S T R O N O MI G Z N Y C H
łlzccż poslaiia towarzystwu Warszawskiemu 

Przyiaciót Naiik, i na iego pUblicżnerti 
posiedzeniu czytana dnia 15 Maia 

llóku 1802 n. s>.

Potrzeba i użycie ObśerwdCyy.

Astrortomiia i pilne postrzeganie ciał nie­
bieskich zdaie się bydź tylko w oczaell 
wielu ludzi nauką ba.wiącą ćiekawos'ć, 
albo przynaytnniey pożyteczną śamey 
tylko żegludze niorskicy. Bliższe korzy­
ści i walnicysze dobrodżieystwa tey nait- 
ki, giną przed ich rózsądkietn; bo nie- 
wiadotność zwykła używać wielu darów 
rozumu nie zastana wiaiąc się nad ich źró-

Tom II. 24
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dłem: i staić się częstokroć niewdzięczną 
nie przez złość, lecz przez niedostatek uwa­
gi. Od biegu atoli ciał niebieskich wszy­
stkie pory i odmiany roku, z niemi 
wzrost roślin i owo.ee ziemi na potrzeby 
i wygody życia; od nich zawisł bieg cały 
i porządek spraw ludzkich.. Wszakże te 
ciała niebieskie wymierzają nam czas, i 
są fundamentem porządku i ładu w czy­
nach, nie tylko człowieka, ale całego 
społeczeństwa.

Cóż są nasze zegary, ieźeli nic ma­
chiny pokazuiące nam bieg ziemi około’ 
słońca, i obrot iey dzienny około swoiey 
osi? Cóż są wszystkie nasze rachunki cza­
sów, epoki pamiątek, praw, i powin­
ności, zgoła cale rozłożenie i obrot spraw 
ludzkich i towarzyskich, icżcli nie chwilo 
biegiem gwiazd wymierzane? Nauka tych 
biegów, która uwolniła ludzi od dręczą- 
cey boiaźni w widoku zaćmień, komet, 
i innych skutków przyrodzonych, którą 
nam ob-iawiła nowy świat, i skazała do 
niego drogę, która nam wymierzyła chy- 

źosc światła, wytłumaczyła przyczynę pe- 
ryodycznego podnoszenia się i opadania 
oceanu, i która dziś przepowiada i ostrze­
ga z pewnością nadbrzeżnych mieszkań­
ców o czasie nadzwyczayuie wielkich mo­
rza wylewów: która nam odkryła ligurę 
i rozległość ziemi, dała wiadomość o po­
łożeniu iednych kraiów względem dru­
gich, skazała do nich drogi i przeprawy, 
ktpra zbawia codziennie tysiące żeglują­
cych ludzi od śmierci i zguby, która roz­
ciągnęła niezmiernie poięcie i rozum czło­
wieka w tylu wysokich prawdach o po­
rządku i budowie świata, która rzuciła 
tyle świateł po wszystkich rodzajach nauk 
i umiejętności: ta icszczc przez pilne i cią­
głe tychże ciał niebieskich postrzeganie, 
utrzymuje bezprzestanną straż tey po- 
wszeclmey miary czasu, którą człowiek 
w samych tylko biegach gwiazd, mógł 
Upatrzyć, do kierowania obrotami spraw 
swoich.

Doświadczono tego za czasów Juliiu- 
sza Cesarza w Rzymie, i na końcu XVI 
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wieku yv całey Europie; że zgubić z u- 
wagi to postrzeganie, iest to wprowadzić 
powszechne zamieszanie w prace i czyny 
całego społeczeństwa. Jest więc la wia­
domość biegu gwiazd naypewnieyszym i 
jedynym przewodnikiem pamięci ludz- 
kiey: bez niey człowiek gubi się w prze­
paści czasu, tak iak żeglarz bez igły ma- 
•gnesowey ginie w rozległości morza. I 
dla tegoćto poznawanie ciał niebieskich 
jest nauką i naydawnieyszą i ledwo nie 
jedną z pierwszych dla ludzi w towarzy­
stwo złączonych: nie wzięła ona począ­
tku z ciekawości pasterzy, iak wielu mnie­
ma, ale z istotney potrzeby poznania pór 
roku, trwałości spraw i obrotów ludz­
kich, przez wymiar czasu. Prawidła i 
wzory do rachowania biegu słońca i xię- 
życa, posiadane dotąd od Indyanów i 
Chińczyków, podawane od kilku tysięcy 
lat od iednego pokolenia drugiemu, przy 
nąvgrubszey nicwiadoiności pierwszych 
tey umieiętności wyobrażeń; są to pozosta­
łe reszty wysokiego postępku, do którego 
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nauka gwiazd była kiedyś pośliniona. 
Dowody i początki tych prawideł zagi­
nęły, albo w krwawych burzach naro­
dów, albo w gwałtownych wzruszeniach 
natury, na powierzchni ziemi sprawio- ’ 
Dych: ostatnie tylko wypadki długićy 
pracy i głębokiey rozwagi, ocalały w tym 
potopie klęsk i spustoszenia. Trzeba by­
ło kilkunastu wieków dla usilności ludz- 
kjey, żeby trafić pa prawdziwe początki, 
i odsłonić dziś tajemnice tych rachunków 
i prawideł.

Gdyby ci, którzy sobie wystawiaią 
potrzebę Astronomii, w samey tylko że­
gludze mórskiey, spytali się o przyczynę 
tey potrzeby; dowiedzieliby się, że dla 
tego samego iest potrzebna na lądzie, dla 
czego i na morzu: że cała różnica iey po­
trzeby i usługi wobudwóch przypadkach 
zależy nie na sposobach, lecz na narzę­
dziach, których wyciąga postawa stała 
lądu, i chwieiąca się okrętu. Żeglarz 
położony między głębią morza i nieba, 
potrzebuie wiedzieć, na którym się pun-



kcic ziemi znayduie, żeby się oświecił o 
drodze, którą przebiegł, i która mu do 
przebieżenia zostaie; o kierunku tey 
drogi, i niebezpieczeństwach którcby 
mógł spotkać: tey wiadomości nie może 
nabydź, tylko przez wynalezienie za po­
mocą gwiazd, długości i szerokości geo- 
graliczncy swego mieysca; równie czło­
wiek obłąkany w rozległości nieznanego 
kraiu, nie dowie się inaczey o mieyscu, 
gdzie się znayduie; tylko przez ten sam 
sposób, i przez tę sarnę pomoc ciał nie­
bieskich. Prócz Francyi, Anglii, Danii 
i części północney Niemiec, gdzie Astro- 
nomiia naywięcey doskonalona, i do pra­
wdziwego poznania kraiu była użyta, re­
szta kraiów Europy są w przypadku te­
go błąkającego się człowieka po rozle­
głości nieznanoy. Nie maiąc dokładnych 
jnapp obserwacyiami astronomiczncmi o- 
znaczonych i stwierdzonych,, nic znaiąo 
z pewnością położenia geograficznego gło- 
\vnieyszych micysc każdey prowincyi; nie 
mogą znać ani prawdziwcy rozległości
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państwa, ani dokładney pozycyi iednych 
miast względem drugich, ani naykrót­
szych dróg i przepraw z iednego miey- 
sca na drugie, ani wielu innych korzyści 
wynikających z tego istotnego pierwiastku 
wiadomości domowcy.

Ale nie iest to dziś moim zamiarem 
wchodzić w rozliczne przysługi, które 
każdy kray z Astronomii praktyczney od­
bierać może. Szanuiąc szlachetne przed­
sięwzięcia Towarzystwa, należy mi pro­
sić o przebaczenie, żem od rzeczy moiey 
wybo^ył. Ten, który pozbierawszy nie­
które przystosowania nauki, chce ią przez 
to w oczach uczonego zgromadzenia u- 

' wielbić, zdaie mi się podobny do owego 
człowieka, o którym pisze Ilcroklcs: iż 
ten maiąc dom na przedaż, i szukając 
nań kupca, wyjętą z niego cegłę obnosił 
po targach, iako próbkę swego towa­
ru. Główny cel i pożytek wszystkich 
nauk i umiejętności, iest wydoskonalenie 
władz człowieka, poznanie świata fizy­
cznego i moralnego. W tym ogromnym
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i wspaniałym zawodzie wszystko iest sza­
cowne, cokolwiek iest pewne i prawdzi­
we: obeyinuie on nawet drobne przypa­
dki szczególnego interesu, ale poddanó roz- 
legleyszym i szlachetniejszym zamiarom. 
Uczą nas dżieie nauk, źe moc naysil- 
nieysza rozumu nie zawsze potrafi ogar­
nąć razem cale znaczenie myśli od siebie 
odkrytej: i dla tego, iedne głowy tworzą 
prawdy, drugie ie rozciągają i upowsze­
chniają, albo szczęśliwie stosuią: często­
kroć iedna myśl z początku lekce ważona, 
cyrkuluiąc po głowach kilku pokoleń lu­
dzi, staie się wreszcie, albo pomocą, al­
bo źródłem wielkich dla towarzystwa 
pożytków; i dla tego wyżey wytknięte 
owoce nauk, nie mogą bydź tylko dzie­
łem wieków. Wszystkie pokolenia lu­
dzkie składać się na nie, wszystkie się 
ciągiem usiłowaniem wzaiemnie posiłko­
wać powinny. A ieżcli myśli człowieka 
o świccie fizycznym lak są z sobą zwią- 
zane, i tak od siebie zawisłe, iak są sku­
tki przyrodzenia; iest powinnością ludzi 

zaprzątnionych wzrostem nauk, wszy­
stkie prawdy ściśle dowiedzione, wszy­
stkie postrzeżenia pewne w dziełach na­
tury uważać, iako pomocy albo źródła 
przyszłych korzyści dla tych, którzy po 
nas nastąpią. Iak te, których się iuź cie­
szymy przystosowaniem; tak te, których 
jeszcze nie. umiemy użyć, winniśmy do­
chować i przesłać potomności, aby iey 
dadź korzystać z prac naszych, tak iak 
my korzystamy z prac i usilności poprze­
dzających wieków.

Przedmiot i podział tych obserwacyy.

Żeby poznać przedmiot i podział ob- 
sąywacyy astronomicznych, zastanówmy 
się krótko nad stanem nieba. Przcbie- 
gaiąc okiem ten niezmierny skład świa­
tów, znayduiemy tam naprzód słońce 
ze wszystkiemi ciałami od niego oświc- 
conemi, i w koło niego krąźącemi, la­
kierni są planety i ich xiężyce, wszy­
stkie prawie w pewnych granicach prze- 
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strzeni niebieskiey zamknięte: wszystkie 
xv iednym zawsze kierunku od zachodu 
na wschód około słońca bieżące: potem 
komety we wszystkich tnieyscach niebios, 
i we wszystkich kierunkach biegu poka­
zywać się zwykłe. Zbiór tych wszystkich 
ciał, którego my z ziemią część stanowi­
my, nazywa się światem słonecznym. 
Po wtóre widzimy na niebie niezliczone 
roić gwiazd, nieodmienne względem sie­
bie położenie zachowuiących, które dla 
tego nazwano gwiazdami stałemi (fixae): 
są to Same słońca właśnem światłem bły­
szczące, nie maiące względem wszystkich 
dotąd w Astronomii narzędzi żadney wiel­
kości, ale wydaiące się iak punkta, 
mniey lub więcey świecące, i przez sam 
tylko wzgląd na ich stopień światła, po­
dzielone na gwiazdy pierwszey, drugiey, 
aż do dwunastey i daley wielkości. Mię­
dzy niemi znayduią się leszcze gwiazdy 
podwóyne, potróyne lub kilkokrotne, to 
iest złożone z dwóch, trzech, lub kilku 
gwiazd, chociaż oku gołemu wydaią się
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poiedyńczezJak powierzchnia ziemi dzieli 
się na kraie różnie przezwane, tak całe 
niebo dzieli się na gromady gwiazd, czyli 
konstellacye, nazwane różnemi imiona­
mi ludzi, zwierząt i narzędzi: bo zdaie 
się, że przed poznaniem sztuki pisania 
u dawnych narodów, sklepienie niebie­
skie, by łato xięga widzialna dzieiów i 
uwielbienia wielkich ludzi, w którey po- 
źnieysze plemienia zapisywały także pa- • 
miatkę wynalazku, wdzięczności albo po­
chlebstwa. Potrzecie, pomiędzy groma­
dami gwiazd, znayduią się iak plastry 
mdłego światła, rzucone tu i ówdzie po 
różnych tnieyscach nieba, 1 wydaiące się 
w teleskopie, iak chmurki nie wzruszone. 
Takowe ciała albo maią w sobie małe 
gwiazdeczki, cienką niby zasłoną powle­
czone, a uważane przez teleskopy wielkiey 
inocy,toiest, albo niezmiernie massę świa­
tła zgęszczaiące, albo powiększaiące zna­
cznie odległość ciał od siebie, rozdzielają 
się siłą tych teleskopów na roie niezli­
czone maleńkich gwiazdeczek, które na-

1
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zywaią kupkami gwiazd (“conglobatio, 
cumulus stełlarum); ieżeli zaś takowe 
chmurki stało, żadney nic zawierają 
gwiazdy, ale tylko pokazuią się iak mas- 
sy mdłego i nieruchomego światła, na- 
zywaią się obłoczki (ncbulosae). — Kie­
dy więc w poslrzcżeniach astronomi­
cznych zakładamy sobie, albo nowe ia­
kie ciało odkryć, bądź w świecie słone- 

r cznym, bądź między gromadami gwiazd, 
albo dóstrzedz biegu tych, które miano 
za.nieruchome; albo, wreszcie nowe iakie 
przypadki, lub odmiany, przedtem nie­
znane w ciele iakiem niebięskiem ob-iawić, 
wszystkie takowe obserwacye,. nazywam 
obserwacyami wynalazku, Tym rodza­
jem wsławili się naywięcey za naszych 

'czasów Messier we Francyi, i Herszci 
w Anglii. W rokń 1572 Tycho w Da­
nii spostrzegł gwiazdę stałą w gromadzie 
Kassyopcij która iaskrawością swoiego 
światła, przewyższała wszystkie gwiazdy 
pierwszcy wielkości, i nawet samego Jo­
wisza: ta odmieniaiąc kolor swoiego świa-
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tła z białego na czerwonawy, potem na 
blado popielaty, wreszcie w szesnaście 
miesięcy po ioy odkryciu, zupełnie zga­
sła i zginęła na niobie. Astronomowie 
przeglądając dziś stan nieba, nie znay- 
duią wielu gwiazd, które od dawnych 
widziane i naznaczone były: albo więc 
zginęły dla oczu naszych; albo się win­
ną stronę nieba przeniosły. Wszystkie 
podobne postrzeżenia należą do obserwa- 
ęyi wynalazku.

Pomiędzy gwiazdami dobrze nam zna- 
ncmi, znayduią się takie, które cieipią 
peryodyczną odmianę światła, to iest że 
błyszcząc światłem swey wielkości wła- 
ściwćm, tracą iego żywość, która gasnąc 
i zmnieyszaiąc się*do  pewnego stopnia, 
po upłyniońym pewnym czasie, znowu 
zaczyna się powiększać: póki gwiazda nie 
odzyska swego pierwszego blasku, i no- 
wcy rewolucyi podobnych odmian me 
zacznie. W świecie słonecznym postrze­
gamy częste i rozliczne światła odmiany : 
słońce pokazuie się czasem plamami o-
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kryte’, czasem niepokalane i czyste. Xię- 
zyc ziemski zasiania nam słońce i gwia- 
zdy, ponad które przechodzi, tenże ga­
śnie czasami w cieniu ziemi: podobne 
odmiany i zaćmienia zachodzą w xięży- 
cach innych planet, osobliwie Jowisza. 
Planety bliższe słońca, przesuwaiąc się 
przez nie w postaci plam czarnych, za­
słaniają tę gwiazdę dla planet odlegley- 
szych: wszystkie te ciała nie iaśnieiąc tyl­
ko światłem od słońca nabytem, podług 
różnego ich względem oka lub słońca po­
łożenia, pokazuią się albo w pełni, albo 
w części tylko mniey lub więcey oświe­
cone: ich znowu tarcze pokazuiące się 
większe lub mnieysze, podług różney od 
nas odległości, znakomite są, alho kolo­
rem szczególnym światła, albo różnemi 
plamami i pręgami, albo iak Saturn pier- 

• ścienieni opasującym iego bryłę, peryo- 
dycznie pokazującym się i niknącym. U- 
ważąnie tych rozlicznych i szczególniey- 
szych zdarzeń i przypadków, stanowi roz­
ległą część obserwacyy astronomicznych, 
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które nazywam obserwacjami odmian 
i skutków.

Trzecia i nayważnieysza klassa po- 
strzeżeń astronomicznych, od których 
nay większa część skutków i odmian za­
wisła, są obserwacje położenia, czyli 
oznaczenie mieysca na niebie, w którem 
się w iakimkolwiek czasie ciało niebie­
skie znayduie, względem czterech głó­
wnych punktów ziemi, to iest wschodu, 
zachodu, południa i północy. Powiedzia­
łem względem czterech punktów ziemi; 
gdyż te punkta zależąc od położenia osi, 
około którey się ziemia kręci w biegu 
swym dziennym, tak są ziemi właściwe; 
iż na innych gwiazdach i planetach po­
dobny z ziemią bieg maiących, te pUn- 
kta w innych stronach nieba przypadają, 
kiedy położenie ich osi kręcenia się iest 
inne.

Sposobj i poinocj w robieniu obser­
wacji.

Ale na czernie zależy cała sztuka po*
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znawańia tak rozlicznych biegów, odmian 
i położeń? Nie można poznać biegu cia­
ła, tylko poznawszy w każdym czasie ie- 
go mieysce i położenie: nie można znowu 
poznać mieysca ciała w przestrzeni ba­
wiącego, tylko odnosząc ie do pewnych 
stałych płaszczyzn położenia nam wia­
domego: położenie płaszczyzny iest nam 
znane, kiedy znamy trzy punkta nie le- 

' źącc na Łey samey linii prostey, przez 
które ta płaszczyzna przechodzi; albo kie­
dy znamy położenie linii prostey, na któ­
rą ta płaszczyzna iest pionową. Na tey 
prostey uwadze ieometryczney, zbudowa­
na iest cała sztuka poznawania biegów 
i położeń ciał, tak ziemskich iak niebie­
skich. Dla tcgoćto Astronomowie dla po­
znania biegu gwiazd i dla oznaczenia 
mieysc iednych względem drugich na zie­
mi, upatrzyli pewne znakomite punkta 
na niebie: te punkta połączyli łiniiami 
przez środek ziemi przechodzącemu przez 
te liniic wystawili sobie przechodzące pła­
szczyzny, które stanowią dla umysłu iak

pierwszy, że tak rzekę, zrąb i wiązanie 
do poznania, nieba i ziemi. Aże cale nie­
bo wrydaie nam się iak kula ogromna, 
z środka ziemi opisana, co lubo iest tyl­
ko złudzeniem optyczńem, pochodząceni 

' z ograniczonego wzroku naszego, nie mo­
gącego aż do granicy przepaści niebieskiey 
dosięgnąć; wszelako to złudzenie szczęśli­
wie użyte, prowadzi nas do rzetelnego 
biegów niebieskich poznania. Z kuli prze- 
ciętey płaszczyzną rodzi się koło, stąd po­
wstały różne koła, wiadomość sfery skła­
dające, które nic innego nie są, tylko 
płaszczyzny pewnego znanego położenia, 
do których odnosząc bądź punkta ziemi, 
bądź punkta nieba, poznaicmy na pier- 
wszey, położenie mieysc względem sie­
bie, na drugiem zaś biegi gwiazd nad 
nami zawieszonych Ale któreżto są pun­
kta znakomite na niebie, nadaiące pe­
wne znane położenia tym kołom czyli 
płaszczyznom? Dosyć iest w czasie wypo- 
godzoney nocy podnieść oko, i zatrzymać 
ie przy gwiaździe polarney, Uyrzymy tam

Tom II. 26 
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punkt nieba spoczywający wśród po­
wszechnego wszystkich gwiazd ruchu: 
iestto punkt widzialny północy, nazwa­
ny biegunem świata: od niego liniią przez 
środek ziemi prowadzona, da nam oś 
obrotu dziennego ziemi, którą zowią osią 
świata: a przedłużona aż do drugiey stro­
ny niewidzialnego dla nas nieba , pokaze 
drugi biegun świata nazwany południo­
wym. Poprowadźmy przez środek zie­
mi płaszczyznę pionową na tę oś świata, 
i będziemy mieli równika (aequator), koło 
dzielące tak niebo, iak ziemię na dwie 
połowy, północną i południową: od któ- 
rey i micysca ziemskie, i gwiazdy nazy- 
waią się północne łub południowe. Odle­
głość od tego koła mieysc ziemskich, nazy- 
waią się szerokością geograficzną:odległość 
zaś gwiazd zowie się w Astronomii zbo­
czeniem. Zawieśmy kamień na nici, tę 
nić wystawmy sobie przedłużoną w górę, 
i wskróś przez ziemię aż do nieba, bę­
dziemy midi punkt nasz wierzchołkowy 
(zenith), a z drugiey strony nieba wierz.- 
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cliołek naszych antypodów (nadir). Na 
tę liniią ciężkości czyli wierzchołkową 
Wystawmy sobie dwie płaszczyzny piono­
we, iednę przechodzącą przez środek 
ziemi, drugą dotykaiącą się wierzchu zie­
mi, na którym mieszkamy, i będziemy 
mieli dwa poziomy (horizon), leometry- 
czny i fizyczny: każdy z nich oddziela 
nam część widzialną od niewidzialney 
nieba, i służy do,uważania wschodu i za­
chodu gwiazd. Poznawszy dwie liniie, 
iednę całcy ziemi spoiną, to iest oś świata, 
drugą każdemu micyscu na ziemi szcze­
gólną, to iest liniią wierzchołkową; po­
prowadźmy przez te dwie liniie płaszczy­
znę, i powstanie stąd koło południka (me- 
ridianus), które będzie razem pionowe 
na równika, bo przechodzi przez oś świa­
ta; i pionowe na poziom, bo przechodzi 
przez liniią wierzchołkową: a zatem służy 
do mierżenia odległości, tak od poziomu, 
co się nazywa wysokością gwiazdy; iak 
od równika, co się zowie iey zboczeniem. 
Każde mieysce ziemi ma swoię liniią

/
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wierzchołkową; a zatem swóy własny, 
południk: że zaś każdy południk, powi­
nien przechodzić przez oś świata, więc 
wszystkich mieysc ziemskich południki, 
rozchodząc się na wschód i zachód prze- 
cinaią się w biegunach świata, iako 
W punktach sobie spólnych pod pewne- 
mi kątami: kąty te południków nazy waią 
się w Geografii długością mieysca: w A- 
stronomii zaś kąty godzinne, albo kąty 
wznoszenia się prostego. Tym kątom od- 
powiadaią luki równika, między ramio­
nami południków zawarte, które będąc 
ich miarą, to samo wyrażaią, co laipte. 
Szerokość więc geograficzna mieysc ziem­
skich, tak iak zboczenie w gwiazdach, 
uczy nas o icli położeniu względem pier­
wszych dwóch punktów głównych świata 
północy i południa: długość znowu geo­
graficzna kraiów ziemskich, a wznosze­
nie się proste w gwiazdach, daie nam 
poznać ich położenie względem drugich 
dwóch punktów głównych świata, wscho­
du i zachodu.

Słońce będąc gwiazdą nie ruchomą, 
pokaźnie się zawsze wtem mieyscu nieba, 
gdzie pada liniia od oka naszego do niego 
prowadzona; mieszkańcy ziemi nie czu­
ląc biegu swego planety, przypisują ten 
bieg ciałom zewnętrznym, to iest słońcu 
i gwiazdom; droga więc od nas biegiem 
rocznym przebicźona, zdaie nam się bydź 
drogą słońca: a że słońce przez sześć mie­
sięcy wydaic nam się bydź gwiazdą po­
łudniową, to iest pod równikiem leżącą, 
i oddaloną od naszego wierzchołka: i 
znowu przez drugie sześć miesięcy wy- 
daie się gwiazdą północną, to iest leżącą 
nad równikiem i zbliżoną do naszego 
wierzchołka; więc droga biegu roczne­
go ziemi, przecinaiąc równika ukośnie 
w dwóch punktach, rozciąga się nad, i 
pod równikiem; nazywa się ta droga 
ekliptyka, czyli mieyscem zaćmień dla 
tego, że xiężyc ziemski, gdy się znay- 
duie blisko tey płaszczyzny w czasie no­
wiu lub pełni, następuie zaćmienie słońca 
w pierwszym, a xiężyca w drugim przy-*  
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padku. Na tę płaszczyznę liniia pionowa 
przez środek ziemi prowadzona, nazy­
wa się osią ckliptyki, a dwa ostateczne 
punkta tey linii na niebie są bieguny ckli­
ptyki, ieden północny drugi południo­
wy.. Oś ekliptyki tak iest pochyła do 
osi świata, iak iest pochyla ckliplyka do 
równika, to icst blisko 24 stopnie. 1 dla 
tego, że te dwie płaszczyzny ckliptyka 
i równik mało są do siebie pochyłe, ich 
osi i bieguny, tak siebie bliskie; Astro­
nomowie zwykli ieszcze wynaydować i 
znaczyć położenie gwiazd, względem ekli- 
ptyki, nazywaiąc szerokością gwiazdy, 
odległość iey od płaszczyzny ekliptyki: 
która się dzieli na szerokość północną, 
lub południową, podług, źe gwiazda leży 
ku biegowi ekliptyki północnemu lub 
południowemu: i znowń położenie gwia­
zdy uważane na ekliptyce, względem 
wschodu, lub zachodu nazywaią długo­
ścią gwiazdy: te atoli dwa pierwiastki po­
łożenia, naybardziey nam są potrzebne dla 
ciął, należących do świata słonecznego, bo 

środkiem ich biegów iest słońce, które ni­
gdy z ziemią z ekliptyki nie schodzi. O- 
prócz tego w dzisieyszym stanie Astro­
nomii praktyczney, położenie to wzglę­
dem ekliptyki, nie iest wypadkiem obser- 
wacyi, ale rachunku: to iest poznawszy 
przez obserwacyą,iak leży gwiazda wzglę­
dem równika, i znowu iak równik wzglę­
dem ckliptyki; zamieniamy przez sztukę 
rachunku mieysca gwiazd względem ró- 
wnika, na położenie ich względem ekli­
ptyki.

Cztery punkta znakomite zachodzą 
w drodze ziemskicy daiące początek czte­
rem porónrroku: to icst dwa te, w któ­
rych ekliptyka przecina równika: tam 
przyszedłszy ziemia w biegu swym ro­
cznym, spawuic dni równe nocom dla 
wszystkich swoich mieszkańców, i za­
czyna wiosnę lub iesień: nazywaią się 
więc te punkta równo-nocne (aequino- 
ctialia); przez nie i przez oś świata pro­
wadzona płaszczyzna, stanowi koło, albo 
południk równo-nocny (colurum acijuino- 
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ctiorum), gdyż to kolo iest południkiem 
każdego mieysca, w momencie tani zaczy- 
naiącey się wiosny lub iesieni, w czasie 
południa lub północy; i iest początkiem 
od którego wznoszenia się proste gwiazd 
rachuiemy: od punktu także iego na ekli- 
ptyce zaczyna się rachuba długości gwiazd. 
Drugie dwa znakomite punkta drogi 
ziemskiey, są ieden naywiększego odda­
lenia się, drugi naywiększego zbliżenia 
sie słońca do naszego wierzchołka: tam­
ten daie początek zimie, ten latu. Na­
zywamy ie pospolicie przesileniem dnia 
z nocą, albo punktami stanowisk słońca 
dla tego, że przy nich bieg ziemi, albo 
iak nam się zdaic bieg słońca, iest co 
do zboczenia nayleniwśzy: wszystkie 
mieysca ziemi między teini punktami 
położone, stanowiące blisko pół ósmey 
części rozległości naszego planety, maią 
dwa razy w roku słońce przez sam ich 
wierzchołek przechodzące, i składaią pas 
powierzchni ziemskiey nazwany gorącym 
(zona torrida). Przez te punkta i przez 

biegun świata poprowadzone koło, prze­
chodzi razem przez bieguny ekliptyki, i 
nazywa się kołem stanowisk słońca 
(colurus solstitiorum): iestto granica od­
ległości słońca od równika w biegu ro­
cznym ziemi: schodzi się znowu to koło 
z południkiem każdego mieysca, w mo­
mencie tam zaczynaiącey się zimy lub lata, 
w czasie południa lub północy.

Przebieżmy ieszcze krótko wszystkie 
mieysca powierzchni ziemskiey, i na nich 
położenie linii wierzchołkówey, wzglę­
dem osi świata: te dwie liniie albo się 
schodzą razem, albo się przecinaią pio- 
nowo, albo wreszcie nachylone są do sie­
bie ukośno: w pierwszym przypadku ma­
my, iak nazywaią położenie sfery równo­
ległe (sphaera parallela), w drugim pro­
ste (recta), w trzecim ukośne (obliqua). 
Są to trzy różne położenia poziomu wzglę­
dem równika, czyli trzy stanowiska na 
ziemi, z których się widok biegów nie­
bieskich wydaie różny, — Owoż mamy 
W całey iak mi się zdaic, prostocie wy-

Tom 11. 2 7
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stawione początki i użycia wszystkich kół 
i linii na sferze, które są pomocami, i że 
tak rzekę,rusztowania, po których umysł 
ludzki postępuie w uwadze i poznawa­
niu tak ziemi, iako i nieba.

Trzy są tylko narzędzia doobserwacyy 
astronomicznych potrzebne: Teleskop,ze­
gar, i-kolo, lub iakikolwiek iego luk na 
części dobrze podzielony, i W drobno- 
inierz opatrzony. Wszystkie zbiory i 
składy instrumentów astronomicznych nie 
są, tylko różne odmiany lub kombinacye 
trzech dopiero wspomnionych. Teleskop 
zgęszczaiąc światło, i powiększaiąc obraz 

• rzeczy, wspiera nasze czucie w widzeniu 
wyraźnieyszćm, iaśnicyszem i rozlegley- 
szem ciała, lub iego skutków pod oko 
podpadających. Koło lub iego łuk, po­
dług nadanego mu położenia, wyrazie 
może dopiero wyliczone płaszczyzny i ko­
la sfery niebieskiey: tak ustanowione n.p. 
na płaszczyźnie południka, daic nam po­
łożenie gwiazd względem północy lub po­
łudnia. Zegar zaś dobrze i przyzwoicie 

urządzony, pokazuie nam mieysce tychże 
ciał yyzględein wschodu i zachodu, len 
nayistotnieyszy robót astronomicznych in­
strument, odmieniaiąc długość iego wa­
hadła (pendulum), może bydź różnie u- 
rządzony, i skazywać czas różnego na­
zwiska, Ziemia kręci się około swoiey 
osi od zachodu na wschód: poziom ka­
żdego mieysca idąc za tym obrotem, za­
krywa nam iedne gwiazdy na zachodzie, 
a odsłania drugie na wschodzie; zdaie 
nam się więc, że gwiazdy pokajzuiąc się 
i niknąć, odbywaią od wschodu na zachód 
bieg swóy około ziemi: trwałość tego o 
brotu nazywa się dzień gwiazdowy. iest 
to koło równika w tym biegu codzień 
opisanego, podzielone na 24 części, któic 
nazywamy godzinami. Bieg ten iest za­
wsze iednostayny, który się nigdy ani 
przyśpiesza ani spóźnia. Zegar do tego 
biegu urządzony', pokazuie czas nazwa­
ny u Astronomów czasem gwiazd (tempus 
sidereum),w takim zegarze godzina dwu­
nasta, pokazuie moment, w którym punkt 

/
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równonocny przechodzi, czyli góruie na 
południku mieysca: wszystkie inne go­
dziny takowego zegaru pokazuią odległość 
tegoż punktu równonocnego od południ­
ka ku wschodowi, lub zachodowi; ska- 
zuie więc ten zegar, podług tego com 
powiedział, wznoszenie się proste gwiazd. 
Południe słoneczne nie pada na godzinę 
dwunastą w takowym zegarze, tylko 
■w czasie porównania dnia z nocą, kiedy 
się słońce w punktach równonocnych 
znayduie.

. Ale ziemia oprócz biegu dziennego 
ma ieszcze bieg roczny około słońca: po­
nieważ tęułrogę przebiega blisko w 365 
dni, więc na dzień przebiega blisko 
trzechsetną sześćdziesiątą piątą część Ła- 
kowcy drogi. Czas złożony z dwóch ta­
kich biegów, dziennego i rocznego, na­
zywa się czasem słonecznym (tempus so­
la re), a biorąc bieg roczny ziemi za ie- 
dnostayny, to iest, łuki drogi ziemskiey 
codziennie przebieżone za rówpe; wy­
pada czas, który się nazywa czasem sło­

necznym średnim (tempus solare me­
dium), iest zaś ten dzień średni słońca, 
o trzy minuty pięćdziesiąt i sześć sekund 
dłuższy od dnia gwiazdowego. Wszy­
stkie nasze zegary wiszące i kieszonko­
we, w życiu cywilnem używane, są u- 
rządzonc podług takowego czasu; w nich 
godzina dwunasta pokazuie słońce, albo 
na południku mieysca, albo blisko niego 
będące.

Bieg roczny ziemi nie iest w naturze 
iednostayny, ale podług różney odległo­
ści ziemi od słońca, len bieg raz iestchyż- 
szy, drugi raz leni wszy: to iest, ziemia 
przebiega, w iedne dni roku, luki większe; 
wr drugie dni, luki mnieysze swoiey dro­
gi: czas złożony z obrotu dziennego zie­
mi, i z luku prawdziwey wielkości bie­
giem rocznym na dzień przebieżonego, 
nazywa się dniem i czasem słonecznym 
prawdziwym (tempus solare verum), iest- 
to przeciąg czasu od przechodu środka 
słońca przez południk mieysca, do prze­
wodu następującego. Taki czas wyrą-
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źaią nam kompasy słoneczne, ale nam 
go żadne zegary wiszące, ani kieszonko­
we wyrazić nie mogą; bo istotną wła­
snością dobrego zegaru iest iediiostayność 
biegu, którey raz z pośpiechem, drugi 
raz z opóźnieniem biegu rocznego ziemi 
pogodzić nie można; i dla tego prace i 
przedsięwzięcia niektórych zegarmistrzów, 
szukających sposobu na złożenió zegarów 
do skazywania czasu prawdziwego, sąto 
dziwactwa i przywidzenia do niczego nie­
potrzebne: bo maiąc czas średni lub 
gwiazdowy, łatwo zawsze z niego wyna­
leźć czas prawdziwy. Nadto, w życiu 

. towarzyskiem różnica kilku, lub kilku­
nastu minut, o które się ten czas różni 
od czasu średniego, uważać się nie zwy­
kła. Ktoby atoli chciał często godzić i 
równać zegar z kompasem, ten przez nie- 
wiadomość mógłby wziąć zegar naylepszy, 
za nieregularny; bo każdy z nich inny 
gatunek czasu skazuiąc, cztery razy tylko 
w roku zgadzać się z sobą, wreszcie ró­
żnić się koniecznie od siebie powinny j a 

naywiększa różnica blisko, do 15 minut 
wynosi. Przy częstćm więc równaniu ze­
garu z kompasem, należy mieć tablicę 
pokazuiącą, o wiele w każdym dniu roku 
czas prawdziwy kompasu różnić się po­
winien od czasu średniego w, zegarze. 
Mamy więc trzy gatunki czasu w Astro­
nomii: czas gwiazdowy, czas słoneczny 
średni, i czas słoneczny prawdziwy: 
z których maiąc ieden, zamienić go mo­
żemy na inny Jakikolwiek. Do położe­
nia gwiazd Względem Wschodu lub Za­
chodu, Używamy czasu gwiazdowego. Ta­
blice biegów planet i xiężyców urządzaią 
się koniecznie do biegli średniego: wi- 
dbwiska zaś różnych na niebie skutków 
i odmian, znaczymy1 pospolicie przez czas 
prawdziwy, luboby ie można znaczyć i 
czasem innym, ale istotną iest rzeczą o- 
strzedż, iaki gatunek czasu iest użyty. 
Kiedy więc czytamy w obserwacji, że 
n. p. początek zaćmienia słońca przypadl 
W Krakowie o godzinie 3ciey czasu pra­
wdziwego; cóż to znaczy? oto że kiedy 
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się tarcza słońca Zetknęła z tarczą xięży-» 
ca, słońce pod ów czas w Krakowie ku 
zachodowi było o trzy godziny, czyli o 
45 stopni od południka odległe: ażc znaiąc 
czas prawdziwy, poznać zaraz możemy 
czas gwiazd i odległość słońca od pun­
któw równonocnych, a zatem położenie 
icgo względem wszystkich ciał niebie­
skich; przeto czas obserwacyi uczy nas, 
źe kiedy się iaki skutek pokazał na nie­
bie, takie a nie inne było wszystkich ciał 
niebieskich w tym momencie położenie 
względem wschodu lub zachodu.

Przeszkody i poprawy w obserwacjach 
zachodzące.

. i
Dokładność więc obserwacyy astrono­

micznych, zależy naprzód: na poznaniu 
swoich narzędzi, ich wad i wyboczeń, 
ieżeli iakim podlegaią. Po wtóre: na do­
skonaleni ocenieniu luku wysokości. Po­
trzecie: na nayściśleyszem naznaczeniu 
czasu.

Zegar może chybiać od czasu, do któ» 
lego iest urządzony; ale byleby bie^ iego 
był iednostayny, można za pomocą gwia­
zdy iakiey lub słońca, poznać wartość te­
go wyboczenia, i czas zegaru zamienić na 
czas prawdziwy, lub jakikolwiek. Koło 
lub kwadrans astronomiczny choćby 
w swoim podziale nie zawierał błędu, 
trafia się atoli ledwie me powszechnie, 
iż ustawiwszy go do widzenia obiektów 
na poziomie, liniią widzenia przez nici 
krzyżuiące się w ognisku szkieł, nie iest 
zupełnie tego samego [włożenia z liniią 
zaczynającą podział luku: ta wada na­
zywa się kollimacya, którey wartość na­
leży znaleźć za pomocą gwiazd, i 
obserwacye poprawić. Oprócz tego Je­
dnak, ocenienie doskonale luku wyso­
kości, czyli prawdziwe położenie gwiazdy 
względem punktu wierzchołkowego po­
łudnia albo północy, zagmatwane iest 
w rozliczne przeszkody, których nie mo­
gąc usunąć, winniśmy ich poznać skutek 
i wartość, i roboty nasze podług tey wia-

Tom II. a8 
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domości prostować. Astronom pogrążo­
ny ,w uwadze icdnego ciała lub skutku 
na niebie, znayduie się otoczony ciągiem 
działaniem rozlicznych sil przyrodzenia, 
które łudząc, zarażając, lub wikląc iego 
czucie, wpływaią mniey lub więcey 
w doskonałość lub omyłki iego robót. Nic 
atoli nie przynosi większcy chwały prze- 
nikłości człowieka, iak poznanie się na 
tych wszystkich przeszkodach, i ich po­
konanie.

Patrzymy na ciała niebieskie z wierz­
chu ziemi, kiedy mc wierzch ziemi, ale 
iey środek, iest środkiem biegu dzien­
nego: więc nic do poziomu fizycznego, 
z któ rego patrzymy; ale do poziomu geo­
metrycznego przez środek ziemi prze­
chodzącego, wszystkie biegi i wysokości 
gwiazd powinny bydź odnoszone.Poprawa 
obserwacyi stąd wypadająca, nazywa się 
■parallaiaci: nie zachodzi ona tylko w sa­
mem słońcu i ciałach około niego krą­
żących, iako mających pewny stosunek 
swey od nas odległości, do odległości 

wierzchu ziemi od środka. Gwiazdy 
stałe tey poprawie nie podlegaią, dla te­
go, że massa ziemi nawet z całą swą 
przestrzenią aż do słońca, iest iak pun­
ktem względem nieskoiiczoney prawie 
gwiazd od nas odległości. Dla podobney 
przyczyny, że nic ziemia, ale słońce iest 
środkiem peryodycznych biegów wszy­
stkich planet i komet; obscrwacye tych 
ciał z ziemi czynione, i do iey środka 
odniesione, przerabiamy na mieysca ze 
środka słońca widziane: stąd pochodzą 
położenia planet i komet środo-ziemne 
(locus geocentricus), i środo-słoneczne 
(heliocentricus).

Ziemia wystawiona iest na bezprze- 
stanne działanie słońca, xiężyca i innych 
planet, na które także wzajemnie działa. 
Oprócz biegu rocznego, który iest sku­
tkiem tych sił, wypadaią ieszcze małe po­
ruszenia i odmiany w tych punktach nie­
ba, któreśmy wzięli za nieruchome, i 
przez które prowadzimy różne koła i 
płaszczyzny kuli niebieskicy, do poznania
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położeń gwiazd. I tak działania xiężyca 
i słońca na ziemię spłaszczoną przy bie­
gunach, a wypukłą przy równiku, na­
dają osi ziemskiey mały ruch około osi 
ckliptyki, którego skutkiem iest, że pun- 
kta równonocnc, któreśmy mieli za nie­
ruchome, ślizgaią się i cofaią wstecz po 
równiku o luk 5o sekund corocznie; stąd 
się rodzi odmiana w długości gwiazd, 1 
w ich położeniu względem równika. Po­
prawa obserwacyi dla takowey odmiany, 
nazywa się poprzedzaniem (praecessio)dla 
tego, że przez bieg wsteczny punktów 
równo-nocnych, 'epoka wracaiąca pory 
roku, poprzedza przeszło o 20 minut 
czasu, zakończenie biegu peryodyczncgo 
ziemi.

Xiężyc ieszcze ziemski odmieniając po­
łożenie swey drogi, a zatem nie zawsze 
równą siłą działaiący na ziemię, spra­
wnie poryodycznc wahanie się i kołysa­
nie osi ziemskiey, przez co i skutek pre- 
ęessyi, i pochyłość ckliptyki do równika
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odmienia. Poprawa obserwacyi stąd wy­
nikająca, nazywa się wahaniem (liutalio).

Oko nasze nie czuie, tylko za pomocą 
śwdatła: więc różne siły i odmiany świa­
tła , muszą koniecznie sprawiać odmiany 
w widzeniu. Światło przechodząc mimo 
ciała, nagina się do nich; tą więc odmianą 
może sprawić odmianę w momencie ni- 
knienia lub pokazywania się.gwiazd w za­
ćmieniach. Skutek ten w poprawie i ra­
chubie obserwacyi, nazywa się zagięciem 
światła (inllexio lucis).

Światło ieszcze idąc od gwiazd, łamie 
się w atmosferze ziemskiey, i tak złama­
ne wpada do oka naszego: widzimy 
więc gwiazdy nie w kierunku promie­
nia, iak ten wyszedł od gwiazdy; ale 
w kierunku promienia złamanego, a za­
tem na innera cale mieyscu nieba. Po­
prawa takowego skutku w obserwacyi, 
nazywa się refrakeya, którey ilość Po­
większa się lub -zmnieysza, podług siły 
łamiącey w atmosferze: sita zaś la zawi­
sła od sprężystości i stopnia ciepła w po- < 

1



I

222

wietrzu; albo co na iedno Wyydaie, od 
stanu barometru i termometru w czasie 
obserwacyi.

Roemer Duńczyk, 2a pomocą zaćmień 
xiężycóvv Jowiszowych, odkrył w roku 
i6y5 że światło przychodzi od.słońca do 
ziemi w przeciągu ośmiu minut i dwu­
nastu sekund czasu: ziemia idąc około 
słońca, przebiega w tym samym czasie 
luk 20 sekund swoiey drogi5 więc chy- 
zość światła przewyższa tylko chyżość 
ziemi ioói4 razy. Oko nasze nicsione 
tak szybkim biegiem ziemi uderza świa­
tło, do niego od gwiazd wypadające, 
W kierunku biegu ziemskiego5 i znowu 
iest od światła uderzone w kierunku te­
goż światła: czucie więc nasze, czyli wi­
dzenie gwiazdy, ani będzie w kierunku 
ziemi, ani w kierunku światła, ale w li­
nii padaiącey między temi dwoma kie­
runkami, to iest, iak się dowodzi w Me­
chanice, w przekątni rownolegloboku (dia- 
gonalis parallelogrami), którego bokami 
są chyżość światła, i chyżość ziemi. Przez 
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ten skutek odkryty w roku 1727 od Bra- 
dleia, i stanowiący dowód biegu roczne­
go ziemi, przez ten mówię skutek, wi­
dzimy gwiazdy nie na swoiern mieyscu, 
ale trochę posunione ku tey. stronie nie- 

,ba, ku którey idzie ziemia. Poprawa ta- 
kowey odmiany nazywa się aberracya, 
co my właściwie w języku naszym na­
zwać możemy obłąkaniem wzroku przez 
światło. Bieg dzienny ziemi około swo­
iey osi żadney aberracyinie sprawia, po­
nieważ iest 65 razy leniwszy, iak bieg 
iey roczny, a zatem chyżość iego iest pra­
wie niczem w porównaniu z chyżością 
światła.

Te są poprawy, które zachodzą W ob- 
scrwacyach astronomicznych; wypadają 
one iakeśmy widzieli, z trzech przyczyn: 
Naprzód, z położenia obserwatora. Po- 
wtóre, z ruchomości punktów na niebie, 
wziętych za stałe. Potrzecie, z odmian 
i działania światła. Skąd wypada po­
dział obserwacyi i położeń gwiazd na po­
zorne, toiest temi wszystkiemi przywa­
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rami skażone, i na prawdziwe, tóiest od 
nich wszystkich oczyszczone i poprawione.

Owoż marny przebieżoną w krótkości 
całą drogę zatrudnień astronomicznych: 
oprócz wielkich pożytków, które stąd 
codziennie spływaią na Geograliią, Chro- 
nologiią i żeglugę, służy nam ieszc.ze ta 
ciągła uwaga nieba, do doskonalenia wia­
domości naszych o przyczynach i wie­
cznych prawach, podług których natura 
urządziła biegi tych ogromnych i niezli­
czonych światów, w przepaści niebios' 
nad nami zawieszonych. Człowiek w do­
chodzeniu tych praw zgadywa taiemnice 
stworzenia: i z piórem w ręku nie za­
trzymany bezdennością czasu, ogarniaiąc 
całą przeszłość, i przyszłość; z wiadomo­
ści tych praw układa tablice biegów, 
przepowiada z pewnością wszystkie po­
łożenia, z nich wypadające skutki i od­
miany tych niezmiernych brył świecą­
cych i oświeconych. Zatopiony w tak 
wspauiałeni widowisku dzieł przyrodze­
nia, uczy się nikczemności swoich chuci, 

a dzielności swego rozumu, w którego 
doskonaleniu zawarty iest skład naywa- 
żnieyszych pożytków dla ludzkości i to­
warzystwa.

PJAyllumaczenie niektórych słów w A- 
stronomii używanych.

Koło (circulus).
Ćwierć koła (cjuadrans circuli).
Luneta astronomiczna (tubus .astrono- 

inicus).
Drobnomierz, czyli instrument do mie­

rzenia bardzo małych łuków lub kątów 
(micrometrura).'

Drobnomierz przedmiotowy (micro- 
metrum obiectivum).

Drobnomierz nitkowy (micrometrum 
filare).

Tarcza słońca lub planety (discus).
Luneta południkowa (instrumentum 

culminatoriuin).
Punkt wierzchołkowy (zenith). 
Liniia wierzchołkowa (yertioalis).

Tom II. 20
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Płaszczyzna (planum).
Biegun (polus).
Południk (meridianus).
Poziom (horizon).
Poziomo-luk, czyli luk na poziomi© 

(azimuth).
Równik (aequator).
Punkta równonocne (punkta aequi- 

noclialia).
Ekliptyka albo droga ziemi (ecliptica).
Poprzedzanie punktów równonocnych 

(praecessio aequinoctiorum).
Soczewka, czyli szkło w lunecie (lens).
- - - przedmiotowa (lens obie-

ctiva).
- - okowa (lens ocularis).

Ognisko szkła, czyli mieysce, gdzie się 
promienie światła zbicraią, i obraz obie­
ktu malnią (focus lentis).

Węzły, czyli punkta, w których ekli- 
ptykę droga Planety przecina (nodi).

Węzeł spadaiący, czyli punkt, od 
którego planeta bieży pod ckliptykę (no- 
dus descendens).

>27

Węzeł podnoszący, od którego pla­
neta idzie nad ekliptykę (nodus ascen- 
dens).

Wznoszenie się proste (ascensio recta).
Wznoszenie się ukośne (ascensio obli- 

qua).
Zboczenie (dedinatio,).
Szerokość mieysca (elevatio poli, vel 

latitudo loci).
Długość mieysca (longitudo loci).
Szerokość gwiazdy (latitudo stellae).
Długość gwiazdy (longitudo stellae).
Południowy (australis).
Północny (borcalis).
Złamanie światła (rcfractio).
Zagięcie światła (inflexio lucis).
Obłąkanie wzroku przez światło (aber- 

ratio astrorum).
Wahanie osi ziemskiey (nutatio).
Górowanie gwiazdy, czyli przechód 

iey przez południk (culminatio).
Poprawa czasu (acquatio temporis).
Zamiana, albo przerobienie czasu tre- 

ductio temporis}.
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Bieg wirowy, czyli kręcenia się około 
osi (motus gyratorius).

Bieg postępuiący (motus progressiyus).
Bieg kierunkowy (motus directus).
Bi.' g wsteczny (motus retrogradus). 
Chyźość (yelocitas).
Kierunek (dircctio).
Rozległość wschodnia (amplitudo or- 

tiva).
- - - zachodnia (amplitudo occi-

dua).
Srodo-ziemny, lub ziemski (geocen- 

tricus).
/ Srodo-słoneczny (hcliocentricus).

Mimośród (excentricitas).
Kąt godzinny (angulus horarius).
Kąt położenia (angulus positionis).
Kąt paralak tyczny (angulus paralacti- 

cus).
Pierwiastki rachunku (elementa cal- 

culi).
Przeciwległość' lub pełnia (opposi- 

tio).
Złączenie albo nów (coniunctio).
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Paralaxa (parallaxis), to słowo iest' 
wytłumaczone przez dwugląd w xiąż- 
kach elementarnych.

II.
Konkurs do Katedry Wymowy i 

Poezyi w Jmperatorsldm Uni­
wersytecie Wileńskim.

Uniwersytet Wileński szukaiąc publi­
cznego Professora Wymowy i Poezyi Pol- 
skiey, otwiera pole ubiegania się o tę Ka­
tedrę Polakom obdarzonym potrzebną 
nauką- i talentem. Professor Uniwer­
sytetu ma mieszkanie i pensyą roczną 
rubli srebrnych i5oo z obowiązkiem dą- 



Wania lekcyi 6 godzin w tygodniu. Je­
żeli atoli kto z ubiegaiących się okaże 
wyższą biegłość i talent pisania znakomi­
ty, Uniwersytet ma pozwolenie od Mini­
stra Oświecenia Publicznego zawrzeć z u- 
biegaiącym się osobną umowę, i polecić 
go do wyższey pensyi.

INa wyśledzenie potrzebney do tego 
placu w ubiegaiących się zdatności, żąda 
Uniwersytet rozprawy o sztuce dobrego 
pisania w ięzyku Polskim. Przez dobre 
zaś pisanie rozumie się nie tylko to, które 
iest wolne od błędów Graminatycznych, 
i od wad czystości i własności ięzyka 
przeciwnych, ale ieszcze pisanie przyiemue 
dla ucha, porywaiące i przy wiązujące u- 
wagę. Autor rozprawy nie tak się ma roz­
szerzać nad prawidłami wymowy powsze- 
chney, bo ta iest spoina wszystkim języ­
kom : ani nad od ległem i źródłami pię­
kności z teoryi wyzwolonych sztuk i kun­
sztów wyciągnioncy; iako raczey nad 
przepisami szczególnie mowie Polskiey 
właśeiwcmi, które brać się maią z uwag 

nad ięzykicm, nad obyczaiami i skłonno­
ściami ludu nim mówiącego: popieraiąc ie 
przykładami z dobrych pisarzy Polskich 
przytoczonemi, lub tylko skazanemi. Swo­
jego więc celu nie chybi, ieśli rzuci kró­
tki rys historyi dobrych pisarzy Polskich 
\v prozie i rymie; zastanawiając się z kry­
tyką nad poprawami i odmianami iakie 
zaszły w każdym rodzaiu mowy Polskiey 
od wieków Zygmuntów, aż do czasów 
naszych. Przyięte będą chętnie dowody 
pięknego pisania wierszem: atoli Uniwer­
sytet woli przestawać na wzorach dobrze 
prozą pisanych: maiąc pierwszy rodzay 
wymowy za rzadki i za nadto trudny, a 
drugi choć mniey świetny ale rozlegley- 
szy w użyciu. Sama rozprawa będzie słu­
żyła za próbę stylu dydaktycznego: do 
niey przyłączy Autor lub własne dzieła, 
jeżeli iakie w tey rzeczy wydal; lub wzo­
ry własney roboty stylu historycznego i 
vvyższego, którym się maluie i obudzą moc 
i żywość namiętności. Dla dopełnienia 
prawideł dobrego pisania, mógłby ieszcze
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Autor co powiedzieć ó przepisach dobre­
go przekładania mowy cudzoziemskiey na 
oyczystą, ale to nie podaie się za obo­
wiązek.

'Że zaś w Professorze publicznym nie 
tvlko się wymaga nauka i talent, ale-ie­
szcze obyczaie przykładne cześc i szacunek, 
nauce iednaiące; Autor pisma, które o- 
sądzone będzie za naylepsze, gdyby nic 
był cale znany, winien będzie po przy­
jęciu swego pisma i po ogłoszoney wy­
granej, tę troskliwość Uniwersytetu przez 
poważne świadectwo zaspokoić.

Każda rozprawa do konkursu przy­
słana, bydź powinna zdaniem iakiem czyli 
dewizą naznaczona; to zdanie powtórzone 
ma bydź na osobnym bilecie zapieczęto­
wanym i do rozprawy przyłączonym, a 
w środku zamykającym imię, nazwisko, 
i mieysce mieszkania Autora. Adres za­
pisany bydź ma do Rządu Uniwersytetu 
Wileńskiego, który na odebranie każdey 
rozprawy wyda kwit lub składaiącemti 
pismo, lub ten kwit poślc przez pocztę,

7
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dokąd kto żądać będzie. Spodziewa się 
Uniwersytet Wileński, że Polacy nauką 
i darem Wymowy zaszczyceni, ubiegać*  
się zechcą o nauczycielstwo w tey szkole, 
w klórey Skarga, Sarbiewski, i Narusze­
wicz pracowali na sławę swoię i narodu. 
Termin, do którego przyymowane będą 
pisma konkursowe, naznacza się 5o Kwie­
tnia rSio roku v. s. '

Dan na Sessyi Akademicliey dnia 15 Czerwca 
180C) roku v. s. w minie.

Przysłane na konkurs pismo, przy- 
ięte i uwieńczone zostało na Sessyi i. 
Lutego 1811 Reku v.s., iego futorem 
pokazał się Euzebiiusz Słowacki Nau­
czyciel Literatury Polskiey w Ginma- 
zyum Krzemienieckiem, który potem 
wybrany i pot wierdzony został na Pro- 
fessoret Wymowy i Poezyi w Uniwer­
sytecie (*).  Roztrząsanie i krytyka Pir

(*)  Umarł z rapa
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sma konkursowego były powodem Auj 
torowi do następuiących uwag.

'UWAGI
NAD PISMEM KONKURSOWEJ! I IEGO KRYTYKĄ.

Czytane na Seśsyi literackicy Uniwersytetu Wi­
leńskiego 15 .Lutego Roku 1811 v. s.

Materya na konkurs od Uniwersytetu 

podana i ogłoszona, pod dworna względa­
mi uważana bydź powinna: raz iako za­
gadnienie maiące za cel wzrost nauki 
z tak dokładnem rzeczy wyłuszczeniem, 
iakiego wyciąga i przedmiot w całey roz­
ległości ogarniony, i dzisieyszy stan wia­
domości. Drugi raz uważać się może 
wydany konkurs iako wyzwanie Pisarza 
na popis z ważnieyszych części podaney 
mu materyi i nauki; gdzieby wydadź się 
mógł iego sposób myślenia, sądzenia, i 
tłumaczenia się, aby wyśledzić iego spo­

sobność do placu, który mu powierzony 
bydź ma. Wydawać w pierwszym wzglę­
dzie konkurs o Sztuce dobrego pisania 
■w ięzyku polskim, iestto żądać dzieła 
obszernego, obey mulącego historyą Lite­
ratury kraiowey, krytykę Autorów, pra­
widła estetyki i retoryki, rozwiązanie roz­
licznych pytań i trudności zachodzić tu 
mogących i t. d.; a zatem żądać dzieła 
wymagaiącego lat kilku lub kilkunastu na 
iego wy pracowanie. Cel konkursu, czas 
dziesięciomiesięczny nań wyznaczony, i 
wyraźne w programmacie ostrzeżenie, do­
wodzą; że nie ten był zamiar Uniwer­
sytetu; ale tylko iak mówi programma 
wyśledzenie zdatności Pisarza do katedry 
wakuiącey. Zarzuty więc poczynione 
Autorowi, iakoby nie wszystko do sztuki 
pisania w swem piśmie obiął, nic prze­
ciwko niemu nie stanowią. Mógł Autor 
wiele icszcze z napisanych przez siebie 
rzeczy opuścić, byleby w tern co napisał, 
pokazał przymioty dowodzące iego do 
Katedry zdatność, dopełniłby był zamiaru.
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w konkursie założonego. Cała przeto u- 
waga w roztrząsaniu konkursowego pi- 

V sina na to obrócona bydź powinna: czyli
Autor okazał w nićm te zalety, iakic mieć 
powinien zdatny Professor Wymowy i 
Poezyi kraiowey? Ponieważ zaś konku­
rujący może pracę swoię drukiem ogło- * 
sic, 2 odwołać się do sądu Powszechno­
ści; było walnym interessem Uniwersy­
tetu znaleźć nic tylko publiczne potwier­
dzenie swego nieskażonego niczein wyro­
ku, ale nawet przekonać Powszechność: 
że przez siedm lat nie osadziwszy tak wa­
żnego placu, nie dopuścił się Uniwersytet 
ubiegaiących się zrażać i odstręczać ani 
zbytnią w brakowaniu skrzętnością, ani 
nadto wyszukiwanemi trudnościami, któ­
re w osadzeniu innych katedr nic zacho­
dziły; kiedy korzyści tcy katedry nie są 
większe od innych. Osobom do roztrzą- 
śnicnia tego pisma wyznaczonym nie go­
dziło się nigdy gubić z oczu dopiero wy­
łożonych uwag: a znayduiąc w tćm pi­
śmie piękności i wady; nie wytykać ie-
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dnych, bez przytoczenia drugich: ważyć 
ściśle złe z dobrem: bydź surowym w tern, 
co obraża ięzyk, dobry smak, naukę i 
prawdę; a wyrozumiałym na drobne li­
chy bienia: nie posądzać piszącego o to, 
czego wyraźnie nie twierdzi, nie oskar­
żać go o nieład w tćm, co iest porzą- 
dnem w iego planie myślenia, ani o za­
milczenie togo, czego nie opuścił. Zgoła 
święcie zachować prawidła krytyki bez 
obrazy sprawiedliwości, wyrozumiałości 
i rozsądku. Dodam ieszcze, że w Litera- 
turze, to iest w nauce pisania i wymowy 
nie tak zważać potrzeba na wady, iak 
na piękności: bo tamte pokazuią tylko, 
że człowiek powinien się ieszcze doskona­
lić; te zaś oznaczają dar i talent: a zatem 
fundament, bez którego doskonalenie się 
w tcy sztuce iest nadaremne i udadź się 
nieniogące. Jeden piękny kawałek, iak 
blask wielkiego światła, gasi małe plamy 
i uchybienia.

W takim duchu starałem się prze- 
biedz z naywiększą uwagą przysłane do
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Uniwersytetu pismo: o Sztuce dobrego 
pisania w tęzyku Polskim. Zaczęcie ic- 
go pokazuie zaraz człowieka z niepospo­
litym do Wymowy talentem, i z rozle­
głem rzeczy swcy ogarnieniem. Wysta­
wia on postać pierwiastkową Narodu , fi­
zyczną kraiu posadę, niebezpieczeństwa 
które go otaczały, oby cza ie ludu ciągle 
walczyć przymuszonego z sąsiaduiącą dzi­
czą, i broniącego swey ziemi: skąd do­
chodzi, iaki mógł bydź tego Narodu ję­
zyk, iak lokce ważona iego uprawa, ia- 
kie weń wkraśdź się były powinny za- 
razy. Tak piękny i rozległy widok rze­
czy, a w nim los języka, stylem płynnym, 
poważnym, pełnym uwag i myśli porzą­
dnie się snuiących, Autor nie tak opi- 
suie, iak raczoy inaluic żywo i przyjemnie, 
rzucając plan i zawiązki tego, o czem ma 
dałey mówić. Co tylko wiemy z prawi­
deł retorycznych o dobrem zaczęciu mo­
wy lub pisma, wszystko tu iest zachowa­
ne. Przebiegłszy krótko odmiany ięzyka, 
kiedy ten pozbywając się stopniami wy­

razów czeskich i ruskich, stawał się coraz 
Zrozumialszym; wymieniwszy prawdziwe 
ż historyi kraiowey przyczyny, i te które 
wstrzymywały; i te które dały powody 
do pisania w ięzyku Oyczystym; wchodzi 
autor w rozwagę i sąd Pisarzów polskich, 
dzieląc ich na trzy epoki, w każdey zaś 
epoce na prozaistów i poetów. Biorąc 
poiedyńczo znakomitych w każdey epoce 
pisarzów, daie zdanie o każdym w szcze­
gólności: dowodzi ie wypisami z dzieł te­
goż Autora, równa iednego z drugim, i 
gdzie potrzeba, przytacza prawidła ięzy­
ka, krytyki,i wymowy powszechney na 
poparcie swego zdania. To co chwali 
iest prawdziwie pięknem; to co nagania 
iest rzetelną wadą i wykroczeniem. W tey 
atoli naganie oglądaiąc się na wiek i po­
łożenie pisarza, okazuie tę skromność i 
wyrozumiałość, z iaką sądzeni bydź po­
winni wielcy i sławni ludzie, którzy są 
elho pierwszemi twórcami, albo pomno- 
^yciclami, albo wzorami wymowy pol- 
skiey. Rzuca Autor w tey zwięzłey histo-
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ryi pisarzów kraiowych wiele ważnych 
uwag o czystości i sile ięzyka: o pomo­
cach do iego wydoskonalenia czerpanych 
z tłumaczonych sławnych dziel literatury 
greckiey, łacińskiey i włoskiey: o prze­
szkodach do wyższego wydoskonalenia 
mowy oyczystcy, kiedy nayświetnieysze 
kraiowe dowcipy uniesione prawie po­
wszechną skłonnością wieku, wołały pi­
sać w ięzyku łacińskim iak kraiowym. 
Zgoła w całey tey pierwszey części swo- 
iego pisma, dowiódł autor, że iest dobrze 
obeznany z celnicyszemi pisarzami pol- 
skiemi: i że ich umie czuć, rozumieć, i 
sądzić. Powiedziawszy czegoby żądać po­
trzeba po piszącym historyą Literatury 
Polskiey, dal przez to poznać; że iego 
pismo iest tylko krótką zawiązką rozle- 
gleyszego dzieła, które w tym konkursie 
zamierzone bydź nic mogło. Zabronił so­
bie Autor mówić o pisarzach żyiących: 
ale z tego, co powiedział o zmarłych, 
wnieść należy, żeby był dobrze i żyią­
cych osądził.
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diugiey części rozprawy zaczyna 
autor od opisania, co się rozumie przez 
dobre i wymowne pisanie, i iakie są do 
tego potrzebne pomocy i przymioty. Dzieli 
on te ostatnie na dary Przyrodzeni^ na 
zarobki starariney edukacyi, i na prawi­
dła nauki. Tu autor przez użycie spoy- 
nika cz/óo zamiast i przez nieuwagę lub 
omyłkę w pisaniu, zrobił myśl ciemną i 
Wątpliwą. Skoro zaś wyraźnie powie­
dział, ze sztuka me stwarza, ale tylko 
doskonali i rozszerza, nie mógł tego my­
śleć, co mu zadaie krytyk: iakoby edu- 
kacya nadawała nam władze umysłowe. 
Do tak niesłusznego posądzenia nie byłby 
przyszedł krytyk, gdyby się był zastano­
wił: że w ięzyku naszym wyrazy tecżzz- 
cie, rozsądek, imaginacya, maią dwo­
jakie znaczenie: biorą się bowiem i za 
władze duszy, i za akt czyli dzieło tych 
tvładz. Myśl więc prawdziwa autora iest 
ta. że ISatura nadaie nam władze umy­
słowe, i ich pewną do organizacyi przy­
wiązaną dzielność i energiią; że edukacya

Tom II. 5l J 
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tc władze rozwiia i rozszerza: a nauka 
podaie prawidła do kierowania iuż wy- 
dobytemi i zbogaconemi władzami: i prze­
ciwko takowey myśli nic zarzucić nie 
można. Z tych myśli wnosi Autor roz­
prawy: że wysłowienie (elocutio) czyli 
styl, iest nayistotnieyszem zatrudnieniem 
nauki o Wymowie. Co znowu ściągnęło 
zarzut krytyka; iakoby Autor wymowę 
na samych tylko słowach zakładał. T^aki 
zarzut iest bardzo niesłuszny: bo pospo­
lite nawet rzeczy rozeznanie skazuie; że 
Retoryka nie daie nam myśli i wiadomo­
ści o rzeczach, o których nam mówić i 
pisać wypada: ale że sobie wystawia Mó­
wcę lub Pisarza iuż w te myśli i wiado­
mości skąd inąd opatrzonego. Retoryka po­
daie mu prawidła,iak ma te myśli w pisa-, 
niu lub mówieniu wykładać, szykować, i 
tłumaczyć. Można z naypięknieyszemi 
myślami źle mówić i pisać: można znowu 
bez osobliwszych myśli okrasą wymowy 
choć nie na długo, podobać się, i trzymać 
słuchaiących uwagę. Stąd dwie walne 

a45

W sztuce pisania wady ozdobna gadatli­
wość, i styl że go tak nazwę sentencjo^ 
Halny, kiedy pisarz tłoczy zdanie po zda­
niu, mówi iak wyrocznia, nie wywodząc 
tych zdań w tym związku, świetle, i szy­
ku, iak po sobie w porządnie rozumuią- 
cey głowie następuią, i iak iedne wyni- 
kaią z drugich. Uwaga pod ów czas słu­
chaiących bez przewodnika, bez osnowy 
i odpoczynku morduie się, nudzi i gubi.

Powiedziawszy autor rozprawy bardzo 
słusznie; że styl i wysłowienie iest nay- 
ważnieyszem nauki o wymowie zatru­
dnieniem, mówi o iego harmonii, o wa­
dach harmoniią psuiących,o istotnych sty­
lu przymiotach. Tu przytoczywszy prze­
pisy i przestrogi z Kwintyliiana, wycią­
ga z nich treść i porządek rzeczy, o któ­
rych mu mówić przypada, to iest: o pe- 
ryodach czyli iak on nazywa okresach, 
o szykowaniu myśli, i o wyrazach. W tych 
trzech przedmiotach prawidła wymowy 
powszechney stósuiąc do ięzyka polskie­
go, wykłada ąutor ważne i dobrze po­
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Strzeżone o ięzyku polskim uwagi, o któ­
rych dotąd albo mało, albo cale nie pi­
sano. Wymieni'! autor, o czemby mu ie-e 
szcze z przepiśów wymowy powszechncy 
mówić należało: ale że te przepisy w przy­
stosowaniu do ięzyka polskiego nie pro­
wadzą do żadnych szczególnych uwag i 
postrzeżeń, iako rzeczy znane i wszystkim 
ięzykoin spólne opuści! wedle myśli pro- 
gramm^tu, Winienern tu bronić autora 
od niesłusznie zrobionego mu zarzutu: ia- 
koby o prawidłach wymowy powsze­
chncy zamilczał, kiedy programma kaza­
ło ie przytoczyć*,  ale się nad niemi nie 
rozciągać tylko tam, gdzie coś szczególne­
go uważać zachodzi w przystosowaniu 
tych przepisów (|o ięzyka polskiego. Czy- 
taiąc to pismo z należytą uwagą, nie mo­
żna nie widzieć, że iest pełne naywa- 
źnieyszych prawideł wymowy powsze­
chncy. Przytacza ic prawie wszędzie au­
tor na poparcie swego zdania sądząc pi- 
sarzów polskich bądź dzieła oryginalne, 
bądź przekładania z ięzyków obcych, wy- 

tykaiąc ich zalety i wady, rówhaiąc ie-. 
dnego z drugim, naznaczaiąc każdemu 
charakterystyczną cechę, wreszcie wykła­
dając przymioty i wady dobrego pisania. 
Słowem są to przepisy rozrzucone po ca­
łey rozprawie: i wedle reguł dobrego pi­
sania tak bydź w tym gatunku pisma 
powinny. Bo autor nie pisał siążki ele- 
mentarney o wymowie, ale rozprawę: 
nie pisał dla żaków szkolnych, ale dla 
ludzi umieiących go rozumieć i sądzić. 
Przystało więc i na respekt dla Uniwer­
sytetu, i na rodzay pisma, aby znaiomość 
swoię reguł powszechnych autor tam wy­
dał i okazał5 gdzie każdey regule przyr 
padło mieysce właściwe w ciągłey i po- 
rządney osnowie mowy dobrze i ze sma­
kiem napisaney. Jakoż wyiąwszy kilka 
wyrazów, chociaż dziś używanych, ale 
wedle mego zdania niegodnych dobrego 
pióra, rozprawa ta iest napisana iaśnie, 
porządnie, z gruntowną wiadomością rze­
czy, ze smakiem, rozsądkiem i z darem 
wymowy. Od początku aż do końca 
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autor pilnuie się swego przedmiotu, nio 
wybacza w obce strony, ani się wałęsa 
po myślach do rzeczy nie należących. 
Pamiętny na surowość stylu dydaktyczne­
go żadnemi błyskotkami konceptów, po­
wagi iego nie obraża: ton mowy i farby 
obrazów podwyższa i zręcznie odmienia, 
w miarę ważnieyszych uwag i postrzeżeń, 
nasuwających się w rozwadze i opisie 
swey rzeczy.

Przyłączył Autor do tey rozprawy 
przykłady stylu historycznego, wyższego, 
prozy poctyczney, i tłumaczenie rymem 
wyiątku z DellisUi o imaginacyi. Ten 
ostatni przykład pełen wierszy pięknych, 
harmonicznych, szczęśliwie oddanych 
myśli i obrazów, pokazuie znakomity ta­
lent autora do Poczyi. Wytknięte są 
W tych przykładach niektóre uchybienia, 
albo osłabiające moc mowy i obrazów, al­
bo psuiące harmoniią ięzyka, albo trącąco 
cudzoziemczyzną, to iest frazy ięzykowi 
polskiemu nie właściwe: i te uwagi wy­
pisane prześlą się Autorowi. Przykłady 

•stylu historycznego są dobrze pisane. PrO- 
fessor Literatury greckiey znalazł tłuma­
czenie wy iątku z Elektry Sofoklesa słabe. 
Nie znaiąc ięzyka greckiego nie umiem o 
tern sądzić: lecz widząc w tym przykła­
dzie niektóre piękne poruszenia, wyznać 
muszę; że nie są ani z tą przyzwoitością, 
ani z tą mocą wydane, na iaką zdobydź 
się może wymowa gwałtownego żalu 
w ięzyku polskim. Przekładanie Bossueta 
i sławny początek Kazania Missyonarza 
Bridaine w niektórych mieyscach dosyć 
szczęśliwe i piękne, w innych zaś zdaie 
mi się chybione i niedokładne: to iest nie 
oddaiące tey wspaniałości, iaka panuie 
w ięzyku Bossueta; ani tey żywości i 
mocy, iaka się czuć daie w Bridaine. 
7t\wzyó atoli należy, iak iest robotą tru­
dną, i długiego zastanowienia potrzebu­
jącą wierne i równie mocne przelanie na 
ięzyk Oyczysty piękności mowy cudzo- 
ziemskiey, osobliwie gdzie zachodzą pię­
kności obrazów, i żywość farb ie malu­
jących. Latwiey iest swoic własne czu-
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cia i myśli dobrze wylać, iak obce prze­
brać w króy i ozdobę ięzykowi właści­
wą. Trudno iest o takie w przekłada­
niu wzory, iakie Dain. zostawili w Pi^ 
gmalionie Ignacy IPęgierski, i Józef 
Szymanowski w Świątyni Wenery. Au­
tor rozprawy nie miał dosyć czasu na 
staranne wypracowanie tych przykładów. 
Z różnych rąk któremi ta rozprawa iest 
pisana; z czasu, w którym przysłana była 
do Uniwersytetu, to iest na trzy dni przed 
upłynicnicm wyznaczonego na konkurs 
terminu, pokaźnie się: że autor nie miał 
czasu do przepisania nawet własną ręką 
całego pisma. Wiedząc zaś dziś o auto­
rze, i o pracowitych iego obowiązkach, 
dziwić się potrzeba, że tyle nawet w tak 
krótkim czasie mógł zrobić. Czegoby za­
pewne nie był potrafił bez talentu, i bez 
dobrze uporządkowanych w głowie wia­
domości.

Wydany przez Uniwersytet*  Konkurs 
będzie nazawsze pamiętny i sławny w hi- 
storyi Literatury polskiey z zapytania nie-

249

znnernie ważnego, od autorów krato­
wych mało dotkniętego, a przez długi 
szereg lat wyrabiać się mogącego na dzie­
ło do doskonałości zbliżone. Chciałbym 
aby autor przeiąt się ważnością rzeczy 
i zapalił miłością sławy: a zacząwszy tak 
dobrze, postanowił sobie ciągle nad wy­
doskonaleniem tego pisma pracować. Ma- 
terya iego tak iest obfita i rozległa; że 
zatrudnić może pożytecznie cale życie 
człowieka. Długa i głęboka uwaga nad 
charakterem ięzyka, postrzeżone piękno­
ści lub wady w kraiowych pisarzach, zbo- 
gacać mogą z czasem odnawiane tego pi­
sma wydania. Chciałbym ieszcze, aby zna­
komici w ięzyku oyczystym Pisarze przy­
kładali się i pomagali autorowi do te«o 
wydoskonalenia, udzielaiąc mu swoich 
myśli i uwag. Nic w kraiu do wzrostu 
nauk i oświecenia dziclniey nie pomogą; 
nic tego wziostu w Narodzie mocniey nie 

owodzi, iak dobrze pisane w ięzyku 
raiowym dzieła. Chcieć upowszechnić 

W kram dobre pisanie, iest to iedno, co
Tom II. 3a 
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chcieć upowszechnić smak, wiadomości 
nauk, czyste i dokładne ich obięcie, zgoła 
porządne i gruntowne oświecenie. Im 
glębiey rzecz tę rozbieram, tym się bar- 
dziey przekonywam o tern, co powiedział 
Buffón: że pisarze kraiowi w Jakimkol­
wiek rodzaiu wiadomości i nauk*,  niczeni 
sobie bardziey zabezpieczyć nie mogą 
trwałey sławy i nieśmiertelności, iak do­
brem pisaniem. Nowe w naukach my­
śli, postrzeżenia i wynalazki, źle i nie­
smacznie pisane przelewać się z czasem 
będą z dzieł do dzieł: i W tey massie wia­
domości zginąć może pamięć i sława au­
tora; kiedy dzieło dobrze pisane i nazna­
czone piętnem znakomitego talentu krą­
żyć nie przestanie z rąk do rąk: iedno 
pokolenie podawać ie będzie za wzór 
drugiemu. Dzieła Greków i Rzymian 
dla tego są nieśmiertelne, że są dobrze 
pisane. Odmieniły się obyczaie, sposób 
myślenia, nauki, wielka liczba ich zdań 
i myśli iest w dzisieyszym stanie wiado­
mości błędna i fałszywa; a przccięź ich 

sława dla dobrego pisania nic nie ucier­
piała.

Z tych i innych ieszcze, któremi nie 
chcę nudzie Uniwersytetu powodów, nie 
będzie od rzeczy podadż autorowi nie­
które myśli i rady.

Naprzód. Postrzegł ieden z członków 
Uniwersytetu, żeby dobrze było przy- 
dadź niektóre filozoficzne myśli i uwa­
gi nad językiem, z którychby sądzić mo­
żna, od czego naywięcey zależy iego moc, 
iasność, giętkość, prędszy lub leni wszy 
wzrost w iego doskonaleniu i uprawie. 
W tych uwagach możeby był autor zna­
lazł gruntowną przyczynę; dla czego w ię­
zyku naszym Poezya przyszła do tego 
punktu doskonałości, i zbogaciła ięzyk 
tak rzadkiemi pięknościami, iż nie wiele 
w tym rodzaiu mamy do zazdroszczenia 
cudziemcóm; kiedy proza leżała w za­
niedbaniu: i nie wiele mamy pism bez 
wad i błędów, któreby można całkiem 
za wzory dobrego pisania wystawić.

BowLóre. Autor rozprawy mówiąc o
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bych, wstyd i skromność obrażających, 
przydaie; że odmiana w obyczajach Ma- 
rodu sprowadziła odmianę języka; i to 
co nam się dziś wy daie niegrzeczne, bez­
wstydne, zapewne uie było lakiem za 
czasów Picia i Kochanowskiego. Chciał- 
bym, żeby autor tak słuszną uwagę da- 
}ey pociągnął, i wytłumaczył nam, iak 
zachowawszy ledwo nie te same wyrazy 
i słowa; ię2;yk dawnych Polaków prosty, 
poufały i rubaszny, przeszedł w sposób 
mówienia wytwornioyszy? W tey atoli 
wytwornośęi iakie zachodzą przestrogi? 
na które nie maiąc baczności, ięzyk mo­
że się psuć, i swóy rodowity charakter 
odmieniać.

Potrzecie. Lubo nauka o wymowie 
zatrudnia się szczególniey wysłowieniem: 
nie podaie myśli o rzeczach, ale wysta­
wia sobie mówcę lub pisarza w nie skąd' 
inąd opatrzonego; trzeba iednak autoro­
wi coś więcey o tein powiedzieć dla o- . 
strzeżenia młodzi; że myśli są duszą.wy­

mowy: i że człowiekowi na mówcę lub 
dobrego pisarza się sposobiącemu, trzeba^ 
bardzo wiele wiedzieć i umieć, trzeba mui 
przeyśdź ledwo nie przez wszystkie nau­
ki, i opalizyc sobie w głowie magazynu 
czystych i gruntownych wiadomości z ró­
żnych nauk zebrany. Ktoby w samych 
tylko autorach dawnych klassycznych za­
topi! się i szperał; ten o niewjelkiey li­
czbie rzeczy potrafi dziś dobrze mówić i 
pisać. Cicero, Cezar, Horacy, Wirgili- 
iusz, Lukrecyusz, Owidyiusz, byli bardzo 
uczonemi swego wieku ludźmi. Gdyby, 
dziś odżyli, staraliby się zapewne o ten 
stopień wiadomości względem dzisiey- 
szego wieku; iaki posiadali stosownie do 
wieku, w którym żyli.

Poczwarte; Autor rozprawy nic nie 
powiedział o zwrotach czyli tranzycycichi 
za pomocą których przechodzi się od ie- 
dney rzeczy do drugiey. Są to nie tylko 
ozdoby, ale nawet warunki dobrego pi-» 
sama,i ieszcze znaki dowcipu w piszącym. 
Zięczne przeprowadzenie słuchacza lub 
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czytelnika z iedney materyi do drugiey, 
zaostrza ciekawość, przywiązuie uwagę, 
i ułatwia poięcie. Szczęśliwych tego przy­
kładów naczytać się można w Krasi­
ckim.

Popicęte. Trudno iest nadadź komu 
smak w pisaniu: ale to delikatne czucie 
piękności można rozszerzyć, oświecić, i 
doskonalić; dla tego radziłbym autorowi 
przydadź do rozprawy swoicy z teoryi 
pięknych sztuk opis piękności, wymienić 
ważniej sze prawidła dobrego smaku w pi- 
saniu, albo przynaymnicy przestrogi, kró- 
rc trzeba zachować, żeby przeciwko nie­
mu nie grzeszyć.

Do tego co autor powiedział o stylu, 
dodadźby jeszcze iak mi się zdaie należało.

Naprzód. Każdy człowiek ma swóy 
własny styl: i w ten czas dobrze pisze, 
kiedy nie pisze stylem naśladowanym i 
cudzym. Bo każdy ma swóy szczególny 
sposób poymowania, czucia, i szykowa­
nia swych myśli. Styl bydź powinien 
znamieniem czucia, myślenia, a nawet 

charakteru Pisarza. Rozumiem tu przez 
charakter to, co iest wypadkiem orga- 
nizacyi i budowy fizyczney człowieka. 
Dobry styl dramatyczny, rozmów, a 
nawet romansów dla tego zdaie mi się 
naytrudnieyszy, że pisarz bierze na sie­
bie różne postaci i charaktery, które 
chce udawać i malować. I ten sposób 
doskonałego różnych charakterów naśla­
dowania rzadko się komu udaie. Trzeba 
do tego gtębokiey znaiomości świata, i 
szczególnieyszey umysłu giętkości.

.Pow>/óre. Styl dobry i właściwy bydź 
powinien iederr. to iest wyrażeniem ró­
żnych odmian w czuciu i myśleniu Je­
dnego, i tego samego człowieka. Co iest 
cale rzeczą różną od monotonii czyli od 
stylu iedno-tonowego. Do wydania ie- 
dności stylu, trzeba żeby człowiek pisał 
z głowy nie z xiążki. W tym ostatnim 
przypadku pismo będzie suknią zszywa­
ną z kawałków różnego kroiu i koloru. 
Zęby tego uniknąć i zachować iedność 
Stylu5 trzeba rzecz, o którcy się ma pi-
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sać, tudzież myśli swoic lab cudze do­
brze obiąć, zgruntować, i w głowie 
wprzód dobrze uszykować. W pisaniu, 
każda myśl, i każdy sposób poięcia, obu­
dzi właściwe sobie poruszenia i obrazy; 
które dobry smak potrafi zaraz osądzić, 
i z tłoku cisnących się myśli wybrako­
wać dobre i przyzwoite. Pismo więc bę­
dzie różnych myśli, poruszeń, i obrazów 
iedno systemu, czyli dzieło iednym mio­
tem odlane.

Potrzecie. Różne rodzaie i podziały 
stylu biorą początek z rzeczy i z charakte­
ru pisarza. Stąd styl poważny lub lekki: 
które znowu się dzielą na różne gatunki. 
Pierwszy na styl stzrotpy nie cierpiący 
żadnych ozdób, prócz tych; które v yni- 
kaią z rzeczy i myśli prosto, i nie i 
porządnie wyłożonych: i na styl wspaniały, 
potrzebuiący obrazów i farb, to iest boga­
tego w imaginacyą wysłowienia. Styl 
lekki albo iest wesoły i żartobliwy, albo 
uszczypliwy i satyryczny. Duszą stylu lek­
kiego hydz powinien dowcip, tak iak 

poważnego rozum i ścisła rzetelność. Wy-1 
razy i myśli ogólne doclaią szlachetności 
stylowi wspaniałemu: szczegóły i drobia­
zgowe opisy plamią go i psują. Styl po­
ważny nic cierpi 'żadnych pstrocin i bły­
skotek: i dla tego żadne koncepta, do­
wcipne obroty, igraszki słów, w stylu 
tym mieysca mięć nie powinny. Są to 
ozdoby stylu lekkiego.

Poczwarle. Stył bydż powinien ia- 
sny, i ze tak powiem przeźroczysty: 
w którymby dały się widzieć wyraźnie 
i z łatwością myśli i poruszenia piszącc- 
go, ich osnowa i porządek: i te przele­
wały się prawic w słuchaczów lub czy- 
taiącycb. Ta iasność iest dziełem porzą­
dnego myślenia, i dobrego wysłowienia. 
Kto ciemno piszc; ten albo rzeczy, albo 
ięzyka, albo iednego i drugiego mc ro­
zumie. Dla tego słowa nowe, nadzwy- 
czayne, i nie wszystkim co do prawdzi­
wego znaczenia znane, nie powinny się 
^naydować w tern, co się mówi lub pi- 
sze do wszystkich. Nieład myśli robi 
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zamieszanie w pisaniu, a zawiłość w po­
jęciu: choćby myśli były naypiękniey- 
sze, przez nieporządne ich uszykowanie 
tracą swoię moc, gdy nic są od razu zio- 
zumiane. Należy zaś sobie wystawić ucho 
i uwagę ludzką iako istoty niezmiernie 
loskotliwe i wymyślne, nic lubiące się 
przywiązać i zatrzymać tam, gdzie są raz 
zniechęcone.

Prawidła sztuki dobrego pisania obe­
znać nas powinny ze wszystkiemi mowy 
przywarami; żeby chcących czytać lub 
słuchać, albo na swoię stronę przecią­
gnąć; a choćby się to nic udało, przy- 
naymniey ich nic nudzie: i prawic tyl­
ko do tego wszystkie przepisy retoryczne 
zmierzaią.

25g

III.

ROZPRAWA
O NAUK MATEMATYCZNYCH POCZĄTKU, ZNACZENIU, 

I WPŁYWIE NA OŚWIECENIE POWSZECHNE.

przy otwarciu poruczoney Autorowi katedry 
Matematyki Wyższey przez Kommissyą Edu- 

kacyyną w Uniwersytecie Krakowskim, 
czytana publicznie dnia g Listopada 

Roku 1781 n. s.

Idąc za poruszeniem ludzkiego serca, zdaie 
się, że niewiadomość siebie i rzeczy, iest 
szczęśliwą cząstką dla człowieka uwięzio­
nego w pętach, i niemogącego iuż wię- 
cey stargać tych kaydan, w które go ani- 
bieya i okrucieństwo innych okuły: tak, 
iako czyste światła, wybrane z świątyni 
Prawdy i Natury, bydź powinny naysza- 
cownieyszym podziałem dla człowieka u- 
rodzonego na łonie wolności, i zostawio­
nego przy naykosztownieyszem piętnie 
swoiego iestestwa. Pierwszemu bowiem
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' umieiętność jedynie służy na zrobienie,go 
nieszczęśliwym , na uczynienie mu wła- 
sney Exystencyi, i wszystkiego, cokol­
wiek go otacza, uciążliwym. Odarty z wol­
nego użycia swych praw,oddany na wolą 
i arbitralną pełnowładność równego so­
bie, wystawiony na srogość i gwałto­
wność iego passyy, staie się bezczynnym 
z siebie: władzę i siły iego służą tylko 
komu innemu do kierowania niemi, du­
sza iego umiera w sworby dzielności, a 
on żyiąc, stale się trupem w Towarzy­
stwie obmierzłym sobie i własnemu ie­
go tyranowi. Oświecić go o tak okru­
tnym iego losie, w ten czas, gdy mu 
wszystkie zagrodzone sposoby do wydo­
bycia się z niego, nic iestżcto zburzyć go 
przeciwko samemu sobie, uczynić wszy­
stkie władze iego narzędziami do dręcze­
nia go i powiększyć mu tyranów ? szczę­
śliwszy on w swey niewiadomości, bo ta 
-zasłania mu okropny widok swoiego po­
łożenia. Nic znaiąc swych zaszczytów, nie 
trapi się ich stratą; przyuczony do jarzma

i niewoli, rozumie, że te są iego przezna­
czeniem: a lubo całą naturę oburza nad 
upodleniem iestestwa swego, on sam ko­
cha się ieszcze w sobie i źyie spokoynym. 
Człowiek zaś urodzony w wolności, zo­
stawiony przy wszystkich natury darach, 
używać ich powinien iak'o pomocy sobie 
podanych do własnego szczęścia; powinien 
więc wydobywać z siebie te wszystkie 
zdatności, które natura w nim ukryła: 
nic znaiąc żadnych praw, prócz tych, 
które mu rozum i własna iego wolność 
nadaie, sposobić powinien rozum swóy 
do czystego poznawania własnego inte- 
iressu: będąc właścicielem wszystkich sku­
tków przyrodzenia, uczyć ich się naytro- 
skliwiey powinien; aby poznawszy ich 
związki z sobą, mógł ich na swoię po- 

’ trzebę i swobodę użyć. Czemuż w Mo- 
narchiiach wszystkie sprężyny rządu, fo_ 
remniey, prędzcy i trwaley się kieruią? 
oto, bo tam wola i interes iednego Mo­
narchy iest iedyny i nierozdziclny. Potrze­
ba więc tego w Narodzie wolnym, aby \
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wole wszystkich Obywalclów jednoczyły 
się zawsze w iednę wolą i czucie, żeby 
i wolność każdego w całości została, i in­
teres każdego stał się interessem wszy­
stkich. Potrzeba więc otworzyć w nich 
rozum; aby się nauczył rozeznawać pra­
wdę: bo prawda będąc iedną i nieod­
mienną, ziednoczyć ich sama tylko może. 
Należy więc wolnych ludzi iak naytro- 
skliwiey doskonalić w naukach pewnych, 
oczywistych, odkopuiących rozum, i da­
jących poznawać rzetelne charaktery pra­
wdy. Potrzeba jeszcze, aby ich serce 
w swych czuciach trafiło zawsze na wła­
sny swóy interes: należy więc oświecać 
rozum dla kierowania serca, które nic 
mogąc się zdradzić, może się często omy­
lić bez wodza. Chcąc bowiem przecho­
dzić przez interes powszechny, aby trafić 
na interes swóy szczególny, należy iśdż za 
łańcuchem tych wszystkich związków, 
które ieden z drugim iednoczą; a przeto 
wiele potrzeba stosować i wiele rozumo­
wać, niżeli człowiek naprowadzi swóy 

rozum na to, czego się chwycić powinien 
W utarczce iego paSsyy .ze sprawiedliwo­
ścią, i niżeli przywiążc swoie serce do 
tego, co wchodzi w massę prawdziwych 
iego w stanie towarzyskim pożytków. 
Mówię to do Polaków, a przeto mi nie 
potrzeba tylko odwołać się do ich zaszczy­
tów i czucia, czyli szczęśliwie panuiący i 
wolno obrany Król, może mocnieyszym 
sposobem zaświadczyć się przed całą zie­
mią i potomnością o wielkioy swey ku 
Narodowi miłości, czyli dzielnicy szych 
może użyć środków do utrzymania go 
przy swoich zaszczytach, iako ustanowi­
wszy publiczną w Kraiu Zwierzchność, 
którey Edukacya Narodowa, tento nay- 
gtównieyszy wolnego ludu interes, iest 
poruczona? Czyli znowu z drugiey stro­
ny, P. Kommissya może szczęśliwiey 
wchodzić w myśl Pantiiącego, we wła­
sne przeznaczenie i swobody Narodu, ia­
ko wprowadzając umiejętności Matema­
tyczne, których iedyne są skutki otwie­
rać rozum w człowieku, wprawiać go 
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w nałóg czucia prawdy, i prowadzić go do 
poznania przypadków w naturze. Chcąc 
się o toni przekonać zastanówmy się na- 
samprzód nad drogami i pierwiastkami 
poznawania.

Człowiek obdarzony władzą myśle­
nia i rozumowania, posadzony na teatrze 
ustawicznych działań i przypadków w na­
turze, związany z nią całą przez zmysły, 
iednę tylko ma drogę przeniknienia w ta- 
iemnicę otaczaiących go skutków, oświe­
cenia prawdziwie swey duszy, a ta iest 
droga stosunku i porównywania. Uderzo­
ny tyląprzypadkami pod zmysły iego pod- 
lożonemi, czuic w sobie różne poruszenia 
i odmiany: rozmaitość czucia, prowadzi go 
do rozmaitości skutków zewnętrznych, a 
stosunek iednego czucia z drugim,daje mu 
poznawać związek swych poruszeń, z któ­
rych dochodzi związku i stosunków mię­
dzy obiektami ie wzbudzaiąccmi. Cała 
więc istota umiejętności ludzkiey zależy 
na poznawaniu związków między przy­
padkami, które nam świat Fizyczny i 

Moralny nadarza. Człowiek to tylko umie, 
co potrafi porównywać i stosować. Wszy­
stkie wyobrażenia samotne, wszystkie 
doświadczenia i o&sercpacye, niezwiązane 
lakiem powszechnem prawem i począ­
tkiem, są jedynie owym ciężarem dla. 
rejlexyi nieużytym, owym rozrzuconym 
materyałem, który dopiero od związku 
i ułożenia swóy bierze szacunek i użycie. 
Wszystkie te rozebrane i poiedyńcze my­
śli niestrawione i nieprzerobione rozu­
mem, zalegaiąc w pamięci, czynią czło­
wieka wiadomym, ale go ani umieiętnym, 
ani gruntownie uczonym, nie czynią. Dla 
czego? ponieważ umieć co, iest to po­
znawać związek między rzeczami szcze- 
gólnemi, wyciągnione stąd rozumowania 
znowu łączyć i stosować między sobą, 
a z nich powszechne wyciągać początki, 
które nas prowadzą do znaiomości praw 
w naturze, a które oraz składaią istotę 
umiejętności, daiąc nam iednem wey- 
rzeniem rozumu ogarniać niezliczone o-
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koliczności i przypadki, które o zmysły 
uderzaią. Powszechność więc w prawi­
dłach, pierwszą iest cechą nauki a ra­
zem i miarą ićy doskonałości, iako po­
wszechność w myślach, iest miarą rozu­
mu: ta zaś powszechność zależy na tnniey 
lub więcey rozległem poznawaniu zwią­
zków między rzeczami. Cały ten świat, 
przed którego ogromnością ziemia niknie, 
cały ten zbiór działań mocy i przypadków, 
który my naturą nazywamy, iest podo­
bno tylko iednym skutkiem, rządzi się 
podobno iednein tylko prawidłem, które 
tyle rozmaitych przypadków wiążc, tyle 
na pozór przeciwnych doświadczeń godzi, 
tyle dziwactw ze statecznością jednoczy, 
a wszystko w iednym stosunku i związku 
ogarnia. Gdyby rozum nas?, przerwa­
wszy tamę swey niedołężności, wydobył 
się na ten powszechny widok, i-dosiągł 
tego początku i prawidła; byłby na szczy­
cie swey doskonałości w umieniu: cieka­
wość iego ustałaby w swey pełności, za­
dziwienie przestałoby go upokarzać przed 

• 267

sobą, a wyniosłość z uczucia wielkości 
swoiey, byłaby dopiero na ten czas spra­
wiedliwym sentymentem, któryby go 
Wzruszył i przeniknął. Ale natura obwi- 
kławszy ogólne początki w niezmierne 
szczególności, nieskończenie nas od tych 
oddaliła granic. Zbliżanie s’’ę do nich, iest 
tylko piętnem i dziedzictwem wielkich ro­
zumów, których epochy niezliczone rodza­
jów ludzi i lat szeregi przedzielają. Po- 
wstaią oni, iako owe nadzwyczayne na­
tury dzieła dla nagrodzenia wiekowych 
prac i docieczcń, które wiążąc, dopiero 
poźytecżnemi czynią. Newton dostrzegł­
szy, że moc, która xiężyc około ziemi to­
czy, iest ta sama, która u nas kamień na 
dół ciśnie; związał skutki przyrodzenia na 
ziemi z temi ogromnemi ciałami, które 
głębokość niezmierną niebios napełniają: 
te same prawa które przed nim Galileusz 
o upadku ciał odkrył, których Kepler 
óbszernością swoiego geniiuszu w plane­
tach dosiągł, pomogły mu do dociekania 
i wymierzenia biegów niebieskich, a nie-
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zmienia liczba doświadczeń i obserwącyy 
poprzedzających go wieków; stalą się do­
piero w ręku wielkiego tego człowieka 
gruntem i materyalem do przecudncy bu­
dowy, którą on o układzie świata utwo­
rzył. JNatura dotąd zawiklana i.wielora­
ka , pokazała się dopiero prosta i icdno- 
stayna. a rozum ludzki poprawiwszy swo­
je błędy w dochodzeniu iey, iął się pe- 
wnieyśzych dróg do posunienia granic no­
wo utworzoney przez Newtona nauki, 
którą Astronomią Fizyczną nazywaią. 
Piozciągaiąc ona icdno Attrakcyi prawo 
do nayprzeciwnieyszych skutków w na­
turze, «daie się znaleźć rozumowi ludzkie­
mu w przepaści ustawicznych odmian i 
okoliczności, przez co niesie na sobie ce­
chę wielkości, i potrafi pocieszyć czło­
wieka w nicdpłęźności,o klórey go wszy­
stkie około niego iestestwa przekonywać 
zdaią się. Będąc nayogólnieyszą w swoich 
początkach, naypewnieyszą w swoich wy­
padkach, służy nam za naylepszy przy­
kład oświecenia się o prawdziwych zna­
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kach nauki, o nayskuteczneyszym spo­
sobie postępowania w niey.

Widzieliśmy źe droga porównywania, 
iest iedyną drogą poznawania rzeczy: że 
poznawanie rzeczy, bierze swoię dosko­
nałość od rozciągnienia tak daleko na­
szych myśli, iak daleko skutki i związki 
jestestw zachodzą: źe to upowszechnianie 
naszych wiadomości, prowadzi nas do 
przerabiania ich rozumem na początki pe­
wne i ogólno, z których dopiero powstałe 
skład i pasmo prawd, które umieiętno- 
ścią nazywamy. Vynidźmy teraz w za­
sługi rozumu ludzkiego, przypatrzmy się 
tym skarbom, które go tyle pracy, wie­
ków, sławy, i spokoyności kosztowały, 
a pokerze nam się; iź cały zbiór wiado­
mości człowieka, dzielić się tylko może 
na dwa rodzaie nauk: na naukę uczyn­
ków i skutków, do którey wszystkie 
natury dzieła i obyczaie człowieka na- 

ł na naukę kombhtacyy, którey 
r°zum sam iest twórcą i poinnoźycielem, 
.Pierwsza wynika z obscrynącyy i do­
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świadczenia, które rozum z natury zbie­
ra, między sobą stósuie, icdnc z drugich 
wyciąga, szukaiąc tych ogniw, które 
wszystkie przyrodzenia skutki wiąźą 1 
jednoczą. W tey nauce,’cały zamiar bydz 
powinien, iedneskutki tłumaczyć przez 
drugie, te znowu ‘stosować z innerni po- 
wszechnieyszemi; i to co my nazywamy 
dadź przyczynę iakiego przypadku i do­
świadczenia, nic innego nic znaczy, tyl­
ko wyciągnąć ieden skutek z drugiego o- 
gólnieyszego. Im związek iednego skutku 
daley się rozciąga, tym iest lepszą 1 grun- 
townieyszą fizyczną przyczypą. Innego 
znaczenia tex słowa mieć nie mogą 1 me 
miały w himyśle tych, którzy dosięgli 
czystego o naukach i człowieku światła. 
Subtelni Metafizycy wysuszali sobie mó­
zgi nad ostatniemi przyczynami rzeczy, 
niewiedząc sami co mówią: podaiąc za 
cel pracom i siłom ludzkim to, co było 
płodem fałszywego ich myślenia,i grubego 
o naturze i władzach człowieka błędu. Tę- 
uroicnia rozlały się potem po tłumie uczo­
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nych, którzy nie chcąc zadadź sobie pra­
cy roztrząsać to, co w nich wmówiono, 
śmicią uporczywie nie przestawać na wy­
łożeniu tylu rozlicznych w naturze sku­
tków, które Fizyka przez dttrakcyą tłu­
maczy. Karzą się oni prawda za to uprze­
dzenie, oczy wistem fałszyyyych swych 
początków wydaniem: ale że ludziom ła- 
twicy iest wierzyć, niż rozsądzać; nic prze- 
staią dla tego z krzywdą nauki powiększać 
swoiey liczby tętni', którzy się nie znaią 
na chorobach ludzkiego umysłu.

Nauka ATomózzmcyz wynika z pewnych 
początków i przypuszczeń, które rozum 
ścigaiąc, znosząc, i jednocząc w naodlegley- 
szych związkach, odkrywa nayoczywist- 
sze i naypewnicyszc prawdy, które mu. 
służą za miarę svvey dzielności względem 
innych, sobie że tak rzekę, zewnę­
trznych. Nie mówię ia, ‘aby nayoder- 
wańsze. rozumu’ prawdy, nie brały swe­
go początku ze skutków o zmysły biią- 
cych: ale, że te prawdy umysł swoiem 
działaniem tak potralił od swych pier-
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wiastków oddalić, iż zostawiwszy ie'tyl­
ko przy nayodlegleyszych własnościach, 
nic przywiązał ich do żadnych szczegol- 
nieyszych przyrodzenia wypadków, ale 
tylko do wlasney swcy w działaniu pra­
wości. Takim była obiektem wielkość 
własność rozrzucona po całey naturze, 
oderwana rozumem od wszystkich ga­
tunków rzeczy, zostawiona jedynie przy 
islotnein swem piętnie, które zależy na 
sposobności powiększania się lub zmniey- 
szania JNie brakowało rozumowi ludzkie­
mu przy tak usposobionym obiekcie, tyl­
ko oddadż się na cala dzielność swych 
władz i talentów, a rozmaite stosunki 
pierwszych przypuszczeń i początków od­
krywały w iego pojmowaniu nayoczy- 
wistsze prawdy: te znowu prawdy rozebra­
ne na swoie elementa, obnażone ieszcze 
z niektórych własności i złączone z inne- 
mi ogólnieyszemi, otworzyły mu drogę do 
innych, związków, a przeto do inszych 
prawd odleglejszy cli. Tu dopiero refle- 
xya postrzegła niezmierne pole do swych 
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działań, rozszerzyła daleko swój wzrok, 
a zebrawszy całą swoię dzielność, podała 
rozumowi ludzkiemu nigdy niewyczerpa­
ne wielkich prawd źródła, z których on 
tyle wydobywszy naypewnieyszych sto­
sunków,związawszy ie porządnie,rozdzie­
liwszy na różne części, złożył z nich ie- 
dnę, że tak powiem, przędzę rozumowań 
i myśli, która wzięła imic Matematyki. 
Ta nauka rozważa wszystkie związki i 
relacye wielkości, czysto w sobie wzięta, 
iest umieiętuością prawdziwie umysłową: 
wszystkie figury i znaki, których w Geo- 
metryi używa, są tylko pomocy wspiera­
jące imaginacyą, i niby, że tak powiem, 
rusztowania, po których umysł w spina się 
na wystawienie sobie na podobieństwo 
tych symbolicznych obrazów', różnych /Z- 
gur wielkości: ale te figury są dalekie od 
tego rygoru i ścisłości, iakie sobie Geome­
try a wystawia i zamierza. Pierwsze grun­
ta Matematyki, są pewno przypuszczenia, 
definteye iasne i nieomylne, które nic in­
nego nie są, tylko skutki o wielkości, wy-
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ciągnione z natury i do nayodlcgleyszey 
wyniesione ogólności. Wiążąc, rozbie­
rając, i znowu składaiąc rozum te różne 
początki i przypuszczenia, odkrywa nay- 
oczywistszc prawdy, które ta nauka za­
wiera. Ale będąc ograniczonym w swcy 
dzielności i sile, nie mogąc iak trzy nay- 
więcey w iednym momencie obrazów 
zważać, gdy mu przyidzie iednę prawdę 
z drugą bardzo odległą łączyć, 1 przecho­
dzić liczny szereg środkujących zwią­
zków, ustać musi koniecznie w swey ba­
czności i silach. Każdy rozum ma te 
granice, ale nie każdy w iednem miey- 
scu. Wypada więc stąd, iż gdyby miał 
sposób stawienia wielu bardzo myśli i 
obrazów, w krótkim wyrazie; mógłby 
nayodlegleysze związki między sobą sto­
sować bez wycieńczenia swcy baczności, 
a tym sposobem przechodzić łatwo z ie- 
dnych prawd do drugich. Tę usługę 
czyni nam rachunek czyli sposób wy­
rażenia symbolicznie wiciu myśli i kom- 
binacyy. Jest to instrument, który nay- 

więcey pomógł do rozciągnienia nie­
zmiernie granic tey umiejętności. Staro­
żytność bogata w wielkie geniiusfce, ma­
jąc Matematyczne nauki za nayważniey- 
szą cząstkę lnślrukcyi, uięta iey pewno­
ścią, i mocą formowania rozumu, zosta­
wiła nam pełne podziwiania w tey nauce 
wynalazki, i nasiona prawd bardzo wyso­
kich i odległych: ale ograniczona wr swych . 
siłach, obrana z tych pomocy, które 
wieki nasze szczęśliwszemu czynią, nie 
mogła nigdy ani nawet obiecywać sobie 
tak rozległych postępków, do iakich po­
tomność po Deskur cie i Newtonie dosię­
gła. Wielcy ci ludzie, którym i nayu- 
czeńsze wieki dziwić się będą nad ogro- 
mnością ich rozumów, odkryli nam nay- 
szczęśliwsze pomocy do wielkiego Mate­
matyk l wzrostu: Deskart zbogaciwszy 
pięknemi wynalazkami Algebrę, odkry­
wszy sposób stosowania iey do Geome- 
,ryi linjy krzywych, ułatwił nieskończe- 
n|e zawikłaną starożytnych Geometrów 
naukę, rozwiązał z łatwością wiele bar-
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tlzo zagadnień, nad klóremi tamci wy*  
sili wszy swoie rozumy zostawiali ie swym 
prawie z rozpaczą następcom. Rozsze­
rzywszy znacznie nowo utworzoną przez 
siebie naukę Deskart, odkrył potomno­
ści niezmierne pole nowych wynalazków. 
Korzystał z tego nayszczęśliwiey Newton, 
i niedoskonałości, które Deskartowiwy- 
rzuca, mogą tylko wzbudzać podeyrzenie 
zazdrości na krancuzkie zaszczyty. Wielki 
ten natury tłumacz, stworzony do wy­
dzierania taieumic prawdzie, poty cier­
piał od własney miłości przy naypię- 
knieyszych od siebie odkrytych rzeczach, 
póki nowy rodzay rachunku od siebie 
stworzony, nie wprowadził go w przyby­
tek nayodlegleyszych prawd, rozumu i 
przyrodzenia, które go, nie tylko nad 
swego rywala, ale nad cały szereg wiel­
kich ludzi wyniosły. Jako wielkie w na­
turze rewolucye odmieniaią całą postać 
rzeczy, iey prawom i rządom podległych; 
tak Wynalazki Desl.arta i Newtona od­
mieniły cały sposób i układ matenuity- 

*77
cznyęh nauk. Patrząc na ten szybki po­
stępek rozumu ludzkiego, zdaie się, ia- 
koby przełamawszy tak mocne zapory, 
samo potem przyrodzenie w wydawaniu 
wielkich ludzi zazwyczay skąpe, przychy­
liło się do tego wzrostu i zaszczytu. * Cią­
głym bowiem porządkiem powstawały 
wielkie w Europie duchy, na robienie 
epok w naukach przeznaczone. Eeyb- 
nitz, Bernoulliuszowie, Marąuis ile 
NHospilal, maią za następców Eulera, 
Clair aut, D' Alemberta, dc la G rangę, 
i inszych wielkich Geometrów naszego 
wieku. Ale nie iest to dziś naszym celem 
obiaśniać dotknięty tylko nauk Matema­
tycznych wzrost, pokaźe się to w ciągu 
naszego kursu.' Dosyć nam było o nim 
namienić na potwierdzenie założonego 
wyżey zdania; że wynaleziony sposób 
wyrażenia zwięźle naszych myśli i kom­
binowania ich, nieskończenie nas nad 
starożytność w naukach matematycznych, 
podniósł. Wielu dziś wyrzuca Geome­
trom tę nieprzyzwoitość w rachunku, żeI
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przy nim rozum ludzki w swych działa­
niach gnuśnieie; zaprzątniony bowiem 
symbolicznym wyrazem myśli i mecha­
niczną ich kombinacyą, przestaie rozu­
mować i zastanawiać się nad prawdzi­
wym ich związkiem. Ten zarzut razi 
tylko owych prostych Rachmistrzów, 
którzy wziąwszy ostatnie wielkich teo- 
ryy i Refiexyy wypadki i reguły, uży- 
waią ich bez żadnego myślenia, bez wia­
domości ich początków, a przeto w zu- 
pehiey bezczynności ich umysłu: ale Geo­
metra, i ten który sobie zasłużyć może 
na imię prawdziwie uczonego w Mate­
matyce, zna zawsze całą Metafizykę swe­
go działania: ieżeli przechodzi z iedney 
prawdy do drugiey, widzi całą teoryą, 
i idzie za pasmem głębokich stosun­
ków, i związków7. Rachunek na papierze 
wypisany, iestto iuż skutkiem nayoczy- 
Wistszey iego myśli, naypewnieyszych ro­
zumowań, które on u siebie uczynił i 
związał. Pierwszy iestto ów rzemieślnik, 
który w składaniu” iakicy machiny, ma
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iedynie'baczność na reguły, które w nim 
zostawiły naśladowanie i nałóg: drugi iest 
owym dzieł mistrzem, którego w układa­
niu podobney machiny, prowadzą albo 
utworzone przez niego przepisy, albo te 
wszyslkie kombinacye i myśli, któro pier­
wszych iey wynalazców do tego wypa­
dku przywiodły. Potrzeba mieć fałszy­
we o rachunku wyobrażenia, aby taki 
na Geometrów dzisieyszych popierać za­
rzut: kilku nawet sławnych Angielskich 
autorów, całym swoim wymuszonym do 
rachunku analitycznego wstrętem, nie po­
trafią nikogo na swą stronę przeciągnąć*  
Przekonywać my się o tern codzień bę­
dziemy, iak rachunek wielkich myśli, ro­
zumowania \kombinacyi potrzebuie: bę­
dzie on nam służył za ięzyk, ale nie iak 
pospólstwu, które nigdy nie czuię od iak 
głębokich 1 upowszechnionych myśli za­
wisło nazwisko rzeczy i morza; ale iako 
■Filozofom, którzy mówiąc, ogarniaią ca- 
łą w składzie ięzyka zawartą.
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Nic dosyć było rozumowi ludzkiemu 
ścigać w swoich obrazach i działaniach 
ten nieprzerwany szereg prawd, który 
nam czysta pokazuie Matematyka, mu- 
siał także uledz potrzebom zewnętrz­
nym, musiał szukać w swych wyna­
lazkach innych pożytków, prócz tych, 
które się tylko na iego władze zlewaią. 
Wzruszywszy duchem interessu ducha 
prawdy, wyszedł na ogromny teatr na­
tury, aby widok iey skutków uczynić 
swoiey poiętności dostępnym, a docieka­
jąc związku między prawdą sobie we­
wnętrzną i zewnętrzną,, mógł wydobydź 
te prawa, które przyrodzenie w przepa­
ści swych przypadków utopiło. 1 oró- 
wnanie więc prawdy z naturą, stosu­
nek myśli z interesem, i związek o- 
brazów pewnych z pożytecznemi, dały 
początek rozległey i nayuprawnicyszey 
czę8'ci 'Fizyki, którą sto­
sowaną do skutków przyrodzonych na­
zywają. Starożytność czyli przez zbytek 
przywiązania do prawdy czystcy, czyli 
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pi Zez słabe 1 niedoskonałe światła w Fi-*  
zyce, nie znała tylko dwie części stóso- 
waney Matematyki: Muzykę i Astro*  
Homuą, iako nas upewniają pamiątki 
naszym dochowane czasom. Wszystkie 
insze są owocem prac i geniinszu bliż­
szych nas wieków. Matematyczne nauki 
dwoiakim sposobem przyłożyły się do 
wziostu Fizyki*,  naprzód kierowaniem 
rozumu ludzkiego na drogę prawą pozna­
wania natury; potem pewnością swych 
początków do różnych skutków szczęśli­
wie przystosowaną. Wszakże ci sami 
ludzie, którzy wynieśli i powiększyli nie­
zmiernie budynek prawdy w Matema­
tyce, byli poprąwicielami i prawodawca­
mi Fizyki. Deskart wydobył rozum 
ludzki na wolność, którą Uciemiężało 
despotyczne przez kilka wieków szkolney 
Filozofii panowanie: a przeto uczynił 
pierwszy nayszczęśliwszy i nayśmielszy 
pod ów czas krok do prawdy, za który 
godzien ołtarzy wdzięczności od czułego 
na swoie swobody potomstwa. Wieszczę-

Tom II. za 
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ście! że gorącość iego imaginacyi, od- 
wiodła, go od ścieszek prawych przyro­
dzenia. Zaięty gwałtownością tey wła­
dzy, trafił na drogę romansów, g*̂®  
twory swego marzenia biorąc za dzido 
natury, wiódł za sobą długie szeregi na- 
śladowniczych duchów. Przeznaczony od 
natury na tłumaczenie iey taiemnic, i na 
prawodawstwo dla rozumu ludzkiego 
Newton, poprawił błąd zaprzątnionych 
chimerami ludzi, i podał naypewnieysze 
przepisy dociekania natury. Doświadcze­
nia pryzmatu o kolorach, które były ba- 
widłćm dla poprzedników, stały się u 
niego źródłem nowey optyki, którą 011 
o podzielności światła utworzył. Idąc po­
rządnie za wzrostem stósowaney Mate­
matyki, postrzeżemy, iż nowy iaki^od­
kryty w naturze skutek urodził nową 
część tey nauki, i iako gruntownie prze­
powiedział Kanclerz Angielski W.
że inne ieszcze w przyszłości obiawionc 
doświadczenia i przypadki w Fizyce, od­
kryją nowe części sLÓsuWaney Materna- 

/yZA Idzie tylko o dostrzeżenie związku 
między własnościami wielkości, i sku­
tkiem iakim przyrodzenia, a iuż iest i 
fundament, i materyał na budowę ' no­
wey umiejętności.

Wszystkie prawdy Fizyczne zbliżaią 
się zawsze do prawd i obrazów malenia-, 
tycznych, ale ich nigdy nie mogą dosiądź, 
co się językiem Geometrów wyraża, ze 
prawdy Fizyczne maią za granicę te pra­
wdy, które Geometry a początkowa roz-, 
trząsa, tak, iako wszystkie prawdy Geo- 
metryi F/emenlarney,sć\ granicami prawd 
Geometry i FFyzszey: i stądcito wypada 
podział Matematyki ńą elementarną i 
wyzszą, podział wy ciągniony z głębokiey 
nad temi umieiętnościami uwagi, który 
się dziś z ustawy P. Kommissyi wykony­
wać zaczyna. Ale cóż z tych wszystkich 
tak wysokich, tak. oderwanych, tak upo­
wszechnionych Matematyki początków , 
wyciśnie za użytek człowiek zrodzony do 
prawodawstwa, albo przeznaczony na o- 
bywatelstwo lub publiczną usługę? Ju- 
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żem na to odpowiedział na początku tey 
mowy, zostaie tni tylko to ieszcze przy- 
dadź. Człowiek nie doskonali się inaczey, 
tylko nałogiem: chcąc go uczynić do­
brym, nie dosyć mu iest pokazać obo­
wiązki cnoty; ale potrzeba całego tak na­
kręcić i wprawić, żeby koniecznie był 
cnotliwym. Trzeba ażeby te przepisy pły­
nęły w iego żyłach, poruszały naynio- 
cniey iego nerwy, i naginały iego wolą. 
Będąc daleki od tey sztuki formowania 
człowieka, przyznać musirny, iż ieszcze 
nayskutecznicysze moralmy ądukacyi 
dzieło iest przed nami zakryte. I lubo 
,hislorya dzieł człowieka, iest wprawdzie 
moralną doświadczającą; ale ta prowa­
dzi nas tylko do poznania iakiin iest czło­
wiek, czyli przez charakter, czyli przez 
edukacyą; ale nas nie uczy, iakimby spo­
sobem takim go zrobić można bez zawo­
du, jakim go ohce mieć obywatelstwo i 
towarzystwo. Potrzebaby bowiem do te­
go rozczłonkować, że tak powiem, wszy­
stkie czucia iego serca, poznać wszystkie 

stopnie i odmiany iego poruszoń, umieć 
każdy nerw i sprężynę, odpowiadaiącą 
każdemu w szczególności działaniu, a do­
piero znalazłszy drogi poczciwości, pra­
cować nad człowiekiem, aby się w nie 
włożył: poruszać przez cały ciąg eduka­
cji temi tylko sprężynami, które obu- 
dzaią determinacyą do cnoty, a tak nałóg 
przemieniwszy w krew, wszystkie usta­
wy sprawiedliwości nastroiłyby całą iego 
machinę do trafiania na ten cel, który 
sobie w edukowaniu człowieka towarzy­
stwo i oyczyzna zamierza. Potrzeba tak­
że nałogu do doskonalenia rozumu, po­
dług powszechnego wszystkich zdania, 
które ulrzymuie sprawiedliwie: że do­
świadczenie iest naylepazym mistrzem 
człowieka, i dla tego nie dosyć iest po- 
dadź^człowiekowi loiczne przepisy dobre­
go myślenia, aby go uczynić rozumnym; 
ale go potrzeba włożyć w dobre i prawe 
rozumu swego użycie.' Inaczey całe /oz- 
czne przepisy zostaną się w pamięci nie- 
przeniknąwszy w rozum, tak iak mo- 
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Talne prawidła, ieżcli się nie wpoią 
w czucie, zostaną w rozumie, a nie przey- 
dą do serca. JNie można się nie zgodzić 
z całym wyborem Filozojów na chwałę 
rozrządzaiącey u nas naukami Zwierz­
chności, że w dzisieyszym umysłu ludz­
kiego stanie, nie masz oczywistey, biią- 
cey bardziey o serce i rozum moralnej 
nauki nad tę, którą ustawy P. Kommis- 
syi zaszczepiły. Wyięta z doświadczenia 
i obserwacji nad człowiekiem takim, ia- 
kiin go widzimy, wolna iest od owych 
przywidzianych domysłów, w które nas 
wciągaią tak przerobione stworzenia iego 
pierwiastki. Zasadzona na prawach nie­
przepartych i na rachunku, nieochybnie 
nas prowadzi do wypadków dalekich od 
arbitralności, związanych z władzami i 
uszczęśliwieniem człowieka: ale ktokol­
wiek wchodzi w myśl moię, przyzna, że 
ona iest tylko Loiką dla serca ludzkiego: 
nie mamy ieszcze nałogowcy dla niego, że 
tak rzekę, nauki, ale ią mamy dla ro- 
gumu, a tą iest Matematyka. W niey 
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snuiąc rozum tę ciągłą przędzę działań pe­
wnych, rozwiia swe władze, rozprze­
strzenia rejlexyą, i rozciąga te cieśniny 
swey przenikłości, w których natura u- 
krywszy rozmiar talentów, zostawiła ich 
wydobycie ćwiczeniu i edukacyi. Czło­
wiek włożony tym sposobem w ustawi­
czny nałóg rozumowania prawnie, wolno 
mu potem zapomnieć wszystkich figur, 
rachunków, i kombinacyy, które w Ma­
tematyce rozważał; ale przez to nie utraci 
imienia Geometrywszystkie skutki tey 
nauki, ieżeli ią dobrze strawił, utrzymują 
go przy tym zaszczycie. Przyzwyczaiony 
do działania, wyniesie się nad tę słabość 
gnuśnych dusz, które się o wszystkićm 
przekonywają, bo nic nie roztrząsaią; 
myślą cudzem zdaniem, działaią bez'po­
czątków, są hakształt owych machin, któ­
re cudza porusza ręka. Wprawiony na ko­
niec w oczywistość i pewność, znaydzie 
w sobie zawsze wzorową miarę prawdy, 
z których wszystko równaiąc i stosuiąc, 
potrafi naznaczyć cenę i stopień każde­
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IV.mu zdaniu i myśli. Słowem, ta nauka do*  
brze ogarniona rozumem, powinna wy- 
dobydź dzielności i talenta umysłu: zro­
bić go czynnym w używaniu, zawszo 
swych władz, ubezpieczyć go od słabych 
perswazyy, i prowadzić go na niezawo­
dne drogi poznawania natury. Szczęśli­
wym Narodzie! ieżeli twe syny w takie 
opatrzone pomocy, o twym będą zaradzać 
losie. Szczęśliwaś Ludzkości! icżcli twe 
plemię temi przeniknione początkami, 
pomyśli kiedy, o przywróceniu twych 
swobód.

PODZIAŁ NAUK MATEMATYCZNYCH: i KATEDRY 
TYCH UMIEJĘTNOŚCI.

Rzecz czytana na Scssyi Lilerackiey Uniwer­
sytetu Wileńskiego 15., Listopada 

roku 1808 v. s.

W zbiorze wiadomości ludzkich samą 
siłą zagłębioney reflexyi odkrytych, nie 
masz rozlcgleyszey i trudnieyszey umie- 
iętności iak Matematyka, uważana w ró­
żnych swoich podziałach, i w różnych 
odnogach przystosowania. Zęby kursa 
publiczne .tych nauk zrobić uczniom po­
żyteczne, i oraz odbydź ic w czasie nay- 
krótszym, potrzeba trzymać się tego pra­
widła: aby fundamentalne części Mate­
matyki tłumaczyć ze zwięzłą dokładno­
ścią; a dla innych założyć te kardynal­
ne prawdy i pomocy, któreby uczeń 
mógł sam własnem usiłowaniem daley 
prowadzić i zgłębiać, oraz bydź zdolnym 
korzystać z rozlcglcyązych dzieł w szczę-

Tom II. 57
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gólnych częściach Matematyki wydanych. 
Fundamentalne części Matematyki są nau­
ka liczb czyli Arytmetyka początkowa*  
nauka rozciągłości czyli Geometry a tak 
nazwana Euklidesa: nauka rachunku ogól­
nego czyli w całey rozległości wzięta Al­
gebra: i Mechanika ogólna czyli uwaga sił 
i ich skutków; to icst, poznanie odmiarl 
czterech odmieniających się ilości i ich 
kotnbinacyy rozmaitych, iakiemi są siła, 
mieyscc, czas i z nich wypadaiąca chyżość. 
Ta ostatnia nauka przez niezmierne swoie 
w uwadze fenomenów natury użycia i 
przystosowania nazwać się może pocho­
dnią całey Fizyki, i Geometra w pra- 
wdziwem znaczeniu, uczyć się musi wszy­
stkich wyżey wyliczonych części Mate­
matyki do zrozumienia tey ostatniey.

Każda fundamentalna część Matema­
tyki dzieli się na początkową i wyższą, 
czyli tak nazwaną transcendentalną: to iest 
na tę, gdzie pierwsze początkowe prawdy 
i z nich wypadaiące operacye czyli dzia­
łania wystarczają nam do rozwiązania 

zagadnień w tey nauce zachodzić mogą­
cych: i znowu na te, gdzie rellexya lu­
dzka bardziey zagłębiona inszy że tak 
powiem bierze kierunek, do wydobycia i 
obięcia innych początków i innych dzia­
łań cale różnych i niepodobnych do pier­
wszych. I tak iest Arytmetyka począ­
tkowa o liczbach całkich i łamanych, o 
działaniach pospolitych iakiemi są doda­
wanie, odciąganie, mnożenie, dzielenie, 
wynoszenie do potęg i wyciąganie pier­
wiastków, gdzie się mieści nauka propor- 
ęyy i progressyy. Jest znowu Arytme­
tyka wyzsza o głębszych własnościach, 
podziałach, i rozbiorze liczb; iakiey rzucił 
fundamenta pierwsze Euklides w swych 
arytmetycznych xiążkach Geometryi, i 
Dyofant między dawnemi Geometrami: 
które naprzód posłużyły do wynalazku 
Algebry, a potem do głębokich w Ary­
tmetyce wynalazków Fermata, Eulera 
i de la Grange: które le Gendre dzisiey- 
szy Geometra francuzki zebrał w rozle­
głą i porządną naukę pod tytułem Teo-
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rya liczb, do czego Geometra Brunświ- 
cki Gauss przydał wiele ważnych i 
głębokich prawd. Wiadomo wszystkim, 
źc algebra dzieli się na początkową i 
wyższą; pierwsza zawiera sztukę rozwią­
zania zrównań za pomocą działań pospo­
litych łącząc do tego rachunek Jiniy try­
gonometrycznych: druga tłumaczy tak 
nazwany rachunek dyllercncyalny i in­
tegralny ze wszystkiemi dotąd wynalc- 
zionemi odmianami. Stąd koniecznie wy­
pada podział Geometryi na początkową, 
zatyicraiącą naukę Euklidesa i Apolloni- 
iusza, własności linii i powierzchni pro­
stych i krzywych, ile te poznać się daią 
za pomocą Algebry początkowey; i na 
wyższą do których uwagi wchodzi Alge­
bra wyższa.

Mechanika czyli nauka sił albo się ni­
szczących i rodzących równowagę (aecpii- 
]ibrium)albo iednych przeinagaiących nad 
drugie i sprawujących bieg, uważa się- 
pod dwoiakim widokiem: albo iako nau­
ka wypadaiąca z prawd doświadczenia,
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i tę nazywani Mechaniką fizyczną i 
cząlkową: albo wynikającą z ogólney u- 
Wagi i konibinacyi odmieniających się ilo­
ści iakiemi są mieysce, czas, i siła, i ta 
Mechanika nazwana wyższą iest prawdzi­
wie Geometryczną, ogarniającą rachunek 
sił bieg rodzących nic tylko znanych do­
tąd w naturze, ale nawet odkryć się 
w przyszłości i stworzyć mogących: fe­
nomena ciężkości ziemśkicy, i attrakcyi 
ciał niebieskich są tylko przypadkiem 
szczególnym tey ogromney umiejętności;

Pokazuic się z rzuconego tu krótko 
rysu, że podział Matematyki nie powi­
nien bydź inszy, tylko na początkową i 
wyzszą: że pierwsza nie ma tak ciasne­
go znaczenia iakie iey dotąd nadawano, 
że w’Gimnazyach i Szkołach powiato­
wych nie daie się dotąd tylko mała czą­
stka Matematyki początkowey, którą na­
leży w Uniwersytecie dopełnić. Ażeby 
zaś nauczyciele szkolni Matematyki i tę 
część początkową dokładnie tłumaczyli, 
i doskonalili xiążki do niey służące, oho-
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wiązać ich należy w czasie ich cdukacyi 
przy Uniwersytecie do słuchania całego 
Kursu Matematyki pod tym ieśzcze wi­
dokiem: żc szkoły bydź powinny gnia- >
zdeni Professorów Uniwersytetu, aby 
z nich zapełniane były wakanso katedr; 
przez co i kray, i szkoły, i Uniwersytet 
na lakiem urządzeniu i widoku zyskiwać 
będą,

Ponieważ Uniwersytet ten podział Ma­
tematyki przyjął, i stosownie do niego 
dwie katedry, z kursom dwuletnim u- 
chwalił; zawierać będzie.

Katedra Matematyki początkowej:

1. Arytmetykę początkową.
9. Geometryą Euklidesa z Trygonome- 

tryą płaską.
5. Algebrę początkową i iey przysto­

sowanie do Geometryi liniy krzy­
wych i do pow ierzchni.

Ponieważ uczniowie przychodzić po­
winni do Uniwersytetu przygotowani i o- 
patrzęni wiadomościami czerpancmi w Gi-

ttmażyach i szkołach, żeby Professor zo­
stawił sobie więcey czasu do tłumaczenia 
rzeczy uczniom nieznanych; w krótkiem 
przebieżeniu całey Arytmetyki zatrzyma 
się dłużey nad własnością stosunków i 
progressyy,i naukąLogarytmów. WGeo­
metryi zaś Euklidesa nad podobieństwem 
figur i położeniem płaszczyzn, iako rzecza­
mi niezmiernie potrzebnemi w całym kur­
sie matematycznym,i w przystosowaniach 
tey nauki. Do czego przydadź należy sto­
sowanie Arytmetyki do Geometryi, czyli 
o rozmiarach powierzchni, brył, i zaga­
dnieniach trygonometrycznych.

Tu zachodzą icszcze dwie wielkie 
szpary do zapełnienia, to iest Perspe­
ktywa geometryczna iako fundament 
całey sztuki malarstwa i rysunków, za­
leżąca na tein; aby na daną płaszczy­
znę umieć przenosić różne liniie, po­
wierzchnie i obiekta, i znaleśdź ich poło­
żenie na tey płaszczyźnie wedle położenia 
°ka przez tę płaszczyznę przezroczystą na 
nie patrzącego. Jest to zagadnienie pra-
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wdziwie trygonometryczne, daiące począ­
tek bardzo piękney i ważney nauce, któ­
rą dziś nazywają Gcomclryą rysunkową 
(Geometrie descriptiye).

Drugą rzeczą, która się z Geometryą ry­
sunkową łączy, są rysunki topograliczne 
związane z delikatnieyszym wymiarem 
kątów, uwagąrcfrakcyi zicmskicy, i uży­
ciem narzędzi do tego wynalezionych: co 
stanowi część ^/y/zzeTŹso/yZ, czyli tak na- 
zwancy Geoinctryi praktyczńey głębiey i 
ściśley uważaney. Ale te dwie nauki będą 
mogły bydź w Uniwersytecie przez Ad­
iunktów dawane, iako dopełnienia kursu 
Matematyki początkowey.

Należy idszcze przełożyć Uniwersyte­
towi: że ponieważ kurs kazdey katedry 
Matematyczncy iest dwuletni, i krótszy 
bydź nic, może; gdy się znaydą ucznio­
wie przychodzący do UniwersyLetu kie­
dy Prolessor w drugim roku kończy bieg 
swych nauk, którychby zatrzymać nic 
można do rozpoczęcia nowego kursu, do- 
brzeby było dla posługi publiczney w ty ui 
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przypadku uzyc młodego Akademika 
który iuż skończył instrukcyą kandydata, 
na dawanie potrżebney lekcyi za taką 
płacę, iaka iest nauczycielowi szkolnemu 
wyznaczona, nim dla niego w szkołach 
lub gimnazyum otworzy się wakaus. 
Przez co powiększy się usługa publiczna 
dla nowo przychodzących do Uniwersy­
tetu uczniów: ą nowo wychodzącemu 
nauczycielowi otwiera się sposobność u- 
gruntowania swoich wiadomości, i ćwi­
czenia się w sztuce uczenia. Nadto Uni­
wersytet przeprowadzając młodych ludzi 
przez takową próbę uczenia, mieć będzie 
porę rozpatrzenia się lepiey w iego ta­
lencie poymowania, i udzielania innym 
nauki.

Katedra Matematyki wyzszey zawiera:

i.° Algebrę wyższą, to iest rachunek 
Dyfferencyalny i Integralny.

a.d° Mechanikę wyższą z przystoso­
waniem do ciężkości ciał ziemskich, 
Attrakcyi ciał niebieskich; co stano- 

Tom U. se
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wi Astronomiią fizyczną czyli Mecha­
nikę niebieską.

Ponieważ Mechanika fizyczna i po­
znanie praw biegu na ciała ciężkie iest 
częścią Fizyki; Profissor Matematyki wyż- 
szey nie wdaiąc się w rzecz Fizyka, tyle 
tylko o sile ciężkości ciał ziemskich po­
wie, ile iey prawa w różnym podziale 
biegu wypadaią z ogólnych zrównań bie­
gu do siły ciężkości przystosowanych. Kto 
zna stan dzisieyszy Matematyki zarzucić 
może, że ledwo iest rzeczą po ludzku 
podobną, aby tak rozległe nauki mogły 
bydź we dwóch latach skoiiczone: ile że 
rachunek Integralny iest dziś nauką nie­
zmiernie rozległą, a Astronomiią fizyczna 
całą mechanikę niebieską obeymuiąca, 
miałaby czćm zatrudnić sama, przez dwa 
lata Professora. Na to się odpowiada, 
że dziś do zrozumienia wszystkiego, we 
wszystktch naygłębszych Matematyki czę­
ściach, iest kluczem prawie powszechnym 
Algebra w całey rozległości wzięta tak
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początkowa iak wyższa; iako-wyciągają­
ca i dowodząca wszystkie formuły ogolne 
i skazuiąca sposoby óbeyścia się z niemi: 
kiedy tę dobrze zgruntuią uczniowie, nic 
jm w całey Matematyce i Fizyce nie bę­
dzie niedostępnem. Nad tą więc nauką 
naywięccy obadway Matematyki Profe­
sorowie pracować powinni,pamiętaiąc na 
to; iż prawdy i formuły tam dowiedzio­
ne, w przystosowaniu dały początek wielu 
naukom rozległym, i zrodzą ieszcze nowe 
umieiętnbści dotąd nieznane przez ich 
szczęśliwo przystosowanie, le atoli przy­
stosowania zostawić należy demów ey nau­
ce i usilności uczniów, gdy będą mieli ta­
lent i ochotę doskonalenia i rozprzestrze­
nienia nabytych początków. W Astro­
nomii fizyczney dosyć będzie przystać Pro- 
fessorowi na rozwiązaniu zagad ■ienia lak 
nazwanego trzech ciał wzaiemnie się po­
ciągających,i na wyciągnieniu formuł ogól­
nych, które posłużą Professorowi Astro­
nomii do rachunku biegu ciał niebieskich, 
i do układania tablic na też biegi. Zgoła 
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szczegóły Mechaniki niebieskiey zostawić 
potrzeba Profcssorowi Astronomii.

Katedra Astronomii zawierać będzie:

1. ° Trygonometrią sferyczną i wiado­
mość sfery wy ciągnioną z biegu 
gwiazd.

2. do Wyłożenie systematu słonecznego, 
gdzie przypada bieg Planet, funda­
menta i użycie tablicastronomicznych.

óll° Sztuka obserwacyi z teoryą parala- 
xów, refrakcyi, aberracji, i nutacyi. 
Opisanie i użycie narzędzi astrono- 
n liczny ch.

4t0 Początki Geografii, Chronologii i 
Gnomoniki.

Ponieważ każdy z tych obiektów mo­
że bydź obszerną nauką; Professor mógł­
by w swych lekćyach ułożyć sobie taki 
plan: aby każdego roku ogólne początki 
tych wszystkich traktatów przebiegł przez 
8 miesięcy, zostawiwszy dwa miesiące 
w roku na rozlcgleysze wybranego ie- 
dnego obiektu tłumaczenie, który to ob- 

iektodinieniaćby mógł każdego roku. Ad- 
iunktowie przy obserwatohyum mogą 
bydź czasem użyci do tłumaczenia ob- 
szerniey szczególnych Astronomii trakta­
tów. Nauka o świetle obiaśniona doświad­
czeniami przez Professora Fizyki, znay- 
duie tli szczęśliwą applikacyą w formu­
łach optycznych, użytych do tłumacze­
nia skutków instrumentów astrono­
micznych.

Zostaie się ieszcze iedna nauka mate­
matyczna w wyższych podziałach nie ko­
niecznie zamknięta, nieskończonego użycia 
w ekonomii polityczney, a ledyyo nie w’e 
wszystkich profcssyach i zdarzeniach ży­
cia ludzkiego, to iest to, co nazywaią 
Calculus Probabilitatis, a który z Da- 
niielem Bernoullim nazwaćby należało 
rachunkiem sztuki domysłowey, albo 
nauką o chybi trafi PrificipiafAt ~tis eon- 
jectandi}. Gdziekolwiek rozum ludzki 
oprzeć się nie może na pewnych prawi­
dłach wnioskowania, tam używa domy­
słu: domysł musi zachodzić tam, gdzie
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z iednego fenomenu liczne i rozmaite 
bydź mogą wypadki, potrzeba wyracho­
wać, który wypadek ina więcey za sobą 
trafów lub uchybień, żeby wiedzieć do 
czego się z większem do prawdy podo­
bieństwem przywiązać. Wszystkie wia­
domości ludzkie, które nie maią pewnych 
chybić nie mogących prawideł, czerpać-, 
by powinny pomocy i przepisy z tego ra­
chunku. Geometrowie Angielscy w u- 
płynionym wieku rzuciwszy, fundamenta 
tego rachunku oparte na leoryi stosun­
ków, okazali iego użycie w grach azar- 
downych i losach, wyciągnęli z niego 
przepisy do organizacyi różnych towa­
rzystw assckuracyynych na niebezpieczeń­
stwa żeglugi morskiey, na pożary ognia, 
na trwałość życia ludzkiego i t. d., i za­
łożyli grunta wielu spekulacyy handlo­
wych i pieniężnych. D’Alembert i Con- 
dorcct użyli go do wielu zagadnień poli­
tycznych i fizycznych. La Place i Dcla- 
grange wytknęli pewnieysze i ogólnieyszę 
Źródła, z których sposoby odbywania tego 

rachunku czerpać się powinny, i zrobili 
go dziś głębokim traktatem algebra­
icznym.

Kiedy nauki matematyczne bardziey 
się u nas rozszerzają przy szczególnych 
do tego w młodzi naszey sposobnościach, 
będzie można pomyślić z czasem o zafun­
dowaniu i rozszerzeniu tcy nauki.

Zostaie mi krótko powiedzieć, że po­
dział Matematyki na czystą i sZósocp«7z^ 
nie może dziś służyć za fundament do u- 
kładu katedr; bo ustanowiwszy katedrę 
Matematyki czystey podług tego iak się 
dopiero powiedziało, kurs tey nauki 
trwaćby musiał przynaymniey lat trzy 
aże to iest łańcuch ciągły prawd, z których 
poprzedzaiące istotnie są potrzebne do: 
zrozumienia i dowodzenia następuiących; 
uczniowie przychodzący w drugim lub 
trzecim roku zaczętego kursu,korzystaćby 
z niego nie mogli. 1\) wtóre, nadto dłu­
go ciągniony kurs nudzi wielu w nauce 
tak pracowitey i trudney, gdzie wy tę- 
zona uwaga żadney prawie ulgi me znay-
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duie, i kurs ten nayczęściey w trzecim 
roku znalazłby się bez uczniów. jPoZrze- 
cze; niekończony dla niedostatku uczniów 
kurs, nie usposobiłby nikogo w kraiu do 
gruntownego poznania i rozumienia tylu 
ważnych i wielkich wynalazków, które 
się robią za pomocą tych umieiętności: 
mielibyśmy to, co nazwać można Eru- 
dylów ale nie ludzi gruntownie w Fizyce 
i Matematyce uczonych: boby tylko cyr- 
kulowała historya wynalazków, ale nie 
prawdziwa ich umiejętność. - Wreszcie 
dla tych uczniów, którzy by tylko potrze­
bowali wiadomości początkowey Mate­
matyki zrobiłoby się to, żeby ią nie za­
wsze znaleźli w Uniwersytecie: albo usłu­
gując tylko tym, wypadałoby zaniedbać 
uczniów chcących się na Md tematyko w 
sposobić, iak się to dzieie ledwo nie po 
wszystkich Akademiiach Niemiec półno­
cnych.

Ustanowiona katedra samey Matema­
tyki śtósowaney byłaby rzeczą nie tylko 
nie pożyteczną ale nawet śmieszną; gdzie-

by kurs Matematyki czystey nie byt ,10- 
ktądny i pórządny; bo tcn który przych(). 
dz, uczyć się przystosowania, powinij, 
Wtedztec naukę, która się. „,a stosować: 
to test Matematykę czystą, yy Uniwer 
syte™ gdzie iest Fizyka, do którey wcho- 
dzi Statyka i Mechanika fizyczna, Hidro- 
dynamika, Optyka;gdzie iest katedra Ar­
chitektury Cywilnęy i Militarney, gdzie 
test katedra Astronomii oboymuiąca re­
sztę części Matematyk,-stósowaney,w Uni­
wersytecie mówię takim, nie zostałoby się 
na katedrę Matematyki Śtosowaney tylko 
rozlegleysza Mechanika, która znorfu 
gruntownie dawana bydź nie może bez 
gruntowney umieiętności Algebry wyż- 
szey. J

Tom II.
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O IĘZYKU NARODOWYM w MATEMATYCE.

Rzecz czytana na posiedzeniu Literackiem Uni­
wersytetu Wileńskiego dn. 15. Listopada 

roku 1815 v. s.

Matematyka w liczbach i znakach swych 
ogólnych ma ięzyk symboliczny prawic 
powszechnie daiący się czytać i rozumieć. 
Tablice logarytmów, wzór Newtona na 
potęgi; ułamki pospolite i ciągle; zró­
wnania Algebry i Gcoinetryi różnych sto­
pni ; differencyalne i integralne różnych 
porządków; wzory wyrażające prawa i 
własności w Mechanice, Optyce, Astro­
nomii i perspektywie: w xiąźce iakihl- 
kolwick ięzykiem pisaney daią się zaraz 
umieiący tn Matematykę czytać i rozumieć, 
byleby od swcy zwyczayney i wszystkim 
znaney postaci nie odstępowały. Ten sza­
cowny przymiot powszechney zrozumial- 
ności wielką iest pobudką do odrzucania 
wszystkich przemian i nowości, iakie nie­

którzy nawet znakomici Geometrowie 
chcieli w rachunek Matematyczny wpro­
wadzić, mnożąc niepotrzebnie liczbę zna­
ków, albo odmieniając iuż zaprowadzone 

. dla pewnych postrzeżeń, które w znakach 
iuż powszechnie przyiętych daią się ocabć 
i zachować. Mnogość słów i znaków nie 
iest bogactwem Języka, kiedy te nie wy- 
rażaią albo nowych myśli i rzeczy, albo, 
znaczney w znanych myślach i rzeczach 
odmiany; może ona bydź wygodna mów­
com i Poetom w ięzyku pospolitym, ale 
W nauce ścisłych prawd i precyzyi, pro­
wadzi raczoy do zamieszania, niż do po­
stępku i iasnego myśli wyłożenia.

Ale ięzyk Matematyczhy, o którym 
dopiero mówiłem, iestto ięzyk dla oka; 
potrzeba nam jeszcze ięzyka dla ucha, na 
tłumaczenie tych nauk ustnie i na piśmie, 
a zatem wyrazów i nazwisk z ięzyka na­
rodowego: i iakie w ustanowieniu tego ię­
zyka zachować należy ostrożności, mó­
wić krótko postanowiłem.

Język Matematyki tak iak każdey in-
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ney, nauki, zbliżać się powinien ile mo­
żna, do ięzyka pospolitego. To prawidło 
zawiera w sobie .wiele korzyści; bo tym 
sposobem wiele myśli i wyobrażeń z nauk 
przenieść można do pospoliley mowy, po­
większyć massę cyrkuluiących wiadomo­
ści, oswoić naród z każdą nauką, i dadź 
mu pewną w tłumaczeniu się precyzyą: 
przez to icszcze otwiera się mówcom i 
Poetom nowe źródło przenośni i ozdób, 
zgoła dopełnia się to, co wchodzi w walne 
zamiary powszechnego oświecenia. Wła­
śnie żeby tak ważnego prawidła ani nie 
obrazić, ani nie ścieśnić; potrzeba mieć 
wielką uwagę w nadawaniu nazwisk rze­
czom i myślom; to iest w tworzeniu no­
wych słów, i w przekładaniu na ięzyk 
narodowy wyrazów zagranicznych.

Klecenie nowych słów tam, gdzie ich 
nie potrzeba, iest znakiem lekkomyślności 
i nietiszahowania narodu; bo nie przy­
stoi prywatnemu wedle przywidzenia, 
wprowadzać odmian do drogiey wszy?- 
stkim własności powszecłmey; nie godzi
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się myśleć, że ięzyk iest dziełem dziwa­
ctwa i samo wolności; nie zaś owocem 
rozsądku, dlugicy rozwagi, i powsze­
chnego zezwolenia. Ale że nowe rzeczy 
i nowe myśli kraiowi dawniey nieznane 
wyciągaią częstokroć nowego nazwiska; 
przyciśniony taką potrzebą w tworzeniu 
nowych wyrazów zachować powinien na- 
stępuiące przepisy, iako wypadaiące z pra­
widła wyżey przytoczonego.

Naprzód. Wyraz nowy powinien 
mieć skład, zakończenie, i całą że tak 
powiem lizyonomiią narodową; bo przez 
to tylko zbliża się. do ięzyka potocznego.

Powtóre. Nic powinien bydż dla u- 
cha twardy; bo nauki powinny się przy­
kładać nie tylko do zbogacenia, ale na­
wet i do ułagodzenia ięzyka.

Potrzecie. Powinien mieć precyzyą 
to iest dosadność, dobitność, czyli dobrze 
ustanowione znaczenie, nastręczające się 
uwadze na pierwsze uderzenie ucha: i 
dla tego ciągniony bydż nie powinien zpo» 
dobieństwa do słów obłąkanych czyli ŻQ
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tak powiem tułackich, które mogąc wiele 
rzeczy znaczyć, nic nie znaczą z pewno­
ścią. Pierwszą zaś movyy wydoskonalo- 
ney własnością bydź powinna iasność i 
zrozumiałość. ,

Poczwarle. Wyraz nowy bydź powi­
nien poważny i skromny nie daiący po­
wodu do przeciągania go na znaczenie 
śmieszne, lub wstyd obrażaiące, Mamy 
w Matematyce sławne wyrazy Curoci o- 
sculatrix, radius osctili i t. d. które nie- 
zręcznie przełożone zrobiłyby naukę śmie­
szną. Dobrze są atoli w języku naszym 
nazwane liniie do siebie przysiaiaye, 
promień kola przystaiącego.

Popiąte. Starać się jeszcze należy, że­
by wyraz nowy nie był zbyt rozwlekły 
i z wielu razem słów skleiony: bo takie 
wyrazy wychodzą z rzędu mowy poto- 
czney,daiąc iey ruch leniwy, a częstokroć 
usypiaiący i nudny.

Poszuste, Nayważnieyszym warun­
kiem w porządnem tworzeniu nowych 
słów iest zachowanie Analogii. Nie masz 

rzeczy ani myśli nowey, któraby w czem 
nie była podobna, któraby się w czćm 
nie stykała, albo nie wypadała z rzeczy i 
myśli znaney. Z podobieństwa więc myśli 
lub rzeczy wypływać powinno podobień­
stwo nazwiska. Przestąpienie, albo nie­
zręczne przystosowanie tego prawidła 
naywięccy psuie ięzyki, wprowadzaiąc 
W nie gadaninę bez uwagi i związku; z cze­
go znowu rodzi się poięcie rzeczy albo 
niedokładne albo ciemne i fałszywe.

.Rozważając nauki W starożytności zna­
ne, znaydziemy w nich wiele nazwisk 
niepotrzebnych, i wiele rzeczy źle nazwa­
nych dla Analogii albo nie zachowaney, 

» albo źle obrahey. Możeż bydź w Astro­
nomii niedorzecznieysże nazwisko, iak 
mianuiąc odległość gwiazdy od punktów 
równonocnych na równiku Ascensio rec- 
ta? Jestże w tein nazwisku napomknię­
cie przynaymniey wyobrażenia odległości, 
i punktu pewnego, od którego się rachuie? 
Ascensio bowiem służy wszystkim pun­
ktom równika. To nazwisko dla nieźa- 

* \
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chowancy analogii prawdziwe pod sferą 
tylko prostą, ale fałszywe iest na wszy­
stkich innych punktach ziemi; a przecięć 
ma ono wyrażać położenie gwiazdy dla 
iakiegokolwiek punktu ziemi. Nazwano 
odległość od tegoż punktu równonocne- 
go na Ekliptyce długością*,  co daie po­
znać i odległość, i punkt iakiś pewny od 
którego się zaczyna: dla czegóż nic było 
pierwszey także odległości nazwać dłu- 
gością, dzieląc długość na ekliptyczną, i 
równikową: przez co podobieństwo rze­
czy byłoby się wydało w podobieństwie 
nazwiska? Punkt równika wschodzący 
z gwiazdą nazwano Ascensio obliąuaz 
dwóm rzeczom w niczem do siebie nie- 
podobnym dano to samo nazwisko As*  
censio, a ieżeli ascensio obliqua urodziła 
się w tym samym mieysću, gdzie Aseen- 
sio reda] epitet oblląua iest zupełnie 
fałszywy. W pierwszem tworzeniu się 
ięzyka ludzie prości idąc za natchnie­
niem potrzeb, i podobieństwem rzeczy, 
więcey pokazali rozsądku i uwagi w u-

r*  i**  
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stanowieniu nazwisk, iak po nich Iii- 
dzie uczeni.

W Matematyce mamy wyrazy te­
chniczne łacińskie, greckie, i arabskie. 
Wielka część nomenklatury starożytney, 
osobliwie w Astronomii i Geografii, stała 
się niepotrzebna: i takich wyrazów tłu­
maczyć nie należy, iako nieprzydatnych 
ani nauce, ani językowi; dosyć iest wspo­
minając o nich w historyi, opisać ich zna­
czenie. Jeżeli rzecz iest u cudzoziemców 
źle nazwana; w przełożeniu potrzebaby 
zdaie mi się tę wadę poprawić, i nie trzy- 
maiąc się etymologii dawnego nazwiska, 
inne właściwsze ustanowić. Wad bo­
wiem obcych nie należy przenosić do ię­
zyka, który chcemy doskonalić. — Ale 
są w Gcometryi słowa greckie, to iest na­
zwiska pewnych liniy krzywych, iakoto 
Ellipsa, Parabola, hyperbola, Cyclois, 
Conchois, Cissois, których tłumaczyć 
nie należy, iak w Astronomii Anomalia: 
nie dla tego, żeby Grecy coś osobliwego 
W tych nazwiskach zawarli, bo żadne

Tom II. 4 o
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charaktcrystyczncy własności swcy linii 
lub kąta nie wyraża; ale dla tego, że te 
nazwiska utrzymali łacinnicy, i wszystkie 
dziś w naukach piszące Europeyskie na­
rody. Słowo, któreby nic wyrażało zna­
mienia rozróżniaiąccgo liniią każdą od 
drugiey inney, byłoby tylko czczytn 
dzvviękie»n ciężącym na pamięć a nicpo- 
magaiącym poięciu; byłyby to więc sło­
wa tulackie, które naybardziey psują ię- 
zyk; bo mu odbieraią prostość, zwięzłość 
i dobitność. Wynalezienie zaś nazwiska 
właściwego czyli charakterystycznego na 
każdą wspotnnioną liniią, jeżeli nie iest 
niepodobne, to przyńaymnicy niezmiernie 
trudne. Słysząc wyraz zagraniczny, ka­
żdy dowiaduic się o iego znaczeniu: sły­
sząc zaś źle wynaleziony kraiowy, może 
się domyślać i roić sobie znaczenie fał­
szywe. Dobry ięzyk prowadzi do czy­
stego i szczerego poięcia rzeczy, ięzyk zły 
rodzi poięcic ciemne lub błędne. A po­
nieważ całe wydoskonalenie myślenia za­
wisło od dobitności ięzyka, i od dobrze 

ustanowionych nazwisk, zgodzi się każdy 
ze mną, że kiedy w naukach nie może­
my dokładnie przełożyć wyrazu techni­
cznego, lepiey iest cudzoziemski zatrzy­
mać. Idąc za tern prawidłem, nie będzie 
się psuł ięzyk, albo prawdziwie barba- 
rzyńskiemi, albo źle rzecz wyłuszczaiące- 
mi wyrazami. (Gy7ayTzrz końcu notę .A.

Mamj w mowie polskiey tak dosko­
nale .ustanowiony ięzyk chemiczny (*);  
że się z równym żaden ięzyk Europcy- ' 

-ski pochwalić nie tnożc. Winniśmy-to 
dobrze zachowaney Analogii każdego na­
zwiska z rzeczą, i naturą ięzyka. Kiedy 
się to udało w nauce naytrudnieyszey, 
gdzie inne narody musiały wezwać po­
mocy ięzyka greckiego dla krajowców 
niezrozumiałego; dla czegożby się ta sztu­
ka nic miała udadź w innych naukach?

(*) Pracą i staraniem Jędrzeja Śniadeckiego Che­
mii 1’rofessora.

W przekładzie wyrazów technicznych 
potrzeba naprzód szukać pomocy w sło- 
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yyach dawnych częstokroć niesłusznie za­
niedbanych, byleby tc słowa nie były 
przykre dla ucha. Powtóre jeżeli ięzyk 
słowiański lub jakikolwiek pobratymski 
ma wyraz służyć nam mogący, użyć go 
i do naszego ięzyka przyswoić go można; 
bo wszystkie Dy ale foty togo samego ię­
zyka w takim przypadku posiłkować się 
powinny. Bydź może nawet wyraz w ję­
zyku znany i utarty, którego powszechnie 
przyjęte znaczenie różni ^ię od znaczenia 
skazanego przez iego etymologiią. Jeżeli­
by etymologiczne znaczenie było nauce 
iakiey przydatne i dogodne; należy ie 
zdaie mi się przyiąć, i wyrazowi znane­
mu do znaczenia potocznego, przydadź 
znaczenie umiejętne. Tak n. p. wyraz 
biegłość znaczy u nas wprawnosć, zrę­
czność, umieiętność; widzimy że to zna­
czenie iest przenośne, biorące początek 
od biegu, i wyrażaiące łatwość i nabytą 
sposobność do biegu: nie lepieyż wrócić 
mu znaczenie pierworodne, albo raczey 
przydadź mu do znaczenia potocznego 

znaczenie umiejętne, nazywaiąc powsze­
chną własność ciał mobilitas, biegłością, 
iak ruchalnoscią które iest i nie polskie, 
i źle złożone; boby to raczey nazwać na­
leżało porusza/nością chcąc koniecznie 
nowe słowo wprowadzić. Sposobność do 
biegu w ciałach tak była zapewne znana 
pierwszym twórcom ięzyka, iak ciężkość, 
miąższość, sprężystość, i inne w oczy bi- 
iące powszechne ciał własności: a to co 
było dawno znane, musi mieć swoie 
W ięzyku nazwisko; trzeba go więc szu­
kać, ale nie nowe tworzyć.

W naukach Matematyki początkowey 
ledwo nie wszystko mamy przełożone,co 
się przełożyć mogło i powinno: w Ary­
tmetyce i Geometry i winniśmy tę przy­
sługę Jędrzejowi Gawrońskiemu. Mamy 
wiele nazwisk szczeropolskich i dokła­
dnych, mamy także niektóre nie bardzo 
szczęśliwie znalezione; ale nie mamy zu­
pełnie złych i ięzyk obrażających. Sta- 
raymy się tylko dopełnić, i na pewnych



stałych prawidłach oprzeć ięzyk rachun­
ków wyższych, nie spuszczając nigdy z o- 
czu Analogii rzeczy i ięzyka. Mamy pięć 
rachunków, którcby potrzeba nazwi­
skiem rozróżnić: to iest Calculus dilferen- 
tiarum, Calculus summatorius, Calculus 
didercntialis, Integralis, Variationuin. 
Dwa pierwsze uważać można iako ciąg 
i odnogę Algebry, ale trzy ostatnie są 
rachunkie/n iak nazywaią transcenden­
talnym to iest wyższego rzędu. Jeżeli 
incretnenta, decrementa, differentiae, 
dobrze nazywamy w’ naszym języku 
wzrosty, iiimki, różnice-, calculus dilFe- 
rentiarum et summatorius dobrze się na­
zwie rachunek różnic i zbiorów, albo 
rachunek różnicowy i zbiorowy. Cho­
ciaż różniczka, różniczkowy to samo u 
nas znaczy co róz/zzca, różnicowy; że 
jednak różnica iest wyraz gładszy, iak ró­
żniczka, i znowu różnicowy iest wyraz 
łagodnieyszy iak różniczkowy; więc żeby 
Matematyka nic uchodziła za naukę dlą 
Ucfra drapieżną, radziłbym raczey przy-

ląc wyrazy różnica i rachunek rói/zzco*

Nazwawszy differentias różnicami, 
iakże nazwiemy differential.e? nie mo­
żemy mu nadadź tego samego nazwiska; 
bobyśmy obrazili fundamentalne począ­
tki tego rachunku. Różnice są ilościa­
mi : di(jerentiale zaś w ścisłości geoine- 
tryczney nie iest ilością, ale iest znakiem 
operacyi czyli dzjalania, więc go nazwać 
m usimy, różnicowaniem: co znaczyć bę­
dzie wynajdowanie stosunków i zwią­
zków różnic niknących, albo raczey ró­
żnic które znikły. To znaczenie zgadza się 
zupełnie z naturą rachunku, który iak 
wiemy, i powstał z uwagi nad stosunkami, 
i niepowinienby zachodzić tylko w zró- 
wnaniach. Będzie więc rachunek diffe- 
rencyalny dobrze nazwany rachunkiem 
roznicowąń albo różnicowania: to iest 
sztuką wykonywania tey operacyi, i do­
chodzenia iey wypadków. A dla tych 
samych przyczyn rachunek Integralny 
będzie rachunkiem całkowania: można 
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zaś nazwać integrale albo całkoścą albo 
całkowaniem, to iest od działania albo od 
iego wypadków. Byleby zrozumieć to, 
czego Matematyka dowodzi, że ilości 
zmnieyszaiąc się mogą zniknąć, ale ich 
stosunek i związek nie niknie, lecz się 
zamienia na stosunek i związek innego 
rodzaiu; byleby mówię to zrozumieć, ka­
żdy poymic łatwo przedmiot tych dwóch 
głębokich umieiętności.

Gdy ilości ubywaiąc ciągle, znikną; 
na co się zamieni ich stosunek i związek? 
rozwiązanie tego pytania iest rachunkiem 
różnicowania.

Maiąc stosunek i związek który po­
wstał ze zniknienia ilości, wynaleśdź sa­
me ilości i ich związek pierwotny? oto 
iest zatrudnienie rachunku całkowania.

Ponieważ nie zawsze w nazwisku zam­
knąć można iego znaczenie, ale się tyl­
ko do niego zbliżyć; potrzeba ostrzedz li­
czących się, że różnicować nie iest to 
szukać różnicy, ale szukać stosunku i 
związku różnic niknących.

Zostaie nazwać Calculiim Kariatio^ 
iium rozległego w Geometryi i głębszey 
Fizyce użycia. Wiemy, że to iest uwa­
ga rozmaitych odmian tychże samych 
ilości, i znowu odmian tych ilości które 
były statećznemi. Jest ten rachunek o- 
gólnieysży od wszystkich poprzedzających, 
zaęliodzący tak W funkcjach iak w zró- 
wnaniach, co go rozróżnia od rachunku 
różnicowania. To naygtębsze wysilenie 
rozumu W ściganiu odmian ilości nazwać 
się może iego. chlubą, w rozległych tego 
rachunku pożytkach. Trzeba więc w na­
zwisku iego zawrzeć tę myśl, że to iest 
przcyście od icdnych odmian do drugich, 
i od stateczności do odmiany. To wy­
raża się nie źle po polsku przemienność 
albo zmienność, przemienność iest wyraź 
dawny polski znayduiący się w Bielskim 
i Calculus więc Karla-
tionilni będzie u nas rachunkiem prze- 
nuenności. Aże na dwie rzeczy różnego 
znaczenia trzeba różnych nazwisk j wy­
strzegać się potrzeba # ażeby nazwawszy 

Tom II.



322 .

tcraźnieysze odmiany przemiennością lub 
zmiennością; nie nazywać tym samym 
wyrazem zwyczaynych wzrostów lub u- 
bywań ilości, bobyśmy wprowadzili za­
mieszanie w poięciu. I dla tego radzę wy­
raz przemienność, że iest większa różnica 
w brzmieniu między odmianą i prze­
miennością, iak między Zmianą i zmienno­
ścią. Ilości odmienne będą się nazywać te, 
które rosną lub ubywaią podług pewne­
go prawa W zrównaniu zawartego; prze­
mienne zaś te, które rosną lub ubywaią 
podług iakiegokolwiek prawa: w pier­
wszych zachowuie się pewne prawo od­
miany, w drugich albo się nic ma wzglę­
du na żadne prawo, albo się przechodzi 
od iednego prawa do drugiego, i ieszczc 
Co było stateczne w pierwszym przy­
padku, to się odmienia w drugim.

Podług tak ustanowionych prawideł, 
łatwo iest zachodzące w ciągu nauki wy­
razy na ięzyk narodowy przełożyć; by­
leby raz rzecz nazwawszy, i do tego na­
zwiska pewne przywiązawszy znaczenie, 
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trzymać się go statecznie. Przez ten tyl­
ko sposób oswoimy ucho z każdym wy­
razem, a uwagę z właściwem mu zna­
czeniem; pomożemy poięciu i porządne­
mu myśleniu, ięzykowi zaś nadamy pre- 
cyzyą i pewną stałą posadę. Umiejętno­
ści matematyczne winny dadź przykład 
innym naukom w tern , żeby ięzyk nie 
plątał się po wątpliwych znaczeniach, a 
ludzie nie przywykali udawać mędrków 
w tern, czego nie rozumieją.

Przełożenie 'zachodzących w Matema­
tyce wyzszey wyrazów.

Różnicowanie dokładne DiJJerentiale 
exactinn. q

Różnicowanie pełne JJiJferentiale lo- 
tale.

Różnicowanie cząstkowe Dijferentia- 
le parliale.

Całkość zupełna Integrale comple- 
luni.

Całkość szczególna Integrale particu- 
lare.
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Integrabilitas sposobność do całko­
wania.

Rozwiązanie szczególne Solutioparti- 
culąris.

Integratio per partes całkowanie po­
jedyncze albo przez części.

Ilość stateczna dowolna, albo ogólna 
Constans arbitraria.

Zrównanie różnicowe Aeq. inter dif- 
Jerentias.

Zrównanie różnicowane Aequat. dif- 
fe reritialis.

Eliminatio rugowanie.
Interpolatio serieruni zgęszczanie sze­

regów.
£ - - ter minor um wsuwanie

wyrazów.
Wykreślić zrównanie construere ae~ 

quationem czyli znaleźć pierwiastek iego 
W luiii.'

Tego wyrazu Conśtruere uży wą na­
wet de la Grąnge w rachunkach wyż­
szych znacząc nim tó, co nazywamy roz­
wiązać Jub całkować zrównanie.

Absurdum niedorzeczność.
Fańctioprimitiva Fun kcya pier wotna.
Functio derivativa Funkcya pocho­

dnia.
Functio integrabilis Funkcya daiąca 

się całkować.
Functio explięita wyraźna.
Functio implicita uwikłana.
Separatio oariabilium oddzielenie ilo­

ści odmiennych.
Conditio integrabilitatis warunek u- 

sposabiaiący do całkowania.

(.z/) Nota, Przytoczę tu za przykład 
iż lepiey było zostawić w ięzyku wyraz 
Sposób Analityczny, iak go źle nazwać 
po polsku Sposób rozbiorowy: bo ana- 
lysis nie tylko zachodzi w rozbieraniu 
ale-i w składaniu rzeczy. Condillac cho­
ciaż dobrze powiedział w swoiey Loice, 
że analysis rozbiera i składa; mógł je­
dnak dadź pierwszy powód do tego prze-*  
kładu przez wrażenie fałszywego wyobra­
żenia. Dawszy opisanie nadto ogólne a 



zatem nic właściwe analizy,iak oby to była 
droga postępowania od rzeczy znanych do 
nieznanych, mówi o sposobie syntety­
cznym z lekceważeniem i pogardą, iako 
o drodze przeciwney, do niczego prowa­
dzić nie mogącey. Przypisuie Condiłlac 
i naukom i rozumowi ludzkiemu t,o, co 
nigdy nie było i bydź nic mogło; to iest 
iakoby był sposób postępowania od rze­
czy nieznanych do znanych w dochodze­
niu prawdy. Któż kiedy szukał tego co 
zna, a ieszcze szukał go tam, i przez to, 
czego nie zną? lakiey niedorzeczności ni­
gdy zdrowy umysł Judzki nie popełnił. 
Jak sposób syntetyczny tak sposób ana­
lityczny idzie od rzeczy znanych do nie­
znanych, ale każdy bierze się do tego 
inaczcy: każdy w wiadomościach ludz­
kich ma swoie oddzielne wydziały, i że 
tak powiem panowanie, Zarzucaią nie- 
przyzwoitości sposobowi syntetycznemu; 
ale daleko większe i Szkodliwsze zarzucić 
można sposobowi analitycznemu, gdy go 
się używa tam, gdzie on użyty bydźnicpo- 
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Winien. Można nawet oczy wistem! w Ma­
tematyce przykładami dowieśdź, że ana- 
lysis nie W swoićm mieyscu użyta, wpro­
wadza w zamieszanie i oddala od prawdy. 
W wiadomych mi ięzykach nie znam 
żadnego dzieła, któreby doskonale wyłu- 
szczyło, na czem zależy prawdziwie spo­
sób syntetyczny i analityczny: iakie są 
każdego właściwe wydziały, i granice 
których przestąpić nie powinien? iakie 
skutki z nadużycia iednego i drugiego? 
Takiego dzieła zrobić nie może tylko Geo­
metra, doskonale świadomy i Matematy­
ki dzisieyszey, i Matematyki dawney, i 
opatrzony do tego gruntownemi wiado­
mościami innych nauk. Metałizycy nie- 
zgruntowawszy żadney nauki, z powierz­
chownych albo nadto powszechnych i sła­
bych ^wyobrażeń o wszystkich sądzą i 
bredzą. Zawsze oni mnożyli szkolne kłó­
tnie i psuli nauki przez nieostrożne upo­
wszechnianie myśli: które iest iak wie­
my i źródłem wielkich wynalazków, i 
źródłem nayniebczpicczmeyszych błę-
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dów. Condillac któremu tyle -winniśmy 
ważnych postrzeżcń, tyle pięknych i pra­
wdziwych o ięzyku uwag, nie uniknął 
iednak tey niebezpieczney skały. Nau­
czywszy się pierwszych początków Alge­
bry, zastanowienie się nad tym rachun­
kiem przywiodło go do wielu ważnych 

' i prawdziwych nad ięzykiem uwag. To 
go wprawiło w zachwycenie, a zachwy­
cenie w exageracyą i błąd. Nie widzi on 
W caley Matematyce tylko ięzyk, w tym 
ięzyku sposób analityczny, a w sposobie 
analitycznym skarb wszystkich prawd i 
wynalazków. Nic mówi on tego wyra­
źnie, ale zawsze daie to do zrozumienia; 
że gdyby wszystkie nauki tak mówiły 
iak Algebra, nie byłoby w nich ani błędu, 
ani skrytości. A przecięż gdyby był da- 
ley w Algebrze postąpił, znalazłby tam 
tyle skrytości i zawad, których prawie 
niepodobna odsłonić i przełamać: że ten­
że sam sposób analityczny pomógłszy do 
jednych, przeszkadza do odkrycia prawd 
drugich. Po śmierci Ko ndy tlała w ro­
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ku 1798 wyszedł z druku ieden Tom za­
czętego przez niego dzieła pod tytułem: 
Im Langue des Calculs: które zaczyna 
się od tego twierdzenia: ze każdy ięzyk 
iest sposobem analitycznym, i każdy 
sposób analityczny iest ięzykiem (*).  
Opiera icszcze Kondyllak całą swoię lilo- 
zofiią na trzech fundamentalnych zasa­
dach i.° że co iest proste to iest do po­
strzeżenia i wynalezienia nayłatwieysze. 
Z tego to principium wnosi, żc bardzo 
łatwo inaiąc dziesięć palców na wyraże­
nie dziesięciu iedności, wpaśdż na tę u- 
wagę, że każdy palec może inny rząd 
iedności wyrażać. 2d° Ze wynaleśdź iest 
to postrzedz to, cośmy wiedzieli, ale cze­
gośmy nie uważali. 5tio Że we wszystkich 
myślach idziemy od tosamości do tosa- 
mości, i że cala sztuka wynalazków iest 
prosty mechanizm iak substytucyi ra- 
chunkowcy. Stąd chwałę i podziwienie

(*)„Toute  langue est une methode analytiąue-; et 
„ f.oute ineUwde analylicpie est une langue.14

Toai TI. 4a
I
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nad wynalazkami w naukach ma za ga­
tunek szarlatanizmu.

Gdyby był Kondillak daley w swoiem 
dziele i w Matematyce postąpił, znalazłby 
był w tey nauce dowody^ że wszystkie 
iego fundamentalne twierdzenia są fałszy­
we dla tego, że są nadto upowszechnio­
ne. Pamiętaiąc na krótkość życia ludz­
kiego, bardzo daleko w tych naukach po­
stąpić nie można, idąc tak, iak on iśdź 
zaczął. Żeby przyszedł W Arytmetyce od 
liczenia do Logarytniów, napisał blisko 
5oo kart nic niepowiedziawszy nowego, 
prócz iego, czegoby żaden Matematyk, 
w takiem iak Condillac znaczeniu powie­
dzieć nie śmiał; że tłumaczyć rzeczy zna­
ne prostym i pospolitym sposobem, iest 
to odkrywać ie i wynaydować. Użyłemia 
tey frazy w moiey Algebrze, ale w innem 
znaczeniu, to iest chciałem ia powiedzieć; 
że zamiast wykładać prosto prawdy ma­
tematyczne czyli ogłaszać ie wprzód a 
potem dowodzić; nie wspomnę o nich 
tylko dopiero w ten czas, kiedy mi z rą- 

chunku wypadną. Zamierzył sobie Kon- 
dillak iśdź po całey Matematyce rachun- 
kowey, ’ gdyby to był skończył, mieli­
byśmy krótki zbiór Arytmetyki i Algebry 
w kilkadziesiąt tomach. W tern zaś wszy- 
stkiem założył sobie dowieśdź; że kto 
ma dziesięć palców, i umie rękę otwie­
rać i zamykać, umie to wszystko co on 
napisał, i co tylko kto wynaydzie i na­
pisze w Matematyce. Owoż rzadki przy­
kład esageracyi metafizyczney!, w czło­
wieku, którego sprawiedliwie nazwać 
można naypierwszym i nayrozsądniey- 
szym Metafizykiem wieku! Condillac 
opisuie Jeszcze sposób analityczny, że to 
iest rozebranie rzeczy na swoie przymio­
ty i części, uważanie poiedyńcze iedney 
po drugiey: żeby ie potem złożyć, i ra­
zem w swym szyku i porządku umysło­
wi wystawić. Ale synthesis trzyma się tey 
samey drogi i porządku, iak widzieć mo­
żna w całey nauce Euklidesa: bo to iest 
naturalna droga poznawania rzeczy. Wre­
szcie trzecie opisanie ana/ysis że to iest 

i
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nabywanie wyobrażeń tak, iak one się 
rodzić zwykły w umyśle sięgaiąc pier­
wszego ich początku i źródła. To opi­
sanie iest nadto ogólne i źle oznaczone; 
bo różne bydź mogą początki wyobrażeń: 
iedne rodzą się z przypadku, drugie z u- 
wagi nad rzeczami, trzecie z uwagi nad 
błędami przez nas lub kogo popełnione- 
mi: i takiego sposobu nie wszędzie i nie 
zawsze użvć można. Zgoła Condillac na 
każdey prawie karcie, mówiąc o sposobie 
analitycznym iako o rzeczy iakicyś oso- 
bliwszey, wykłada zwyczayne i pospolite 
drogi poznawania prawdy, ale charakte- 
rystyczney własności analizy nie kładzie. 
A lubo nay więcey do tego prowadzą go 
uwagi nad rachunkiem algebraicznym; 
analiza atoli Kondillaka nie iest analizą 
matematyczną.

VI. "

o METAFIZYCE.

Powiedziałem w iednem z moich pism: 
ze Metafizyka w pewnem znaczenia 
iest nauką ważną dla małey liczby 
głów iuz gruntownie uczonych i obda­
rzonych silą rozległego rzeczy ogumie­
nia : ale nayniebezpiecznieyzą dla kra­
in zaczynaiącego się porządnie uczyć!*?.  
umyśliłem się z tego zdania wytłuma­
czyć;

(*) Żywot Literacki Kollątaia na k. 113 Tom I.

V

Aristotelcs w dziełach swoich wziął 
pod uwagę rzeczy, które ani do Logiki, 
ani do Fizyki nie należały, i te przy u- 
kładaniu w porządek iego dzieł umie­
szczono po Fizyce, i nazwano Metafizyką; 
to iest rozprawą o rzeczach albo wycho­
dzących z granic Fizyki, albo do których 
poznania wiadomość Fizyki poprzedzać 

I
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powinna. Zrobiono potem oddzielną z te­
go naukę na cztery części podzieloną, to 
iest: o lesteslwie w ogólności (de Ente) 
Ontologia. Myśli o świecie powszechnym 
Cosmologia albo Macrocosmologia (scien- 
tia Universi): o duszy ludzkiey Pneumct- 
tologia: i o Bogu silą rozumu uważanym 
Theologia naturalis. Ci którzy lubią i 
rzeczom dawno znanym nowe dawać na­
zwiska, i ze szczególnych traktatów robić 
iak nowe i oddzielne nauki, przydali do 
uwagi duszy iey połączenie z ciałem i 
nazwali to .Anthropologia'. chociaż ta u- 
waga wchodziła dawniey w Pneurnato- 
logiią, gdzie rozprawiano o związku i spo­
łeczeństwie duszy ludzkiey z ciałem (de 
commercio animae cum corpore). Na­
zywano to dąwniey Aficrocosmologia 
czyli nauką o małym świecie: rozumie- 
iąc przez to człowieka iako złożonego 
z ducha i ciała; a stąd nazywanego dro­
bnym światem. Nie będę wchodził w o- 
powiadanie różnych doli i odmian tey 
nauki; bo to iest rzecz mało przydatna, 

a do moiego zamiaru cale niepotrzebna. 
Bieg dawney Filozofii kończył się na Me­
tafizyce, którą miano za nay wyższy Sto­
pień, i za wygórowanie myśli ludzkich 
w różnych odnogach i rodzaiach wiado­
mości. Że zaś w tey nauce uważano rze­
czy odrywaiąc od nich myślą to tylko, co 
iest ich przymiotem z wdelą innemi rze­
czami spólnym; dla tego potem każde 
myślenie ogólne zastanawiaiące się nad 
powszechneini prawdami iakiegokolwiek 
bądź przedmiotu, i będące dziełem czy- 
stey i rozlegleyszey reflexyi, nazwano Me­
tafizyką. Jestto szersze ogarnienie rze­
czy, i wy ciągnienie z ich spoiny ch wła­
sności prawd ogólnych i powszechnych, 
a zatem podniesieniem myśli ludzkich od 
fenomenów, od postrzeżeń poiedyńczych, 
od wrażeń czucia, do iednego wiążącego 
ie łańcucha, do przyczyn, albo do praw, 
których są wypadkami. W tern znacze­
niu każda porządna nauka ma swoię Me­
tafizykę, która kiedy, iest pewna; iest 
iey częścią naychlubnieyszą i naypożyte-
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cznieyszą, niezmiernie '.posuwającą ióy 
wzrost i użycie. O niey to powiedzieć 
można z J. J. Rousseau że iest okiem, 
rozumu (*).  Wrażenia zmysłów, poiedyń- 
cze skutki i postrzeżenia w każdey nau­
ce, są tylko wiadomością, erudycyą [ 
matcryalem, ale nie stanowią nauki; kto-, 
ra zależy na myślach i prawdach ogól­
nych wiążącycli z sobą te poiedynczc sku­
tki, i pokazujących, iak te są od siebie 
zawisie, albo iak iedne wypadaią z dru­
gich. Prawdziwa nauka iest dziełem u- 
mysłuy i pasmem rozumowania opartego 
na fenomenach prostych, pewnych, sta­
tecznych, dobrze. poiętych, i ściśle roz- 
trząśnionych.

Każda więc teorya gruntownie osa­
dzona i porządnie rozumem wywiedzio­
na , każde głębsze robót mechanicznych

La vcrite generale et abstraile est lę plus pre- 
cieux de-tous les biens. Sans elle 1’liomine est 
af cugle, elle eSt l’oeil de la raison. IV. Pro­
menadę, Oeuwes Poslhumes 1 orne 1^..

W,
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poięcie przyprowadzone do ogólnych za- 
sad i prawd początkowych; każde spo- 
ienie rozumem icdnych prawd z drugie- 
ini, wytknięcie ich że tak powiem rodu, 
pokolenia, i rzędu, który trzymać powin­
ny w szeregu rozumowań, tak; aby całą 
nauka była iak 'ciągłą przędzą z iednego 
wątku wy winioną; każde wyraźne i śsi- 
sle określenie granic, w których się za- 
mykaią znaczenie, panowanie, i stosun­
ki każdey ogólney prawdy; wszystko to 
stanowi Metafizykę nauki: która iak wi­
dzimy nic innego nie iest, tylko przyło­
żeniem i przystosowaniem rozumu do fe- x 
nomenów, zdarzeń, i do skutków poie- 
dyńczych. Takowa Metafizyka prowadzi 
do dobrey nomenklatury, to iest do wła­
ściwych nazwisk i do dobrze ustanowio­
nego ięzyka nauki; bo nam skazuie ró­
żnicę, lub podobieństwo i analogiią rze­
czy: ułatwia nauki nabycie i rozumie­
nie; bo porządne myśli i właściwe nazwi­
ska, są naypewnieyszemi przewodnikami 
uwagi, i podporami pamięci. Metafizyka

Tom II. 43
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ta iest potrzebną, bo bez niey nie było­
by umiejętności i nauk ; iest t-pazzzflf, bo 
iest prawdziwein ćwiczeniem władz ludz­
kiego umysłu: iest pożyteczną, bo cho­
dzi około rzeczy nas dotykających, około 
ich własności, i prowadzi do ich pozna­
nia, i przystosowania: to iest oświeca nas 
o rzeczach, i uczy ich używać.

Ale żeby Metafizyka nauki miała za 
sobą te korzyści, bydź powinna wolna od 
błędu i omyłek. Metafizyka błędna spro­
wadza z drogi prawdy, daie umysłowi 
ludzkiemu fałszywy kierunek, mnoży 
kłótnie, spory, i sekty; odrywa uwagę od 
rzeczy do marzeń ludzkich, a przez to 
tamuie prawdziwy wzrost nauki. Ilisto- 
rya wszystkich nauk iest poparciem tego 
twierdzenia. Błędna Metafizyka nie może 
wyniknąć, tylko z fałszywego czucia 
W postrzeganiu, i z mylnego albo nietra­
fnego rozumowania. Wszystkie źródła 
błędu schodzą się i zlewaią w te dwa po­
działy. Dalekobym się rozciągnął, gdy­
bym się chciał zatrudnić rozebraniem tego 
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wszystkiego; co zaraża i kazi nasze czucia 
i myśli. Skutek wszystkiego iest ten; że 
przyznaiemy rzeczom albo to, co im me 
służy; albo więcey lub uiniey iak im się 
należy. Powinna więc dobra Metafizyka 
nauk mieć dwa znamiona prawdy rzetel­
ność i trafność. Rzetelność zależy na tern, 
żeby nie uważać tylko to, co iest w rze­
czach: przywidzenia, uprzedzenia, twory 
imaginacyi i namiętności nie powinny tu 
wchodzić, bo te są wzięte z nas, nie z rze­
czy. Trafność bydź powinna w działaniach 
umysłowych: żeby wyniesiony nad szcze­
gólne skutki rozum, nic więcey przyzna­
wał rzeczom w swych wnioskach i my­
ślach ogólnych, iak to, co koniecznie 
z tych skutków wypada: tu zachodzą i 
prawdziwe trudności i naywiększe nie­
bezpieczeństwa. Ledwo nie wszystkie 
błędy metafizyczne w naukach wynikły 
z przesadzenia czyli exageracyi, choctia- 
lić się zwykły i błędy ścieśnienia, albo 
że tak powiem niedoboru; kiedy znacze­
nie prawdy ogólney nic iest dociągnioiic
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do swych właściwych granic. Nim daley 
postąpimy, wymieńmy proste wnioski 
z tego, co się powiedziało. Naprzód że 
ułożenie Metafizyki naukowcy wyciąga 
dokladney szćzegółowey wiadomości 
wszystkich zdarzeń, fenomenów i mate- 
ryąłów; bo to są fundamenta, na których 
się cale działanie umysłu w wiązaniu i 
ogarnianiu tych wiadomości opierać po­
winno. Powtóre źe gruntowna i trafna 
Metafizyka nauki, jest dziełem umysłów 
wyższego rzędu; bo tu zachodzi wynale­
zienie skrytego węzła i łańcucha jedno­
czącego te poiedyncze i rozmaite wiado­
mości. Potrzecie że w nauce, gdzie tyle 
do uwagi zachodzi, nie tylko Metafizy­
kiem ale nawet dobrym sędzią bydż nie 
można, nie maiąc dokładnego caiey nau­
ki poznania i obięcia. Stąd łatwo rozu­
mieć, iak bredzić muszą w naukach owe 
mniemane filozofy, którzy żadney z grun­
tu nie poznawszy, stanowią prawa dla 

- rozumu ludzkiego na wszystkie: owe u- 
piwersalne pedagogi, którzy wykładaią 
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przepisy iak uczyć tego, czego sami nie 
Umieią; są to ślepi, którzy uczą sztuki 
widzenia. Jakoż każdemu z jakąkolwiek 
nauką dobrze obeznanemu, i w niey my- 
ślić przywykłemu nie można bez śmie­
chu, a częstokroć bez oburzenia czytać 
bredni i niedorzeczności tylu w wieku 
naszym napłodzonych Prawodawców, 
Doktorów, fabrykantów planów i proie- 
któw: tych nakoniec kramarzy litera­
ckich, którzy obnoszą i przedaią za naukę 
towar nierozsądku i bezczelności, i nim 
chciwą nauki młódź zarażaią i uwod/ą. 
Człowiekowi nawet w nauce iakióy za­
głębionemu i prawdziwie biegłemu cię­
żko uniknąć czasem błędu i omyłek, kie­
dy idzie o ogólne i o metafizyczne tcy 
nauki wystawienie; bo wyniesiony nad 
sferę poiedyńczych wiadomości, w swym 
rozległym i dalekim widoku łatwo może 
drobne iakie przypadki i zdarzenia prze­
oczyć i chybić, a zatem swoie myśli i 
twierdzenia daley posunąć i rozciągnąć, 
niż potrzeba. Zgoła sztuka upowszechnią" 
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nia myśli prawie we wszystkieni podle­
gła iest wielkim niebezpieczeństwom. U- 
mieiętności matematyczne choć są prawie 
stolicą i składem wzorowey pewności, 
nie są przecięź zawsze od nich wyiętc; 
kiedy albo niedosyć mamy baczności ną 
rachunek, albo niedokładnie obeytnuie- 
my rozległość iego znaczenia. Rachunek 
iest to sztuka wyrażenia odmian i kom- 
binacyi, przez iakie przechodzić mogą ilo-r 
sci i ich stosunki w matematycznych do­
ciekaniach. Ta sztuka ścisłemi prawidła­
mi, działań opisana, trzyma zawsze myśli 
i rozumowania nasze w klubach pewno­
ści: ieżeli pierwsze założenia są pewne; 
wszystkie drogi i sposoby równania, sto­
sowania i wiązania myśli będąc pewno 
i oczywiste, wypadki takież bydż muszą. 
Wyrażenie otrzymanych wypadków iest 
to iak karta geograficzna prawdy wydo- 
bytey, skazuiąca iey skład, rozległość, i 
granice. A iako rachunek był drogą do­
chodzenia prawdy, tak ieszcze iest sztuką 
probierską w roztrząsaniu, iey pewności 

i rozległości. Ma on swoię trudną i głę­
boką Metafizykę, bez którey można bydź 
mechanicznym rachmistrzem, ale Geo­
metrą bydź nie można: żeby albo spo­
tykane zawilsze przeszkody pokonać, al­
bo przebrać się do przybytku nowych 
prawd i widoków (*).

(*) Metafizyka rachunku Geometrycznego dobrze 
objęta i wyłożona, byłaby niezmiernie rzeczą 
ważną, o klórey nikt dotąd ile mi wiadomo, 
nie pisał. Starałem się rzucić iey pierwsze 
światła w pierwszym Tomie rachunku Alge­
braicznego: ale l.u idzie o porządne i syste­
matyczne tey nauki ze wszystkich rachun­
ków wyciągnienie i wystawientp.

Sztuka więc nader niebezpieczna upo­
wszechniania myśli, będąca źródłem i 
wielkich prawd, i wielkich błędów, w sa- 
mey tylko Matematyce ma swoie nie za­
wodne drogi i opisy: i dla tego które­
kolwiek odnogi wiadomości ludzkich pro­
wadziły do rachunku geometrycznego, i 
wspierały się na nim, rozszerzyły się zna­
cznie; a zbogacane ważnemi prawdami, 
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W całey swoiey pewności stoią i stać bę­
dą nieporuszone. Gdziekolwiek zaś ra­
chunek ten nie mógł dadź żadney po­
mocy, wszystko się prawie chwieie 
W niepewności; icdne teorye walą się i 
ustępuią drugim, a nauki przy całym 
zbiorze obserwacyy i doświadczeń codzień 
rosnącym, nie wychodzą prawie ze sta­
nu rewolucyi i odmiany. Cóż się dopiero 
dziać musiało w Metafizyce tak nazwa- 
ney filozoficzney, nie powściągnioney ża- 
dncmi pewncmi i mocnemi prawidłami 
w upowszechnianiu myśli? oto, ze tam 
świat marzeń, dziwactw, i uroień, wzięto 
za świat prawdy i rozumu. Umysł ludzki 
rzucony na morze niebezpieczeństw bez 
wodza, wędzidła, i podpory, nie mógł 
tylko wałęsać się i gubić we snach, 
W przędzy słów i mniemali subtelnych, 
ale ciemnych, słabych, i znikomych.

Założono sobie w tey nauce dochodzić 
początku i rodzenia się wyobrażeń; od­
kryć fundamenta, znamiona, i.stopień 
pewności, iaki mieć mogą działania urny- 

rr / r- ,

słu i poznawania ludzkie; a z tego usta­
nowić teoryą ogólną myślenia. Filozofo­
wie gfeccy zatopili się w tych docieka­
niach i podzielili na sekty. Filozofiia 
wprowadzona do Europy przez Arabów; 
i od średnichwieków aż do czasów Ba- 
kona czyli prawic do środka XVII wie­
ku zaięta sektami Greków, nic trudniła 
się poznawaniem rzeczy, ale poznawa­
niem mniemań i opiniy ludzkich; Z dzi­
wactw, marzeń i exageracyy greckich 
wylęgły się dziwactwa i obłąkania euro- 
peyskie; które wyśmiane, i przyduszone 
naukami o rzeczach, znowu się wznowi­
ły na końcu zeszłego wieku i na począt­
ku terażnicyszego w Niemczech półno­
cnych, i zaczęły szerzyć, i roznosić swoie 
spustoszenie i zarazę po wiadomościach 
ludzkich na odwrócenie umysłu od rzc-. 
czy do marzeń, na zatrzymanie wzrostu 
nauk,, i na pogrążenie ich w grube cie­
mności.

Dwa są początki poznawania ludzkie­
go: wrażenia zmysłowe, i działanie rozu- 
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mu: pierwszy pochodzi od rzeczy zewnę­
trznych, drugi iest w nas. Temi zaprzą- 
tuiooa Metafizyka wydala zgraię sekt, 
które wszystkie, dawne i teraźnieysze 
przywieśdź można do czterech następują­
cych: iedni wszystko przypisują zmy­
słom, lgną i więzną w samych doświad­
czeniach i obserwacyach; i nazywają się 
Dmpirycy albo materyalisci. Drudzy 
nic nic przyznając.zmysłom, twierdzą żc 
te nas zwodzą i oszukują: a podaiąc pod 
wątpliwość byt czyli cyystcncyą ciał,ma- 
ią ludzi za wiecznie uśpionych, i gonią­
cych '/.u marami: i tacy nazywają się Idea­
liści. Trzeci w niczein nic dowierzaią ro­
zumowi twierdząc, że ten nic pewnego 
odkryć ani umieć nic może: i zowią się

Czwarci Dogmatycy wszy­
stko przyznaią czystemu rozumowi, ma­
jąc to tylko za prawdziwe i pewne, co 
iest dowiedzione dpriori, to iest z począ­
tków czystego rozumu. Idealiści i Sce­
ptycy ,są to sekty nieufności i rospaczy: 
Empirycy i Dogmatycy są stronnicy zby­

tniego zawierzania bądź w świadectwie 
,zmysłów, bądź w samym rozumie.

Kant wydobywszy tę naukę z popio­
łów, chcial dawne i zapomniane woyny 
z tryumfem zakończyć. .Wyzwał on że 
tak powiem umysł ludzki do sprawienia 
się przed samym sobą,czy poznawania ic- 
go są rzetelne i prawe? Przez co założył 
sobie taiemnicę myślenia wytłumaczyć. 
Jakże się do tego bierze? Olo naprzód 
uważa umysł ludzki w dwoiakim stanie: 
to iest osadzony między zmysłami, i za 
ich pomocą myślący, i nazywa go Empi­
ryczny ni; i znowu od zmysłów niezawi­
sły i od nich oderwany; i nazywa go 
czystym: przyznając czystemu umysłowi 
nadane pewne prawdy i prawa, których, 
od zmysłów nic nabył, i które poprzedzi­
ły wszelkie czucie. Zapytuje się i docho­
dzi Kant\ co iest w każdćm poznawaniu 
robotą zmysłów, a co dziełem samego u- 
mysfu? Na rozwiązanie tak walnego 
pytania wskrzesza dawną, ciemną, i bała­
mutną naukę Peripaletyków o materyi 
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ś formie. Podrobnit i podzielił tak wła­
dze umysłowe, iak wyobrażenia; po- 
nadawał im formy> które nazwał kate- 
goryami; i tych dwadzieścia pięć usta­
nowił. Tym podziałom i formom po- 
nadawał nazwiska: skąd powstała iego 
nomenklatura ciemna, zagmatwana, i 
liiepoięta; a z nich cała nauka samych 
słów niezrozumiałych: gdzie umysł uto­
piony i obłąkany w przesadzonych ab- 
strakcyach nic iaśnie ani widzieć ani 
poymować nio może. Ktożto u. p. poy- 
jnie że -czas i przestrzeń (spatium) są 
formami czucia: że Bóg, dusza ludzka,
i świat powszechny są formami rozu­
mu i t. d Z tymto konceptem prawdziwie 
mistycznym uważaiąc wrażenia zmysło­
we iako pozory, wpada koniecznie w I- 
dealizni: zasadzaiąc znowu wszelką pe­
wność na iakichsi początkach i prawach
rozumowi wlanych,wpada w dog maty zm: 
i cała nauka Krytycizmu (iak ią nazwał 
JKant} nic innego nie iest, tylko dawne
gzkolne dziwactwa, i przesadzone spekti- 
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lacye, ubrane w ięzyk tak ciemny i pra­
wdziwie barbarzyński: że ciemnotą i za­
wrotem głowy wszystkie dawne marze­
nia przewyższył. Kto się ciemno tłuma­
czy, ten się sam nic rozumie, albo sili się 
na zrozumienie tego, co iest do poięcia 
niepodobne. I dla togo, każda nauka 
ciemna iest albo podeyrzana, albo fałszy­
wa. Zwolennicy Kanta iedni zmordo­
wani rozmyślaniem tych wygórowanych 
spekulacyy stracili siły na roztrząsanie 
fundamentów całey nauki. Drudzy bio- 
rąc nowe słowa za nowe rzeczy, a nowe 
rzeczy za ważność nauki, rozumieli się za 
usposobionych, na prawodawców wsżyst-. 
kich umieiętności. Cóż przecie z tego 
wszystkiego za pożytek? Wydohyłże 
Krytycizni aby iednę nową i od wszy­
stkich uznaną prawdę, pomagaiącą rozu­
mowi w drogach poznawania i sądzenia 
swoich wiadomości? Nie: nigdy w nau­
kach z pierwiastków ciemnych i niezro­
zumiałych, z ięzyka niepojętych abstra^ 
kcyy nic iasnego ani nię wyszło, ani WJH
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niśdź nic mogło. Dobrze więc powiedział 
lakobi choć w innem znaczeniu, że kry- 
tycizm iestlo trascendentalnym ięzykcem 
wywiedziona i okazana niewiadomość. 
Można go icszcze śmiało nazwać nauką 
próżności, i literackiego kuglarstwa, na 
to potrzebną; żeby umysł ludzki z bitego 
i prawego toru myślenia sprowadzić, i 
pogrążyć go w grubą chmurę ciemnoty i 
niezrozumiałości. Nauka o formach my­
ślenia iest prawdziwem wykrzywieniem 
rozumu: ułożył ią Arystoteles na pokona­
nie Solistów greckich: wskrzesił ią i prze­
robił Kant, żeby sofistami świat uczo­
ny napełnić. Skutek pokazał, że się 
na tern nie zawiódł, a razem pokazał 
i to, że Kant zawrót głowy wziął za my­
ślenie. Gruntowne myślenie nic zależy 
na formie, ani iey nic potrzebuic; ale na 
poznaniu gruntownych przyczyn i dowo­
dów; na widzeniu iedney prawdy w dru- 
gicy prawdzie, i na ocenieniu odległości, 
w iakicy się znayduie myśl lub podanie 
względem prawdy niewątpliwcy.
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Nie icstże tó prawdziwem zaślepie­
niem człowieka, a razem klęską iego ro­
zumu, żeby zrobić naukę z dziwactw i 
niedorzeczności ludzkich i nazwać ią Fi­
lozof! ią? Co to za smutne oświecenie, że­
by zamiast obeznać człowieka z rzeczami, 
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wprowadzać go w ciemną przestrzeń ma­
rzenia, i do szpitala choro!) umysłowych! 
Narody obce i ludzie w nich gruntownie 
uczeni wzgardzili tein kuglarstwcm, ale 
zarażone niem w Niemczech głowy chcia- 
ly na ten króy przerabiać nauki, wpro- 
waćizaiąc na micysce myśli prostych i ja­
snych, ięzyk ciemny, niezrozumiały i 
mistyczny. Był to prawdziwy spisek na 
zaćmienie umysłu ludzkiego, który kró­
tko trwaiąc i więcey pydobno zaszkodzi­
wszy xięgarzom lak naukom, w upadku 
swoim podał na szyderstwo i pośmiewi­
sko autorów. Coby to było za nieszczę­
ście! gdyby był ten szał trafił na epokę 
poezynaiącey się oświaty! i na ludzi nie 
maiących czystego wyobrażenia, co to 
ićst prawdziwa i gruntowna nauka?

/
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Wszakże by to zaraziło otrętwieniem i 
paraliżem na kilka może wieków poję­
cie ludzkie! Metafizycy (o jakich tu mo­
wa) nigdy nie odkryli żadney pożyteczney 
prawdy (*),  nie usłużyli w niczetn ani ro­
zumowi ludzkiemu, ani naukom. U Gre­
ków wyszli z ich szkoły Soliści i wykrę- 
tarze, których kuglarstwa tak zasmuciły 
Sokratesa i inne porządne Grecyi głowy. 
Ciż metafizycy przewodząc w Europie od 
Wieku Arabów aż do czasów Bakona, na­
pędzili fałszywych nauk, iakiemi była 
Scholastyka, Astrologiia, Alchimiia &C. &c. 
Dzielili uczonych na partye i sekty, któ­
re wszystkie ucierały się nayczęściey o 
słowa niezrozumiałe, nic dali się podnieść 
ani poięciu, ani mowie ludzkiey do wyo­
brażeń i wyrazów' czystych, iasnych i

Jamais te jargon de la mcthaphysiąue 11 a 
fait decpuvrir uńe seule veritć, et il a renipli 
la Pliilosoplde d'absurdiles, dont 011 a honte, 
silót qu’oti les depouille de leurs grands mots. 
J. J. R. Einile Tome U. p. 36. edit. d’Amster­
dam 1762 In 8vo.

porządnych. Zgoła byli naymocnieyszą 
przeszkodą do wzrostu nauk , ich zarazą, 
i zniewagą. Piszę to z własnego doświad­
czenia: bo straciwszy uaysposobnieyszą po­
rę życia na Metafizyce, miałem ią naprzód 
za górną mądrość. Gdym się potem rzucił 
do prawdziwych i gruntownych umieję­
tności, poznałem się na nieużyteczności 
tamtcy, i na iey szkodliwem dążeniu.

Pięknyto iest zaiste i wysoki zamiar, 
z gruntownego poznania wszystkich czę­
ści nauki, zrobić sobie czyste, porządne, 
i ogólne wyobrażenie o całcy: z wieki 
znowu nauk dobrze poiętych, przyyśdź 
aż do ogólnego widoku poznawań ludz­
kich, a stąd co pożytecznego do ich 
wzrostu wyciągnąć. Ale tak okazałą bu­
dowę trzeba zakładać nie na własnych 
uroieniach, nie na słowach niezrozumia­
łych, nie na mniemaniach sekty myl­
nych i wątpliwych; ale zna wiadomo­
ściach rzetelnych dobrze zgruntowanych, 
na prawdach iasnych i niezaprzeczonych. 
Tak postępowali prawdziwie wielcy 

Tom II. 45 
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w naukach ludzie, których prawda była 
bożyszczem, geniiusz przewodnikiem, po­
żytek powszechny zamiarem, i którym 
winniśmy utorowanie porządney drogi 
do prawdziwych umieiętnóscń Bakon 
wystawił nam prawdziwy obraz wiado­
mości w różnym rodzaiu nauk, wytknął 
każdcy rzetelny przedmiot i zamiar. Locke 
wywrócił fałszywą naukę o wyobraże­
niach wrodzonych: wytłumaczył tajemni­
cę podniesienia się od wrażeń zmysłowych 
do myśli ogólnych: dowiódł, iż nie masz 
żadnego wyobrażenia, źadney prawdy 
ogólney, do któreybyśmy przyyśdź tą dro­
gą nie mogli: opisał związek myśli z ję­
zykiem, i podał pożyteczne mowie lu- 
dzkiey przepisy. JDeś Cartes obalił po­
wagę ludzi braną za dowód w docieka­
niu i dowodzeniu prawdy, obwarował 
swobodę umysłu ludzkiego w przepisa- 
nem rozsądnem i krytycznćm powątpi- 
waniu. Kopernik, Galileusz, Kepler, 
i Newton nauczyli nas, że w poznawa­
niu natury nie mamy tylko fenomena i 

555

fckutki do uważania: że prawdziwa fi­
zyczna przyczyna ieslto także fenomen i 
skutek, z którego inne wypływaią; a za­
tem, że poznawania naszego cały zamiar 
bydź powinien, dochodzjć, iak są rze­
czy względem nas; nie zaś iak są wsobie^i 
iakie ich niezawisłe od nas przyrodzenie; 
bo taka wiadomość iest dla człowieka 
niepodobna , i na nic nie potrzebna. Otóż 
to porządna i pożyteczna Metafizyka! vvy- 
ciągniona ze głębionych sił, środków, i 
prerogatyw człowieka, z gruntownego po­
jęcia rzeczy uwadze naszey poddanych. 
Taką to Metafizyką skierowany rozum 
ludzki na drogę prawdy, w przeciągu 
jednego wieku stworzył i odkrył tyle 
wielkich nauk: laką iest Mechanika , ta 
chunki wyższe Matematyki, Astronoraiia 
fizyczna, Optyka, Chemiia: wynalazł ty­
le ważnych prawd w historyi naturalney, 
Fizyce, Medycynie etc. wydoskonalił 
sztukę myślenia, mówienia, i pisania, 
okrył się chwałą, a towarzystwo ludzkie 
zbogacił pożytkami. Trzeba albo grubey k 
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niewiadomości o stanie obecnym nauk 
w Europie, albo bczczeluey śmiałości; że­
by na teatr takiego światła i tylu umie­
jętności gruntownych wystąpić w XVIII 
wieku z bredniami idealizmu i dogma- 
tyzmu ukrytych w języku ciemnym i 
niezrozumiałym, i chcieć prawa przepi­
sywać naukom (* *).

Ze człowiek w swych dziwactwach umysło­
wych iest częstokroć figurą komiczną , mo­
żna się przekonać z^ism nowych'Filozofów 
Niemieckich. Ci wedle nauki Idealistów nie 
chcą przyznać tego, że wszyslkie poznawa­
nia nasze biorą początek od zmysłów: gdy 
znowu podług nich wrażenia zmysłowe, są 
więcey pozorami iak rzetelnościami; wycią- 
gnione z nich wiadomości są wątpliwe, a 
przeto fundamenta nauk stąd wzięte nie maią 
charakterów niewzruszoney pewności. Chcą 
więc wedle nauki Dogmatyków wszystko a. 
priori z początków czystego rozumu docho-

• dzić i dowieśdź; a zatem naprzód o bycie 
czyli exystencyi ciał i rzeczy przekonać się 
z wyroków tegoż czystego rozumu. Trzy­
mają oni, że są w rozumie iakieś prawdy, 
iakieś początki wrodzone, których on za po-

Systema dogmaty zmu czyli iak go się 
nazwać podobało czystego rozumu, które 
nie słucha doświadczenia, przyznaie ia-

mocą zmysłów nie nabył. Na tym fundamen­
cie zaczynaią od uchwalenia exystencyi indi- 
widuainev; sadzaią i ustanawiają to, co się 
nazywa Ja, dzieląc ie na Ja transcendental­
ne i tia Ja empiryczne: tak osadzone Ja 
na nomenklaturze i twierdzeniach transcen­
dentalnych lako na stolicy pewności, samym 
czystym rozumem stwarza w sobie Boga, 
świat, i rzeczy zewnętrzne. — Taka Filozofiia 
nie wiele zdaie mi się bydź daleka od owego 
chorego w szpitalu Wideńskim, który wbiwszy 
sobie w głowę, że ieśtTróycą świętą, robił so­
bie ze swego łóżka i pościeli Maiestat, i stwarzał 
niebo i ziemię. Ze taka nauka mogła się 
przyiąć choć na czas krótki w XVIII wieku, 
i zawrócić głowę w Niemczech: to nie tylko 
dowodzi skłonność narodu do czczych i prze­
sadzonych spekulacyy; ale ieszcze pokazuio 
wady w począlkowey i powszechney lustru- 
kcyi, gdzie więcey dbaią o erudycyą i filo- 
logiią, iak o obwarowanie rozumu przez nauki 
pewne i gruntowne, przeciwko fałszywey u,-, 
mieięlności.
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kies wrodzone myśli rozumowi ludzkie*  
mu, i te do wszystkich rodzaiów docie­
kań clice rozciągnąć; iest nauka nie tyl­
ko fałszywa, ale szkodliwa i niebezpie­
czna. Mamy prawda cos' podobnego w Me­
chanice powszechney, i W rachunkach 
wyższych analitycznych; gdzie z myśli 
ogólnych wydobywamy prawdy niby od 
doświadczeń niezawisłe, a służące za łun- 
damentFizyce do tłumaczenia fenomenów 
doświadczenia. Ale tam te myśli, ogólne 
są niezaprzeczoną własnością ilości, nie 
rozciągaią się tylko do nioy samey, nie 
są rozumowi wlane, ale nabyte siłą za- 
gtębioney w postrzeżeniach rellcxyi. Te 
myśli i prawdy wzięte w kluby rachun­
ku nie daiącego wykroczyć myślom z dro­
gi pewności, prowadzą do innych prawd 
równic niewątpliwych iak pierwsze, i słu­
żących za podporę i pochodnią doświad­
czeniom około fenomenów, zawisłych od 
tych własności, które tłumaczy rachunek. 
Metafizyka dogmatyzmu nie maiąc ani ta­
kiego ięzyka, ani takich dróg i sposobów, 

idąc od fałszywego a przynaymniey wątpli­
wego początku wrodzonych wyobrażeń, 
małpuiąc Matematykę w upowszechnianiu 
myśli, rozciąga ie do wszystkich rodzaiów 
wiadomości; a buiaiąc po nieograhiczoncy 
sferze myślenia i marzenia bez wędzidła 
i przewodnika, wpaśdź koniecznie musia- 
ła w przepaść błędów, ciemnoty, uroicń 
i niedorzeczności. Wolno iest bawić się 
i igrać Poetom, i Pisarzom romansów 
W świecie imaginacyi, który sobie stwa- 
rzaią; żeby tein ludzi rozweselić i zaba­
wić: ale w krainie świata rzetelnego, su­
rowym badaczom dróg rozumu i prawdy, 
nie wolno pracować na ociemnienie i o- 
błąkanie tegoż rozumu; bo to spływa na 
sprawy, na los ludzi i towarzystwa. Lu­
dzie nie są to figury geometryczne iak do­
brze powiedział Ignacy Potocki; a ich 
sprawy nie są ilości matematyczne, ale 
owszem niezmiernie zwikłana mieszanina, 
namiętności, wrażeń i narowów, uprze­
dzenia, wychowania, społeczności, rzą­
du, religii, klimatu i t. d., zgoła wszy­
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stkiego prawie co nas porusza i dotyka; 
a co nie daie się poznać, tylko przez ob­
serwacją i doświadczenie. Rozum czy­
sty z wlanemi sobie od przyrodzenia my­
ślami, bez doświadczenia, bez wrażeń 
zmysłowych, iestto chimera, którey nie 
masz na świecie; bo gdzie wszystko daie 
s>ę wyprowadzić z wrażeń zmysłowych, 
tam wrodzone myśli niepotrzebne. Ro­
zum oparty na doś wiadczeniu, na postrze- 
żeniach i wrażeniach zmysłowych, wy­
ciągający z nich siłą reflexyi prawdy o- 
gólne, i z nich znowu wydobywający fe­
nomena, icst rzetelną i dobroczynną wła­
dzą człowieka, daną mu od Przyrodze­
nia za wodza w myśleniu i postępowa­
niu. Odiąć ternu rozumowi naukę do­
świadczenia, albo podadż ią pod wątpli­
wość iako ernpiryzm; iestto zburzyć 
wszystkie fundamenta rozsądku. Widzie­
liśmy tego okropne skutki przez lat dwa­
dzieścia pięć dręczące Europę, do któ­
rych prowadziła Metafizyka, zgubiwszy 
baczność na doświadczepie narodów i 

wieków. Kto icszcze uważa byt rzeczy 
i świadectwo zmysłów iako pozory; teu 
wszystko podaie w niepewność: a gdzie 
nie masz prawdy ani pewności, tam nie 
masz ani obowiązków ani cnoty.

Z tego wszystkiego każdy osądzi, czy 
miałem powody do napisania: że Meta­
fizyka zaięta upowszechnianiem myśli, o- 
toczonćm tylą niebezpicczeńslwy, bez gra­
nic i wędzidła, bez pomocy innych nauk 
gruntownych; zaciemniająca umysły, od­
rywająca ie od nauk rzeczy do uwagi 
marzeń i opiniy ludzkich , wystawiona na 
wpływ zdań fałszywych, psuiąca język 
przez nomenklaturę słów dzikich, pró­
żnych a niepotrzebnych; wprawiająca 
młodego do marzenia i wykrętarstwa 
przez spekulacye i wybiegi słowne, że 
mówię, taka nauka icst nayniebezpie- 
cznieyszą dla kram poczynającego się po­
rządnie uczyć.

Koniec II.s° Tomu.
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Omyłki drukarskie.
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